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Wstęp 

Dlaczego warto interesować się Białorusią? 
W poniższym opracowaniu chciałbym przekonać czytelnika, że 
Białoruś to fascynujący kraj i zachęcający do współpracy 
gospodarczej partner. Na dowód tego postaram się przedstawić 
kilka podstawowych informacji o tym kraju, a także podzielę się 
różnymi, być może niekiedy subiektywnymi, opiniami. Z powodu 
aktywności doradczej, licznych kontaktów z podmiotami 
i instytucjami gospodarczymi i społecznymi oraz pracy 
dyplomatyczno-konsularnej jestem obecny w tym kraju już od 
1989 r. Pierwszy swój tekst nt. Pińska napisałem do niezależnego 
pisma „Dyskurs”, w lutym 1989 r. Nie podejrzewałem wówczas, 
że moje losy zawodowe i życiowe zwiążą mnie z tym krajem tak 
mocno. W okresie pierestrojki i na progu dynamicznych zmian 
w regionie sytuacja sowieckiej Białorusi wydawała się być 
patowa. Przemiany lat 90. oraz ostatnich lat nie są może tak 
efektowne i dynamiczne, jak chcieliby niektórzy obserwatorzy 
międzynarodowi, ale z tej blisko dwudziestoletniej perspektywy 
muszę przyznać, że kraj i naród białoruski mocno się zmieniły, 
a europejskie aspiracje, mimo wielu przeszkód i obciążeń są coraz 
bardziej widoczne i z pewnością wyznaczą szlak nieodległych 
przemian i wyborów. 
Moja fascynacja Białorusią wynika także z tego, że jest to kraj 
trudny do zrozumienia, pełen sprzeczności i paradoksów, których 
nie sposób od razu dostrzec, kraj, który trzeba umieć odkrywać – 
dla siebie samego i dla innych. Wiele powierzchownych opinii 
i pozornie mało atrakcyjne emploi Białorusi wynika może z braku 
dobrego PR, czyli promocyjnej aktywności państwowych 
instytucji. Nawet sami Białorusini wydają się często nie wierzyć 
w to, że ich kraj, historia, zasoby i wielorakie bogactwo mogą być 
przedmiotem szczególnego zainteresowania innych. Ten brak 
wiary w siebie nie wynika tylko z procesu sowietyzacji czy 
rusyfikacji (,,Cóż można mądrego powiedzieć po białorusku?” – 
pytają zwolennicy języka rosyjskiego), ale także z licznych 
tragicznych doświadczeń dawnej i nowszej historii. Dla mnie, 
Polaka ten kraj jest interesujący między innymi z tego powodu, że 
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to część naszej narodowej historii i dziedzictwa kulturowego, że 
to słowiański sąsiad, którego język łatwiej zrozumieć niż rosyjski, 
że to gospodarczy i polityczny partner, z którym wcześniej czy 
później będziemy w tej części Europy stanowili silną koalicję dla 
stabilności i rozwoju. 
Na Białoruś warto również patrzeć przez pryzmat wydarzeń 
w Rosji, na Ukrainie i w innych krajach WNP. Dynamika 
wydarzeń w Rosji, sposób utrzymywania władzy przez grupę 
nazywaną przez niektórych komentatorów jako korporację służb 
specjalnych, renacjonalizacja dużych obszarów gospodarki, 
zwiększanie kontroli Kremla nad życiem obywateli – to tylko 
wybrane fragmenty krajobrazu politycznego, które skłaniają 
wielu obserwatorów do konstatacji, iż mamy do czynienia 
z jakimś procesem „resowietyzacji”, w całości, czy choćby w jego 
istotnym fragmencie. W przypadku Białorusi i Rosji ideologię 
komunistyczną zastąpiono mieszaniną „sowieckiego patriotyzmu” 
i rosyjskiego nacjonalizmu. Na Białorusi tzw. ideologia państwowa 
preparowana jest ze strzępów ideologii sowieckiej, nawet źródła 
i cytaty w książkach, opracowaniach niewiele się zmieniły; 
zwłaszcza, jeżeli zajrzeć do skryptów i podręczników, w których 
dawni lektorzy i wykładowcy szkół partyjnych usiłują formatować 
umysły uczniów, nauczycieli, studentów i kształtować według 
starych sowieckich metod postawy patriotyczne całego środowiska 
akademickiego. 
W Rosji hymn sowiecki otrzymał tylko nowe słowa, ale i tak 
większość śpiewa pod nosem „wielikij maguczij...”. Główny 
program informacyjny w państwowej telewizji zaczyna się jak 
„Wiesti” z czasów Breżniewa, do których z tęsknotą wzdycha 
niejeden obywatel w państwach obszaru WNP. 
Białoruś wydaje się być na tym tle poligonem doświadczalnym, 
gdzie wcześniej „przećwiczono” wiele elementów nowego systemu. 
To Zenon Paźniak, dysydent i legendarny lider Białoruskiego Frontu 
Narodowego forsował w połowie lat 90. tezę, że prezydent 
A. Łukaszenko to pewnego rodzaju „Golem”, „wymyślony” przez 
rosyjskie służby specjalne. Chciałoby się strawestować znane 
porzekadło włoskie – „nawet, jeżeli to nieprawda, to trafnie 
powiedziane”. Gdybym miał publicystyczny temperament Wiktora 
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Suworowa z pewnością znalazłbym dość argumentów, aby 
błyskotliwie dowieść tezy postawionej przez Paźniaka i przez kilku 
innych znawców tamtejszych realiów politycznych. Od 1994 r., 
a dokładniej od zamachu konstytucyjnego jesienią 1996 r. 
Łukaszenko mniej lub bardziej skutecznie wskrzeszał państwo 
sowieckie w przeciwstawieniu do pomysłów Jelcyna i demokratów. 
Wybrano go w demokratycznym głosowaniu właśnie dlatego że 
obiecał ludziom przywrócenie ich utraconej godności, części 
przywilejów i zasobów moralnych, jakie dawała im komunistyczna 
ojczyzna. W tym czasie dzięki swobodnemu dostępowi do 
rosyjskiego rynku, dzięki handlowi towarami akcyzowymi, bronią 
i paliwem Łukaszenko stał się kimś na kształt potężnego oligarchy. 
Jego majątek (tzw. fundusz prezydencki) oceniano w 1997-1998 r., 
co najmniej na kilka miliardów USD. Nie bez znaczenia jest fakt, że, 
jak piszą znający go blisko i od dawna1 biografowie Łukaszenki, to 
on osobiście na początku swojej prezydentury wydał polecenie 
likwidacji kilku autorytetów kryminalnych białoruskiego 
„półświatka”. Od tamtej pory niepodzielnie rządzi krajem, w którym 
nie ma mafii, o czym wielokrotnie i z rozrzewnieniem mówiło do 
niedawna wielu rosyjskich polityków i niemała część tzw. opinii 
publicznej w krajach byłego ZSRR. 
Marzenia białoruskiego „Bat’ki” o kremlowskim tronie, czyli 
objęciu funkcji szefa połączonego rosyjsko-białoruskiego państwa 
                                                 
1 Więcej szczegółów na temat drogi do władzy prezydenta Łukaszenki zobacz: 
V. Silicki, Wyjaśnienie postkomunistycznego autorytaryzmu w Białorusi, [w:] 
Contemporary Belarus: Between Democracy and Dictatorship, (pod red. 
E. Korostelewa, C. Lawsona, R. Marsh’a), Routledge, London 2002. Ciekawym 
źródłem rosyjskojęzycznym jest: A. Fiaduta, Lukashenka: Politicheskaya 
Biografiya [Łukaszenko: Polityczna Biografia], Referendum, Moskwa 2005. 
Ponadto godną polecenia jest pozycja dwojga autorów S. Kalinkina, 
P. Szeremiet, Sluchayniy prezident [Przypadkowy Prezydent], Moskwa 2003 
(dostępna na stronie: www.belaruspartisan.org/). Interesującym materiałem 
biograficznym dot. A. Łukaszenki jest też kilka krążących „rękopisów”, 
powieści nie wydanych, bez nazwisk autorów, jedną z nich jest dostępna na 
również na stronie www.belaruspartisan.org książka „Naszestviye”. Tło 
kryminalno-polityczne władzy Łukaszenki ilustruje także książka Olega 
Ałkajewa, Rastrelnaja komanda, Moskwa 2005; również w dużych fragmentach 
dostępna w Internecie: 
www.belaruspartisan.org/bp-
forte/?page=100&backPage=31&news=7593&newsPage=0 
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skończyły się niemal równocześnie, gdy usłyszał gniewne 
pomruki „korporacji” szykującej się do przejęcia władzy od 
schorowanego i zmęczonego Jelcyna. 
Ostatnim i dosadnym akcentem „rozwodowym” było 
sformułowanie Putina, którego rosyjski prezydent użył 
w obecności Łukaszenki i przedstawicieli mediów, obrażając tym 
samym białoruskiego przywódcę – „Trzeba mieć świadomość, 
gdzie są muchy, a gdzie kotlety”. To było w czerwcu 2002 roku. 
Od tej pory „białoruska mucha” walczy o przetrwanie. Łukaszenko 
robi, co może, aby wyjątkowo niekorzystne relacje osobiste 
z Putinem, w jak najmniejszym stopniu odbijały się na interesach 
gospodarczych z Rosją. W ciągu kilku lat zwlekał z oddaniem pod 
rosyjską kontrolę kluczowych przedsiębiorstw i całego systemu 
tranzytu surowców energetycznych. Trzeba powiedzieć, że 
skutecznie i z dość dobrym rezultatem w ostatnich dniach grudnia 
2007 r. „ostatecznie” zgodził się na przekazanie części akcji 
„Biełtransgazu”, ale jednocześnie wywalczył od Rosjan dużą 
transzę kredytu stabilizacyjnego, który pomoże przetrwać 
kilkanaście miesięcy niekorzystnej koniunktury w handlu 
wyrobami naftowymi oraz osłabić negatywny wpływ ciosu, jaki 
zadany został przez amerykańską administrację poprzez zakaz 
handlu wenezuelską ropą na rynku USA firmie „Biełnieftechim”. 
Lilia Szewcowa, przedstawiając diagnozę sytuacji w Rosji2 
wyraża nadzieję, iż w efekcie niezadowolenia różnych grup 
społecznych, wynikającego z pojawiających się problemów 
(nierówność społeczna, problemy z infrastrukturą, konflikty 
etniczne, wynaturzony nacjonalizm) dojdzie do wybuchu 
protestów w Rosji, a połączone siły obywatelskie na zasadzie 
śnieżnej kuli skierują ostrze buntu przeciwko dyktaturze. Taka 
sytuacja mogłaby doprowadzić do demokratyzacji kraju. Poglądy 
Szewcowej i życzeniowe myślenie rosyjskich elit pokazuje, jak 
mało nauczyli się od białoruskich kolegów. W społeczeństwach 
postsowieckich brak poczucia odpowiedzialności za swoje 
najbliższe otoczenie wynika z braku mechanizmów życia 
                                                 
2 Zob.: L. Szewcowa, Rosja przed nowym cyklem politycznym: paradoksy 
stabilności i petro-state [w:] Imperium Putina, (pod red. W. Konończuka), 
Fundacja Batorego, Warszawa 2007, s. 13-30. 
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obywatelskiego, z utraconych lub pozrywanych więzi 
społecznych, a powszechna zgoda na sprawowanie władzy przez 
jednego „męża stanu” jest klasyczną ucieczką od wolności. 
I nawet najpotężniejsze wstrząsy i bunty społeczne nie zastąpią 
takiego procesu, z jakim mieliśmy do czynienia na Ukrainie. 
Rosyjskie elity nie wyciągają wniosków z tzw. ukraińskiej 
kolorowej rewolucji. Wolą dostrzegać w niej coś na kształt 
zdrady (słowiańska wspólnota) lub spisku (inspiracja zachodnich 
sił). 

Ale przecież i nasze polskie oceny nie zawsze są trafne. Jeszcze 
w drugiej połowie lat 90., w Warszawie kilku poważnych 
skądinąd znawców problematyki wschodniej forsowało tezę, że 
w efekcie rosyjsko-białoruskiego zjednoczenia dojdzie do 
systematycznej demokratyzacji Białorusi. Paradoksalnie, stało się 
dokładnie odwrotnie – to nie Białoruś przyłączyła się do Rosji 
a Rosja przyłączyła się do Białorusi. 

Dlatego spojrzenie na Białoruś pozwala nam z drugiej strony 
docenić wartość zmian, które zaszły w sąsiednich republikach 
byłego imperium sowieckiego – na Litwie i Ukrainie. Litwa jest 
już w innej galaktyce geopolitycznej, mimo iż jeszcze na 
początku lat 90. republiki te niewiele różniły się poziomem 
rozwoju gospodarki i infrastruktury, życia mieszkańców 
i zaawansowania reform politycznych. 

Ukraina dokonała wyboru w stronę demokracji. Mimo wielu 
„zakrętów i trudności” w ostatnich dwóch – trzech latach proces, 
jaki się zaczął na „pomarańczowym majdanie” nie zmienił kursu 
na demokrację. Kraj ten konsekwentnie, choć nie bez trudności 
buduje rynkową gospodarką i wzmacnia proces upodmiotowienia 
obywatelskiego mieszkańców. Oczywiście kremlowscy 
i „łukaszenkowscy” propagandyści otwarcie wyśmiewają, 
w oficjalnych mediach, ukraiński bałagan, ale niejeden rosyjski 
biznesmen, polityk, artysta i dziennikarz zdążył się przenieść do 
Kijowa, gdzie życie publiczne nie jest może tak estetyczne 
i sterylne jak w Moskwie, ale za to prawdziwe i pachnące 
wolnością. Dlatego obserwując procesy zachodzące na Białorusi 
łatwiej doceniamy ukraińskie osiągnięcia. 
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Obserwacja rozwoju sytuacji na Białorusi pomaga zrozumieć nie 
tylko procesy zachodzące w Rosji, ale również daje wyobrażenie, 
na ile nasz wschodni sąsiad stanowi atrakcyjny obszar 
współpracy. Walorem Białorusi jest nie tylko szereg 
„narodowych” cech, czyli umiarkowanie, spokój i konserwatyzm 
(irytujący tych, którzy chcieliby doczekać jakiejś rewolucji 
i szybkich zmian), ale przede wszystkim bogata infrastruktura 
techniczna, także zaplecze kadrowe. Białoruś nie ma bogatej sieci 
rozwiniętych uczelni humanistycznych, ale dzięki licznym 
wyższym szkołom technicznym poziom osób z akademickim 
wykształceniem sięga w tym kraju 16%. W Polsce, dla 
porównania, osoby z wyższym wykształceniem stanowią ok. 7% 
populacji (dane za 2002 r.). 

Białoruś z punktu widzenia sąsiedztwa europejskiego to kraj 
wielokulturowy (tradycja bizantyjska oraz zachodnia), zasadniczo 
prozachodni3 i mający bogaty potencjał rozwojowy. 

Warto badać ten kraj nie tylko dlatego, że jest naszym sąsiadem, 
że mamy wspólną historię, że mamy podobne interesy w tej 
części Europy, że łatwiej się rozumiemy, że nigdy nie 
przeżywaliśmy gwałtownej nienawiści i dramatów, których 
historia nie skąpiła nam w relacjach z innymi sąsiadami. Nie 
można jednak patrzeć na Białoruś przez pryzmat prezydenta, 
„Bat’ki” (uważam to za błąd wielu komentatorów), nie tylko 
przez pryzmat opozycji i tzw. społeczeństwa obywatelskiego 
demonstrującego od czasu do czasu na placach i ulicach Mińska. 
Nie tylko przez pryzmat geografii i demografii. Warto przyglądać 
się gospodarce, aby odpowiedzieć sobie na parę „twardych” 
pytań, w sytuacji, gdy „pływamy” w morzu wątpliwości, 
przesądów, schematów i uproszczeń. Sami Białorusini w całej 
swojej najnowszej historii, po 1990 roku, są głęboko zanurzeni 
w posowieckim kontekście gospodarczym, który jest ich 
przekleństwem i wybawieniem jednocześnie. Kiedy mówimy 
o przekleństwie wskazujemy uzależnienie od rosyjskiego 
                                                 
3 Dane ośrodków badania opinii społecznej (NISEPI i NOVAK) z ostatnich 
kilkunastu lat wskazują na większą przychylność Białorusinów wobec krajów 
zachodnich niżby to wynikało z oficjalnej polityki i deklaracji lub wypowiedzi 
przedstawicieli władz. 
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partnera, ale to nikt inny, tylko Łukaszenko potrafił z tego 
uczynić silny atut, zwodząc Moskwę przez kilkanaście lat 
mglistymi obietnicami integracji, korzystając z niskich cen 
surowców i dostępu do otwartego rynku zbytu towarów. 

Kiedy mówimy o wybawieniu, musimy przyjrzeć się twardym 
statystykom. Dla przykładu, na przełomie 2004 i 2005 roku 
dostrzegamy odwracanie się dotychczasowej niezmiennej 
tendencji, tj. eksport białoruski do Rosji staje się mniejszy 
w stosunku do eksportu do krajów UE, przy czym saldo handlowe 
z Rosją jest od wielu lat ujemne zaś z Zachodem dodatnie4. Ta 
nieoczekiwana reorientacja także wymaga głębszej analizy 
i utrwalenia. Łatwo bowiem dojść do uproszczonej konkluzji, że 
Białoruś zawdzięcza umocnienie swojej państwowości 
prezydentowi. Temu samemu, który niszczy narodową kulturę, 
język, wsadza do więzienia i eliminuje przeciwników 
politycznych. Warto zastanowić się, na ile osiągnięty efekt 
budowy państwowości, suwerenności udał się Łukaszence 
niejako przy okazji walki o „własną skórę”, a na ile jest to 
konsekwentnie realizowana strategia, siłą rozpędu realizowana 
przez urzędników i ludzi biznesu. 

Problem polega na tym, że zbyt mało jest pogłębionych analiz 
procesów, które zachodzą na Białorusi. Trudności te wynikają 
z dość ubogiego zaplecza intelektualnego. W „bujnych” latach 
sowieckiego rozwoju, głównie w 60. i 70., inwestując w przemysł 
i technologie zbrojeniowe, stworzono na Białorusi system 
szkolnictwa, w którym najbardziej doinwestowanymi były 
wydziały nauk ścisłych, fizyka jądrowa, elektronika i częściowo 
także medycyna. Dzisiaj widać, że wśród wybitnych białoruskich 
polityków dominują raczej ci z wykształceniem technicznym lub 
pokrewnym. Dopiero w latach dziewięćdziesiątych humanistyka 
– głównie historia, filologia i dziennikarstwo nabrały rozpędu. Od 
kilkunastu lat białoruscy humaniści walczą o dostęp do archiwów, 

                                                 
4 W roku 2007 ta tendencja wprawdzie się znów niekorzystnie odwróciła, ale 
wynikało to z nałożonych wiosną tegoż roku sankcji, czyli pozbawienia 
Białorusi preferencji handlowych (GTP). 



Wstęp 

 14 

dokonują z trudem badań społecznych, próbują realizować 
projekty wykraczające poza zakazany w ZSRR obszar. 

Dlatego kolejna trudność w analizie sytuacji na Białorusi – to 
brak silnych i oddziałujących na decydentów politycznych tzw. 
think-tanków. Ponieważ życie polityczne sprowadzono do 
prostego schematu „za i przeciw”, represyjny system prezydencki 
ograniczył życie obywatelskie; nie ma normalnych partii, 
organizacje społeczne funkcjonują w podziemiu, życie 
gospodarcze przypomina walkę z czasów, gdy w tzw. realnym 
socjalizmie zjazdy partii ogłaszały albo kolejny NEP albo kolejną 
wojnę ze spekulantami. 

Kiedy spojrzeć na ośrodki badawcze, centra analityczne i tzw. 
think tanki białoruski krajobraz myśli politycznej jest ciągle 
jeszcze zbyt ubogi. Dobry start w tej dziedzinie, który kojarzy się 
na ogół z takimi nazwiskami, jak Anatol Maisenya5, Leonid 
Zayko, Oleg Manayew i kilku innych, zakłócił rozwój sytuacji 
politycznej w kraju będący konsekwencją przewrotu 
konstytucyjnego jesienią 1996 roku. W następstwie doszło do 
systematycznego niszczenia przez władze wszelkich ośrodków 
analitycznych, głównie poprzez brak dotacji i uniemożliwianie im 
uzyskiwania zagranicznych źródeł dla finansowania badań 
i projektów. Tym samym, od końca lat dziewięćdziesiątych, 
białoruskie think tanki działają w sposób ograniczony i są 
skupione raczej wokół kilku osób z naukowym i badawczym 
dorobkiem. Wśród nich najważniejsi to wymienieni wyżej 
Maisenya i Zayko, którzy dali początek pierwszemu poważnemu 
ośrodkowi tj. Narodowemu Centrum Inicjatyw Strategicznych 
Wschód–Zachód a następnie założyli Białoruskie Stowarzyszenie 
Euro-Atlantyckie (po śmierci założyciela Centrum prezesem 
został Mieczysław Gryb, były generał MSW, przewodniczący 
Rady Najwyższej XII kadencji, następnie działacz opozycyjny 
związany ze środowiskiem partii socjaldemokratycznej). 

                                                 
5 Zmarł tragicznie po wypadku samochodowym na drodze Brześć-Mińsk 
w listopadzie 1996. Zbiór jego artykułów i wypowiedzi wydano w 1997 r., zob.: 
A. Maisienya, The land of unrealized hopes, Minsk 1997. 
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Dwa inne poważne ośrodki analityczne to NISEPI i NOVAK, 
pracownie badań społecznych – pierwszy Olega Manajewa 
(ostatnio przeniesione do Wilna z racji prześladowań), drugi 
Andreja Wardamackiego (w znaczącym stopniu funkcjonuje 
dzięki zamówieniom na badania konsumenckie). Prace 
socjologów białoruskich w latach 90. wspierały liczne projekty 
międzynarodowe. Po likwidacji Fundacji Sorosa w Mińsku, 
podobnie jak białoruskie organizacje pozarządowe sporo środków 
i możliwości pracy stracili także naukowcy z kilku ośrodków 
analitycznych. Do poważniejszych centrów zaliczyłbym jeszcze 
Instytut Prywatyzacji i Zarządzania, IPM (Paweł Daneyko) 
współpracujący przy kilku projektach ekonomicznych z polskim 
CASE. Ocenę bardzo słabego miał „od zawsze” ośrodek 
analityczny przy Białoruskim Uniwersytecie Państwowym 
(Wydział Nauk Politycznych oraz Stosunków 
Międzynarodowych); jeżeli pojawiały się tam jakieś interesujące 
osobowości to albo przechodziły do niezależnych instytucji albo 
znikały z życia publicznego6. Niewiele wiemy o ośrodku 
badawczym przy administracji prezydenta7, poza tym, że „ktoś 
tam przeprowadza jakieś badania” i rezultaty przekazuje 
bezpośrednio na stół szefa państwa. Jeszcze w czasie, kiedy 
szefem Rady Bezpieczeństwa, a później Ministrem SZ był Ural 
Łatypow były plany zwiększenia roli Centrum Badań 
Strategicznych, prowadzonego przez kilku byłych oficerów 
sowieckich skupionych wokół Administracji (Rady 
Bezpieczeństwa). Ale i ten ośrodek stracił z czasem na znaczeniu, 
a jego kierownik gen. W. Jegorow odsunął się po 2002 r. od 
działalności publicznej. Jeszcze do 2003 roku rolę pośrednika 
między niezależnymi, a rządowymi środowiskami analitycznymi 
chciał pełnić Europejski Uniwersytet Humanistyczny (EHU). 
Dzięki wpływom politycznym, inicjatywom i pomysłom Rektora 

                                                 
6 Potwierdza to przykład dra Andrzeja Lachowicza, zdolnego analityka 
z najmłodszego pokolenia białoruskich politologów, który w końcu 2007 roku 
został „wyproszony” z Uniwersytetu. 
7 Działający przy administracji prezydenta Instytut Badań Socjalno-Politycznych 
(kierowała nim do stycznia 2008 r. Nina Szpak) niewiele wnosi do publicznej 
debaty. Jego zadaniem jest pomoc w przygotowywaniu i ocenie programów 
rządowych lub prezydenckich. 
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prof. A. Michajłowa powołano tam kilka katedr zajmujących się 
socjologią i ekonomią; tam też powstał pierwszy niezależny 
fakultet teologiczny, wspierany przez Metropolitę Mińskiego 
Filareta. Co roku pod patronatem Metropolii Prawosławnej 
organizowano tzw. „Cyrylo-Metodiańskie Czytania”, znaczącą 
konferencję naukową o międzynarodowym i ekumenicznym 
wymiarze, w której występowali duchowni i naukowcy z Polski, 
Niemiec, USA, Rosji i wielu innych krajów. W 2004 roku 
Uniwersytet prof. Michajłowa popadł w polityczną niełaskę, 
podobnie jak jego polityczny promotor prof. Wojtowicz, były 
szef Białoruskiej Akademii Nauk i wieloletni Marszałek tzw. 
Senatu („Pałata Predstawitelej”). W 2004 r. EHU pozbawione 
lokum w centrum miasta oraz licencji na kształcenie, decyduje się 
na emigrację, a część młodzieży i kadry profesorskiej zakłada 
w Wilnie ośrodek o takiej samej nazwie. 

Obecnie prof. Michajłow otrzymuje na swoją działalność środki 
z USA i UE co daje nadzieję, że wkrótce powstaną nowe 
inicjatywy badawcze.  

Warto wymienić w tym miejscu kilku niezależnych analityków, 
których nazwiska pojawiają się na wielu konferencjach, ale nie 
mają oni możliwości systematycznej pracy przy poważnych 
projektach związanych z analizą sytuacji w swoim kraju. Do 
takich osób zaliczyłbym Jarosława Romańczuka (Centrum im. 
Misesa), Andreja Sannikowa (były wiceminister SZ, obecnie 
związany z opozycją – „Chartija97”). Ukazujące się teksty nt. 
Białorusi Davida Marplesa (m.in. „Harvard Review”) powstają 
przy współpracy z Władimirem Podgołem, dawnym 
współpracownikiem Centrum Analitycznego przy Radzie 
Najwyższej (w okresie, gdy funkcję przewodniczącego RN pełnił 
S. Szuszkiewicz). Na uwagę zasługują też niektóre artykuły 
i publikacje byłego doradcy Łukaszenki Aleksandra Fieduty. 
Warto jeszcze na koniec wspomnieć, że w ostatnich miesiącach 
2007 roku powstała nowa inicjatywa wokół Aleksandra 
Milinkiewicza, której robocza nazwa brzmi Obywatelski Komitet 
Integracji Europejskiej, w którego skład wchodzą politycy 
opozycyjni oraz kilku młodszych analityków, o których będzie 
wzmianka w następnych częściach niniejszego opracowania. 
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Brak systematycznej pracy ośrodków analitycznych powoduje, że 
politycy nie podejmują trafnych decyzji lub ich działania rozmijają 
się ze społecznymi oczekiwaniami. Nie zawsze, bowiem charyzma 
i polityczna intuicja praktyków polityki daje oczekiwany rezultat. 
Trudno zatem nie zgodzić się z niemieckim analitykiem Imke 
Hansen, która zwraca uwagę, że działacze opozycji nie opierają się 
na rzetelnie przeprowadzonych badaniach społecznych, nie mają 
profesjonalnych ekspertyz, nie bazują na dobrych diagnozach, 
a także brakuje im narzędzi politycznego oddziaływania. Dla 
przykładu Hansen pisze, że według jej analiz na Białorusi bardziej 
skutecznym systemem oddziaływania jest odwołanie do tradycji 
i zaniechanie rewolucyjnych zmian. Kontynuacja, konserwatyzm, 
zachowawczość a nie zmiany i wyzwania współczesności są 
argumentami, z którymi można na Białorusi wygrywać polityczne 
batalie. Opozycji trudno jest przebić się do społeczeństwa 
z nowymi ideami, właśnie ze względu na strukturalną 
zachowawczość tego społeczeństwa i niechęć do zmian8. W innych 
warunkach tego typu konkluzje prowadziłyby do nowych 
instrumentów oddziaływania i pomysłów na kampanie polityczne. 

Aby nie ulec iluzji, jaka często towarzyszy obserwatorom, 
nakładającym na zjawiska na Białorusi aparat pojęciowy, z którym 
mają do czynienia na zachodzie, a także w odniesieniu do takich 
krajów, jak Litwa i Ukraina należałoby wypracować specyficzny 
dla tego kraju model badawczy. Być może taki projekt badawczy 
powinny finansować instytucje europejskie w ramach inicjatyw 
polityki sąsiedztwa, być może najbliższe kraje (Litwa, Łotwa, 
Polska) zainteresowane dokładną diagnozą stanu umysłów, 
strukturą wartości i potrzeb mieszkańców Białorusi. 

Pierwszy obszar zainteresowania powinien dotyczyć takich pytań, 
jak: Czego chcą i o czym myślą Białorusini? Projekt badawczy 
powinien objąć maksymalnie duże spektrum społeczne (przekrój 
wiekowy, zawodowy, regionalny, językowy, religijny itd.). 
Podobne próby były i są dokonywane, ale na zbyt małą skalę lub 
                                                 
8 Zob. I. Hansen, Obraz białoruskiego dyskursu politycznego oraz jego wizualne 
i wykonawcze elementy [w:] Geopolityczne miejsce Białorusi w Europie i na 
świecie (materiały konferencyjne pod red. Valerego Bulhakowa), Wyższa 
Szkoła Handlu i Prawa im. R. Łazarskiego, Warszawa 2006. 
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niezbyt konsekwentnie doprowadzane do końca9. Skutecznym 
sposobem na poznanie Białorusi jest także zbadanie drugiego 
niezwykle istotnego obszaru – gospodarki i zachowań 
ekonomicznych. Ekonomia, warunki życia, utrata przywilejów 
socjalnych, niepewność co do statusu materialnego, strajki 
drobnych kupców itp. mogą się okazać jedynym silnym punktem 
wyjścia dla potencjału zmian społecznych. Warto analizować 
sytuację ekonomiczną, aby odpowiedzieć sobie także na pytanie 
o skuteczność procesu modernizacji Białorusi, w obliczu zmian 
technologicznych, jakie dokonują się wokół tego kraju i w nim 
samym. Wskazane wyżej zagadnienia powinny być przedmiotem 
szczególnej analizy, aby zmiany zachodzące w tym kraju nie 
zaskoczyły nas, zwłaszcza decydentów w państwach leżących 
w bezpośrednim sąsiedztwie. 

Z dzisiejszą wiedzą możemy na pewno powiedzieć, że Białoruś to 
kraj ukrytych paradoksów. Kraj partyzantów, tzn. „ludzi 
schowanych”, głęboko ukrywających się w swoim prywatnym 
życiu, w otoczeniu, gdzie rozerwane więzi społeczne, kulturowe, 
religijne i etniczne zastępuje się substytutami, które niewprawne 
oko uzna za prawdziwe, autentyczne i aktualne. I tak, paradoksem 
jest to, że język rosyjski, którym wszyscy posługują się na co 
dzień, w trakcie narodowego spisu powszechnego w 1999 r. 
(przeprowadzonego, co by nie powiedzieć, przez administrację 
uznawaną za pro-rosyjską) nie został uznany za ojczysty aż przez 
80% obywateli. Tyleż samo obywateli Republiki uznało siebie za 
Białorusinów, a język białoruski za główny język swojego kraju. 

Paradoksem można nazwać to, że naród od tysiąca lat walczy 
o przetrwanie i ku zdziwieniu wszystkich, mimo wojen 
i kataklizmów, trwa nadal. 

Paradoksem jest również to, że kiedy spotkasz ,,pierwszego 
z brzegu” Białorusina, na pytanie: „Jak się masz”, ,,Jak Twoje 
                                                 
9 Por. prace badawcze ośrodka socjologicznego NISEPI (Instytut Badań i Analiz 
Społeczno Ekonomicznych) lub A. Wardamackiego (na stronie: www.ucpb.com). 
Por. także ciekawy tekst Joanny Koniecznej, Białoruś 2005 – próba diagnozy 
społecznej [w:] Okręt Koszykowa, PWN, Warszawa 2007; także materiały 
analityczne Ośrodka Studiów Wschodnich oraz Fundacji Batorego, dostępne na 
stronach internetowych tych instytucji. 
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sprawy?”, odpowie niemal zawsze: „Dobrze, bardzo dobrze, 
super!” 

Paradoksalne jest też zjawisko opozycyjności, które w Polsce 
kojarzone jest z walką podziemną, okupacją i konspiracją. 
Opozycyjne gazety drukowane są w oficjalnych drukarniach 
(prawda, obecnie już tylko ich mała część), a kiedy 
wielotysięczna demonstracja maszeruje z niezadowoleniem przez 
miasto, jedyne, co może ją zatrzymać to czerwone światło na 
skrzyżowaniu. 

Paradoksem jest też, że niezależna sztuka, patriotyczne książki, 
opozycyjne koncerty odbywają się w domach kultury lub wcale. 
Administracyjny zakaz nie wyzwala energii, prowadzącej do 
buntu i tworzenia alternatywnego świata kultury i sztuki (długo 
jeszcze?). 

Nota bene kilka paradoksów ze świata niezależnej kultury 
białoruskiej pokazał ostatnio reżyser Andrzej Fidyk w swoim 
niezwykle ciekawym filmie o malarzu i performerze Alesiu 
Puszkinie (film emitowany przez TVP 1, w grudniu 2007). 

Paradoksem jest, że drobni przedsiębiorcy wychodzą tłumem do 
administracji z prośbą o anulowanie dekretu, podczas gdy ta sama 
grupa w Polsce, w latach PRL-u, wypracowała własne metody 
oszukiwania ,,krwiożerczego” państwa. 

W tym „kraju partyzantów”, co krok spotykamy niezliczoną ilość 
paradoksów; pozornych lub realnych sprzeczności, zwłaszcza, 
gdy widzimy, że młodzież zachowuje się inaczej niż ich 
rówieśnicy na Zachodzie, gdy nie rozumiemy, dlaczego opozycja 
jest za słabo opozycyjna. Gdy powtarzamy świeżo zasłyszany 
dowcip polityczny, i widzimy przykrość na twarzy białoruskiego 
rozmówcy, który wprawdzie nie jest zwolennikiem Łukaszenki, 
ale nie chce słuchać krytyki wobec swojego kraju. 

Na Białorusi spotkamy się z wielką ilością paradoksów, a tylko 
ich niewielką część, którą postaram się poniżej przedstawić, da 
się ująć w postaci liczb, danych, opisu, eseju, szkicu 
i zestawienia. 
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W niniejszym opracowaniu zastosowałem prosty schemat 
prezentacji problemów. Na początek dane statystyczne, garść 
suchych faktów. Następnie próba opisu społeczeństwa przy użyciu 
podstawowych narzędzi, jakimi dysponuje historia, socjologia, 
religioznawstwo, prawo i politologia i inne nauki społeczne. 
W rozdziale czwartym znajduje się bodaj najważniejszy element 
opisu, tj. próba diagnozy poprzez przytoczenie faktografii 
z obszaru gospodarki. Niniejsza praca powstawała z myślą, aby 
skupić się niemal wyłącznie na gospodarce, dając potencjalnemu 
inwestorowi rodzaj kompendium niezbędnego do podjęcia decyzji 
o charakterze ekonomicznym. W trakcie przygotowywania raportu 
doszedłem jednak do wniosku, że bez informacji o położeniu 
społecznym, zapleczu intelektualnym i politycznym oraz o stanie 
prawa w państwie, nie sposób zachęcać kogokolwiek do 
zainteresowania się Białorusią. Taki sposób ujęcia podpowiada mi 
również doświadczenie. Kiedy jako doradca prowadziłem dla wielu 
polskich firm konsultacje, często, prócz pytań o waruni 
inwestycyjne, pojawiały się te, które nie dotyczyły gospodarki. 
Dlatego w prezentowanym opracowaniu dane statystyczne 
przenikają się z diagnozami, w większości zaczerpniętymi 
z tekstów najlepszych białoruskich komentatorów gospodarczych, 
ale także wynikającymi z własnych przemyśleń. Wreszcie ostatni 
rozdział postanowiłem odrębnie poświęcić zagadnieniom 
związanym z białoruską polityką zagraniczną i jej różnorodnymi 
aspektami, od bezpieczeństwa i relacji z Rosją po skomplikowane 
ostatnio stosunki z USA, UE i największym zachodnim sąsiadem, 
jakim jest Polska. Polityka zagraniczna i bezpieczeństwo stanowi 
najgłębszy kontekst relacji gospodarczych. Wydaje się naiwnym 
pogląd, prezentowany przez niektórych przedstawicieli 
białoruskiego establishmentu, że można oddzielić politykę od 
gospodarki. Rozumiem, jak bardzo atrakcyjną pokusą jest 
przytaczanie modelu chińskiego i powoływanie się na przykłady 
państw, gdzie jest gorzej pod względem przestrzegania praw 
człowieka, ale Białoruś leży w Europie i z pewnością nie na jej 
dalekich obrzeżach. A to zobowiązuje. 

Mariusz Maszkiewicz 
Warszawa, styczeń 2008 
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Rozdział I. Informacje ogólne o kraju 
i ludności, dane statystyczne 

1. Kształt granic Białorusi 
Granice Republiki Białoruś ukształtowane zostały w efekcie 
powojennego ładu geopolitycznego, podobnie jak to miało 
miejsce w przypadku Polski i wielu innych państw w tej części 
Europy. Wschodnie rubieże ukształtowało się około 1667 roku, 
jako granica między ówczesnym Wielkim Księstwem Litewskim, 
wchodzącym w skład Rzeczypospolitej a Księstwem Ruskim. 
Granice zachodnie przez wieki były przedmiotem poważnych 
sporów i wątpliwości. Do roku 1939 na ten stan rzeczy wpłynęły 
chociażby: 

1. Traktat wersalski z 1919 roku, który faktycznie dał podłoże 
dla konfliktu między Polską a Rosją sowiecką o terytoria 
białoruskie10. 

2. Wojna z bolszewikami – w latach 1919-1920 władze 
bolszewickie starając się ustabilizować front Armii Czerwonej 
idącej na Zachód składały liczne deklaracje terytorialne na 
rzecz Litwy i Łotwy. Część Wileńszczyzny (Grodno, 
Szczuczyn, Oszmiany, Smorgonie, Brasław) oddano nowemu 
państwu litewskiemu, zaś Łotwie „podarowano” cały pas 
ziemi witebskiej z Dyneburgiem. 
Po utworzeniu tzw. Litwy Środkowej i zajęciu Wilna przez 
gen. Żeligowskiego władze ówczesnej RP sądziły, że uda się 
stworzyć coś na wzór konfederacji polsko-litewsko-
białoruskiej. Litwa Północna i Zachodnia miała należeć do 
etnicznych Litwinów (ze stolicą w Kownie), Litwa 
Południowa zaś do Białorusinów, ze stolicą w Mińsku. 
Natomiast Bolszewicy po przegranej batalii chętnie 
deklarowali oddanie Mińska, zajętego wówczas na krótko 

                                                 
10 Zasadniczo opieram się na poglądach białoruskich historyków, nie wchodząc 
w szczegóły, dlatego polecam zwłaszcza dwa opracowania: Z. Szybieka, 
Historia Białorusi 1795-2000, IESW, Lublin 2002 oraz E. Mironowicz, 
Białoruś, TRIO, Warszawa, 1999. 
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przez polską armię, w zamian za uznanie sowieckiej Ukrainy. 
Polscy endecy mieli zablokować tę inicjatywę, bojąc się zbyt 
rozległych i niepolskich etnicznie terytoriów oraz 
potencjalnego konfliktu z Białą Rosją, która w obliczu 
aktywności gen. Wrangla upomniałaby się o sporne terytoria 
Białorusi. Jeszcze jesienią 1920 r. podpisano rozejm, dając 
grunt pod przyszły traktat pokojowy. 

3. Podpisanie traktatu ryskiego, które zamknęło kwestie 
graniczne na blisko dwadzieścia lat. 
Lord Curzon, brytyjski Minister SZ jeszcze w lipcu 1920 roku 
zaproponował Polsce i Rosji rozgraniczenie linii Grodno-
Jałówka-Niemirów-Brześć. Propozycję tę zgodnie odrzuciły 
obie strony, dochodząc do porozumienia w/s linii granicznej 
na Zachód od Dryssy, Mińska i Turowa, co z grubsza 
pokrywało się z linią niemieckich okopów w trakcie I wojny 
światowej. Białoruska Socjalistyczna Republika Sowiecka 
została tym samym uznana przez Polskę. Jej terytorium było 
wówczas bardzo małe (gubernia mińska z przyległościami) 
i dopiero w 1924 roku władze centralne przekazały sowieckiej 
Białorusi terytorium obwodu witebskiego, cześć 
Smoleńszczyzny i dzisiejszych obwodów homelskiego 
i mohylewskiego. „Dorzucono” jeszcze w 1926 roku pozostałą 
cześć ziemi homelskiej i trzy powiaty ziemi pskowskiej. Wraz 
z tzw. republikańską konstytucją z 1927 roku ukształtowały 
się granice administracyjne kraju. BSRS miała dziesięć 
okręgów (miński, witebski, mohylewski, homelski, bobrujski, 
połocki, orszański, mozyrski, słucki i kaliniński – obecnie 
rejon Klimowicze). W 1930 r. okręgi przemianowano na 
obwody (obłast’). 

Początek II wojny światowej i napaść hitlerowskich Niemiec 
oraz stalinowskiego ZSRR na Polskę zmieniło sytuację 
geopolityczną Białorusi. Armia Czerwona opanowując 
zachodnią Białoruś doprowadziła do „przyłączenia” ziemi 
białostockiej i łomżyńskiej do BSRS na mocy postanowienia 
tzw. Zgromadzenia Ludowego w Białymstoku, w końcu 
października 1939 r. Granice białoruskiej republiki sowieckiej 
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znacząco się poszerzyły, aż do napadu Niemiec w czerwcu 
1941 r. 

W efekcie porozumień teherańskich i jałtańskich, w 1944 roku 
wrócono do koncepcji granicy wyznaczonej przez Lorda 
Curzona. Polsce zwrócono białostocczyznę i po drobnych 
korektach granic w latach 1946-1955, kiedy część katolickich 
wsi z rejonów Sopoćkin, Brzostowicy i Świsłoczy przekazano 
Polsce. Na wschodzie cały czas ziemia smoleńska i część 
ziemi połockiej pozostała w obszarze Federacyjnej Sowieckiej 
Republiki Rosyjskiej. W efekcie zmian granic zachodnich 
doszło do masowej emigracji i wysiedleń. Z terytorium 
obecnej Białorusi do Polski wyjechało blisko 300 tys. 
mieszkańców, nie tylko zresztą Polaków. 

2. Informacje ogólne o kraju i ludności 
2.1. Nazwa państwa, położenie geograficzne 
Białoruś, Republika Białoruś, Biełaruś, Respublika Biełaruś to 
państwo we wschodniej Europie, bez dostępu do morza.  

W czasach Wielkiego Księstwa Litewskiego terytorium Białorusi 
było określane jako Litwa, zaś dzisiejsza Litwa, na ogół, jako 
Żmudź, stąd w tradycji polskiej wiele pomieszania w tej materii. 
Stolica Białorusi, Mińsk miała jeszcze na początku XX wieku 
przymiotnik „Litewski”. Podobnie mapy historyczne określają 
wiele miast i miasteczek na terytorium dzisiejszej Białorusi (np. 
Brześć Litewski). 

Położenie geograficzne: 53 00 N, 28 00 E. Powierzchnia nizinna 
z rzeźbą polodowcową. Znaczna część Białorusi położona jest 
w zachodniej części Niziny Wschodnioeuropejskiej. Na północy 
wyżyny morenowe (Wyżyna Białoruska) przechodząca 
w Pojezierze Wileńskie. Na południu, ok. 20% powierzchni kraju 
zajmują rozległe tereny bagienne i torfowiska (Polesie). 
Najwyższy szczyt kraju: Góra Dierżyńskiego – 346 m n.p.m. na 
Wzniesieniach Mińskich. Białoruś nie posiada terenów 
górzystych. Przeważającą część kraju (70%) stanowią niziny 
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o średniej wysokości 160-200 m n.p.m. Najniżej położonym 
terenem jest dolina Niemna w okolicach Grodna (80-90 m 
n.p.m.). 

2.2. Warunki naturalne 
Z całego terytorium Białorusi 38% powierzchni stanowią lasy, 
2% wody, 44% użytki rolne i 16% – inne. 

Rzeki i jeziora 

Kraj obfituje w rzeki i jeziora. Rzeki należą do dwóch zlewisk: 
Morza Czarnego i Morza Bałtyckiego. Najdłuższymi rzekami są: 
Dniepr (700 km na terenie Białorusi), Berezyna (613 km), Prypeć 
(495 km), Soż (493 km), Niemen (459 km), Pticz (421 km), 
Dźwina (380 km). 

Gęsta sieć rzeczna jest w większości żeglowna, wykorzystywana 
do celów turystycznych, spławu drewna i niestety także do 
usuwania ścieków i odpadów przemysłowych. 

Spośród 11 tysięcy jezior znajdujących się na terenie Białorusi 
największe jest jezioro Narocz o powierzchni 79,60 km2, 
a następnie Oswejskoje (52,80 km2) i Czerwone (40,80 km2). 
Najgłębsze jest jezioro Długie (53,70 m). Największe skupisko 
jezior występuje na Pojezierzu Brasławskim. Liczba jezior 
przekracza 11 tysięcy, a ich łączna powierzchnia wynosi około 
2 tys. km2. 

Oprócz naturalnych zbiorników wodnych wybudowano także 130 
sztucznych, z których największy jest Zalew Zasławski, tzw. 
,,Mińskie Morze” (zbiornik znajdujący się w granicach 
administracyjnych stolicy). 
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Rzeki 

Nazwa Długość ogólna (w km) część białoruska (w km) 
Dniepr 2145 690 

Zachodnia Dźwina 1020 328 
Niemen 937 459 

Zachodni Bug 831 169 
Prypeć 761 495 

Soż 648 493 
Berezyna 613 613 

Wilia 510 276 
Pticz 421 421 
Czara 325 325 

Swisłocz 297 297 

Za: www.belstat.gov.by 

 

Największe jeziora 

Nazwa Powierzchnia (w m kw.) Maksymalna głębokość (m) 
Narocz 79.6 24.8 
Оswieja 52.8 7.5 

Czerwone 40.3 2.9 
Łukomlskie 37.7 11.5 
Drywiaty 36.1 12.0 

Wygonoszańskie 26.0 2.3 
Nieszedro 24.6 8.1 
Świr 22.3 8.7 

Snudy 22.0 16.5 
Czarne 17.7 6.6 

Miadzioł 16.2 24.6 

Za www.belstat.gov.by  

 

Flora i fauna 

Lasy na Białorusi, głównie sosnowe i świerkowe, zajmują około 
30% powierzchni kraju. Drugie 30% powierzchni kraju zajmują 
bagna i torfowiska. Naturalną szatę roślinną kraju stanowią lasy 
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mieszane, na północy brzozowe, sosnowe i jodłowe, na południu 
dębowe, jesionowe, klonowe, grabowe, olszynowe, osikowe 
i bukowe, występuje tu także bogata  roślinność bagienna 
i torfowiskowa. 

Jednym z największych kompleksów leśnych jest położona na 
granicy z Polską Puszcza Białowieska, której większa część 
(880 km2) należy do Białorusi. Ponadto inne skupiska leśne 
tworzą puszcze: Grodzieńska i Nalibocka, rozciągające się na 
zachodnich terytoriach, w dużej części przy granicy z Polską. 
Podobnie jak w Polsce, najczęściej spotykane zwierzęta to: łosie, 
dziki, bobry, żubry, jenoty, rzadziej wilki. Ogromne terytoria 
Polesia i obwodu witebskiego są także bogate w ptactwo i ryby. 
Duże zanieczyszczenie środowiska po awarii elektrowni 
w Czernobylu na Ukrainie spowodowało przeniesienie się całych 
stad dzikich zwierząt z Ukrainy i Rosji do wyludnionych rejonów 
południowo-wschodniej Homelszczyzny. 

2.3. Granice 
Łączna długość granic Białorusi wynosi 2969 km. Rozciągłość 
równoleżnikowa kraju wynosi 650 km, a południkowa 560 km. 

Państwo Długość granicy w km Procent 
Ogólna długość granicy 2969 100 
W tym z: 
Rosją 990 33 
Ukrainą 975 33 
Litwą 462 16 
Polską 399 13 
Łotwą 143 5 

Inf. za stroną: www.belstat.gov.by 

2.4. Klimat 
Klimat jest umiarkowanie kontynentalny. Średnia temperatura 
w styczniu waha się od -4°C na północnym zachodzie do -8°C na 
północnym wschodzie, a w lipcu od 17°C na północy do 19°C na 
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południu. Roczne opady wahają się w granicach od 550 do 700 
mm, przy czym maksimum przypada na okres letni. Średnia 
temperatura powietrza i średnia suma opadów w stolicy kraju 
wynoszą: w styczniu -6°C i 40 mm, w lipcu 17°C i 90 mm. Do 
ciekawych zjawisk klimatycznych należą obserwowane przez 
kierowców jadących z Mińska do Brześcia lub Grodna 
gwałtowne zmiany pogody na linii północ-południe, w okolicach 
Baranowicz, Nowogródka oraz Iwia. Zjawisko polega na 
zauważalnej w ciągu kilku minut zmianie pogody na przestrzeni 
kilku kilometrów. Odnosi się wrażenie przekraczania granicy 
klimatycznej. Ponadto warto zauważyć, że Białoruś znajduje się 
na obszarze dwóch zlewisk rzecznych, granica między 
zlewiskami Bałtyku a Morza Czarnego przebiega 
nierównomiernie i poziomo przez środek kraju. 

2.5. Zasoby naturalne11 
Grunty: 
– grunty orne 29%, 
– pastwiska 15%, 
– stałe uprawy 1%, 
– lasy i tereny zalesione 34%, 
– inne 21%. 

 

Na Białorusi odkryto i udokumentowano ok. 5 tys. złóż 
surowców mineralnych. Dotyczy to 30 różnego rodzaju kopalin 
użytecznych, z których tylko nieliczne uznawane są w skali 
europejskiej za znaczące. Białoruś posiada bogate złoża soli 
potasowych (ponad 40 mld ton), torfu (ok. 5 mld ton), gliny 
(200 mln ton), piasków, dolomitu, kredy oraz niewielkie zasoby 
ropy naftowej. 

Wielkim bogactwem Białorusi są liczne źródła wód leczniczych 
i balneologicznych. 
                                                 
11 Por.: Białoruś – przewodnik dla przedsiębiorców, (pod red. J. Urbanowskiej, 
H. Borko), Wydawnictwo UNIDO, Warszawa 2006. 
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Na Białorusi występują również takie surowce, jak: bursztyn 
(głównie techniczny, do produkcji lakierów i oleju 
bursztynowego), którego złoża w Gatcza-Osowo oceniane są na 
około 340 ton, krzemień (od ciemnożółtego do ciemnobrunatnego 
i czarnego), którego zasoby są praktycznie nieograniczone, złoto 
oraz znaczne zasoby tzw. czarnego dębu, stosowanego 
do fornirowania mebli. 

Surowce paliwowo-energetyczne 

Zasoby ropy naftowej na Białorusi szacowane są na 170 mln ton 
(według danych geologicznych z lipca 2003 roku). Roczne 
wydobycie wynosi około 2 mln ton, co przy zapotrzebowaniu 16-
17 mln ton powoduje konieczność jej importu. Według danych 
z kwietnia 2006 roku, Białoruś w ciągu najbliższych pięciu lat ma 
zamiar uruchomić 10 nowych miejsc wydobycia ropy naftowej. 
W efekcie wydobycie krajowe ma szansę w najbliższych latach 
pokryć około 42% zapotrzebowania Białorusi na ropę naftową. 
Możliwości białoruskich zakładów petrochemicznych w zakresie 
przerobu ropy naftowej oceniane są na około 21 mln ton rocznie. 
Białoruś posiada śladowe złoża gazu. Złoża węgla kamiennego, 
leżące na głębokości od 170 do 1000 m, oceniane są na 500-600 
mln ton. Jest to niewiele w porównaniu np. z ukraińskim 
Zagłębiem Donieckim, gdzie wynoszą one 76 mld ton, lub 
polskim Zagłębiem Śląskim, gdzie sięgają 86 mld ton. 

Na południu kraju odkryto złoża węgla brunatnego (Żytkowickie, 
Briniewskie, Toniepaskie, Krasnosłobodzkie). Pokłady leżą 
na głębokości 15-85 m, a zasoby tego surowca oceniane są na 
750-800 mln ton. Dla porównania: polskie zasoby szacowane są 
na 40 mld, a niemieckie (na terenach byłej NRD) na 50 mld ton. 
Na południu znajdują się również pokłady łupków palnych, 
których zasoby szacowane są na 10 mld ton. 

Pod względem wielkości zasobów torfu (5 mld ton) Białoruś 
zajmuje drugie po Rosji miejsce wśród byłych republik 
radzieckich. Przy rocznym wydobyciu rzędu 25 mln ton zasobów 
torfu wystarczy na kilkadziesiąt lat eksploatacji. Łącznie istnieje 
6500 miejsc eksploatacji torfu (w tym 1600 przemysłowych), 
z których wykorzystuje się tylko połowę. Pokłady torfu zajmują 
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około 12,5% powierzchni kraju i są rozłożone równomiernie 
na całym jego obszarze; niektóre zajmują nawet kilka tysięcy 
hektarów. 

Surowce mineralne 

Wśród 30 rodzajów odkrytych i eksploatowanych złóż kopalin, 
największe są zasoby soli potasowych, oceniane na 40-45 mld 
ton, co stawia Białoruś na trzecim miejscu w świecie po Kanadzie 
(100 mld ton) i Rosji (62 mld ton), a na pierwszym w Europie 
(przed Niemcami, których zasoby oceniane są na 30,5 mld ton). 
Same tylko złoża w Starobinie zawierają prawie 7 miliardów ton 
soli potasowych. 

Zasoby soli potasowej pozwalają Białorusi na zajęcie czołowego 
miejsca wśród jej producentów (III miejsce w świecie). Istniejące 
zdolności wydobywcze pozwalają na roczną produkcję 5,7 mln 
ton soli. Dane z 2003 roku wskazują, że około 88,66% nawozów 
potasowych produkowanych na Białorusi jest eksportowanych, 
przy czym tylko niewielka ich część została sprzedana w krajach 
WNP. W celu wspólnego wprowadzenia swojej produkcji na 
rynek światowy „Belaruskalij” i rosyjski OAO „Silwinit” 
utworzyły w 1992 roku międzynarodową spółkę ds. eksploatacji 
potasu. Obecnie w „Belaruskalij” prowadzone są prace 
modernizacyjne o wartości 1 mld USD, których zakończenie 
przewidziane jest do 2010 roku12. Podczas jednego z etapów ich 
realizacji zostanie zbudowana nowa kopalnia soli potasowej 
o wydajności 6 mln ton rudy rocznie. Zapewni ona temu 
przedsiębiorstwu bazę surowcową, umożliwiającą eksploatację 
soli w ciągu najbliższych 40-45 lat. Jednym z ważniejszych 
surowców są, leżące na niewielkich głębokościach lub na 
powierzchni ziemi, fosforyty (500 mln ton) i wiwianity (0,5 mln 
ton). Znaczne są również zasoby soli kamiennej (ponad 20 mld 
ton), margla i kredy (3,5 mld ton), gliny budowlanej (200 mln 
ton), piasku do produkcji szkła (0,6 mln ton), surowców 
formierskich (22 mln ton), kaolinu (25 mln ton), glinek 

                                                 
12 Zob. Rynek soli potasowych na Białorusi i w Rosji, „Rynek – Wschodni 
Partnerzy” 2004, Nr 6(96), IKiCHZ, Warszawa 2004, s. 19-20. 
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ogniotrwałych, granitów, gnejsów, dolomitów, kamienia 
wapiennego itp. 

Rudy żelaza 

Największe białoruskie złoża rud żelaza: okołowskie (550 mln 
ton) i nowosiełkowskie (134 mln ton) nie mogą się nawet równać 
ze złożami ukraińskimi (18 mld ton), nie mówiąc już o uralskich, 
czy kurskich (Kurska Anomalia Magnetyczna: 850 mld ton). 
Rudy białoruskie występujące w okolicach Nowosiełkowskiego, 
oprócz żelaza zawierają też tytan (4,25%). Rudy ilmenitowo-
magnetytowe zalegają na głębokości 150-200 m, a kwarcyty 
żelaziste w okolicach Okołowa (ponad 1 mld ton) na głębokości 
220-370 m. W 250 miejscach występują bagienne rudy żelaza, 
używane do produkcji farb  mineralnych. Zasoby nie są zbyt 
wielkie (0,2 mln ton), ale ich usytuowanie 0,5 m pod 
powierzchnią ziemi umożliwia łatwe i tanie wydobycie. 

Metale i kamienie szlachetne 

Zasoby złota oceniane są na około 700 ton, srebra na 690 ton, 
palladu na 950 ton, a platyny na 50 ton. Zasoby złota, platyny 
i palladu zawarte w materiale piaskowo-żwirowym wynoszą 
odpowiednio: 285 ton, 27 ton i 92 tony, a produkcja złota z tego 
materiału wynosi około 300 kg rocznie. 

Chlorek potasu jest produktem niedrogim, jednak cena 
białoruskich nawozów potasowych oferowanych ostatecznemu 
odbiorcy znacznie wzrasta z tytułu kosztów transportu, 
związanych przede wszystkim z brakiem dostępu do morza. 

2.6. Ludność 
Liczba mieszkańców 

Od 1989 r., kiedy zanotowano 10 152 tys. obywateli Republiki, 
liczba ludności systematycznie spada. W roku 2006 ludność 
Białorusi wyniosła 9 714 tys. i co roku maleje o kilkadziesiąt 
tysięcy ludzi. (Zob. zestawienie poniżej). Średnia gęstość 
zaludnienia w 2000 r wynosiła: 49 osób/km2. Najgęściej 
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zaludniona jest środkowa część kraju (60 osób/km2, najsłabiej 
Polesie (25 osób/km2). 

Przeważająca liczba ludności (71,5%) mieszka w miastach 
Jeszcze w końcu lat 50. proporcja ta była odwrotna, ponad 65% 
była ludnością wiejską. 

Stolicą kraju jest Mińsk liczący 1749,40 tys. mieszkańców 
(w 2006 r.). Miasta liczące powyżej 100 tys. mieszkańców to: 
Homel (492 tys.), Mohylew (365 tys.), Witebsk (350 tys.), 
Grodno (315 tys.), Brześć (298 tys.), Bobrujsk (221 tys.), 
Baranowicze (169 tys.), Borysów (150 tys.), Orsza (142 tys.), 
Pińsk (131 tys.), Mozyrz (112 tys.), Nowopołock (107 tys.) 
i Soligorsk (101 tysięcy). 

 

Przyrost naturalny: -4,69% (w 2000 r.) 

Stosunek zgonów noworodków: 14,63 na 1000 urodzeń 

Stosunek urodzeń: 9,27 na 1000 osób 

Stosunek zgonów: 13,96 na 1000 osób 

Średnia długość życia: 68 lat (2000) 
– mężczyźni 61,83 
– kobiety 71,48 

Struktura wiekowa: 

Pod względem liczby ludności Białoruś zajmuje 13 miejsce 
wśród państw europejskich oraz 5 miejsce wśród państw WNP. 
Od 1993 roku na Białorusi występuje ujemny przyrost naturalny, 
który oscyluje pomiędzy -0,5% a -0,3% rocznie. Ludność 
w wieku do 19 lat stanowi około 26% społeczeństwa, w wieku od 
20 do 34 lat – około 22%, od 35 do 49 lat – około 23%, w wieku 
od 50 do 64 lat – 16%, natomiast w wieku powyżej 65 lat – 13%. 

2.7. Język 
Języki urzędowe: białoruski i rosyjski. 
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Od 1940 r. do grudnia 1989 r. językiem urzędowym na terenie 
Białorusi był język rosyjski. 26 stycznia 1989 r. Rada Najwyższa 
BSRR przyjęła uchwałę nadającą językowi białoruskiemu status 
języka państwowego. Podczas spisu powszechnego w 1989 r., 
został on uznany za język ojczysty przez 66% mieszkańców. 
Na początku lat 90. na fali przebudzenia narodowego próbowano 
wzmocnić pozycję języka białoruskiego i ustanowić go jedynym 
językiem oficjalnym. Efekt był odwrotny. W 1994 r., po dojściu 
do władzy A. Łukaszenki, zwłaszcza po referendum w maju 
1995, zmieniającym konstytucję (wprowadzono dawne sowieckie 
barwy narodowe i herb, a język rosyjski uznano za język 
państwowy na równi z białoruskim) rola języka białoruskiego 
w oficjalnym życiu publicznym maleje. Dzisiaj rośnie 
popularność języka białoruskiego wśród inteligencji 
i wykształconej młodzieży miejskiej. 

Można uznać za paradoks, że podczas spisu powszechnego 
w 1999 roku, blisko 80% obywateli Republiki Białoruś uznało 
język białoruski za ojczysty, mimo iż tylko mniej niż 12% 
deklaruje używanie go w życiu codziennym. 

2.8. Struktura etniczna 
Białoruś zamieszkiwana jest przez ponad 130 narodowości. 
Białorusini stanowią 80,4% populacji. Najliczniejsze mniejszości 
narodowościowe to: Rosjanie (11,4%), Polacy (3,9%), Ukraińcy 
(2,7%), Żydzi (1,2%), Litwini (0,7%); pozostałe narodowości 
stanowią 0,8%. 

Struktura wyznaniowa (dane szacunkowe): 
– prawosławni 56%, 
– katolicy 15%, 
– protestanci 6%, 
– niewierzący 20%. 
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2.9. Struktura zatrudnienia (w 2006 r.) 
W zakładach: 
państwowych: 51,5% (57,2% – w 2000 r.) 
prywatnych: 47,1% (42,4% – w 2000 r.) 
w spółkach z udziałem zagranicznego kapitału: 1,4% (0,4% – 
w 2000 r.) 

Zatrudnienie w działach gospodarki w 2006 r. 
Przemysł: 26,7% 
Handel i żywienie zbiorowe: 12,9% 
Edukacja: 10,6% 
Rolnictwo: 10,2%  
Budownictwo: 7,9%  
Transport i łączność: 7,5% 
Inne: 24,2% 

Średnie zarobki nominalne w przemyśle: 
162 USD 2004 r. 
247 USD 2005 r. 
271 USD 2006 r. 

3. Ważniejsze dane statystyczne13 
Rok  2000 2001 2002 2003 2004 2005 2006 2007 
Liczba ludności 
na koniec roku 
(w tys.) 

9990 9951 9899 9849 9800 9751 9714 – 

Przyrost/ubytek 
ludności 

-41,2 -48,6 -57,9 -54,7 -51,1 -51,4 -41,7 – 

Liczba osób 
zatrudnionych 
w gospodarce / 
średnio rocznie 

4441 4417 4381 4339 4316 4350 4402 4421,5 

Zarejestrowani 
bezrobotni (tys.) 

95,8 102,9 130,5 136,1 83,0 67,9 52,0 44,1 

                                                 
13 Zaczerpnięte dane statystyczne pochodzą z oficjalnych źródeł udostępnianych 
przez Ministerstwo Statystyki i Analiz RB, na stronie www.belstat.gov.by. 
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Procent 
aktywnych 
gospodarczo 

2,1 2,3 3,0 3,1 1,9 1,5 1,2 1,0 

Dochody 
pieniężne w mld 
rubli biał. 

5577 11506 17087 22795 29565 38622 48685 – 

Realne dochody 
w procentach 
w stos. do ub. 
roku 

114,1 128,1 104,1 103,9 109,8 118,4 117,8 – 

Średnia 
nominalna płaca 
w gospodarce 
(w tys. rubli) 

58,9 123,0 189,2 250,7 347,5 463,7 582,2 – 

Procent w stos. 
do ubiegłego 
roku średniej 
realnej płacy 

112,0 129,6 107,9 103,2 117,4 120,9 117,3 – 

Średnia 
emerytura na 
koniec roku 
(w tys. rubli) 

36,4 65,0 89,6 113,9 172,6 211,0 277,6 – 

Produkt 
Krajowy Brutto 

        

Miliardy rubli 9134 17173 26138 36565 49992 65067 79231 96048 
Procent w stos. 
do roku poprz. 

105,8 104,7 105,0 107,0 111,4 109,4 109,9 108,1 

Produkcja 
przemysłowa 

        

Miliardy rubli 10501 18612 24912 33387 48530 62545 77267 91504 
Procent w stos. 
do roku poprz. 

107,8 105,9 104,5 107,1 115,9 110,5 111,4 108,5 

Produkcja 
towarów 
konsumpcyjnych 

        

Miliardy rubli 4200 7185 7999 10329 13651 16155 19241 19444,2 
Procent w stos. 
do roku poprz. 

104,1 106,8 104,7 107,8 113,2 111,2 111,5 
2 

108,2 

Produkcja rolna         
Miliardy rubli 2734 4539 6521 7814 10545 12826 15544 17931,7 
Procent w stos. 
do roku poprz. 

109,3 101,8 100,7 106,6 112,6 101,7 106,0 104,1 

Inwestycja 
w kapitał 
podstawowy 
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Miliardy rubli 1809 3049 4485 7131 10783 15096 20374 25086,1 
Procent w stos. 
do roku poprz. 

102 97 106 121 121 120 132 114 

Oddana liczba 
mieszkań, 
w tys. m kw. 

3528 3009 2811 3019 3501 3786 4101 4685 

Handel 
detaliczny 

        

Miliardy rubli 4197 8171 11910 15170 19452 25230 31062 – 
Procent w stos. 
do roku poprz. 

111,8 128,2 111,5 110,3 111,5 120,0 117,4 – 

Indeks cen na 
towary 
konsump. (od 
grudnia do 
grudnia w %) 

207,5 146,1 134,8 125,4 114,4 108,0 106,6 – 

Indeks cen 
produkcji 
przem. (od 
grudnia do 
grudnia, w %) 

268,0 139,1 142,6 128,1 118,8 110,0 109,0 – 

Uwaga! 1 USD = ok. 2150 białoruskich rubli (dane ze stycznia 2008 r.) 

4. Podział administracyjny 
Białoruś podzielona jest na 6 obwodów (odpowiadających 
polskim województwom): brzeski, homelski, grodzieński, 
mohylewski, miński, witebski oraz wydzielone na prawach 
obwodu miasto Mińsk. Obwody podzielone są na 118 rejonów 
wiejskich. Według danych na 1 stycznia 2004 r. liczba miast 
wynosiła 110, osiedli typu miejskiego 101, miejscowości 
wiejskich 24022. 

Obwody: 
Obwód miński zamieszkuje ok. 1,5 mln osób. Obszar wynosi 
40,2 tys. km2. Lącznie z miastem Mińsk w obwodzie mieszka 
3,2 mln mieszkańców, tj. 30% populacji kraju. W obwodzie tym 
znajdują się największe przedsiębiorstwa przemysłowe kraju, 
instytucje edukacyjne, naukowe i kulturalne. Także istotne części 
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białoruskiego przemysłu: samochodowy, budowy maszyn, 
obróbki metali, przemysł narzędziowy, radioelektronika, 
przemysł lekki i spożywczy. Dodatkowo rozwinięty jest przemysł 
petrochemiczny. Mińsk posiada dobre połączenia komunikacyjne 
zarówno z dużymi miastami Białorusi, jak i z sąsiadującymi 
krajami. Połączenia lotnicze obsługują dwa lotniska: Mińsk-1 
i Mińsk-2. 

W obwodzie mińskim znajdują się złoża soli potasowych, torfu, 
kruszyw, rudy żelaza, wody mineralne i zasoby leśne. Oprócz 
Mińska przemysłowy potencjał obwodu koncentruje się w takich 
miastach, jak: Soligorsk, Borysów, Żodino, Mołodeczno, Słuck. 
Poza granice kraju eksportuje się ponad 50% produkcji 
przemysłowej wytwarzanej w tym obwodzie. W strukturze 
eksportu przeważają samochody ciężarowe, ciągniki rolnicze, 
maszyny, nawozy potasowe i towary powszechnego użytku. 
Rolnictwo obwodu specjalizuje się w uprawie zbóż, chowie 
zwierząt, uprawie ziemniaków i buraków cukrowych. W Mińsku 
(1 712 600 mieszkańców), który jest wydzielonym obwodem 
administracyjnym, produkuje się traktory, motocykle, rowery, 
lodówki, ponad 73% kolorowych telewizorów, 90% zegarków, 
20% obuwia skórzanego. Jako jedyny, obwód miński nie graniczy 
z żadnym innym państwem, gdyż jest otoczony przez pozostałe 
obwody Białorusi. Znaczna część produkcji przemysłowej kraju 
skoncentrowana jest w stolicy (20,3%). Ogółem w obwodzie 
stołecznym, łącznie ze stolicą produkuje się 1/3 produkcji 
przemysłowej kraju. 

 

Obwód brzeski liczy 32,8 tys. km2 i ok. 1,5 mln mieszkańców 
(w samym Brześciu 298 tys.). Obwód i samo miasto graniczy 
z Polską od zachodu i Ukrainą od południa. Przejście graniczne 
w Brześciu (tzw. ,,Warszawski Most”), stanowi zachodnią bramę 
wjazdową do Mińska, Kijowa, Moskwy. 

Obwód brzeski zajmuje 15,7% terytorium kraju i jest 
zamieszkiwany przez 14,7% ludności. Do najbardziej 
rozwiniętych gałęzi gospodarki należą przemysły: lekki, 
spożywczy i maszynowy, które dają prawie 2/3 ogółu produkcji 
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przemysłowej obwodu. Wśród złóż naturalnych dominują: piaski, 
żwir, kamień, torf i węgiel brunatny. Region posiada dobrze 
rozwiniętą infrastrukturę transportową. Ważniejsze węzły 
kolejowe to: Brześć, Baranowicze, Łuniniec. Lotniska cywilne 
znajdują się w Brześciu i Pińsku. 

W obwodzie brzeskim działają 374 przedsiębiorstwa 
przemysłowe, które wytwarzają 9% produkcji przemysłowej RB. 
Wiodącą pozycję zajmuje przemysł lekki, spożywczy, 
maszynowy, odpowiednio – 19,1%, 26,6% i 20,2% ogółu 
produkcji. Poza tym produkowane są urządzenia dla przemysłu 
lekkiego, młynarskiego, mięsnego, żywienia zbiorowego, handlu, 
linie zautomatyzowane, prasy, kuchnie gazowe, wyroby 
elektrotechniczne, silniki elektryczne prądu zmiennego, narzędzia 
do obróbki metalu. Rolnictwo obwodu specjalizuje się w hodowli 
bydła mięsnego, uprawie ziemniaków i zbóż. Obwód 
współpracuje z 87 krajami. Obrót handlu zagranicznego wynosi 
750 mln USD rocznie. Eksportuje się meble, kuchnie gazowe, 
lampy elektryczne, dywany i dzianiny. Głównymi partnerami 
gospodarczymi obwodu są Niemcy, Polska, Rosja i Ukraina. 

Przez terytorium obwodu przechodzą korytarz tranzytowy Berlin-
Warszawa-Brześć-Mińsk-Moskwa oraz drogi łączące Mińsk 
z Wilnem i Kijowem, a także gazociągi i ropociągi o znaczeniu 
międzynarodowym. 

 

Obwód grodzieński (25 tys. km2, ok. 1,2 mln mieszkańców, 
z czego 315 tys. w Grodnie). Graniczy z Polską i Litwą. Obwód 
zajmuje 12% terytorium kraju, zamieszkuje go 11,7% ogółu 
ludności kraju. Dużą powierzchnię regionu zajmują lasy (znaczny 
obszar to białoruska część Puszczy Białowieskiej). Dużo jest rzek 
– dopływów Niemna. Główne skupisko jezior to okolice 
Nowogródka. Posiada rozwinięty przemysł chemiczny, 
spożywczy, budowy maszyn i obróbki metali, przemysł lekki, 
obróbki drewna i celulozowo-papierniczy. Z ponad 300 
przedsiębiorstw za największe uważa się „Azot”, 
„Chimwołokno”, Zjednoczenie Przędzalnicze, spółki akcyjne 
„Grodzieński Kombinat Materiałów Budowlanych”, „Belkard”, 
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„Łakokraska”, Zakłady Produkcji Szkła „Nieman”, Grodzieński 
Zakład Przetwórstwa Wtórnego „Belwtorpolimer”. W zakładach 
regionu grodzieńskiego produkowane są autobusy, minitraktory, 
części do samochodów i maszyn rolniczych, tworzywa sztuczne, 
syntetyczne smoły, sklejka, papier, karton, cement, cegła, wyroby 
i konstrukcje żelazo-betonowe, kreda, szkło, butelki, włókno 
lniane, przędza, wyroby skórzane, odbiorniki radiowe, telewizory, 
zastawa stołowa, meble, tkaniny, wyroby pończosznicze 
i dziewiarskie, odzież, wyroby galanteryjne i tytoniowe. Obwód 
przoduje w rozwoju rolnictwa i przetwórstwa rolno-spożywczego 
w kraju. 

Najczęściej eksportowanymi towarami z obwodu są: amoniak 
i nawozy sztuczne, płyty drewnopodobne. W imporcie przeważa 
sprzęt, związki chemiczne, bawełna, tytoń, mrożone ryby, owoce 
cytrusowe, herbata, pszenica, jęczmień, kukurydza. Ulokowanie 
transkontynentalnej magistrali łączącej Europę z Azją sprzyja 
rozwojowi współpracy międzynarodowej. 

 

Obwód mohylewski obejmuje 29,1 tys. km2 (14% terytorium 
kraju) z ok. 1,15 mln mieszkańców (w tym Mohylew 365 tys. 
osób), z czego 1/3 stanowią mieszkańcy wsi. Zamieszkuje tu 
12,2% ludności kraju. Znajduje się w środkowej części 
wschodniej Białorusi, od wschodu graniczy z Rosją. Region ma 
duże znaczenie w produkcji przemysłowej kraju (12%). 
Do najbardziej rozwiniętych gałęzi przemysłu należą przemysł 
chemiczny i petrochemiczny, maszynowy oraz spożywczy. 
W 268 zakładach skoncentrowana jest produkcja przemysłowa 
budowy maszyn, obróbki metalu, chemii i przerobu ropy 
naftowej, materiałów budowlanych, radioelektroniki, przemysłu 
lekkiego i spożywczego. Produkuje się tu włókna chemiczne, 
opony samochodowe, windy, silniki elektryczne i pompy. 
Rolnictwo obejmuje uprawę lnu, ziemniaków, roślin pastewnych, 
hodowlę bydła mlecznego i mięsnego. W strukturze towarowej 
eksportu tekstylia i wyroby włókiennicze zajmują 35,1%, 
maszyny i sprzęt 8,9%, produkcja przemysłu chemicznego 
i związanej z nim produkcji kauczuku i wyrobów gumowych 
25,7%. 
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Przez obwód biegną szlaki kolejowe i drogowe łączące ośrodki 
przemysłowe Rosji, Ukrainy i państw bałtyckich. Dużą rolę 
odgrywają tu magistrale kolejowe: Orsza-Żłobin, Orsza-Uniecza, 
Jarosław-Baranowicze. Rzeki Dniepr, Berezyna i Soż są 
wykorzystywane do żeglugi. 

Obwód homelski (40,4 tys. km2, ok. 1,5 mln mieszkańców, 
z czego 492 tys. w samym Homlu). Położony na południowym 
wschodzie Białorusi, graniczy od wschodu z Rosją, a od południa 
z Ukrainą. Zajmuje 19,5% terytorium Republiki i zamieszkuje go 
16,4% ogółu ludności kraju. Jest to największy region Białorusi. 

Odkryte na obszarze odwodu złoża ropy naftowej, soli kamiennej 
i potasowej określają ważną rolę tego regionu w gospodarce 
kraju, tworząc bazę surowcową przemysłu petrochemicznego. 
Potencjał przemysłowy obwodu to budowa maszyn i obróbka 
metali, przemysł chemiczny, przetwórstwo ropy naftowej, 
radioelektronika, przemysł spożywczy i lekki. 

W 300 przedsiębiorstwach obwodu homelskiego wytwarzane jest 
ok. 17% produkcji przemysłowej Republiki. Produkuje się tu stal 
walcowaną, kombajny zbożowe, szkło okienne, 85% krajowej 
produkcji stali, ponad 50% benzyny, oleju napędowego, mazutu, 
46% kartonu, 31% płyt drewnopodobnych, 25% sklejki 
i obrabiarek do metalu, 24% papieru. Największe zakłady 
metalurgiczne to Huta Metali w Żłobinie i Zakłady Wyrobów 
Metalowych w Rzeczycy. 

W obwodzie hoduje się bydło mleczno-mięsne, uprawia zboża, 
warzywa, owoce i ziemniaki. 

Obwód położony jest na skrzyżowaniu ważnych szlaków 
komunikacyjnych, m.in. Sankt Petersburg – Witebsk – Homel – 
Kijów – Odessa, Kłajpeda – Mińsk – Homel – Charków, Briańsk 
– Homel – Brześć – Warszawa. Przez terytorium obwodu 
przebiega też ropociąg Uniecza – Mozyrz z odnogą Mozyrz – 
Brody oraz dwa gazociągi. Duże znaczenie dla regionu ma 
lotnisko w Homlu, które obsługuje połączenia z wieloma 
miastami Rosji i Ukrainy. Przepływające przez ten obwód 
żeglowne rzeki: Prypeć, Dniepr i Berezyna sprzyjają rozwojowi 
wodnego transportu śródlądowego. 
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Obwód witebski (40,1 tys. km2, ok. 1,3 mln mieszkańców, 
z czego w samym Witebsku mieszka 350 tys. osób). Położony 
w północno-wschodniej części Białorusi, graniczy z Litwą, Łotwą 
i Rosją. Zajmuje 19,3% terytorium kraju i jest zamieszkiwany 
przez 13,8% ogółu ludności, na obwód przypada ok. 17% 
produkcji krajowej. Region i miasto leżą na skrzyżowaniu 
międzynarodowych linii transportowych. Znajduje się tu ok. 
400 km wodnych kanałów transportowych (rzeka Dźwina 
z wyjściem na Morze Bałtyckie). 

W strukturze produkcji dominuje chemia i przetwórstwo ropy 
naftowej (11-12%), przemysł lekki i spożywczy (13-17%), 
budowa maszyn i obróbka metali (8%), przemysł obróbki drewna 
i celulozowo-papierniczy (3%), produkcja materiałów 
budowlanych (4%). Wśród 330 zakładów przemysłowych 62 to 
zakłady z udziałem kapitału zagranicznego. Istotną rolę 
w strukturze przemysłu zajmuje elektroenergetyka – znajdują się 
tu duże elektrownie: Łukomlskaja i Nowopołockaja. W regionie 
dobrze rozwinięty jest także przemysł obuwniczy, Największe 
zakłady branży naftowej to koncerny „Naftan” i „Polimir” 
w Połocku i Nowopołocku. 

Dobrze rozwinięta jest hodowla bydła mleczno-mięsnego, drobiu, 
uprawa ziemniaków. Prawie 90% terytorium obwodu leży na 
terenie Białoruskiego Pojezierza. Wizytówką jest unikatowy 
kompleks przyrodniczy – Biereziński Rezerwat Przyrody. 
W jeziorach położonych na terenie rezerwatu żyją rzadkie gatunki 
fauny i flory. Przez terytorium obwodu biegną dwa 
międzynarodowe szlaki komunikacyjne Paryż-Moskwa i Helsinki-
Witebsk-Homel-Kijów-Płowdiw, a także rurociąg jamalski. 
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Rozdział II. Kształt i treść ustroju 
konstytucyjnego Republiki Białoruś 

1. Wprowadzenie 
Od czasów Statutu Wielkiego Księstwa Litewskiego aż do końca 
XX wieku  Białoruś nie miała własnej, samodzielnej konstytucji. 
Trudno bowiem za taką uznać Konstytucję ZSRR i jej 
republikański odpowiednik. Naród białoruski nie miał również 
szczęścia do własnej państwowości. W marcu 1921 r., 
uzgodniono, w wyniku Traktatu Ryskiego, że Białoruś ma być 
niezależnym od Polski i Rosji (bolszewickiej) organizmem 
państwowym. Jednak powstanie ZSRR w grudniu 1922 roku 
i przyjęcie w jego skład Republiki Białoruś, jako formalnie 
niezależnego państwa, spowodowało cały szereg politycznych 
i prawno-organizacyjnych konsekwencji, a zasadnicze decyzje co 
do losu narodu podejmowane były już nie w Mińsku, ale przez 
władze centralne w Moskwie. W efekcie, Białoruś została 
zmuszona do przyjęcia Konstytucji ZSRR, powstałej na mocy 
uchwały Zjazdu Rad ZSRR w dniu 31 stycznia 1924 r.14 

Konstytucje republikańskie poszczególnych krajów wcielonych 
do ZSRR miały charakter czysto formalny, a ich naczelną zasadą 
była niesprzeczność (jeśli nie identyczność), z podstawowymi 
zapisami konstytucji komunistycznej, układanej i następnie 
zmienianej przez przywódców państwa bolszewickiego 
i sekretarzy KPZR15. 

Natomiast według znanego na Białorusi rzecznika 
konstytucjonalizmu sowieckiego, prof. Wasiliewicza16 Białoruś 
posiadała w swojej historii pięć konstytucji. Za pierwszą uznaje 
on konstytucję przyjętą przez I Ogólnobiałoruski Zjazd Rad 
w dniu 3 lutego 1919 r., następne to akty konstytucyjne z 1927, 
                                                 
14 Por. E. Mironowicz, Białoruś, Warszawa 1999, ss. 55-58. 
15 Por. История Советской Конституции 1917-1957. Сбор документов, 
Mińsk 1957. 
16 Por. Г.А. Василевич, Конституционное право Республики Беларусь, 
Mińsk 2005, ss. 42-44. 
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1937 roku. Ostatnią „sowiecką” konstytucją BSRR był akt 
przyjęty przez Radę Najwyższą w Mińsku w 1978 roku. W latach 
siedemdziesiątych do Konstytucji ZSRR i podobnych aktów 
republikańskich wprowadzono nowe zapisy dotyczące praw 
obywatelskich, co wynikało z zobowiązań międzynarodowych, 
a zwłaszcza faktu podpisania Aktu Końcowego KBWE. 

Piątą konstytucją jest najwyższy akt prawny opracowany 
i przyjęty przez parlament białoruski w 1994 r. Obowiązuje ona 
do dzisiaj, chociaż liczne zmiany i poprawki w znaczącym 
stopniu odróżniają ją od pierwowzoru. 

2. Zarys transformacji białoruskiego ustroju 
konstytucyjnego i politycznego 
Republika Białoruś stała się niepodległym państwem 
w 1991 roku, formalnie w sierpniu, zaś faktycznie po rozwiązaniu 
ZSRR, w grudniu 1991 roku. Podstawą polityczną i prawną dla 
ogłoszenia niepodległości był akt Rady Najwyższej BSRR z dnia 
27 lipca 1990 roku pn. „Deklaracja o suwerenności państwowej 
BSRR”17. Dokument składał się z 12 punktów i stanowił 
podstawę do opracowania nowej konstytucji państwa; w art. 7 
„Deklaracji” mówi się, że najwyższym aktem prawnym staje się 
dotychczasowa  Konstytucja BSRR. Zmiany wprowadzane przez 
białoruski parlament do republikańskiej konstytucji nadały jej 
zatem już wówczas cech niezależnego aktu. Proces ten został 
przypieczętowany całym szeregiem decyzji politycznych i aktów 
prawnych, zwłaszcza w miesiącach od sierpnia do grudnia 1991 r. 
Najpierw były to akty prawne Rady Najwyższej ustanawiające 
symbolikę państwową, strukturę i podział władzy. Później 
państwowość białoruska, w sensie prawno-międzynarodowym 
została potwierdzona podpisaniem 8 grudnia 1991 roku aktu 
o rozwiązaniu ZSRR. Wydarzenie to miało miejsce w Wiskulach 
(Puszcza Białowieska) a jedną z kluczowych ról odgrywał w tym 

                                                 
17 Zob. A.F. Wiszniewski, J.A. Jucho, Historia dziarżawy i prawa Biełarusi 
w dakumentach i materiałach, Mińsk 2003, ss. 252-256. 
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procesie Stanisław Szuszkiewicz18, ówczesny Przewodniczący 
Rady Najwyższej BSRR, pełniący na mocy Deklaracji 
i znowelizowanej Konstytucji BSRR funkcję głowy państwa 
białoruskiego. Proces jego wyboru na najwyższe stanowisko 
państwowe we wrześniu 1991 r., zbiegł się także z ustanawianiem 
nowych zasad funkcjonowania państwa białoruskiego. 
Wprowadzono oficjalnie nazwę Republika Białoruś, jako herb 
uznano historyczną Pogoń, zaś sowiecką czerwono-zieloną flagę 
zastąpiono tradycyjną biało-czerwono-białą. Szuszkiewicz stanął 
także w 1992 roku na czele Komisji Konstytucyjnej, która 
przygotowała ustawę zasadniczą określającą pryncypia ustrojowe 
Białorusi. 

W dniu 15 marcu 1994 roku Rada Najwyższa ostatecznie przyjęła 
najważniejszą Ustawę – Konstytucję Republiki Białoruś. 
Dokument ten ustanawiał m.in. urząd Prezydenta, którego 
pełnomocnictwa były niemal równe z pełnomocnictwami 
parlamentu. Państwo określano jako republikę parlamentarno-
prezydencką. Konstytucja ta nie dawała nowo wybranemu 
Prezydentowi-elektowi możliwości wprowadzania zmian 
w państwie, według obietnic składanych na spotkaniach 
wyborczych. Wybrany demokratycznie na najwyższy urząd, 
w lipcu 1994 rok, Aleksander Łukaszenko oświadczył kilka 
tygodni później, że mając za sobą poparcie ponad 5 mln 
wyborców, nie może być słabszy bądź równy parlamentarzystom 
wybieranym przez kilka lub kilkanaście tysięcy obywateli. Mimo, 
iż nowy i pierwszy prezydent składał przysięgę trzymając dłoń na 
konstytucji, to wraz z objęciem swojej funkcji rozpoczął proces 
demontażu systemu demokratycznego, zacierania różnic między 
władzą ustawodawczą, wykonawczą i sądowniczą. 

Rozpoczął się proces erozji systemu prawnego młodego państwa, 
odchodzenie od zasad demokracji a nawet odwrotu 
od niepodległości i dryfowania w stronę bliżej niesprecyzowanej 
integracji z Rosją i innymi państwami postsowieckimi. 
Działalność Łukaszenki szybko okazała się formą, czy próbą 
odbudowy ZSRR. W maju 1995 roku prezydent skutecznie 

                                                 
18 Zob. С. Шушкевич, Неокоммунизм в Беларуси, Smoleńsk 2002. 
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przeprowadził referendum wprowadzające zmiany w konstytucji. 
Na początek dotyczyły one tylko symboliki państwowej i statusu 
języka rosyjskiego. Zamiast „Pogoni” i biało-czerwono-białej 
flagi wprowadzono symbolikę niemal identyczną, jaką miała 
Białoruska SRR. Język rosyjski, uzyskując status równorzędnego 
z białoruskim, faktycznie zaczął wypierać język narodowy 
ze szkół, instytucji i życia publicznego19. 

Referenda na Białorusi stały się częścią politycznego 
instrumentarium Łukaszenki służącego wzmocnieniu zaufania, 
rozszerzeniu zakresu jego władzy, „rozbrojeniu” opozycji 
i podporządkowaniu aparatu administracyjnego. W kolejnym 
referendum, w listopadzie 1996 r. najważniejsze pytanie brzmiało 
„Czy jesteś za tym, by przyjąć Konstytucję Republiki Białoruś 
z 1994 r. ze zmianami i uzupełnieniami proponowanymi przez 
prezydenta RB A. G. Łukaszenko?”. Większość wyborców 
odpowiedziała twierdząco, choć wielu obserwatorów, w tym 
zagranicznych, stawiało zasadnicze pytanie dotyczące rzetelności 
referendum20. Już wówczas administracja zademonstrowała 
lojalność wobec władzy i nie zapomniała o sowieckich metodach 
i sposobach organizacji wyborów i referendum, układając wyniki 
na życzenie władz w Mińsku. 

Przyjęta w rezultacie referendum, zmieniona konstytucja oddaje 
w ręce prezydenta RB pełnię władzy państwowej. Tym samym 
kompetencje parlamentu w nowym kształcie (Izby 
Reprezentantów i Rady Republiki) ograniczone zostały 
do tworzenia ustaw i aktów prawnych o znaczeniu drugorzędnym. 
Zresztą, art. 137 wprowadził praktycznie wyższość dekretów 
prezydenta nad ustawami. Zgodnie z art. 94 Izba Reprezentantów 
może być rozwiązana w przypadku odmowy udzielenia wotum 
zaufania rządowi, wyrażenia wotum nieufności wobec rządu lub 
dwukrotnej odmowy udzielenia zgody na mianowanie premiera. 
Pełnomocnictwa obu izb parlamentu mogą być skrócone także na 
podstawie orzeczenia Sądu Konstytucyjnego o poważnym 

                                                 
19 Por. Z. Szybieka, Historia Białorusi 1795-2000, Lublin 2002, s.455-459. 
20 Por. A. Borchgevink, T. Wacko, Maintaining the Democratic Ghetto: The 
prosecution of Civil Society in Belarus, report 1/2000; żródło: www.nhc.no. 
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naruszeniu konstytucji. Konstytucja znacznie ograniczyła także 
prawa partii politycznych, które np. nie mogą już wystawiać 
kandydatów na posłów czy deputowanych w wyborach 
samorządowych. 

Proces „resowietyzacji” Białorusi przebiegał w zastraszającym 
tempie, choć trzeba przyznać, że niektóre z działań Łukaszenki 
miały charakter propaństwowy, tj. chroniły Białoruś przed 
rozpadem i chaosem lub zbytnim uzależnieniem od Rosji. 
Z dzisiejszej perspektywy trudno ocenić, co było głównym 
motywem takiej działalności prezydenta przez ostatnie 12 lat – 
własny interes polityczny i gospodarczy, czy swoiste poczucie 
konstytucyjnego obowiązku głowy państwa wobec swojego 
narodu. Przy tak szerokich pełnomocnictwach i skutecznej 
strukturze podległego aparatu Łukaszenko skupił w swoim ręku 
całą władzę w państwie, nie wyłączając decyzji kadrowych na 
najniższym szczeblu administracji lokalnej i gospodarczej. 

Parlament, wybrany w 1995 roku, próbował ratować zdobycze 
pierwszej konstytucji przygotowując odwołanie prezydenta z jego 
urzędu. Głównym zarzutem było nie tyle działanie dekretami, 
zmiana symboliki państwowej i wprowadzanie praktyki 
antykonstytucyjnej, ile podpisywanie zobowiązań 
międzynarodowych (Związek Rosji i Białorusi) bez konsultacji 
i zgody narodu i organów konstytucyjnych. Aby wzmocnić 
faktycznie poszerzaną władzę wykonawczą i zwiększyć kontrolę 
nad innymi obszarami władzy państwowej Łukaszenko ogłasza 
w lipcu 1996 roku przeprowadzenie referendum konstytucyjnego. 
Parlament zgadza się na referendum, ustępując prezydentowi, ale 
jednocześnie deputowani zastrzegają, że referendum będzie miało 
charakter jedynie konsultacyjny. Potwierdza to Sąd 
Konstytucyjny w swoim orzeczeniu z dnia 4 listopada 1996 roku. 
Kilka dni później prezydent specjalnym dekretem unieważnia 
orzeczenie SK, odwołuje przewodniczącego składu 
sędziowskiego, czym przypieczętuje otwarty konflikt 
konstytucyjny. Parlament rozpoczyna 22 listopada procedurę 
impeachmentu zmierzając do odsunięcia prezydenta z urzędu. 
Wówczas w konflikt włączają się politycy rosyjscy. Na rozmowy 
z przewodniczącym Parlamentu Siemionem Szareckim 
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przyjeżdża z Moskwy w charakterze „mediatora” m.in. Wiktor 
Czernomyrdin, ówczesny premier, a także Jegor Strojew 
i Gienadij Sielezniow. Po kilku latach S. Szarecki wspominał 
jednemu z dziennikarzy, że kluczowym momentem, w którym 
podjął decyzję o zawieszeniu procedury odsunięcia Łukaszenki 
od władzy była nie tyle mediacja Czernomyrdina, ile telefon 
z Moskwy. Jak stwierdził Szarecki: „Zadzwonił sam prezydent 
Jelcyn i poprosił żeby nie ruszać Łukaszenki, co miałem 
zrobić?”21. 

W takiej sytuacji potencjał polityczny i społeczny opozycji 
zostaje wyeliminowany na dobre kilka lat. Wielotysięczne 
demonstracje wiosną 1996 roku, duża aktywność opozycji 
w terenie, silne media niezależne – wszystko to zostanie wkrótce 
zmarginalizowane przez administrację, kontrolowaną przez 
prezydencki aparat22. Łukaszenko posiada od tej chwili wszystkie 
narzędzia do przeprowadzenia zmian w konstytucji, które 
pozwolą mu w sposób nieograniczony kierować całym państwem. 
Potwierdzeniem jego „omnipotencji” będzie także kolejne 
referendum konstytucyjne w październiku 2004 roku. Na zadane 
pytanie wyborcy muszą odpowiedzieć, czy udzielają zgody 
obecnemu prezydentowi na kandydowanie po raz trzeci na 
kolejną kadencję23. 

O ile w konstytucji z 1994 roku określono czas kadencji na 5 lat, 
to zmiany wprowadzone dwa lata później Łukaszenko 
zinterpretował na swoją korzyść, tzn. jego kadencja uległa 
automatycznie wydłużeniu. Pierwszą kadencję policzono od 
1996 roku, jej zakończenie w 2001 roku. 

Kolejne wybory prezydenckie jesienią 2001, które według 
Łukaszenki zakończyły się „eleganckim zwycięstwem” stały się 
okazją do dyskusji wśród konstytucjonalistów, czy i w jaki 
                                                 
21 Informacja własna, na podstawie rozmowy z dziennikarzami Radia 
„Swoboda” O. Karatkiewicz i S. Naumczyk. 
22 Zob. Менская Вясна-1996 (kronika, dokumenty świadectwa), Mińsk 1996. 
23 Tzw. mińska „ulica” opowiadała wówczas następującą anegdotę, która 
ilustruje poziom manipulacji: pytanie w referendum brzmiało: „Czy jesteś za 
tym, aby Twój Prezydent dalej pełnił urząd?”. Obywatel miał do wyboru jedną z 
dwóch odpowiedzi: „Tak, jestem za” lub „Nie, nie jestem przeciw”. 
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sposób obecny prezydent przestanie pełnić swój urząd. Okazało 
się, że już trzy lata po ostatnich wyborach administracja 
prezydencka sprawnie zorganizowała referendum dające 
faktycznie prawo do reelekcji. Nikt nie miał wątpliwości, że 
władze użyją wszelkich metod i środków, aby zapewnić 
Łukaszence kolejne pięć lat kadencji. 

Pośpiech i bałagan prawny, jaki towarzyszył decyzjom 
politycznym został obnażony w trakcie ostatniej kampanii 
prezydenckiej przez polityka opozycyjnego i jednego 
z kandydatów na najwyższy urząd, Aleksandra Kazulina oraz 
jego sztab. W myśl ustawy o wyborach i referendach w wypadku 
pełniącego urząd prezydenta po rejestracji, jako kandydata 
powinien on złożyć swój urząd i zawiesić działalność do chwili 
wyborów. Parlament białoruski przyjmując w grudniu 2004 roku 
zmiany w konstytucji i ustawach dotyczących wyborów nie 
zauważył, że w szeregu dokumentach wykonawczych pojęcie 
„druga kadencja” powinna być zmieniona na „trzecia” lub 
„kolejna kadencja”. W trakcie kampanii Centralna Komisja 
Wyborcza samodzielnie wprowadziła zmiany do Kodeksu 
Wyborczego RB (art. 77 cz. 1.) zastępując słowa „druga 
kadencja”, słowami „następna kadencja”. Prawo do zmian (nawet 
tak drobnych) ma wg obowiązującej konstytucji tylko Izba 
Reprezentantów (art. 97 p. 2 Konstytucji RB). Ta samowola 
prawna dała pretekst Kazulinowi do złożenia skargi do Sądu 
Konstytucyjnego. Jak można było przypuszczać, skarga została 
oddalona. 

Wśród specjalistów prawa międzynarodowego, politologów 
i publicystów trwa dyskusja, jak zdefiniować obecny system 
państwowy na Białorusi. O ile w konstytucji 1994 roku mieliśmy 
wyraźnie do czynienia z systemem parlamentarno-prezydenckim, 
o tyle w trakcie następnych zmian i poprawek, a zwłaszcza 
w praktyce rządzenia obecny prezydent doszedł do wyraźnej 
dominacji w każdym z trzech segmentów „monteskiuszowskiego” 
podziału władzy państwowej. W opinii wielu definicję władzy na 
Białorusi można ulokować gdzieś pomiędzy dyktaturą autorytarną 
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a totalitaryzmem24. Jedynie brak masowych represji i zabójstw 
politycznych na dużą skalę, prawo wyjazdu obywateli za granicę 
i niewielki obszar autonomii gospodarczej sektora prywatnego nie 
pozwala na jednoznaczne definiowanie, iż na Białorusi mamy 
do czynienia z totalitaryzmem. 

Ostatnie wybory w marcu 2006 roku pokazały jednak, że kraj 
zbliża się do dyktatury totalitarnej, chociaż nakreślenie wyraźnej 
linii granicznej określającej, w którym momencie nastąpiło już 
przejście do takiego systemu, będzie z pewnością niemożliwe. 
Patrząc z dalszej perspektywy historycznej dotyczącej większości 
krajów środkowoeuropejskich trzeba przyznać, że autorytaryzm 
w takiej czy innej formie był obecny w niemal każdym kraju 
naszego regionu i przyjmując taką perspektywę historiozoficzną 
można uznać, że i dla Białorusi jest to etap przejściowy.  Wydaje 
się, że w ostatnich latach Białoruś zbliża się do progu przemian 
ustrojowych i transformacji systemu. Mało aktywne dotąd 
społeczeństwo powoli zaczyna domagać się należnych praw – 
narodowych, obywatelskich i gospodarczych. Coraz wyraźniej też 
widać powstający podział w społeczeństwie pomiędzy 
aspiracjami europejskimi a tęsknotą za starymi sowieckimi 
czasami i sowiecką praktyką polityczną. Według obserwatorów 
i analityków sceny politycznej na Białorusi ten podział zmierza 
ku polaryzacji ideowej wokół głównych rzeczników (grup, partii 
czy liderów) obu koncepcji, co determinuje i określa miejsce 
i przyszłość Białorusi jako państwa w najbliższych 
dziesięcioleciach. Z jednej strony mamy zatem Aleksandra 
Łukaszenkę, czyli szeroko rozumiany obóz władzy, z drugiej 
kilku liderów opozycji, z których Aleksander Milinkiewicz 
w kampanii wyborczej 2006 roku zdobył najwięcej uznania 
i sympatii, tak w kraju, jak i za granicą25. Ponieważ prowadzenie 
pogłębionych i niezależnych badań socjologicznych jest 
praktycznie niemożliwe możemy opierać się na przybliżonych 

                                                 
24 Por. S. Owsiannik, J. Striełkowa, Władza a społeczeństwo. Białoruś 1991-
1998, Warszawa 1998. 
25 Nie oznacza to, że liderami nie będą też w przyszłości takie osoby jak: 
Mykoła Statkiewicz, Anatolij Lebiedźko, Aleksander Kazulin, Wincuk 
Wiaczorka, Zianon Pazniak czy kilku innych popularnych polityków 
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danych i obserwacjach. Na tej podstawie bardzo ostrożnie 
i z dużą dozą dystansu można stwierdzić, że zwolennicy 
„europejskiej” Białorusi zyskują coraz większy wpływ na rozwój 
wydarzeń w kraju, mimo że konserwatywna i prosowiecka część 
społeczeństwa stanowi nadal około połowy dorosłej populacji 
tego kraju.  

Poniżej postaram się opisać w głównych zarysach system 
państwowy na Białorusi, w oparciu o obowiązującą konstytucję 
z 1994 roku, wraz z poprawkami wniesionymi w 1996 i 2004 r. 
W trakcie rozważań nad poszczególnymi elementami konstytucji 
i systemu spróbuję przedstawić podstawowe różnice 
i podobieństwa w odniesieniu do Konstytucji ZSRR; postaram się 
nakreślić też obszar zmian, zwłaszcza w kwestii praw 
obywatelskich i wyborczych oraz w zakresie kompetencji 
organów władzy. 

3. Zasady i wartości konstytucyjne 
Według prof. Wasilewicza26 u podstaw Konstytucji Białorusi 
leżą: 
• zasada państwa demokratycznego (katalog praw i swobód 

obywatelskich); 
• zasada państwa prawa (odpowiedzialność prawna obywateli, 

instytucji i osób pełniących funkcje publiczne); 
• zasada państwa socjalnego (państwo bierze odpowiedzialność 

za tzw. pakiet socjalny dla obywateli, tj. praca, zdrowie, 
wypoczynek, wykształcenie); 

• zasada państwa unitarnego (jedność i niepodzielność 
organizmu państwowego); 

• zasada świeckości (rozdział kościoła od państwa); 
• zasada podziału władzy (ustawodawcza, wykonawcza 

i sądownicza); 
• zasada uznania praw i zobowiązań międzynarodowych; 
• zasada orientacji socjalnej ustroju gospodarczego. 
                                                 
26 Zob. Г.А.Василевич, tamże, ss.  67-86;  



Rozdział II. Kształt i treść ustroju konstytucyjnego Republiki Białoruś 

 50 

Ten katalog zasad określa podstawowe cechy obecnej Konstytucji 
Białorusi. 

Podstawowa i fundamentalna różnica między Konstytucją ZSRR 
a Konstytucją RB przyjętą w 1994 roku dotyczy obszaru praw 
człowieka i jednostki. O ile w konstytucji sowieckiej interes 
państwa był naczelny, wyrażał się sformułowaniem, że państwo 
reprezentuje interesy jednostki i obywatela, o tyle w dokumentach 
konstytucyjnych niepodległej Białorusi zagwarantowano 
zwierzchność praw jednostki27. W art. 2 konstytucji czytamy: 
„Człowiek, jego prawa i gwarancje ich realizacji są najwyższą 
wartością i celem społeczeństwa i państwa. Państwo odpowiada 
przed obywatelem za stworzenie warunków do swobodnego 
i godnego rozwoju osobowości”28. A w art. 3 mówi się, że: 
„Jedynym źródłem władzy państwowej i nosicielem 
suwerenności w Republice Białoruś jest naród. Naród wykonuje 
swoją władzę bezpośrednio przez przedstawicielskie i inne 
organy w formie i granicach określonych przez konstytucję”. 

Jak zauważa prof. W. Kiwiel, zmiana „podmiotowości” 
państwowej i narodowej została już wprowadzona w „Deklaracji 
o suwerenności” z 1990 roku. Konstytucja 1994 roku tylko 
podtrzymała tę filozofię państwa i prawa29. Pozostaje kwestią 
zupełnie odrębną zgodność wielu aktów niższej rangi 
z wartościami, celami i filozofią aktu konstytucyjnego. Prawa 
człowieka w życiu codziennym nie są realizowane na podstawie 
konstytucji, jak słusznie pisze Kiwiel, ale przy pomocy licznych 
decyzji władzy wykonawczej. Dlatego w polu obserwacji 
pozostaje nie tylko kwestia praw gwarantowanych konstytucją, 
ale cały system ich interpretacji w państwowej machinie 
ustawodawczej i wykonawczej. To zagadnienie jednak nie odnosi 

                                                 
27 Zob. В. Кивель, Pегламентация прав человека и гражданина в 
конституции Pеспублики Беларусь, „Белорусский журнал международного 
права и международных отношений” 1998, nr 5, Mińsk, s. 79. 
28 Tekst konstytucji (w tym cytaty w niniejszym opracowaniu) dostępny na 
stronie internetowej www.bialorus.pl (wersja polska); zaś na stronie 
www.pravo.by wersja rosyjskojęzyczna wraz z najnowszymi poprawkami 
i zmianami. 
29 Tamże, s. 80. 
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się do teoretycznej części rozważań nad konstytucją. Jako 
ciekawostkę można tylko podnieść przykład z podobnego 
systemu konstytucyjnego w Federacji Rosyjskiej, gdzie zapisy 
dotyczące praw do godnego życia, wyżywienia, mieszkania, 
ubrania są przedmiotem szczególnego zainteresowania rzecznika 
praw obywatelskich. Dla przykładu, w kwietniu 2006 r. rzecznik 
praw obywatelskich W. Łukin składał prezydentowi Putinowi 
długą relację z poziomu przestrzegania praw obywatelskich, 
pomijając kwestie np. konfliktu czeczeńskiego a skupiając się na 
sprawach socjalnych i bytowych. To ilustruje pewien typ filozofii 
państwa odziedziczonego po ZSRR. Na Białorusi mamy podobne 
zapisy dot. praw socjalnych (art. 21 Konstytucji RB), jakkolwiek 
nie ma instytucji rzecznika praw obywatelskich, co nawet jak na 
standardy prawne większości państw powstałych na obszarze 
b. ZSRR jest zjawiskiem dość kuriozalnym. Funkcje RPO 
mogłyby się znaleźć w części dotyczącej prokuratury. Niestety, 
projektodawcy wyraźnie pominęli tę kwestię. 

Warto może wspomnieć, że zachowane w Konstytucji RB prawa 
socjalne, zwłaszcza prawo do pracy są zapisami, których korzenie 
sięgają Konstytucji ZSRR z 1936 r. W rok później Konstytucja 
BSRR potwierdziła to niemal w identycznym brzmieniu. 
W owych czasach uznawano to za istotne osiągnięcie prawne 
i synonim postępu, zwłaszcza w obliczu kryzysów światowych, 
które wstrząsały społeczeństwami i pozostawiały wielu ludzi bez 
środków do życia. W ZSRR miało to z pewnością charakter 
propagandowy, zważywszy na umacniający się system obozów 
pracy (GUŁAG), gdzie prawo do pracy stawało się jedyną 
gwarancją przetrwania a zapisy konstytucyjne mogły tylko być 
ironicznym komentarzem do okrucieństwa aparatu władzy. 

Różnica w podejściu do praw obywatelskich między Konstytucją 
ZSRR, gdzie kwestie socjalne były pierwszoplanowe, a obecną 
białoruską, polega zatem na podmiotowym traktowaniu prawa. 
Od momentu uchwalenia konstytucji z 1994 roku zasada 
podmiotowości i zwierzchności obywatela i jego praw zostaje 
zachowana także po późniejszych zmianach i redakcjach 
konstytucji. 



Rozdział II. Kształt i treść ustroju konstytucyjnego Republiki Białoruś 

 52 

Prof. Kiwiel bardzo trafnie zauważa jednak, że kwestia 
odniesienia praw człowieka do umów i zobowiązań 
międzynarodowych jest np. obecna w Konstytucji FR (art. 46 
cz. 3)30. Obywatel rosyjski może skarżyć swoje władze do 
organów i instytucji międzynarodowych po wyczerpaniu 
wszystkich narzędzi prawnych w swoim kraju. Tymczasem na 
Białorusi konstytucja bardzo ogólnie „prześlizguje się” nad tym 
problemem w zapisie: „Państwo zobowiązane jest do stosowania 
wszystkich dostępnych mu środków w celu stworzenia ładu 
wewnętrznego i międzynarodowego, niezbędnego do pełnego 
urzeczywistnienia praw i swobód obywateli RB przewidzianych 
przez konstytucję” (art. 59). W art. 61 jest wprawdzie mowa 
o możliwej procedurze skargi (wynika z ONZ-wskich 
zobowiązań bardziej niż europejskiego kontekstu politycznego), 
ale akty wykonawcze i mechanizm sądowo-administracyjny 
w praktyce czyni to niemożliwym. Nie dziwi zatem fakt, że dla 
przeciętnego obywatela Białorusi prawo rosyjskie wydaje się 
atrakcyjniejsze i bardziej otwarte. Takie zapisy w konstytucji 
(art. 59-61) świadczą też o traktowaniu praw obywatelskich, jako 
sprawy wewnętrznej państwa. Na takich samych zapisach 
opierała się w tej kwestii Konstytucja ZSRR. Dziedzina praw 
obywatelskich miała być w bezpośrednim polu zainteresowania 
i ingerencji państwa. Tak też i zostało na Białorusi. 

Darujmy sobie zatem komentarz do faktu statystycznego – otóż 
w Konstytucji RB połowa zapisów dotyczy prawa i swobód 
obywatelskich. A jednym z podstawowych praw obywatelskich w 
zapisie art. 24 jest prawo do życia. W tym samym artykule akapit 
niżej jest zapis: „Kara śmierci do czasu jej zniesienia może być 
stosowana zgodnie z obowiązującym prawem jako kara za 
szczególnie ciężkie przestępstwa i tylko stosownie do wyroku 
sądu”. 

Czy stoi to w sprzeczności z zasadą ochrony życia? Również 
konstytucjonaliści białoruscy mają różne opinie na temat 

                                                 
30 Tamże, s. 81. 
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stosowania najwyższego wymiaru kary31. Szczególny wymiar ma 
dyskusja na ten temat w państwie, w którym najwyższe władze są 
podejrzewane o stosowanie skrytobójstw wobec uczestników 
świata przestępczego oraz niektórych działaczy i polityków 
opozycyjnych32. 

Pozostałe prawa i wolności dotyczące życia osobistego, zapisane 
w konstytucji warto przytoczyć, choćby dla wiedzy przydatnej 
przy obserwacji i interpretacji bieżących wydarzeń na Białorusi. 
W artykule 25 mówi się, że: „Państwo zabezpiecza nietykalność 
i godność osobistą. (...) Nikt nie powinien być poddawany 
torturom, srogiemu, nieludzkiemu lub poniżającemu jego 
godność traktowaniu (...)”. W art. 28 czytamy: „Każdy ma prawo 
do ochrony przed bezprawną ingerencją w jego życie osobiste, 
w tym przed zamachem na tajemnicę jego korespondencji, 
rozmów telefonicznych i innych informacji, działań godzących 
w jego cześć i godność”. 

Wątpliwości co do poziomu wykonywania praw 
zagwarantowanych w konstytucji można mieć także 
w odniesieniu do kwestii wolności zgromadzeń, mityngów itp. 
(art. 35) oraz prawa do zrzeszania się. Prawa te są regularnie 
łamane przy pomocy aktów porządkowych, zarządzeń niższych 
rangą lub decyzji politycznych wykonywanych przez służby 
milicji i KGB. 

Do wielu innych praw wymienianych w konstytucji zalicza się: 
prawo do informacji, prawo do wyboru i do bycia wybieranym 
do instytucji przedstawicielskich państwa, prawo do decydowania 
o sprawach państwa, prawo do inicjatywy ustawodawczej 

                                                 
31 Zob. А.В. Малько, Смертная казнь как правовое ограничение, 
„Государство и право” 1993, nr 1, s. 73-79 oraz pod redakcją tegoż autora 
Смертная казнь: за и против, Мińsk 1989 (dyskusja i stanowiska innych 
autorów). 
32 Zob. О. Алкаев, Растрелная команда, Москва 2005 (wspomnienia 
funkcjonariusza więzienia mińskiego, który był odpowiedzialny za 
wykonywanie wyroków śmierci); nb. zarówno Ałkajew, jak i dawni 
współpracownicy Łukaszenki twierdzą, że prezydent był osobiście i na swoje 
życzenie obserwatorem wykonywania niektórych wyroków śmierci. 
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(minimum 50 tys. obywateli może wnieść wspólnie do 
parlamentu akt prawny). 

Na uwagę zasługuje też kilka zapisów konstytucji dotyczących 
swobód religijnych. Konstytucja określa państwo białoruskie, 
jako świeckie, w tym sensie, że zasady religijne nie mogą być 
obowiązkowe. Ustawodawca stosuje tu zestawienie „ideologii” 
religijnej z innymi ideologiami – politycznymi, grup społecznych 
itd. Zapis nosi wyraźne ślady wieloletniej edukacji ateistycznej, 
czy materialistycznej społeczeństwa i braku pogłębionego 
dyskursu filozoficznego. W praktyce dla kościołów i wyznań na 
Białorusi oznacza to brak dostępu do życia publicznego (szkół, 
wojska, więzień, itp.). Artykuł 16 i 31 wskazuje na elementy 
negatywnego wpływu religii (możliwość zagrożenia interesów 
państwa czy „przeszkadzających w wypełnianiu przez obywateli 
ich obowiązków wobec państwa, społeczeństwa, rodziny lub 
szkodzącej zdrowiu i moralności”), co także usuwa religię 
(zwłaszcza w praktyce administracyjnej) na margines życia 
publicznego, np. pod pozorem walki z sektami. Akty niższej rangi 
i działania Komitetu ds. Religii i Narodowości (w randze 
ministerstwa) w ostatnich kilkunastu latach wskazują na 
preferowanie tzw. tradycyjnych na Białorusi wyznań 
(prawosławni, katolicy, Żydzi i grupa muzułmańskich Tatarów), 
podczas gdy kościoły protestanckie i denominacje chrześcijańskie 
(jak obecni już w XIX wieku zielonoświątkowcy, baptyści, 
a w końcu jakby nie było uznawani za „tradycyjnych” 
adwentyści, świadkowie Jehowy i inni) mają obecnie poważne 
problemy, a ich istnieniu zagraża niszcząca wspólnoty i gminy 
wyznaniowe agresywna kampania administracji i służb 
specjalnych, liczne ograniczenia w prawie do wykonywania kultu 
religijnego itd. Kwestią godną odrębnego artykułu jest sprawa 
duchowieństwa katolickiego, przeżywającego w swoim czasie 
poważne problemy (zwłaszcza tzw. rejestracja i uzyskiwanie 
zezwoleń na pracę i pobyt duchownych przyjeżdżających 
z zagranicy). Wyraźne preferencje polityczne dla Cerkwi 
Prawosławnej również nie oznaczają w praktyce łatwego życia 
tak wiernych, jak i duchownych. Większość przedstawicieli 
administracji, urzędnicy to ludzie przywiązani do państwa 
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ateistycznego, wrogiego lub w najlepszym wypadku obojętnego 
wobec religii. Zmiana obyczajów, sposobu podejścia w tym 
obszarze będzie wymagała dużej ilości czasu i przebudowy 
świadomości społeczeństwa, co zauważają nawet prawosławni 
hierarchowie w swoich oficjalnych wystąpieniach. 

Przy wszystkich mankamentach obecnego aktu najwyższego 
trzeba jednak przyznać, że wiele z zapisów tej części konstytucji 
stanowić będzie w przyszłości dobrą podstawę, punkt wyjścia 
i „negatywne” doświadczenie potrzebne do budowania całego 
systemu ustawodawczego, gdyż jak wspomniano wyżej istota 
realizacji praw konstytucyjnych leży nie w samych zapisach, ale 
w zdolności całego systemu państwowego do ich absorpcji, 
stworzenia spójnego z aktami niższej rangi systemu i wzajemnej 
zależności całego prawa w państwie. 

W okresie stanu wojennego w Polsce część praw obywatelskich 
była formalnie zawieszona. O fakcie tym powiadamiano 
dekretami (o stanie wojennym) oraz w środkach masowego 
przekazu. Obywatele Białorusi od kilku lat mają systematycznie 
odbierane podstawowe prawa, podobnie jak to miało miejsce 
w czasach komunistycznych. Nikt tego nie nazywa stanem 
wojennym, wyjątkowym itp., mimo, że w zapisach 
konstytucyjnych jest również przewidziane prawo Prezydenta 
do wprowadzenia stanów nadzwyczajnych (art. 84 pkt 22 i 29). 
Władza wykonawcza na Białorusi w sposób nieograniczony 
i dowolny narusza prawa i wolności obywatelskie, czego 
świadkami byliśmy zwłaszcza w okresie kampanii prezydenckiej 
2006 roku33. Fakt obecności w konstytucji zapisów dotyczących 
praw i swobód obywatelskich ma jednakże ogromne znaczenie 
edukacyjne. Z pewnością jest to poważny fundament dla dalszej 
walki o formowanie się tzw. „społeczeństwa obywatelskiego”. 

                                                 
33 Popularne w Mińsku tzw. „Flash-mobs”, czyli krótkotrwałe zgromadzenia dla 
przeprowadzenia demonstracji lub pikiety polegają także na tym, że młodzież 
wychodzi na główny plac stolicy i czyta demonstracyjnie obowiązującą 
konstytucję. Zdarzało się w kwietniu i maju 2006 r., że milicja zatrzymywała 
osoby z tekstem konstytucji w ręku.  
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Omówić tu jeszcze warto istotną cześć kompleksu zagadnień 
związanych z prawami obywatelskimi tj. kwestię własności 
prywatnej i gwarancji dla niej. Nawet w porównaniu do Federacji 
Rosyjskiej Białoruś nie poszła tak daleko w uznaniu prawa do 
własności, jako jednego z podstawowych praw gwarantowanych 
przez konstytucję. Wprawdzie własność prywatna jest traktowana 
na równi z własnością państwową, ale cały zapis artykułu 13 
wyraźnie zmierza ku kolektywizmowi oraz decydującej roli 
państwa w uznawaniu prawa do posiadania majątku. Cyt.: 
„Własność może być państwowa i prywatna. Państwo zapewnia 
wszystkim równe prawa do prowadzenia gospodarczej i innej 
działalności, oprócz zakazanej prawem, i gwarantuje równą 
ochronę i równe warunki do rozwoju wszystkich form własności. 
Państwo pomaga w rozwoju kooperacji. (....) Państwo reguluje 
działalność gospodarczą w interesie człowieka i społeczeństwa; 
zabezpiecza ukierunkowanie i koordynację państwowej 
i prywatnej działalności ekonomicznej dla celów społecznych. 
(...) Państwo gwarantuje pracującym prawo do udziału 
w zarządzaniu przedsiębiorstwami, organizacjami i instytucjami 
w celu zwiększenia efektywności ich pracy i polepszenia 
socjalno-ekonomicznego poziomu życia”. 

W białoruskiej konstytucji brakuje odniesienia do źródeł prawa 
w państwie. Odniesienie takie daje gwarancję umocowania 
zapisów konstytucyjnych w aktach prawnych niższej rangi i ma 
przy tym istotne znaczenie edukacyjne i państwotwórcze 
w procesie formowania się podmiotowości obywatelskiej. 

Do istotnych wartości i osiągnięć konstytucyjnych Białorusi 
zaliczyć należy dwa fundamentalne elementy prawa. Po pierwsze 
fakt, że naród jest uznany za suwerena (art. 3), po drugie zaś, że 
państwo jest dobrem najwyższym, (co jest potraktowane w różnej 
formie w artykułach 1, 3, 5 i 7). Przede wszystkim rola narodu, 
jako suwerena określona jest w preambule, gdzie czytamy: „My, 
naród Republiki Białoruś, opierając się na odpowiedzialności za 
teraźniejszość i przyszłość Białorusi, uważając siebie za 
pełnoprawny podmiot społeczności światowej, potwierdzając 
swoje przywiązanie do wartości ogólnoludzkich, biorąc za 
podstawę swoje niezbywalne prawo do samookreślenia się 
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i opierając się o wielowiekową historię rozwoju białoruskiej 
państwowości, dążąc do utrwalenia praw i wolności każdego 
obywatela Republiki Białoruś, chcąc zabezpieczyć zgodę 
obywatelską, trwałe podstawy ludowładztwa i państwa prawa, 
przyjmujemy niniejszą Konstytucję – Ustawę Zasadniczą 
Republiki Białoruś”. 

Warto zauważyć obecność podstawowej leksyki konstytucyjnej 
niepodległego państwa: „naród”, „państwowość białoruska”, 
„prawa i wolności obywatela”. 

Te elementy konstytucji, które mówią o fundamentalnych 
pryncypiach jak np., że „Republika Białoruś strzeże swej 
niezależności i całości terytorialnej, ustroju konstytucyjnego, 
zabezpiecza praworządność i porządek prawny” daje pewne 
poczucie umocowania prawno-politycznego, punktów odniesienia 
w sytuacji, kiedy powszechne są dyskusje na temat różnego 
rodzaju „sojuszów” z Rosją. Ewentualna forma przyłączenia 
Białorusi do Rosji byłaby sprzeczna z konstytucją, nawet gdyby 
temu politycznemu aktowi nadać charakter decyzji podjętej 
w referendum. Prawo państwa i narodu nie jest prawem tylko 
jednej władzy i bieżącej grupy politycznej, dlatego sam suweren 
(naród) zawsze może takie akty uznać za działania sprzeczne 
z jego interesem i wolą. 

4. System wyborczy 
Prawa wyborcze określa artykuł 38 („Obywatele RB mają prawo 
swobodnego wybierania i bycia wybieranym do organów 
państwowych na podstawie ogólnego, równego, bezpośredniego 
lub pośredniego prawa wyborczego w głosowaniu tajnym.”), 
a także artykuły całej części III (system wyborczy) tj. od 64 do 
78. Wraz z systemem wyborczym cześć III konstytucji dotyczy 
także referendum. Prawa wyborcze obywatel nabywa po 
ukończeniu 18 roku życia i może ich być pozbawiony tylko 
w wyniku prawomocnego wyroku sądowego. Ciekawym zapisem 
jest ten w art. 67, określający, że wbrew zapisom art. 38 wybory 
deputowanych (wszystkich szczebli) są bezpośrednie; zaś 
w artykule 72 zauważa się, że członkowie wyższej izby 
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parlamentu tzw. Rady Republiki są wybierani pośrednio na mocy 
odrębnych przepisów. Mamy tu do czynienia w praktyce 
z faktyczną władzą prezydencką, która kształtuje skład osobowy 
parlamentu. Pośrednio poprzez administracyjne ograniczenia 
(wobec opozycji) i układanie list wyborczych zgodnych 
z decyzjami centralnymi aparatu i administracji prezydenta. 
Podobnie Rada Republiki jest wyznaczana poprzez nominacje 
spośród przedstawicieli administracji lokalnej oraz przez 
prezydenta. Dotychczasowy skład Rady Republiki nie 
pozostawiał nigdy wątpliwości, co do jej lojalności wobec 
centralnej władzy wykonawczej. 

Zasada bezpośredniości, wolności, równości i tajności głosowań 
jest w konstytucji zagwarantowana. Gorzej w praktyce 
politycznej, o czym można pisać odrębne teksty dotyczące 
zagadnień praw człowieka i praw obywatelskich. Raporty 
sporządzone przez ODIHR OBWE, Komitet Helsiński oraz inne 
organizacje międzynarodowe i przez niezależnych obserwatorów, 
dotyczące kilku ostatnich wyborów na Białorusi i naruszeń norm 
międzynarodowych oraz prawa wewnętrznego nie pozostawiają 
w tej materii żadnych wątpliwości34. 

Referenda (w myśl art. 74) mogą być inicjowane przez parlament 
i obywateli, (co najmniej 450 tys. podpisów, przy czym nie mniej 
niż 30 tys. podpisów z każdego z 6 obwodów i miasta Mińska), 
ale i tak zarządzenie przeprowadzenia referendum spoczywa 
w gestii prezydenta. 

Aktem wykonawczym dla praw wyborczych jest na Białorusi 
„Kodeks Wyborczy”, ustawa, którą opracowano i przyjęto w 2001 
roku, m.in. po nieoficjalnej konsultacji w tzw. „Komisji 
Weneckiej” Rady Europy. Komisja ta wprawdzie uznała dokument 
za odpowiadający normom przyjętym w państwach – członkach 
Rady Europy, ale poziom wykonania iinstrumentarium prawno-
administracyjne budzi wiele poważnych zastrzeżeń ze strony 
obserwatorów międzynarodowych. Najwięcej zastrzeżeń budzi od 
wielu lat praktyka dotycząca zgłaszania kandydatów, ograniczania 
                                                 
34 Por. Dokumenty ODIHR, zwłaszcza: Final report on the 19 March 2006 
presidential election in Belarus, na stronie www.osce.org/odihr/documents.html. 
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praw kandydatom do dostępu do mediów publicznych, liczne 
ograniczenia administracyjne dotyczące spotkań przedwyborczych 
kandydatów, obowiązek szczegółowego ujawniania składu majątku 
własnego i najbliższej rodziny (drobne, literalne pomyłki 
w deklaracjach dotyczących np. uzyskanych zarobków 
automatycznie eliminują kandydatów) a także kwestia 
finansowania kampanii wyborczej tylko w ramach bardzo 
skromnych środków przyznanych przez władze (w praktyce 
wystarcza na kilka tysięcy czarno-białych ulotek). Te i inne 
przeszkody prawne i praktyczne uniemożliwiają większości 
kandydatów niepopieranych przez władzę przejście przez pierwsze 
„sito kwalifikacyjne”. Kolejna przeszkoda to sam proces wyborczy 
i brak praktycznej możliwości uczestniczenia w pracach komisji 
wyborczych niezależnych obserwatorów. Wybory przedterminowe, 
dające możliwość manipulowania kartami do głosowania oraz 
zbierania głosów bezpośrednio w miejscu zamieszkania, co 
zwłaszcza na prowincji (chodzenie z urną), daje władzom 
administracyjnym na szczeblu lokalnym możliwość nie tylko 
kontrolowania, kto jak głosuje, ale także bezpośredniego wpływu 
na ilość głosów i efekt wyborczy. Każde kolejne wybory na 
Białorusi pogłębiają rozdźwięk między prawami należnymi 
wyborcom a ich wykonaniem. W efekcie obywatelom Białorusi 
narzucana jest wola władz, na czele z prezydentem kontrolującym 
całą administrację. 

System wyborczy zarówno do Parlamentu, jak i władz lokalnych 
jest większościowy. Utrzymana jest zasada z czasów ZSRR, że 
wybory są ważne wówczas, gdy frekwencja wynosi ponad 50%. 
Tym samym „mniej aktywne” okręgi wyborcze mogą powtarzać 
wybory do czasu, aż weźmie w nich udział wymagana Kodeksem 
ilość uprawnionych obywateli. W kolejnych turach musi to być 
nie mniej niż 25% uprawnionych do głosowania, przy czym 
kandydat wygrywa tylko wtedy, gdy otrzyma 50% ważnych 
głosów. W tym momencie sytuacja może być skomplikowana, 
jeżeli kandydatów jest więcej niż dwóch. Wybory tak 
parlamentarne, jak i lokalne w wielu okręgach były powtarzane 
po kilka razy a skład parlamentu i rad samorządowych 
pozostawał niejednokrotnie niepełny. 
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W celu wyboru 110 deputowanych do Izby Reprezentantów na 
Białorusi tworzonych jest tyleż jednomandatowych okręgów 
wyborczych. Do rad wojewódzkich (obwodowych) ustanawia się 
od 40 do 60 okręgów wyborczych, do rady Miasta Mińska tyleż 
samo okręgów, do rad rejonowych od 25 do 40, do rad miejskich 
od 15 do 25, do rad gminnych od 11do 15 okręgów.  

System Rad jest w znacznym stopniu oparty na teorii i praktyce 
funkcjonowania systemu przedstawicielskiego w ZSRR. 

W wypadku referendum ważność głosowania i podjętych przez 
naród decyzji może być wiążąca tylko wówczas, gdy w danej 
sprawie wypowie się co najmniej połowa uprawnionych do 
głosowania obywateli. Przeprowadzone w 2004 roku kolejne 
referendum konstytucyjne, zezwalające Łukaszence kandydowanie 
w wyborach po raz trzeci, wywołało szereg głosów sprzeciwu. 
Opozycja twierdziła, że frekwencja podczas referendum była 
„naciągnięta” zaś obserwatorzy międzynarodowi uznali cały proces 
wyborczy, jako niedający się do zaakceptowania przez 
cywilizowany świat. Największe wątpliwości budzi oczywiście 
system wyboru członków komisji wyborczych od Centralnej 
(wyznaczanej przez prezydenta i Radę Republiki – po 6 członków 
CKW) po wojewódzkie i niższe, gdzie kluczowa jest nominacja 
administracyjna, akceptowana przez władze centralne. 

W tak szczelnym systemie kontroli z jednej i nagradzania 
urzędników za lojalność z drugiej strony, nie ma możliwości, aby 
wybory odbywały się według innego scenariusza, niż ten, którego 
życzy sobie rządzący niepodzielnie krajem prezydent. 

5. Organy władzy państwowej 
5.1. Władza wykonawcza 
Prezydentowi poświęcono w obecnej konstytucji część IV, 
artykuły od 79 do 89. Rządowi poświęcono rozdział V i tylko trzy 
artykuły od 106 do 108. To z pewnością definiuje pozycję 
prezydenta w państwie białoruskim, gdzie najwyższy akt prawny 
jest „uszyty dla konkretnego polityka”. Przyjrzyjmy się bliżej 
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wypowiedzi znanego białoruskiego konstytucjonalisty, prof. 
G. Wasiliewicza, który opisuje i uzasadnia, dlaczego prezydent 
ma tak duże pełnomocnictwa: „Prezydent Republiki Białoruś 
zajmuje szczególne miejsce w systemie organów państwowych. 
Jest głową państwa, gwarantem Konstytucji RB, gwarantem praw 
i wolności człowieka i obywatela. Prezydent uosabia jedność 
narodu, gwarantuje realizację głównych kierunków polityki 
wewnętrznej i zagranicznej, reprezentuje Republikę Białoruś 
w relacjach z innymi Państwami i organizacjami 
międzynarodowymi. Prezydent podejmuje działania zmierzające 
do ochrony suwerenności RB, jej bezpieczeństwa narodowego 
icałości terytorialnej; zabezpiecza polityczną i ekonomiczną 
stabilność, współzależność i współdziałanie organów władzy 
państwowej, urzeczywistnia pośrednictwo między organami 
władzy państwowej. Nałożone na prezydenta zobowiązanie bycia 
gwarantem konstytucji, prawa i swobód człowieka i obywatela 
jest uwarunkowane zadaniem zabezpieczenia stabilności 
konstytucyjnej ustroju, bezwarunkowym gwarantowaniem praw 
i swobód człowieka i obywatela. W tym celu prezydent wypełnia 
funkcję arbitra między poszczególnymi organami władzy. I ma to 
charakter bardziej polityczny niż prawny”35. Mamy tu wprawdzie 
dokładniejsze i opisowe przedstawienie art. 79 konstytucji, ale 
wykładnia dotycząca uzasadnienia politycznego tak szerokiej 
władzy nie pozostawia wątpliwości. Stabilność i spokój 
społeczny, gwarancja przywilejów socjalnych są najwyższą 
wartością w większości państw obszaru postsowieckiego. Stąd 
pośrednie odwołanie w konstytucji do tego, co jest dla narodu 
pewnym katalogiem dóbr podstawowych. 

Prezydentem może zostać osoba, która ukończyła 35 lat, posiada 
pełnię praw wyborczych i zamieszkuje w kraju nie mniej niż 
10 lat. Niektórzy komentatorzy polityczni uważają, że zmiany te, 
wprowadzone w 1996 roku miały zapewnić, żeby osoby 
wyrzucone z kraju (emigracja polityczna) lub które uciekły przed 
prześladowaniami nie mogły powrócić na Białoruś, by zająć 
najwyższe stanowisko w państwie. 

                                                 
35 G.A.Wasiliewicz, tamże s. 224 
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Prezydent może być wybrany na dwie kadencje. Wyjątek naród 
zrobił dla prezydenta Łukaszenki, „udzielając zgody” 
w referendum konstytucyjnym w 2004 roku na ponowny jego 
start w wyborach36. 

Do kompetencji prezydenta należy wyznaczenie i nominowanie 
Premiera, urzędników administracji regionalnej, członków 
Centralnej Komisji Wyborczej, Sądu Konstytucyjnego, Sądu 
Najwyższego, Najwyższego Sądu Gospodarczego, Prokuratora 
Generalnego, Przewodniczącego i członków Narodowego Banku, 
Przewodniczącego Komisji Kontroli Państwowej, szefa Rady 
Bezpieczeństwa, ambasadorów i bezpośrednio lub pośrednio 
innych urzędników w najwyższych organach państwa (art. 4). 
Oczywiście, interpretacja zapisów tego artykułu w wypadku 
wielu nominacji mówi o konieczności uzyskania zgody innych 
organów (Izba Reprezentantów, Rada Republiki), ale w praktyce 
prawnej i politycznej taka zgoda jest tylko formalnością 
administracyjną, której nikt z parlamentarzystów nie próbował do 
tej pory kwestionować. Ostatnie spory konstytucyjne dotyczące 
nominacji i interpretacji konstytucji miały miejsce jesienią 1996 r. 
i zakończyły się zwycięstwem Łukaszenki. 

Prezydent Białorusi jest również głównodowodzącym Sił 
Zbrojnych. Na okazję publicznych występów w tym charakterze 
Aleksandrowi Łukaszence uszyto specjalny mundur, 
przypominający uniform marszałkowski. Nie ma tam jednak 
odpowiadających stopniom w armii dystynkcji, gdyż wiadomo 
z wcześniej cytowanych publikacji, że Aleksander Łukaszenko 
dosłużył się w wojskach pogranicza (służba penitencjarna tej 
formacji) zaledwie stopnia porucznika. 

Prezydent wydaje dekrety mające moc ustaw (art. 85). 

Artykuł 88. konstytucji określa warunki, które muszą być 
spełnione, aby prezydent został odwołany ze swoich funkcji. 
Jednym z warunków zwolnienia prezydenta z urzędu jest „trwała 
niezdolność do sprawowania obowiązków ze względu na stan 
                                                 
36 Nowa redakcja przepisu usunęła ograniczenia kadencji, zob. W. Baluk, Próby 
kształtowania się systemu partyjnego, [w:] Europa Wschodnia – dekada 
transformacji, (pod red. B. Albina i W. Baluka), Wrocław 2004, s. 123. 
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zdrowia”. Opozycja przez długie lata usiłowała wzywać 
do powołania międzynarodowej komisji, mającej zbadać stan 
zdrowia psychicznego Aleksandra Łukaszenki. Wśród 
nieoficjalnych ekspertyz pojawiały się w mediach dokumenty 
i świadectwa osób mówiące, że w przeszłości obecny prezydent 
miał problemy ze zdrowiem psychicznym i stwierdzono u niego 
objawy schizofrenii. Trzeba przyznać obiektywnie, że wszystkie 
tego typu zabiegi polityczne i PR-owskie, oraz pojawiające się 
plotki i pogłoski wydają się mało wiarygodne albo słabo 
udokumentowane. Białoruski prezydent od 12 lat przedstawia 
sobą okaz zdrowia i tężyzny fizycznej. Jest wysportowany, 
sprawny i prowadzi higieniczny tryb życia. Nawet gdyby przyjąć, 
że w różnego rodzaju publicznych zawodach i pokazach 
sportowych jego podwładni sprawiają mu przyjemność nie 
wysuwając się przed szereg, to i tak przy stosunkowo nerwowym 
trybie życia, licznych napięciach i stresach utrzymanie tego typu 
kondycji jest godnym podziwu osiągnięciem. 

Teoretycznie Izba Reprezentantów ma prawo do odwołania 
prezydenta z urzędu, szczegółowo opisuje to ten sam art. 88. 
Praktycznie jednak sito przedwyborcze, eliminacja „niepewnych 
kandydatów” do parlamentu już na poziomie ich rejestracji 
powodują, że skład białoruskiego Zgromadzenia Narodowego 
w obecnym kształcie (ostatnie wybory miały miejsce w 2004 r.) 
odpowiada w „stu procentach” oczekiwaniom prezydenta. 
Kontrola deputowanych zapewnia mu absolutne posłuszeństwo 
nawet w sytuacjach kryzysowych, czemu sprzyja misterny system 
uzależnień socjalnych i politycznych, w jakie wpadają zwłaszcza 
wyżsi funkcjonariusze państwa. Nie tylko deputowani są zatem 
zależni od prezydenta. Wszyscy wyżsi i niżsi urzędnicy, których 
nominacja pośrednio lub bezpośrednio przechodzi „przez biurko” 
Łukaszenki są powiązani licznymi kontrybucjami oraz 
przywilejami. Nie jest tu istotna wysokość pensji, ile fakt 
otrzymania mieszkania, dostęp do takich dóbr, jak choćby obszar 
decyzji, który daje ogromne profity. Ma to znaczenie w państwie, 
gdzie obywatel w najmniejszej sprawie uzależniony jest od woli 
urzędnika. System profitów jest jednak tak skonstruowany, 
że najmniejsze nieposłuszeństwo i brak dyspozycyjności 
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urzędnika wobec „chlebodawcy” powoduje natychmiastową 
utratę „łaski”. Dlatego, przy całym szacunku dla dyskursu 
naukowego, posługiwanie się, w wypadku systemu władzy na 
Białorusi terminologią z dzieła Kapuścińskiego „Szachin-Szach” 
jest, poza kontekstem kulturowym i oczywistymi różnicami, 
zupełnie uzasadnione. Nota bene obecne wytyczne w polityce 
zagranicznej Białorusi wyznaczają jako priorytetowe relacje (po 
Rosji) właśnie z Iranem i Chinami. Wrócimy do tego w ostatnim, 
piątym rozdziale. 

Przy omawianiu władzy wykonawczej nie sposób przejść obok 
kompetencji rządu i Rady Ministrów. Temu organowi państwa 
poświęcono w konstytucji rozdział V, artykuły 106 do 108. Rząd 
jest powoływany i odwoływany przez prezydenta za zgodą Izby 
Reprezentantów. Nominacje tak premiera, jak i członków 
gabinetu w całości zależą od prezydenta. Parlament może jedynie 
zatwierdzać te decyzje, chociaż formalnie zapisy konstytucji dają 
uprawnienia Izbie Reprezentantów do inicjatywy związanej 
ze zgłaszaniem wotum nieufności; dotyczy to jednak całości 
gabinetu ministrów, nie jej poszczególnych członków. Premier, 
na podstawie zapisów Ustawy o Radzie Ministrów, ma bardzo 
ograniczone kompetencje w zakresie dobierania sobie składu 
gabinetu, sprowadza się to faktycznie do składania propozycji 
prezydentowi i realizacji jego poleceń. Jak szerzej pisze prof. 
Wasilewicz, kompetencje rządu ograniczają się do sfery 
działalności gospodarczej, budżetu i finansów, pracy, kultury, 
ochrony środowiska, i w sensie nominalnym w sprawach 
wewnętrznych, zagranicznych i wojskowych. Chociaż co do tych 
trzech ostatnich resortów, z praktyki ostatnich lat wiadomo, że 
decydujący głos ma administracja prezydenta i głowa państwa 
osobiście37. 

5.2. Władza ustawodawcza 
Władza ustawodawcza („Национальное собрание Республики 
Беларусь” – „Natsjonalne Sabranije Respubliki Biełarus”) jest 
dwuizbowa. Dzieli się ona na Izbę Reprezentantów („Палата 
                                                 
37 Tamże, ss. 271-278. 
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представителей” – „Pałata Priedstawiteliej”), liczącą 110 posłów 
i wybieraną w okręgach jednomandatowych w systemie 
większości bezwzględnej oraz Radę Republiki („Совет 
Республики” – „Sawjet Respubliki”) składającą się z 56 
deputowanych wybieranych przez samorządy oraz 8 osób 
nominowanych osobiście przez prezydenta. 

Warto wspomnieć, że przed zmianami w konstytucji w 1996 roku 
parlament białoruski był jednoizbowy i liczył 240 deputowanych. 
Po referendum konstytucyjnym „na życzenie” prezydenta 
ze starej Rady Najwyższej wybrano 110 najwierniejszych 
zwolenników Łukaszenki i „mianowano” ich członkami Izby 
Reprezentantów. Do Rady Republiki wybrano jeszcze kilkunastu 
pozostałych „wiernych” Łukaszence deputowanych rozwiązanej 
Rady Najwyższej, zaś pozostałą część prezydent mianował 
z grona urzędników administracji lokalnych. W ten sposób 
na początku 1997 roku powstał nowy parlament. 

Konstytucja poświęca władzy ustawodawczej rozdział IV, 
artykuły 90-105. Kadencja Izby Reprezentantów trwa 4 lata, ale 
może być skrócona, gdy parlament „nie udzieli wotum zaufania 
lub wotum nieufności rządowi albo po dwukrotnej odmowie 
udzielenia zgody na mianowanie premiera” (art. 94). Decyzje w 
tym zakresie podejmuje ostatecznie prezydent. Co ciekawe, cały 
parlament (obie izby) nie może być rozwiązany do roku od chwili 
jego ukonstytuowania się po wyborach, a także na 6 miesięcy 
przed upływem kadencji prezydenta. Głowa państwa ma także 
prawo zwołać posiedzenie każdej z Izb na mocy swojego dekretu. 
Kompetencje parlamentu są dość zbliżone do klasycznych 
uprawnień legislatywy w krajach o ustroju parlamentarno-
gabinetowym (inicjatywa ustawodawcza, udzielanie inwestytury 
radzie ministrów, funkcje kreacyjne oraz kontrola działań rządu), 
na Białorusi jednak również i w tym przypadku teoria rozmija się 
z praktyką. Do kompetencji parlamentu białoruskiego, oprócz 
zwykłej pracy ustawodawczej należy m.in.: 
• interpretacja zapisów konstytucji (izba niższa); 
• udzielanie zgody na mianowanie Przewodniczących 

centralnych organów władzy (izba wyższa); 
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• arbitraż w sprawach administracji terenowej i odwoływanie 
osób z administracji lokalnej (izba wyższa).  

 

Nominalne uprawnienia dotyczą także kwestii zatwierdzania 
kluczowych decyzji prezydenta i procedury jego odwołania 
z urzędu. 

Parlament na Białorusi nie ma wiele do powiedzenia w państwie 
i zapisy konstytucji, po poprawkach w 1996 roku nie 
pozostawiają tu złudzeń. Szczególnie zaś delegowanie uprawnień 
ustawodawczych prezydentowi (dekrety) powoduje, że nawet 
ta podstawowa funkcja parlamentu ulega dramatycznej redukcji 
(art. 101). 

W obecnym parlamencie (kadencja rozpoczęta w 2004 roku) 
opozycja nie dysponuje już ani jednym miejscem. W poprzedniej 
kadencji kilku posłów niespodziewanie przeszło na stronę 
opozycji i dlatego ostatnie wybory parlamentarne przebiegały pod 
znakiem niezwykłej ostrożności aparatu Łukaszenki 
w dopuszczaniu i rejestrowaniu kandydatów w procesie 
przedwyborczym. Większość deputowanych reprezentująca obóz 
prezydencki nie skorzystała z możliwości zrzeszania się we 
frakcje. 

5.3. Władza sądownicza, prokuratura i kontrola 
państwowa 
Rozdział VI, artykuły 109-116 określa w konstytucji funkcje 
i rolę sądów na Białorusi. Zgodność wszystkich aktów prawnych 
podejmowanych przez parlament czy prezydenta bada Sąd 
Konstytucyjny, którego kadencja trwa 11 lat, a skład 
dwunastoosobowy jest wybierany przez prezydenta i Radę 
Republiki (po 6 sędziów). Przewodniczącego SK mianuje 
prezydent, za zgodą Rady Republiki. Niezgodne z konstytucją 
akty prawne tracą moc, zaś szczegóły pracy SK reguluje odrębna 
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ustawa „O Sądzie Konstytucyjnym Republiki Białoruś” z dnia 30 
marca 1994 roku (wraz z późniejszymi zmianami)38. 

Pierwszym Przewodniczącym Sądu Konstytucyjnego, który 
zdecydowanie oparł się reformom proponowanym przez 
Łukaszenkę był prof. Walery Tichinia39, który zasłynął 
z określenia „eksperymentu prawnego”, jaki wprowadzał 
Łukaszenko, jako „prawny Czarnobyl”. Prof. Tichinia został 
„zdjęty” z funkcji, na mocy dekretu prezydenta Łukaszenki, 
w listopadzie 1996 roku. 

Nota bene prof. Tichinia, pod przymusem (groźba ujawnienia 
skandalu rodzinnego) zgodził się na uznanie porozumienia 
między Prezydentem a Radą Najwyższą z parafami polityków 
rosyjskich (Czernomyrdin, Sielezniow, Strojew). Dokument ten 
stanowił dla Łukaszenki podstawę do „legalizacji” dalszych 
posunięć politycznych i wprowadzenia zmian w konstytucji. 

Odrębne stanowisko polityczne w stosunku do referendum 
konstytucyjnego i zmian wnoszonych przez nowe władze wyrażał 
publicznie członek, a później Przewodniczący SK (od 1997 r. do 
dziś), prof. Grigorij A. Wasiliewicz, cytowany kilkakrotnie 
w niniejszej pracy. Prof. Wasiliewicz jest uważany za gorliwego 
zwolennika A. Łukaszenki, a także współautora nowego kształtu 
konstytucji40. 

System sądowniczy na Białorusi zbudowany jest na zasadzie 
terytorialności i specjalizacji, zabronione jest tworzenie sądów 
nadzwyczajnych (art. 109)41, co ma potwierdzać demokratyczny 
charakter państwa, w odróżnieniu od wcześniejszego systemu 
sądowniczego ZSRR. Według zapisów konstytucji sędziowie są 
niezawiśli i nie podlegają wpływowi żadnych czynników 
politycznych i administracyjnych. W praktyce sędziowie są 
urzędnikami państwowymi i wszystkie kwestie związane z ich 

                                                 
38 Zob. А.А. Головко, Проблемы взаимодействия демократии и суверенитета, 
w piśmie: „Право и демократия”, Wydanie 7, Мińsk 1995, s. 45. 
39 Zob. Kto jest’ kto w Biełarusi, Mińsk 2001, s. 270-271. 
40 Tamże s. 49. 
41 Zob. М.И. Пастухов, Судебная власть в республике Беларусь: состояние 
и перспективы развития, „Государство и право” 1998, № 3. 
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zabezpieczeniem socjalnym (mieszkania, wypłaty, opieka 
zdrowotna, świadczenia emerytalne) są w ręku władzy 
wykonawczej. Dyspozycyjność sędziów, tak dobrze znana 
w Polsce z czasów PRL, jest szeroko praktykowana na Białorusi 
w chwili obecnej, a potwierdzeniem tego jest niezliczona ilość 
decyzji (wyroków, uzasadnień w sprawach politycznych) 
w odniesieniu do przeciwników obecnej władzy. Krytykę pracy 
obecnych sądów spotykamy w pracach prof. M. Pastuchowa42. 
Prof. Pastuchow był członkiem Sądu Konstytucyjnego do lutego 
1997 r. Został zwolniony i obecnie m.in. pomaga dziennikarzom 
(w ramach Stowarzyszenia Białoruskich Dziennikarzy) bronić ich 
praw przed sądami powszechnymi. Funkcjonowanie sądów 
powszechnych opisane jest w ustawie „O ustroju sądów i statusie 
sędziów w Republice Białoruś”. 

Prokuratury i urząd kontroli państwowej (artykuły od 125-131) 
podlegają także faktycznie prezydentowi. Nominacja na 
stanowisko Prokuratora Generalnego następuje za zgodą Rady 
Republiki. W wypadku szefa urzędu Kontroli Państwowej 
prezydent podejmuje decyzję samodzielnie. 

5.4. Ustrój terytorialny i władza lokalna 
Na Białorusi mamy 6 obwodów (podobnych do województw 
w Polsce). Stolica Mińsk ma odrębny statut miasta 
wojewódzkiego z prawami takimi, jak obwody (brzeski, 
grodzieński homelski, mohylewski, miński i witebski). 
W obwodach niższym szczeblem podziału administracyjnego są 
rejony, zaś najniższym gminy (władza formalnie należy do rad – 
sielsowietów). Struktura i kształt podziału administracyjnego nie 
została zmieniona praktycznie od lat siedemdziesiątych. 
Kompetencje, sposób wykonywania władzy samorządowej 
                                                 
42 Zob. także tegoż autora: Диагноз современной административно-
политической системы Беларуси; МНЕНИЕ о конституционности 
назначения парламентом Беларуси досрочных выборов Президента 
страны на 19 марта 2006 года; ЗАКЛЮЧЕНИЕ о неконституционности 
референдума о продлении срока полномочий Президента Республики 
Беларусь i inne niepublikowane artykuły, dostępne w wersji elektronicznej 
w posiadaniu autora. 
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i rządowej również pozostały bez zmian, chociaż na Białorusi 
funkcjonuje „Ustawa o samorządzie” i do połowy lat 90. 
samorządność rozwijała się dość dynamicznie43. Po 
wprowadzeniu zmian politycznych, a następnie prawno-
organizacyjnych prezydent Białorusi zainicjował zasadę 
„wertykalnego podporządkowania” sobie władzy lokalnej. 
Początkowo w każdym z województw funkcjonowały instytucje 
przedstawicieli prezydenta przy Urzędzie Obwodowym, zaś od 
1996 roku Łukaszenko faktycznie przejął kwestie nominacji na 
kluczowe stanowiska administracyjne, które wcześniej były 
w gestii rad samorządowych (wojewódzkich i rejonowych). 
Według zapisu w konstytucji prezydent osobiście mianuje 
kierowników lokalnej władzy wykonawczej (art. 119). 

Podział władzy na wykonawczą i ustawodawczą na szczeblu 
obwodowym i rejonowym oraz zakres ich kompetencji określony 
Ustawą odwzorowuje relacje, jakie na szczeblu centralnym 
funkcjonują na linii prezydent – rząd – parlament. 

6. Stosunki między naczelnymi organami władzy 
państwowej   
Relacje między poszczególnymi organami władzy w Państwie 
najtrafniej ilustrują kwestie budżetowe. Konstytucja w artykule 
132 stanowi, że: „Na terytorium RB prowadzona jest jednolita 
polityka budżetowo-finansowa, podatkowa, pieniężno-kredytowa 
i walutowa”. Przy czym słowo „jednolita” niekoniecznie odnosi 
się do tego, co rozumiemy, jako „spójna”, „konsekwentna”, 
oparta o jeden przejrzysty system. Słowo to według białoruskich 
ekonomistów oznacza raczej „jednolicie kontrolowana przez 
prezydenta”44. 

                                                 
43 Por. praca zbiorowa dot. samorządów na Białorusi pt. „Da Demakracji praz 
gramadzianskuju supolnasc”, Szczecin 2001. 
44 Por. M. Dąbrowski, R.Gotard, Political Determinants of Economic Reforms in 
Former Communist Countries, CASE, Studia i Analizy Nr 242, Warszawa 2002; 
oraz inne opracowania dot. makroekonomiki Białorusi – prace: E. Balcerowicz, 
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Budżet centralny, budżety lokalne oraz bliżej nieznane fundusze 
pozabudżetowe; to stanowi obszar podległości całego systemu 
finansowego państwa jednej osobie. Artykuł 136 i odpowiednie 
ustawy zapewniają ponadto prezydentowi prawo do posiadania 
środków (funduszy) pozabudżetowych. Według 
niepotwierdzonych i nieoficjalnych danych budżet (fundusz) 
prezydencki niejednokrotnie przewyższa roczny budżet, który jest 
w dyspozycji rządu (corocznie uchwalany przez Parlament). 
Środki z funduszu Prezydenckiego są zdobywane przez liczne 
firmy powiązane z ludźmi z aparatu administracyjnego, źródłem 
dochodu jest sprzedaż dóbr w obszarze zmonopolizowanym 
częściowo lub w całości przez Państwo (paliwa, nawozy azotowe, 
sole potasowe, drewno, alkohol, broń i sprzęt wojskowy). Wiele 
kontraktów handlowych, z których zyski wpływają na fundusz 
Prezydencki pochodzi z kontraktów realizowanych z podmiotami 
zagranicznymi (głównie rosyjskimi) a przeznaczonych na rynki 
krajów mających poważne problemy polityczne i objęte 
embargiem (b. Jugosławia i Irak do wybuchu wojen, Syria, Iran 
i inne), ale także Chiny, Indie oraz inne liczne firmy w całym 
świecie45. Białoruskie przedsiębiorstwa kontrolowane przez 
administrację prezydenta skutecznie eksportują surowce i towary 
na rynki Europy Zachodniej i do najbliższych sąsiadów. Znacząca 
cześć dochodów tych firm również trafia na konta funduszu 
prezydenckiego. W wielu wypadkach firmy uzależnione od 
administracji (koncesje, zezwolenia) płacą na rzecz funduszu 
prezydenckiego swoistą kontrybucję. Nota bene system ten jest 
skutecznie realizowany przez wszystkie szczeble władzy 
wykonawczej, zwłaszcza przez władze miast obwodowych 
i rejonowych, dzięki firmom z dodatkowych kontrybucji, niejako 
wymuszanych przez urzędników, utrzymywane są przedszkola, 
kluby sportowe, remontowane obiekty, ulice, itd. 

Dzięki niezależnemu funduszowi prezydent może planować 
wszystkie akcje polityczne w kraju (podwyżki dla emerytów 

                                                                                                   
R. Antczak, J. Romanczuk, P. Kozarzewski i inni; zob. materiały i dokumenty 
CASE na stronie www.case.com.pl. 
45 Por. materiały szwedzkiej agencji SIPRI na stronie: 
http://www.sipri.org/search?SearchableText=Belarus. 
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przed wyborami, neutralizacja konfliktów społecznych, gaszenie 
strajków i buntów załóg pracowniczych, prowadzenie 
spektakularnych inwestycji, jak budowa licznych obiektów 
sportowych, biblioteki centralnej itp.). Ten największy budżet 
w państwie jest poza kontrolą rządu i parlamentu, a jego wielkość 
jest tajemnicą, znaną prawdopodobnie tylko kilku osobom 
w państwie. 

Bank centralny ma właściwie tylko prawo do emisji pieniądza. 
Prezydent zaś zwykł do odwiedzania skarbca Banku Centralnego 
i spędzania tam długich chwil, wpatrując się w rosnące zapasy 
złota, co zostało zresztą uwiecznione przez oficjalną telewizję, 
w dniach poprzedzających wybory prezydenckie w 2006 roku. 
Według informacji przekazywanych społeczeństwu 
białoruskiemu tuż przed wyborami prezydenckimi w marcu br., 
w posiadaniu narodu, w dyspozycji władz RB znajduje się około 
25 ton czystego złota. W wywiadzie dla jednej z gazet 
Łukaszenko miał ponoć stwierdzić, że zakończy swoje 
pełnomocnictwa, jako głowy państwa, kiedy uda mu się 
doprowadzić do zebrania w skarbcu narodowym 100 ton złota. 

7. Podsumowanie rozdziału 
Zastosowany przez Łukaszenkę mechanizm sprawowania władzy 
„wertykalnej”, czyli bezpośredniego podporządkowania władz 
lokalnych prezydentowi i jego aparatowi sprawiły, że każdy 
szczebel administracji lokalnej (tak wykonawczej, jak 
ustawodawczej oraz sądowniczej) podlega bezpośredniej kontroli 
ze strony głowy państwa. Prezydent Łukaszenko osobiście 
kontroluje wykonywanie nie tylko aktów prawnych (dekrety 
i zarządzenia), ale także rozlicza urzędników z postaw 
i wykonywanych zadań w sposób znany w dawnych 
monarchiach. Podsumowując należy stwierdzić, że system 
konstytucyjny Republiki Białoruś jest w całości 
podporządkowany władzy wykonawczej, skupionej wokół 
prezydenta Łukaszenki i jego najbliższych współpracowników. 
Nie wdając się w oceny polityczne należy także podkreślić, że 
wszyscy zachodni, europejscy politycy oraz demokratyczne 
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instytucje państw europejskich jednoznacznie negatywnie 
oceniają fakt „niszczenia państwa białoruskiego” w sensie 
prawnym, politycznym, jak i gospodarczym (gospodarka 
ekstensywna, energochłonna i niekonkurencyjna, co stanie się 
szczególnie widoczne w chwili „urynkowienia” cen rosyjskich 
surowców). Ostatnia ocena o charakterze prawnym Konstytucji 
RB, dokonana przez „Komisję Wenecką” Rady Europy miała 
miejsce w październiku 2004 roku. W dokumencie tym autorzy 
nie pozostawiają żadnej wątpliwości, w jaki sposób zachodni 
świat ocenia białoruską ustawę najwyższą wraz z całym 
systemem prawnym, (praktyką konstytucyjną i wykonawczą) 
uniemożliwiającym Białorusi, jako jedynemu państwu 
europejskiemu uzyskanie statusu członka stowarzyszonego RE. 

Obywatel i jego prawa na Białorusi, tak w sensie prawa 
prywatnego, jak i praw publicznych oraz gospodarczych, są 
łamane na każdym poziomie. Dotyczy to systemu sądowniczego, 
jak i administracyjnego. Jednocześnie ograniczanie praw, 
represyjność organów władzy, ingerencja państwa w każdą sferę 
życia ulega stałemu powiększaniu. Konstytucja literalnie 
gwarantuje prawa obywatelskie, zaś wykonanie jej 
poszczególnych zapisów na poziomie ustaw, zarządzeń i aktów 
administracyjnych niższych rangą kwestionuje zasady i ducha 
ustawy zasadniczej, nawet w tak okrojonym kształcie, z jakim 
mamy do czynienia po zmianach, w referendum 1996 roku. 

Dla poszerzenia wiedzy o systemie konstytucyjnym warto 
przejrzeć wymienione poniżej pozycje książkowe i artykuły: 
1. Конституции стран – членов СНГ. В 2-х т.\Отв. ред. А.В. 
Багдасарян. Ереван, 1997. 
2. Н.А. Михалева, Конституционное право зарубежных стран 
СНГ. Учеб. пособие. М., 1998. 
3. Г. Василевич, Конституционное правосудие в республике 
Беларусь: проблемы и перспективы, „Журнал российского 
права” 1997, № 12. 
4. В.Г. Вишняков, Конституции стран – членов СНГ: система 
государственной власти и местного самоуправления, 
„Государство и право” 1994, № 5. 
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5. Н.М. Колосова, Конституционное право граждан на 
судебную защиту их прав и свобод в СНГ, „Государство и 
право” 1996, № 12. 
6. Конституционное правосудие в странах СНГ и Балтии. Сб. 
нормативных актов // Центр публичного права при 
Межпарламентской Ассамблее государств - участников СНГ / 
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Rozdział III. Życie społeczne i polityczne 

1. Partie i organizacje społeczno-polityczne 

1.1. Dane oficjalne46 

Według oficjalnych informacji i statystyk na dzień 1 lipca 2007 
roku na Białorusi zarejestrowanych było 17 partii politycznych, 
37 związków zawodowych, 18 związków i asocjacji skupiających 
inne organizacje społeczne, 63 fundacje (4 międzynarodowe, 
4 krajowe i 55 lokalnych) oraz 2223 stowarzyszenia (w tym 230 
międzynarodowych, 715 o zasięgu krajowym i 1278 o zasięgu 
lokalnym). 

Wśród ogólnej liczby stowarzyszeń najwięcej ma charakter 
rekreacyjno-sportowy (522), charytatywny (345) i oświatowy 
(306). Działa także 152 organizacji młodzieżowych (w tym 21 
dziecięcych), 141 organizacji inwalidów i weteranów, 108 
naukowo-technicznych, 99 mniejszości narodowych, 69 
stowarzyszeń przyrodników, ekologów, miłośników kultury 
i zabytków. Ponadto zarejestrowanych jest 39 organizacji 
twórczych i 36 kobiecych. Reszta to organizacje o innym 
charakterze (460). 

 

Życie społeczne i polityczne w liczbach 

Życie polityczne i społeczne w liczbach 1997 2001 2007 
Partie polityczne  35 22 17 
Związki zawodowe 61 43 37 
Fundacje 128 87 63 
Stowarzyszenia  4528 3271 2223 
Asocjacje (związki stowarzyszeń) 39 25 18 

Dane na podstawie www.belstat.gov.by. 

 

                                                 
46 Dane za publikacjami Ministerstwa Statystyki i Analiz Republiki Białoruś, 
dostępne: www.belstat.gov.by oraz informacji zamieszczonych na stronie 
www.president.gov.by. 
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Z powyższego zestawienia wynika, że mamy do czynienia 
z malejącą aktywnością obywatelską, by nie powiedzieć 
z regresem życia politycznego i społecznego na Białorusi. Brak 
zainteresowania różnymi formami aktywności wynika z wielu 
przyczyn, wśród których najważniejszą może być zniechęcenie, 
lęk przed konsekwencjami osobistymi, odpowiedzialnością karną 
oraz nieufność do systemu prawnego, który nie zapewnia 
poczucia bezpieczeństwa aktywnym obywatelom. Pewną 
alternatywą w krajach typu półzamkniętego i autorytarnego jest 
zawsze działalność gospodarcza, przynależność do społeczności 
religijnych, a ostatecznie ograniczenie życia publicznego do 
najbliższego kręgu rodziny i dobrych znajomych, ale na Białorusi 
przedsiębiorcy są ograniczani w swojej działalności, a organizacje 
religijne, kościoły i związki wyznaniowe odnotowują cały szereg 
kłopotów natury prawnej i administracyjnej. Powoduje to rosnący 
brak wzajemnego zaufania, a także brak zaufania do 
administracji. 

Analizując wydarzenia z lat 2006-2007 można dojść do wniosku, 
że coraz więcej grup społecznych otwarcie wykazuje 
niezadowolenie (demonstracje, pikiety inne formy protestu) 
i staje wobec sytuacji braku publicznych i prawnych 
instrumentów do obrony swoich praw oraz utraconych 
przywilejów. W latach 2005-2007 doszło do wyjątkowej, jak na 
ten kraj, zwiększającej się dynamiki protestów społecznych. 
W 2005 roku miało miejsce 13 masowych demonstracji i licznych 
protestów w związku z likwidacją ZPB (Związek Polaków na 
Białorusi). W 2006 roku miało miejsce 17 masowych protestów 
(w związku z kampanią i wyborami prezydenckimi, protesty 
polityczne oraz głodówki i demonstracje organizacji religijnych 
różnych grup wiernych protestantów i katolików. Odbyły się też 
trzy większe strajki pracownicze (Mińsk i Soligorsk) i dwie 
demonstracje drobnych przedsiębiorców. W 2007 roku doszło do 
19 masowych wystąpień, w tym do protestów pracowników kilku 
zakładów pracy, tradycyjnych marszy i pochodów politycznych 
oraz protesty wiernych parafii katolickich i drobnych 
przedsiębiorców. W styczniu 2008 roku w wielu miastach 
Białorusi doszło do niespotykanej do tej pory demonstracji 
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drobnych przedsiębiorców w związku z wprowadzeniem 
ograniczeń w działalności (dekret nr 760 pozbawiający 
indywidualnych przedsiębiorców i kupców prawa do podatku 
ryczałtowego, zabraniający zatrudnianie osób spoza najbliższej 
rodziny i nakładający szereg nowych obowiązków fiskalnych). 
Według relacji mediów i organizatorów, w styczniowych 
demonstracjach wzięło udział łącznie ok. 10 tys. osób. 

Wzrastający potencjał protestu społecznego nie ma 
odzwierciedlenia w liczbie nowych partii, związków i organizacji 
społecznych, tak jak to się dzieje w społeczeństwach 
demokratycznych. 

1.2. Scena polityczna 
Życie polityczne na Białorusi, a co za tym idzie proces 
transformacji, „wyhamowało” po referendum konstytucyjnym 
w 1996 roku. Niepodzielnie rządzący od tej pory prezydent 
deklarował niechęć do partii politycznych a w swoich 
wystąpieniach wielokrotnie wyśmiewał lub wypaczał system 
partyjny, nazywając go zbędnym balastem i teatrem. Odwoływał 
się  przy tym do doświadczeń sowieckich, gdzie słowo partia nie 
kojarzyło się najlepiej a formuła demokracji partyjnej i wybory 
według klucza partyjnego nie zdążyły ugruntować się pozytywnie 
w świadomości obywatelskiej. Faktycznie więc, od ponad 10 lat 
mamy do czynienia z zamierającym publicznym życiem partii, 
zaś jedyną i niepodzielną jest nieformalna partia władzy, czyli 
najbliższe otoczenie prezydenta i jego urzędnicy z hierarchią 
i zakresem uprawnień schodzącym w dół do najmniejszych 
komórek administracji państwa i gospodarki. 

Owszem, w roku ubiegłym zaczął powstawać zalążek partii 
prezydenckiej zarejestrowany jako stowarzyszenie „Biała Ruś” 
(Biełaja Rus’). Według obserwatorów powołanie tej organizacji 
może oznaczać, że prezydent może zechcieć skorzystać 
z odpowiedniej struktury polityczno-ideologicznej, w celu 
zabezpieczenia się przed nieoczekiwaną dynamiką zdarzeń. 
Powstanie „Białej Rusi” jest przez niektórych politologów 
porównywane z powstawaniem rosyjskiej partii władzy – „Jedinaja 
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Rossija”. Nowa białoruska „partia władzy” ma już wprawdzie 
ok. 50 tys. członków, ale ppezydent Łukaszenko jeszcze nie 
zdecydował się, czy skorzysta z jej struktur dla wzmacniania 
swojej pozycji politycznej. Zmiana podmiotu (przeniesienie 
akcentu z administracji na nową strukturę polityczną) może być 
ryzykowne dla białoruskiego przywódcy, gdyż może się wiązać, na 
przykład z pojawieniem się konkurencji politycznej. Zatem 
bardziej prawdopodobne są inne plany Łukaszenki. W 2011 roku 
dojdzie do kolejnych wyborów, w których kto inny będzie musiał 
zastąpić obecnego prezydenta. Dla realizacji projektu „łagodnego 
odejścia” (sukcesji?) może być potrzebna „zapasowa” struktura, 
która odegra rolę „bufora parlamentarnego”, pozwalającego na 
utrzymanie fasadowej demokracji i realnej władzy (rządowej), 
według schematu realizowanego obecnie w Rosji przez ekipę 
Putina. Wybory do białoruskiego Parlamentu jesienią 2008 roku 
pokażą, jaką drogę wybrały władze w Mińsku. 

W demokracjach zachodnich obecność na scenie politycznej 
dużej ilości partii należy już do rzadkości, najczęściej podziały 
i rozdrobnienie partyjne obniżają efektywność w zdobywaniu 
miejsc w parlamencie. W Europie Środkowej i Wschodniej 
wyjście z systemu totalitarnego na początku lat 90. wiązało się 
z erupcją aktywności politycznej, formalizowaniem się 
i organizowaniem wielu grup interesów i środowisk. Dopiero 
konkurencja, racjonalizacja zachowań w życiu publicznym, 
pragmatyzm liderów doprowadzają do uporządkowania sceny 
politycznej. Na Białorusi mamy chyba do czynienia z fazą przed-
partyjną; rozwój partii zahamowany, czy nawet zamrożony 
w ciągu ostatnich kilkunastu lat może ulec zdynamizowaniu 
dopiero po wyraźnej liberalizacji warunków życia publicznego, 
zaprzestaniu represji i otwarciu się władz i społeczeństwa 
na demokrację parlamentarną. 

Prześledźmy zatem obecną scenę polityczną, mając świadomość 
umowności wielu pojęć i zjawisk, których nazwy i pojęcia nie są 
adekwatne do tego, z czym mamy do czynienia w wolnych 
demokracjach. Poniżej najważniejsze partie, które są obecne 
w bieżącym życiu politycznym przynajmniej przez ostatnie dwa 
lata. 
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1.2.1. Partie prawicowe 

Białoruski Front Narodowy „Odrodzenie”, którego pierwszym 
liderem był Zenon Paźniak. W 1999 roku podczas zjazdu partii 
wybrano nowego lidera Wincuka Wiaczorkę, gdyż od 3 lat 
Paźniak przebywał na emigracji. Z decyzją zjazdu nie pogodziła 
się część działaczy i powołano „Konserwatywno-Chrześcijańską 
Partię BNF”, której liderem został Z. Paźniak (wybrany 
zaocznie). We wrześniu 1999 roku Ministerstwo Sprawiedliwości 
RB zarejestrowało KChP BNF zaś w lutym 2000 roku 
Organizację Społeczną BNF „Odrodzenie”. BNF „Odrodzenie” 
wchodzi do Rady Koordynacyjnej Sił Demokratycznych, Partia 
BNF – nie. Środowisko BNF miało swoją reprezentację 
parlamentarną do wyborów w 1995 roku. Od tego czasu jest 
w opozycji i poza parlamentem. 

Zjednoczona Partia Obywatelska (Obiedinionnaja Grażdanskaja 
Partia), która sama oscyluje raczej wokół centrum sceny 
politycznej, ale z uwagi na liberalne poglądy gospodarcze liderów 
oraz generalnie przesuniętą „na lewo” całą tradycję życia 
politycznego na Białorusi, OGP uznawana jest za partię 
prawicową. Historycznym liderem OGP był Gienadź Karpienkow, 
który stanął na jej czele po zjednoczeniu dwóch mniejszych partii 
(Zjednoczonej Partii Demokratycznej i Partii Obywatelskiej). Ten 
wybitny polityk i działacz samorządowy zmarł nieoczekiwanie 
w 1999 roku. Liderem ZPO (OGP) jest obecnie Anatolij Lebiedźko 
(historyk l. 43), wiceprzewodniczącym jest Aleksander 
Dobrowolski, od 2000 roku były Prezes partii Stanisław 
Bohdankiewicz pełni funkcję honorowego przewodniczącego. 
OGP wchodzi w skład Rady Koordynacyjnej, odgrywając w niej 
kluczową rolę. 

Mało aktywna i słabo obecna na scenie politycznej w ostatnich 
latach jest też Białoruska Partia Chrześcijańsko-
Demokratyczna, której przewodniczy od 1996 r. Gienadź 
Gruszewoj. W roku 2005 kilku młodych aktywistów białoruskiej 
chadecji z działaczem młodzieżówki BNF Pawłem Seweryńcem 
na czele rozpoczęli proces reaktywowania partii. Wśród jej 
liderów (współprzewodniczących) obok Seweryńca są też: 
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Mikołaj Arciuchow, Georgij Dmitruk, Wital Rymaszewski 
i Aleksiej Szein. 

1.2.2. Partie centrowe 

Ubóstwo sceny politycznej i jednoznacznie negatywny stosunek 
większości aktywnych liderów partyjnych do prezydenta 
Łukaszenki spowodował, że centrum sceny politycznej jest 
„wypłukane”. Niektórzy politolodzy47 uważają, że za centrową 
można uznać Partię Liberalno-Demokratyczną kierowaną od 
1994 roku przez Siergieja Hajdukiewicza. Hajdukiewicz jest 
byłym wojskowym (emerytowanym generałem armii sowieckiej), 
który dzięki koneksjom politycznym i gospodarczym (m.in. 
z W. Żyrynowskim i innymi politykami rosyjskimi) doszedł do 
sporego majątku, dającego mu możliwość zbudowania własnego 
środowiska. Według prasowych rewelacji kilkakrotnie 
opisywanych w poważnej prasie bialoruskiej, Hajdukiewicz 
dorobił się na handlu nieruchomościami i nie dość legalnym 
obrocie kapitałem firm budowlanych i „deweloperskich”. Inni 
twierdzą, że źródłem majątku są handlowe kontrakty z Irakiem, 
zwłaszcza w okresie obowiązywania embarga (Hajdukiewicz znał 
osobiście S. Husseina i wielu wysokich funkcjonariuszy z jego 
najbliższego otoczenia). W latach 1992-1994 Hajdukiewicz 
współpracował z komunistami (Nowikowa), ale na wyborach 
1994 r. poparł Kiebicza. 

Pewien układ polityczny z Łukaszenką pozwolił 
Hajdukiewiczowi startować kilka razy w wyborach, dając „tło” 
obecnemu prezydentowi i stwarzając pozory demokracji. 

Do centrum sceny politycznej zaliczany jest także Stanisław 
Szuszkiewicz ze swoją dość efemeryczną strukturą partii 
„Białoruska Socjaldemokratyczna Hramada”. S. Szuszkiewicz 
w latach 2006-2007 zbliżył się do innych działaczy 
socjaldemokratycznych (zob. niżej) i deklaruje gotowość pracy na 
                                                 
47 Por. I. Jekadumowa, Суб’екты беларускай палітычнай сцэны ў 2001 годзе, 
[w:] Беларуская палітычная сістэма і прэзыдэнцкія выбары 2001 г. Зборнік 
аналітычных артыкулаў пад рэд, (pod red. Walerego Bułhakowa), 
Warszawa-Mińsk 2001. 
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rzecz połączenia ruchu socjaldemokratycznego. Stanisław 
Szuszkiewicz, jako były Szef Państwa (w latach 1991-1994 pełnił 
funkcję Przewodniczącego Rady Najwyższej) cieszy się nadal 
szacunkiem i popularnością wśród Białorusinów, jakkolwiek jego 
obecne wpływy polityczne nie są zbyt rozległe. Uczestniczy 
w pracach Rady Koordynacyjnej Sił Demokratycznych, aktywnie 
wspiera opozycję, uczestniczy w wielu międzynarodowych 
konferencjach i seminariach, zaś w roku 2007 był wysoko 
notowanym kandydatem do Pokojowej Nagrody Nobla (za udział 
w pokojowym procesie rozwiązania ZSRR). 

Irina Jekadumowa w swojej pracy wymienia również w centrum 
sceny politycznej Olgę Abramową z jej białoruskim 
odpowiednikiem rosyjskiej partii „Jabłoko”. Abramowa była 
jedną z „niezależnych” postaci w tzw. Izbie Przedstawicieli 
(2000-2004). Po wyborach w 2001 i w następnych kampaniach 
wyborczych Abramowa została „nomenklaturowym” 
deputowanym a jej partia zupełnie znikła z krajobrazu 
politycznego, figurując najprawdopodobniej w wykazach 
Ministerstwa Sprawiedliwości. 

Partia Agrarna, która wraz Siemionem Szareckim 
(Przewodniczącym Rady Najwyższej XIII kadencji) i dużą grupą 
posłów (48) weszła do parlamentu w 1995 roku, była lokowana 
na środku sceny politycznej, jakkolwiek jej program miał 
charakter socjalny, lewicowy i zachowawczy. Partia powstała 
w 1992 roku, jako „lobby wiejsko-rolnicze”, w 1994 roku jej 
kandydatem na urząd prezydenta był A. Dubko, dyrektor 
kołchozu „Progres” pod Grodnem, potem wojewoda grodzieński 
(zm. w 2001 r.). 

Po konflikcie z obozem prezydenckim w trakcie kryzysu 
konstytucyjnego i referendum jesienią 1996 r. Szarecki formalnie 
został wykluczony z partii (w 1998 r.). Przez kilka lat 
funkcjonował w obozie demokratycznej opozycji, aż w 2000 roku 
wyemigrował do USA i zniknął z polityki, podobnie zresztą jak 
jego partia. Formalnie pod kierownictwem M. Szymanskiego 
Partia Agrarna od 2000 roku znów popiera prezydenta 
Łukaszenkę, zaś jeden z głównych działaczy A. Dubko do śmierci 
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pełni funkcję wojewody grodzieńskiego. Od 2004 roku partia 
praktycznie nie funkcjonuje. 

Inna część działaczy Partii Agrarnej włączyła się w quasi 
opozycyjne działania, jak np. rosyjsko-białoruska inicjatywa „Za 
nową Białoruś” (w jej skład wchodzili S. Giruć, W. Leonow, 
M. Czygir). W 2004 r. inicjatywa przestała działać samodzielnie, 
zasilając jako odrębna grupa środowisko Socjaldemokracji 
(Wojtowicz, Leonow, Gulajew, Kazulin). Inni „agrarnicy” 
przeszli do obu obozów komunistów. 

1.2.3. Partie lewicowe 

Ta część białoruskiej sceny politycznej jest historycznie 
i tradycyjnie najbardziej „zagęszczona”. Przyczyny tego są 
oczywiste i wynikają z wielu zjawisk opisywanych w pozostałych 
częściach książki, określilibyśmy je krótko jako proces skutecznej 
sowietyzacji społeczeństwa. Nie wolno jednak zapominać także 
o chlubnych historycznych tradycjach socjaldemokracji (tzw. 
Hramada była bodaj pierwszą szeroko popieraną strukturą 
polityczną na Białorusi, o charakterze narodowym i socjalnym, 
powstała w latach 1903-1904). Na Białorusi ruch komunistyczny 
i bolszewicki nie mógł być z naturalnych powodów 
rozpowszechniony z uwagi na wiejską i tradycyjną strukturę 
społeczeństwa. Mimo to w latach 1917-1920 rosyjscy komuniści 
zdołali przeciągnąć na swoją stronę znaczną część aktywnych 
działaczy politycznych. Warto też wspomnieć, że Hramada miała 
liczne osobiste koneksje z polskimi socjalistami48. 

Białoruska Socjaldemokratyczna Partia (Narodnaja 
Hramada). Jej powstanie datuje się na 1996 r., kiedy połączyły 
się Białoruska Partia Socjaldemokratyczna Hramada z Partią 
Zgody Narodowej. Ponieważ obecnie na Białorusi funkcjonuje 
kilka partii socjaldemokratycznych, należy poświęcić im kilka 
słów wyjaśnienia. 

                                                 
48 O początkach życia partyjnego na Białorusi pisze: Z. Szybieka, Historia 
Białorusi 1795-2000, wyd. IEŚW, Lublin 2002, s. 148-149. 
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BPSD Hromada była inicjatywą grupy intelektualistów 
(M. Tkaczow, A. Trusow, Anatol Grynowicz) oraz działaczy 
społecznych (W. Malaszka, M. Statkiewicz, który był 
zawodowym wojskowym, aktywnym działaczem Białoruskiego 
Związku Oficerów). 

W partii komunistycznej oraz wśród deputowanych RN w 1991 r. 
powstała inicjatywa prowadząca do powołania Narodowej Partii 
Zgody o profilu socjaldemokratycznym. Wśród inicjatorów NPZ 
byli tacy politycy, jak L. Łojko, W. Bażanow, A. Karol, 
A. Kazulin, G. Karpienko, W. Dołgoliow, W. Ganczar. 
Na początku w komitecie organizacyjnym był także 
A. Łukaszenko, ale po sierpniu 1991 r. wycofał swój akces. 
Wiosną 1992 r. na zjeździe NPZ wybrano na przewodniczącego 
G. Karpienkę. 

W 1995 r. obie partie stworzyły Związek Socjaldemokratyczny, 
do którego przyłączył się M. Gryb. W czerwcu 1996 roku obie 
partie połączyły się ostatecznie w Białoruską 
Socjaldemokratyczną Partię Narodnaja Hramada, której liderem 
zostaje Mykoła Statkiewicz. Tego samego dnia grupa działaczy 
organizuje zjazd konkurencyjny Białoruskiej Partii 
Socjaldemokratycznej i protestują przeciw zjednoczeniu. Trusow, 
Ganczar i Karpienko pozostają poza BSDP Narodna Hramada. 
W 1998 r., po konflikcie wielu działaczy ze Statkiewiczem, 
dochodzi do pierwszego poważnego rozłamu. Grupa rozłamowa 
wybiera S. Szuszkiewicza, który kieruje niezbyt liczną partią 
o nazwie Białoruska Scojaldemokratyczna Hramada. 

W 1999 roku BPSD NH partia nie przyłączyła się do stanowiska 
Rady Koordynacyjnej Sił Opozycyjnych o bojkocie i dwukrotnie 
wzięła udział w wyborach lokalnych i parlamentarnych. Lider 
partii Mykoła Statkiewicz popadł w tarapaty, gdyż wewnętrzna 
opozycja (A. Korol, M. Gryb) doprowadziła do rozłamu. W 2001 r. 
M. Gryb, A. Korol, L. Łojko, A. Sidorewicz i M. Czerniawski 
opuszczają szeregi NH. W 2002 i później w 2004 roku Statkiewicz 
zostaje osadzony na kilka lat w kolonii karnej. 

Tymczasem w styczniu 2005 roku część aktywistów 
przeprowadza IX zjazd BSDP Hramada. Odnowiona Białoruska 
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Socjaldemokratyczna Partia Hramada rejestruje w sądzie 
nowy podmiot polityczny. Prezesem zostaje Anatolij Lawkowicz, 
zaś w lipcu 2005 r. na X zjeździe ster w partii przejmuje 
Aleksander Kazulin, który kandyduje w wyborach prezydenckich 
w 2006 roku. Mykoła Statkiewicz, po wyjściu z więzienia w 2007 
roku, z wierną sobie częścią NH, usiłuje od nowa jednoczyć ruch 
socjaldemokratyczny, zapraszając do współpracy m.in. 
S. Szuszkiewicza i swoich niedawnych oponentów. 

Obecnie Statkiewicz bliżej współpracuje z pozostałymi siłami 
opozycyjnymi w ramach Koalicji Sił Demokratycznych, choć 
formalnie do tej struktury nie należy49. Narodnaja Hramada 
Statkiewicza współtworzy tzw. Koalicję Europejską i w ramach 
Zjednoczonych Sił Demokratycznych pracuje nad wspólnym 
frontem proeuropejskim. 

W efekcie mamy obecnie na Białorusi trzy partie 
socjaldemokratyczne o podobnych nazwach; tym, co je rozróżnia 
to nazwiska liderów – Kazulin, Statkiewicz i Szuszkiewicz. 

Do partii lewicowych zalicza się również Białoruską Partię 
Pracy (A. Buhwostow) i Białoruską Partię Kobiet „Nadzieja” 
(W. Polewikowa). Obie są w chwili obecnej zjawiskami 
efemerycznymi i nie przejawiają poważniejszej aktywności. 
Podobnie jak partie „Zielonych”, „Miłośników Piwa” itd. 

Wartą uwagi jest ewolucja, jaką przeszła na Białorusi partia 
komunistyczna. Po rozpadzie ZSRR, Komunistyczna Partia 
Białorusi funkcjonowała jako „przystań” dla zdezorientowanej 
nomenklatury. KPB (bezpośredni spadkobierca KPZR na 
Białorusi) została najpierw zawieszona, a w 1993 roku po zgodzie 
na wznowienie działalności przekazała swoje wsparcie nowej 
Partii Komunistów Białoruskiej (PKB). Po dojściu Łukaszenki do 
władzy nastąpił rozłam i część demokratycznie nastawionych 
komunistów wraz z liderem Siergiejem Kaliakinem utrzymali 
Partię Komunistów Białoruską w odróżnieniu od 
                                                 
49 Oficjalna nazwa to Rada Koordynacyjna Zjednoczonych Sił 
Demokratycznych (KR ODS). Ciało to zostało powołane w 2005 roku w ramach 
przygotowań opozycji do wyborów prezydenckich i w ramach procedur 
związanych z wyborem wspólnego kandydata obozu demokratycznego. 



Białoruś – zespół ukrytego paradoksu 

 85

zarejestrowanej w końcu 1996 r. Komunistycznej Partii 
Białorusi (Wasila Nowikowa), która do dziś cieszy się poparciem 
władz i otwarcie chwali prezydenta Łukaszenkę. W wyborach 
1995 roku PKB otrzymuje 22% głosów, tj. 45 miejsc w Radzie 
Najwyższej i wraz z „Agrarnikami” tworzy koalicję, jaka 
w końcu 1996 roku grozi Łukaszence impeachment’em. Stąd 
powołanie KPB, która po przewrocie konstytucyjnym 
i „uformowaniu” z Rady Najwyższej tzw. Izby Przedstawicieli, 
w postaci nowej partii komunistycznej z 24 działaczami wchodzi 
do nowego parlamentu. 

S. Kaliakin wchodzi do Rady Koordynacyjnej Sił 
Demokratycznych i wyrasta na poważnego polityka 
o europejskiej i socjaldemokratycznej orientacji. Dostrzegając 
jego rosnącą popularność władze usiłują cały czas rozbić, 
podzielić i w końcu zdelegalizować partię Kaliakina. 

Komuniści stanowili najbardziej liczną partię na Białorusi. 
Jeszcze w 1996 roku PKB liczyła 18 tys. członków, po rozpadzie 
w 1999 roku było ich niewiele ponad 9 tys. Obecnie jej 
przewodniczący S. Kaliakin twierdzi nieoficjalnie, że w jego 
partii jest ok. 4 tys. osób. 

Do radykalnych partii o lewicowej proweniencji zaliczyć trzeba 
obecnie już nieaktywny „Sławianski Sabor – Biełaja Ruś”. Partia 
założona w 1992 roku przez grupę komunistów za swój główny 
cel miała sprzyjanie zjednoczeniu słowiańskich narodów, 
a zwłaszcza integrację białorusko-rosyjską, a nawet przywrócenie 
ZSRR. Do 2000 r. „Sobor” współpracował z radykalną 
Białoruską Partią Komunistyczną (Nowikowa) i Białoruskim 
Ruchem Ludowym (struktura neosowiecka powstała w 1993 r.). 
To właśnie Partia „Slawianski Sabor – Biełaja Rus’” poparła 
Łukaszenkę w wyborach w 1994 roku. Obecny Ruch „Biała Ruś” 
powstający w 2007 roku z inicjatywy „obozu władzy” jest 
w dużym stopniu ideową i personalną kontynuacją 
„Słowiańskiego Soboru”. 
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Rozważania na temat liczebności poszczególnych partii mogą 
mieć charakter wyłącznie teoretyczny50. Dla zarejestrowania 
partii w Ministerstwie Sprawiedliwości potrzebne jest wykazanie 
1000 podpisów członków i posiadanie oddziałów w co najmniej 4 
obwodach. Poszczególni działacze i całe struktury legalnych 
partii wykazują wielką odwagę i determinację, utrzymując je 
formalnie przy życiu. Przypisać to należy raczej przywiązaniu do 
porządku i prawa oraz wbudowanej w strukturę etyczną 
Białorusinów niechęci do anarchii. Trudno inaczej wytłumaczyć 
walkę z administracją i ministerstwami o zachowanie wpisu do 
rejestru, które daje bodaj tylko jedno – prawo do kandydowania 
w wyborach, o których można z góry stwierdzić, że będą 
nieuczciwe. 

1.3. Związki zawodowe 
Związki zawodowe na Białorusi mają historię, sięgającą początku 
XX wieku. Pierwsza struktura powstała w 1905 roku. W czasach 
sowieckich, jak w całym obozie państw komunistycznych 
związki zawodowe były instytucją fasadową. W 1990 r. na 
dotychczasowej bazie związkowej (organizacja była właścicielem 
olbrzymiego majątku – domy wczasowe, nieruchomości, zaplecze 
techniczne oraz rozbudowana biurokracja) powołano Federację 
Związków Zawodowych.  Prócz tego rozwinęły się niezależne od 
federacji struktury o krótszej lub dłuższej historii (Niezależne ZZ, 
Konfederacja Pracy, Kongres Demokratycznych ZZ, ZZ 
Przedsiębiorców „Perspektywa”, ZZ „Razem” i inne). 

Federacja Związków Zawodowych Białoruska skupia 
kilkadziesiąt struktur ZZ (głównie branżowe i regionalne) i ok. 
4,5 mln członków. Federacja na fali niezadowolenia socjalnego, 
na przełomie 2000 i 2001 roku włączyła się w aktywną 
działalność polityczną. Po przegranych wyborach prezydenckich 
w 2001 r., gdy jedynym kandydatem opozycji był W. Ganczaryk 
                                                 
50 Ales Piatkiewicz, Беларуская палітычная сістэма і прэзыдэнцкія выбары, 
[w:] Зборнік аналітычных артыкулаў пад рэд, Валер'я Булгакава, Варшава-
Менск 2001, wyd. EEDC, artykuł dostepny na stronie: 
http://eedc.org.pl/by/www/pranas/czytalnia/knihi/systema/index.htm 
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(Przewodniczący BFZZ) rola związków zawodowych uległa 
radykalnemu ograniczeniu. Część branżowych związków wyszła 
z Federacji. Polityzacja związków zawodowych była procesem 
nieuchronnym, ale zaangażowanie się szefa federacji 
w bezpośredni pojedynek z prezydentem Łukaszenką sprawiło, że 
nad największym ZZ zawisła groźba likwidacji. Władze jednak 
zmusiły działaczy do zmiany lidera i zmiany strategii działania 
w zamian za odstąpienie od likwidacji i pozbawienia majątku. 
Nowym szefem BFZZ został w 2002 r. Leonid Kozik, 
„sprawdzony” urzędnik prezydenckiej nomenklatury. 

Centralą, łączącą niezależne związki zawodowe Białorusi jest 
Białoruski Kongres Demokratycznych Związków 
Zawodowych, którego szefem jest były działacz rolniczych 
związków Aleksander Jaroszuk. W 2004 r. został on także 
wybrany, jako przedstawiciel Białorusi w Międzynarodowej 
Konfederacji Wolnych ZZ, którego KDZZ jest członkiem od 
chwili swojego powstania, tj. od 2003 roku. 

Do Kongresu wchodzi kilka branżowych i regionalnych 
organizacji, liczba członków oscyluje wokół 4 tys. Dzięki ich 
aktywności MOT oficjalnie zażądała od władz RB zaprzestania 
prześladowania ZZ. W 2003 roku poprzez działaczy Kongresu 
MOT złożył w 2003 r. oficjalną skargę. Miało to swoje 
konsekwencje w postaci nałożonych na Mińsk w czerwcu 2007 r. 
sankcji w postaci ograniczenia dostępu do rynku UE, zniesienia 
preferencji handlowych dla Białorusi. 

W rezultacie konfliktu z ruchem związkowym władze podjęły 
inicjatywę w postaci nowelizacji ustawy o związkach 
zawodowych. W 2008 r. ma dojść do uchwalenia nowej ustawy 
o ZZ, znacznie ograniczającej działalność niezależnych 
organizacji. Sprawa wywołuje wielki niepokój, gdyż ograniczy to 
i tak skrajnie trudne warunki pracy Związków Zawodowych na 
Białorusi. Władze dostrzegają niebezpieczeństwo w postaci 
radykalizacji nastrojów pracowniczych wobec narastającego 
kryzysu gospodarczego, stąd zabiegi legislacyjne zmniejszające 
pole aktywności związkowej. 
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Przykładem radykalizacji ZZ jest protest przedsiębiorców, 
kierowany przez działaczy Związku Zawodowego 
„Perspektywa” i kilku innych organizacji skupiających kilka 
tysięcy przedsiębiorców (drobnych kupców). W styczniu 2008 r. 
doszło w kilku miastach do masowych wystąpień ulicznych tej 
grupy zawodowej na niespotykaną dotąd skalę. 

Wspominając o białoruskim ruchu związkowym warto wymienić 
kilku najaktywniejszych działaczy białoruskich związkowych, 
o których z pewnością jeszcze usłyszymy przy okazji kolejnych 
demonstracji i protestów. Są to Gienadź Bykow, Siergiej 
Antonczyk, Aleksandr Buchwostow, Wiktor Iwaszkiewicz, 
Walery Lewoniewski, Wiktor Gorbaczow i wielu innych. 

1.4. Trzeci sektor – organizacje pozarządowe 
Ta część białoruskiego krajobrazu społecznego jest bodaj 
najbogatsza i najbardziej różnorodna. Wiele z podmiotów 
(stowarzyszeń, fundacji, asocjacji) nie mogąc pełnić funkcji 
politycznych ucieka w sektor organizacji pozarządowych, 
chowając się niejako przed represyjnymi przepisami 
i obowiązkami nakładanymi przez białoruskie prawo na partie 
polityczne. Część tego zjawiska i typologie przedstawiono niżej 
w rozdziale dotyczącym białoruskich ośrodków analitycznych 
i politologii. 

W obszarze pozarządowym mamy do czynienia z kilkoma typami 
instytucji: 
a) organizacje wspierające administrację państwową lub przez 

nią powołane; 
b) organizacje oświatowo-edukacyjne, kulturalne, sportowe itp. 

(politycznie neutralne); 
c) organizacje obywatelskie powołane bez inspiracji władz. 

 

W krótkim opisie poniżej postaram się skoncentrować na trzeciej 
grupie, jako najbardziej reprezentatywnej dla kształtowania się 
tzw. społeczeństwa obywatelskiego na Białorusi. 
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Jesienią 1996 roku powstała pierwsza inicjatywa zmierzająca do 
połączenia różnych sił politycznych, organizacji i stowarzyszeń 
o profilu demokratycznym i obywatelskim w postaci Kongresu 
Sił Demokratycznych. Zadaniem KSD miała być obrona 
Konstytucji 1994 roku. W następnych latach Kongres 
i powoływane przez niego ciała pełniły funkcje koordynujące 
aktywność obywatelską, zmierzające do przywrócenia ładu 
demokratycznego na Białorusi. Na I Kongresie w lipcu 2000 roku 
po raz pierwszy udział wzięły partie polityczne skupione wokół 
Rady Konsultacyjnej Partii Politycznych. Od 2001 roku (wybór 
jedynego kandydata opozycji w wyborach prezydenckich) 
w ramach tzw. zjednoczonej opozycji nastąpiło przemieszanie 
aktywności obywatelskiej (trzeci sektor) z aktywnością 
polityczną. Kontrkandydat W. Ganczaryka w prawyborach 
w ramach Kongresu Siemion Domasz korzystał z silnych struktur 
regionalnych organizacji pozarządowych, których liderem był 
wówczas Aleksander Milinkiewicz (BARC i „Ratusza”51). 
Po przegranej Ganczaryka i wycofaniu się z jakiejkolwiek 
aktywności społecznej S. Domasza władze rozpoczęły wzmożone 
represje wobec wielu działaczy pozarządowych. Aleksander 
Milinkiewicz przejął rolę koordynatora wśród białoruskich NGO 
i stąd w 2005 roku jego rola jako kandydata zjednoczonej 
opozycji znacząco zmieniła krajobraz polityczny opozycji. Od tej 
pory trwa wewnętrzny konflikt w obozie opozycji, którego istotą 
jest proces przejmowania przez wiele NGO funkcji partii 
politycznych. Opozycja wobec Milinkiewicza (zwłaszcza wśród 
liderów ZPO – OGP i części działaczy BNF) wynika także z tego, 
że regionalni aktywiści partii są także członkami organizacji 
pozarządowych. Działając w ramach NGO osłabiają partie. 
Sprawa dotyczy również środków finansowych. Organizacje 
międzynarodowe, poszczególne rządy chętniej wspierają 
aktywność obywatelską niż partyjną. Wynika to także 
z przepisów i zasad funkcjonowania wielu funduszy. Stąd 
konflikt między A. Milinkiewiczem a liderami partii 

                                                 
51 Białoruska Asocjacja Resursowych (zasobowych) Centrów – ciało koordynujące 
proces zdobywania grantów dla NGO; „Ratusza” – stowarzyszenie społeczne 
w Grodnie, powołane w 1996 r. przez A. Milinkiewicza. 
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wchodzących w skład Rady Konsultacyjnej Sił 
Demokratycznych. Od 2007 r. A. Milinkiewicz powołując do 
życia Ruch Społeczny „Za Wolność” faktycznie znajduje się 
w strukturalnym konflikcie z Radą Koordynacyjną i partiami 
politycznymi. Tym niemniej dla wielu organizacji regionalnych 
wpływy międzynarodowe Milinkiewicza dają możliwość 
prowadzenia jakiejkolwiek działalności społecznej 
i utrzymywania lokalnych struktur. 

Konkurencja polityczna w ramach obozu opozycji polega również 
na tym, że ważniejsze partie (BNF, OGP-ZPO, SD N. Hramada) 
posiadają od 1994 r. własne stowarzyszenia w postaci 
„młodzieżówek”, czyli organizacji zarejestrowanych jako NGO. 
Wpływy Milinkiewicza i jego aktywność sięgają również wielu 
działaczy młodzieżowych, co rodzi dodatkowe konflikty 
i zadrażnienia. 

W przestrzeni pomiędzy środowiskiem białoruskich NGO 
a partiami politycznymi istnieje, od drugiej połowy lat 90., 
kilkanaście środowisk i organizacji pozarządowych, takich jak: 
„Chartija 97”, Białoruski Komitet Helsiński, Regionalna Białoruś, 
„Wiosna 96”, Prawna Inicjatywa, i wiele innych. Tego typu 
instytucje mają formalny status NGO, choć w istocie są swoistym 
„zapleczem” dla wielu działaczy politycznych. 

Po likwidacji przez władze RB, w 1997 roku, białoruskiego 
oddziału Fundacji Sorosa wiele pozarządowych organizacji, 
w tym regionalnych, straciło poważnego partnera i promotora. Od 
tej pory zdobycie środków na działalność wymaga większego 
wysiłku, a niektóre obszary aktywności społecznej zostały przez 
władze w sposób nieformalny zakazane (np. współpraca 
z samorządami). Funkcje partnera dla białoruskich NGO przejęło 
kilka organizacji z zagranicy m. in. polsko-amerykański Instytut 
„Idee” (Irena Lasota), później przekształcony we 
Wschodnioeuropejskie Centrum Demokratyczne, a także inne: 
„Supolnosc”, „Asamblieja”. Środki na działalność białoruskich 
NGO, funkcjonujących praktycznie w podziemiu, przekazują 
niemieckie, norweskie, litewskie, słowackie, czeskie i polskie 
fundacje. Z tych inicjatyw powstały takie regionalne organizacje 
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jak: „Ratusza” (Grodno), „Wieża” (Brześć), „Kontur” (Witebsk), 
„Koło Siabrow” (Mohylew) i wiele innych. 

Powołana w 1997 r. „Asamblieja Nieuradowyh Arganizaciji” 
(Stowarzyszenie Organizacji Pozarządowych) na swoim III 
kongresie w 1999 r. liczyła już 430 podmiotów. Władze 
białoruskie nie oczekiwały takiej dynamiki, stąd od 2001 roku 
zaczyna się nasilony proces inwigilacji działaczy, likwidacji 
struktur i prześladowań. Działacze pozarządowi przystosowując 
się do pogarszającej się sytuacji prawnej i materialnej potrafią 
jednak wykrzesać wiele inicjatyw i sił, i kontynuują działalność, 
w wielu przypadkach podobną do działalności podziemnej. 

Mimo trudności to właśnie w 2005 roku nieformalny lider sektora 
pozarządowego na Białorusi Aleksander Milinkiewicz zostaje 
wybrany, jako jedyny kandydat opozycji w wyborach 
prezydenckich 2006 roku. 

Na przeciwległym biegunie demokratycznej aktywności 
obywatelskiej stoją takie organizacje, jak BRSM (Biełaruski 
Respublikanski Sojuz Mołodzioży, Białoruski Krajowy Związek 
Młodzieży), ironicznie nazywany przez przeciwników 
„Łukomołem” (połączenie nazwiska Łukaszenki i Komsomołu). 
Organizacja ta powstała w 1997 r., jako Białoruski Patriotyczny 
Związek Młodzieży na „zamówienie” administracji prezydenta, 
jej pierwszym przewodniczącym był Wsiewołod Janczewski, 
który w 2000 r. został także deputowanym do Izby 
Przedstawicieli. W 2002 r. po serii skandali obyczajowych 
i finansowych organizacja zmieniła nazwę, statut i kierownictwo. 
Wielu działaczy organizacji traktowało, bądź traktuje udział 
w niej jako dobry start do działalności biznesowej, gdyż 
organizacja uzyskiwała od władz liczne przywileje, m.in. ulgi 
celne i zwolnienia podatkowe. W chwili obecnej organizacja jest 
instrumentalnie wykorzystywana tak przez władze, jak i przez 
liczne rzesze członków, którzy traktując koniunkturalnie udział 
w BRSM, korzystają z ułatwień i przywilejów (stypendia, 
wycieczki, bezpłatne imprezy itp.), zaś działacze mają nadzieję na 
szybszą karierę w strukturach administracji państwowej. 
Przykładem takiej kariery może być sam Janczewski, pierwszy 
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lider BRSM, który obecnie pnie się po szczeblach prezydenckiej 
administracji. Zaliczany jest do tzw. młodych, zdolnych 
i pragmatycznych polityków; niewykluczone, że jeszcze o nim 
usłyszymy. 

2. Białoruskie ośrodki analityczne i politologia 
2.1. Wstęp 
Brak silnych ośrodków analitycznych, think tanków na Białorusi 
to bodaj największy problem związany z prawidłową i niezależną 
diagnozą sytuacji politycznej. Mimo to, a nawet ku zdziwieniu 
wielu obserwatorów, jest jeszcze w tym kraju wiele osób, które 
w bardzo trudnych warunkach kontynuują działalność, wykazując 
wielki profesjonalizm a nawet skuteczność w analizie i ocenie 
sytuacji oraz w zachowaniu dobrych narzędzi badawczych 
(instytucje badające opinię publiczną). Najlepszym przykładem 
takiej skuteczności (mowa tu o trafionych analizach 
ipogłębionych raportach) jest praca ośrodka, NISEPI, pod 
kierownictwem prof. Olega Manajewa, który nb. starał się 
zbudować sobie konkurencję, opisując i niejako promując inne 
centra analityczne52. Próbowano stworzyć także ośrodek 
wspierający poszczególne think tanki, projekt pn. „Białoruskie 
Fabryki Myśli” zaczął działać w 1997 roku, jednakże w 2006 
roku Sąd Najwyższy ostatecznie nakazał zamknięcie tej asocjacji 
skupiającej ponad 100 politologów, socjologów, analityków oraz 
18 niezależnych centrów badawczych. Po wyborach 
prezydenckich w 2001 roku już część bardziej znaczących 
ośrodków analitycznych była zamknięta za „angażowanie” się 
w bieżącą działalność polityczną. Dla przykładu taki los spotkał 
w 2004 r. znane Międzynarodowe Centrum Badań Politycznych, 
które przeniosło się poza granice Białorusi, czy Białoruskie 
Centrum Konstytucjonalizmu. 

 

                                                 
52 Zob. Белорусские фабрики мысли". Справочник независимых научно-
исследовательских и аналитических центров Беларуси. Редактор Олег 
Манаев. Изд. 3-е. - Минск, БФМ, 2000, 121 с. 
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Jeszcze w 2006 r. odnotowano działalność, choć w warunkach 
niemal podziemnych, następujących ośrodków: 
a) Centrum Analityczne Strategia, w którym Leonid Zajko – 

działa od 1997 r. po śmierci Anatola Maysieni (z którym 
współtworzyli Centrum Analityczne Wschód-Zachód), 
obecnie również przeżywa poważne problemy organizacyjne 
i finansowe; www.strategy.by.com. 

b) E-Belarus pod kierownictwem dr Maryny Sokolowej (www.e-
belarus.org), centrum analityczne, którego informacje 
dotyczące elektronicznej przestrzeni informacyjnej 
przedstawiam poniżej. 

c) Centrum Informacyjno-Analityczne Organizacji 
Pozarządowych Białorusi, prowadzone od 1996 r. przez 
dr Władziemiera Roudę; www.iac.unibel.by. 

d) Niezależne Instytut Badań Społeczno-Ekonomicznych 
i Politycznych (NISEPI) prof. Olega Manajewa; adres: 
www.iiseps.org; działa od 1992 roku. 

e) Międzynarodowy Instytut Badań Politycznych, działający od 
1995 r., kierowany przez prof. Jamesa C.Moltza, zob: 
http://iips-main.at.tut.by; kilku związanych z MIPI analityków 
i naukowców prowadzi indywidualne prace poza oficjalnymi 
instytucjami białoruskimi (Prof. A. Fedorov, prof. W. Pazniak 
– były dyrektor Instytutu, prof. S. Naumowa, W. Ukhanov, 
czy R. Jakowlewski). 

f) Laboratorium NOVAK, prowadzone od 1992 r. przez dr. 
Andreja Wardamackiego, instytucja prowadząca niezależne 
badania socjologiczne, obecnie pracownicy utrzymują się 
głównie z zamówień dla rynku, firm zagranicznych 
i partnerskich ośrodków badających preferencje 
konsumentów; strona www.novak.by. 

g) Miński Instytut Naukowy Problemów Społeczno-
Ekonomicznych i Politycznych, prowadzony przez Iwana F. 
Mackiewicza (do 2006 r. szefem był Bobkow); ośrodek 
funkcjonuje przy Radzie Miasta i w ostatnich latach jego 
„niezależność” jest pod wielkim znakiem zapytania; zob.: 
http://www.minsk.gov.by/cgi-
bin/org_ps.pl?mode=ind&k_org=3636 
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Jak na razie NISEPI pozostaje „gwiazdą na firmamencie”, o czym 
świadczy delegalizacja, prześladowanie przez władze, KGB 
i administrację prezydencką, co doprowadziło do przeniesienia 
w ubiegłym roku ośrodka do Wilna. 

2.2. Najważniejsze think tanki i ośrodki analityczne 
Jak podaje w 2005 r. Słowacka Fundacja PONTIS53 centra 
i ośrodki analityczne na Białorusi można podzielić na trzy grupy: 
a) ośrodki państwowe i akademickie, 
b) pozarządowe instytucje edukacyjne, 
c) pozarządowe think tanki i ośrodki analityczne. 

 

Trzeba przyznać, że poza wymienionymi w poprzednim rozdziale 
ośrodkami, pozostałe (zwłaszcza państwowe) nie dostarczyły 
w ostatnich kilku latach poważniejszych materiałów, ekspertyz 
i analiz, nie były też organizatorami znaczących konferencji czy 
projektów badawczych. Na uwagę zwraca rosnąca aktywność 
emigracyjnych, białoruskich centrów analitycznych (Wilno, 
Bruksela, Bratysława, Warszawa), których status nie zawsze jest 
do końca sformalizowany. Częściej ośrodki te skupione wokół 
kilku aktywnych działaczy występują na stronach internetowych 
lub/i pokazują swój dorobek przy okazji organizowanych 
konferencji. Warto wymienić zwłaszcza akademicką aktywność 
analityczną takich osób, jak Manajew, Michajłow, Rovda, Silickij 
(BISS), Bulhakov. 

 

Wracając do powyższego podziału w pierwszej grupie możemy 
wymienić: 
1. Administration Academy of President of the Republic of 
Belarus; Dyrektor: Stanislau Knyazeu; 
http://www.pacademy.edu.by/  
                                                 
53 Informacja podana na stronie Fundacji: www.nadaciapontis.sk. 
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2. Belarus Law Institute; Dyrektor: S. Sokol; 
http://pravoved.at.tut.by/default_eng.html  
3. Institute for National Security; Dyrektor: Mikola Rabchonak; 
4. Republican Institute of Graduate; Rektor: Mihail Dzyamchuk 
http://www.nihe.niks.by 
5. Institute for Socio-Political Research of the Administration of 
President of Belarus, Dyrektor: Yaugen Matusevich; 
www.ispi.minsk.by 
6. Department of Political Studies at the Belarusian State 
University; http://www.bsu.by/main.asp?id1=20&id2=310 
7. Department of Sociological Studies at the Belarusian State 
University; http://www.ffsn.bsu.by/html/structure/caf/sociology/ 
8. Centre for International Studies at the Belarusian State 
University; www.centis.bsu.by  
9. Centre for Sociological and Political Research at the Belarusian 
State University; http://www.cspr.bsu.by/Main%20Page.htm 
10. National Academy of Sciences, Institute of Sociology, 
http://www.ac.by/organizations/institutes/inogum.html#off3368 
11. Institute for Scientific Research on Socio-Economic and 
Political Issues of Minsk City Executive Committee 
http://www.minsk.gov.by/cgi-
bin/org_ps.pl?mode=ind&k_org=3636 
12. Institute for Regional Socio-Political Research of Mogilev 
Regional Executive Committee; Dyrektor: Mikalai Lihachou 
13. National Centre of Legislative Activities of Administration of 
President of the Republic of Belarus; http://ncpi.gov.by 

 

Pozarządowe Instytucje Edukacyjne 
1. Belarusian College; Dyrektor: Alies Antsipienka 
http://www.bk.baj.ru 
2. Research Centers of European Humanities University (EHU) 
www.ehu-international.org 
3. Independent Institute for Socio-Economic and Political Studies 
prof. Oleg Manaev (choć oficjalnie w Wilnie kierownikami 
obecnie są naukowcy litewscy); www.iiseps.org 



Rozdział III. Życie społeczne i polityczne 

 96 

4. Institute for Privatization and Management Dyrektor: Pavel 
Danejko www.ipm.by 

Najważniejsze pozarządowe think tanki i ośrodki analityczne: 
1. Analytical Center Strategy; Dyrektor: Leonid Zaiko 
www.strategy.by.com 
2. Association of Belarusian Journalists; Dyrektor: Zhana Litvina 
www.baj.ru 
3. Belarus Center of Constitutionalism and Comparative Law 
Studies; Dyrektor: Aliaksandar Vashkevich 
4. Center for Social Innovations; Dyrektor: Tatsiana Poshevalova; 
http://csi.by.com 
5. Center for Studies of the Future; Dyrektor: Alaksandar Patupa 
6. Foundation for Legal Technologies (former Independent 
Society for Legal Research); Dyrektor: Elena Tonkacheva;  
http://nopi.iatp.by  
7. Humanitarian Technologies Agency Dyrektor; Vladimir 
Matskevich, http://worvik.com/worvik.htm 
8. Information and Analytical Center for Belarusian NGOs; 
Dyrektor: Vladimir Rovdo, www.iac.unibel.by 
9. International Institute for Policy Studies; Dyrektor: Viacheslav 
Pozniak, http://iips-main.at.tut.by/rus/index-r.html 
10. Lev Sapieha Foundation; Dyrektor: Aliaksandar Zhuchkov; 
www.sapega.org  
11. Mises Center; Dyrektor: Jaroslav Romanchuk; http://liberty-
belarus.org 
12. NOVAK Sociological Laboratory; Dyrektor: Andrej 
Vardomatski; http://www.novak.by 
13. Private Initiatives (Vitebsk); Dyrektor: Valery Zhurakovskij 
14. Research and Education Center „Logos” (Brest); Dyrektor: 
Anatol Lysiuk 
15. Third way; www.3dway.org 
16. Belarussian Institute for Strategic Studies; Dyrektor Witalij 
Silicki ; www.biss.eu 
17. Association of Belarusian think tanks; http://bfm.org.by  
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18. Social Technologies; Dyrektor:Alexandr Feduta; 
www.nmn.by 
19. „Orakul” Social Resources Development Center (Homel); 
Dyrektor:Anatol Kasjanenko 

2.3. Nauki społeczne i politologia białoruska 
Poziom nauk społecznych i politologii oraz sytuacja 
pracowników naukowych, instytutów na wyższych uczelniach 
i w ośrodkach akademickich nie wygląda lepiej niż sytuacja 
z think tank’ami. Od lat 70. do początku lat 90. na Białorusi 
dominowały nauki społeczne wychodzące z dogmatycznego 
i „prowincjonalnego marksizmu”. Wśród najczęściej 
wymienianych nazwisk nieco szerzej znanych poza Białorusią 
powtarzają się: Evgenii Babosov, Anatoly Gusev, Georgy 
Davidjuk, Leonid Yevmenov. Odbudowywana przez Łukaszenkę 
tzw. ideologia państwowa, w końcu lat 90. niczym zasadniczo nie 
różni się od ideologii sowieckiej. Z wielu podręczników 
akademickich znikły wprawdzie natrętne cytaty Lenina 
i „klasyków”, ale sama istota i sposób formułowania myśli, 
a także warsztat badawczy i optyka metodologiczna dalekie są od 
nauk humanistycznych w świecie zachodnim. Nauczyciele 
i wychowawcy przechodzą szkolenia z zakresu „ideologii 
państwowej” w oparciu o prace starszego pokolenia akademików 
i lektorów z KPZR. 

Przedmiot pod nazwą „Ideologia Państwa Białoruś” stał się 
od roku akademickiego 2003-2004 przedmiotem obowiązkowym 
zasadniczo na wszystkich wyższych uczelniach RB. 

Krótki okres od początku lat 90. i powstałe nowe pokolenie 
humanistów zdążyło odświeżyć i w wielu dziedzinach zmienić 
oblicze białoruskich nauk społecznych. 

Warto przypomnieć, że do 1990 roku władze BSRR nie miały 
prawa do nadawania tytułów doktora (kandydata) i doktora 
habilitowanego w dziedzinie nauk społecznych. Większość 
białoruskich uczonych zdobywała szlify naukowe na uczelniach 
w Moskwie, Leningradzie i kilku in. ośrodkach akademickich 
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ZSRR. Dopiero w 1992 roku zaczęto nadawać stopnie naukowe 
w dziedzinie nauk społecznych. Pierwszymi było ok. 30 
doktorów i kilku doktorów habilitowanych. 

Na początku lat 90. zaczęto też otwierać wydziały nauk 
społecznych na Uniwersytecie Państwowym w Mińsku (BGU), 
Uniwersytecie Ekonomicznym, Białoruskim Instytucie Prawa. 
W połowie lat 90. powstał też prywatny Europejski Uniwersytet 
Humanistyczny (EGU) oraz Wydział Nauk Społecznych (m.in. 
Stosunki Międzynarodowe, Socjologia, Nauki Polityczne) 
w Akademii Zarządzania przy prezydencie RB. Ta ostatnia 
uczelnia ma szczególnie uprzywilejowaną pozycję. 

W większości uczelni wyższych na całej Białorusi zaczęto 
powoływać oddzielne komórki dydaktyczno-naukowe łączące 
kilka dziedzin nauk społecznych. Wykładowcami są najczęściej 
historycy, filozofowie, socjologowie. 

 

Niemniej, od co najmniej kilku lat na uczelniach państwowych 
panuje w tym zakresie marazm i niechęć do zmian podyktowana 
lękiem przed konsekwencjami nieortodoksyjnego definiowania 
świata wokół. W połowie ubiegłej dekady powstały na Białorusi 
cztery ośrodki skupiające politologów i uczonych w dziedzinie 
nauk społecznych: 
• Białoruska Asocjacja Nauk Politycznych, zał. w 1993 r. 

(V. Babkow, A. Abramovich, V. Bovsh, G. Vasilevich, V. 
Melnik i kilku innych są autorami tzw. koncepcji ideologii 
państwowej Republiki Białoruś); 

• Białoruska Akademia Nauk Politycznych, zał. w 1998 r. 
skupia bardziej niezależnych pracowników nauki, którzy 
często publikują w Polsce i na Litwie; 

• Departament Nauk Politycznych oraz Instytut Stosunków 
Międzynarodowych przy Białoruskim Uniwersytecie 
Państwowym; 

• Europejski Uniwersytet Humanistyczny (Wydział 
Romanistyki oraz Nauk Politycznych i Problemów Integracji 
Europejskiej). 
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Ponadto Instytut Socjologii Akademii Nauk RB (z takimi 
profesorami, jak: V. Bushchik, I. Kotlyarov, E. Babosov) 
prowadzi projekty badawcze pokrywające zapotrzebowanie 
na bieżące oceny sytuacji społeczno-politycznej. 

Prace naukowe, jakie zaczęły powstawać na początku lat 90. 
dotyczyły na ogół opisu sytuacji w tej dziedzinie za granicą. 
Powstało kilkadziesiąt interesujących opracowań, monografii 
i zbiorów tekstów. Do wyróżniających się należy zaliczyć prace 
A. Bocharova i S. Reshotnikova. Wiele ciekawych materiałów 
z zakresu filozofii i socjo-polityki powstało przy udziale 
Vyacheslava Shalkevicha, Josepha Iukho, Sigizmunda Malevicha. 

Na temat teorii polityki w latach 1993-1994 pisali: Vladimir 
Rovdo, i Lyudmila Starovoitova); o liberalizmie pisał Konstantin 
Kuncevich. 

Prace analityczne i porównawcze z nauk politycznych napisali 
m.in.: Sergei Reshetnikov, Nina Antanovich, Vyacheslav 
Matusevich, Vladimir Bozhanov); o partiach politycznych 
powstała ciekawa monografia Igora Kotlyarova. 

W 1999 r. dr Władzimir Padgoł wydał interesujący zeszyt pt. 
„Podstawy politycznej psychologii”54, przeznaczony dla 
uczestników kursów tzw. Uniwersytetu Ludowego (oraz 
Towarzystwa Filomatów). Praca ma charakter nowatorski, gdyż 
podejmuje próbę analizy zachowań politycznych w oparciu 
o literaturę przedmiotu i liczne przykłady oddziaływania 
propagandowego prezydenta Łukaszenki i jego administracji. 

Problemami globalnymi i geopolityką zajmowali się Yury 
Shevtsov, Galina Kruglova; metodologią i technologiami 
politycznymi David Rotman, Irina Bugrova, Svetlana Naumova, 
Nina Antanovich, Nina Denisiuk. W latach 1994-1995 dużą ilość 
zeszytów z tekstami zagranicznych autorów oraz skryptów dla 
studentów przygotowali Sergei Reshetnikov, Nina Denisiuk, 
                                                 
54 Zob. U. Padgoł, Asnowy palitycznaj psihałogii (Metodycznyja materiały dlia 
udzielnikau Ruchu Filomatow, wykładczykau, słuchaczou i wypusknikou 
Narodnogo Uniwersytetu), wyd. Narodny Uniwersytet, Mińsk 1999. 
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Adam Melnikov, Vladimir Melnik, Vladimir Bobkov, Vladimir 
Rovdo i inni55. 

2.4. Młodsze pokolenie analityków i politologów56 
W latach 2000-2007 pojawiło się na Białorusi (częściowo 
również na emigracji, ale obecnych w białoruskiej przestrzeni 
informacyjnej) wielu młodych analityków, politologów 
i specjalistów. Duża część z nich to osoby wykształcone lub 
uzupełniające swoje wykształcenie w zachodnio-europejskich 
instytucjach naukowych i badawczych. Wielu jest po obronie prac 
doktorskich i aktywnie uczestniczy w poważnych konferencjach 
międzynarodowych dotyczących sytuacji w krajach obszaru 
postsowieckiego. Na szczególną uwagę zasługują tu zarówno 
analitycy wymienieni w powyższych rozdziałach, jak i najmłodsi. 
Kilkanaście najważniejszych nazwisk warto wymienić poniżej, 
gdyż ich rosnące znaczenie, tak w kraju, jak i za granicą poprawia 
obraz białoruskiego środowiska analitycznego: 
Piotr Natczyk – politolog, członek stowarzyszenia społecznego 
„Centrum Edukacji Politycznej”. 
Alaksandar Pałonnikau – pracownik Centrum Zagadnień 
Rozwoju Edukacji Państwowego Uniwersytetu Białoruskiego. 
Michaił Pastuchou – specjalista nauk prawnych, szef Centrum 
Obrony Prawnej przy Stowarzyszeniu Dziennikarzy Białoruskich, 
były członek Sądu Konstytucyjnego. 
Michał Zaleski – publicysta, wykładowca w katedrze 
międzynarodowych stosunków ekonomicznych Państwowego 
Uniwersytetu Białoruskiego. 

                                                 
55 Rozdział przygotowany na podstawie opracowania: Larissa Titarenko, 
„Current State of Political Science in Belarus and Prospects for its 
Development”, zob. www.cee-socialscience.net/archive/authors/titarenko.html 
56 Listę przygotowano w oparciu o materiały własne, jak i informacje 
z opracowań: Europejski wybór Białorusi – scenariusze reform, Fundacja im. 
S. Batorego, Warszawa, wrzesień 2003 (www.batory.org.pl/doc/wybor_p.pdf) 
oraz Geopolityczne miejsce Białorusi w Europie i w świecie, wyd. WSHiP im. 
Łazarskiego, Warszawa, 2006, s. 238-240. 
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Andriej Lachowicz – do końca 2007 r. pracownik i wykładowca 
Państwowego Uniwersytetu Białoruskiego; w ostatnich dwoch 
latach związany z niezależnymi środowiskami. 
Andriej Zawadzki – prawnik, członek Fundacji im. Lwa 
Sapiehy. 
Karen Akopau – były pracownik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Republiki Białoruś, członek Białoruskiego 
Stowarzyszenia im. Roberta Schumanna, jeden z wydawców 
almanachu „EuraBiełaruś”.  
Aleś Ancipienka – filozof, dyrektor latającego uniwersytetu 
„Biełaruski Kalehijum” w Mińsku. Wydawca „Anatalohiji 
suczasnaha biełaruskaha myśleńnia” (Sankt-Petersburg: Nievskij 
Prostor, 2003). 
Valer Bulhakau – publicysta, redaktor naczelny miesięcznika 
„ARCHE”. Kandydat nauk filozoficznych (Instytut Filozofii 
NANU Ukrainy, 2005). W 2006 r. – dyrektor ośrodka 
białoruskiego i stypendysta Instytutu Przestrzeni Obywatelskiej 
i Polityki Społecznej przy Wyższej Szkoły Handlu i Prawa im. 
Ryszarda Łazarskiego w Warszawie. Autor monografii „Historyja 
biełaruskaha nacyjanalizmu” (Wilno: Instytut Biełarutenistyki, 
2006). 
Paviel Daniejka – ekonomista, działacz polityczny. Prezes Rady 
Nadzorczej Instytutu Prywatyzacji i Zarządzania (Mińsk). 
Jurij Drakohrust – obecnie pracownik Radia Svaboda (Praha). 
Andrej Dyńko – publicysta, redaktor naczelny tygodnika „Nasza 
Niwa”. Na początku 2007 r. miała ukazać się drukiem jego 
książka „Biełaruś za dziesiać padarożżau”.  
Andrej Jahorau – politolog, członek rady redakcyjnej 
czasopisma „Palitycznaja sfera”. 
Mikoła Kacuk – socjolog, pracownik Instytutu Socjologii 
Narodowej Akademii Nauk Białorusi. 
Andrej Kazakiewicz – politolog, redaktor naczelny czasopisma 
„Palitycznaja sfera”. Kierownik programu „Politologia. Studia 
Europejskie” Europejskiego Uniwersytetu Humanistycznego 
w Wilnie od marca 2006 r. Przygotował do obrony dysertację 
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„Teoretyczne aspekty analizy politycznej władzy sądowej 
Białorusi”. 
Aleś Lahviniec – politolog, wykładowca na Europejskim 
Uniwersytecie Humanistycznym w Wilnie. 
Piotr Marcew – redaktor naczelny „Biełaruskoj Diełowoj 
Gaziety”, Mińsk. 
Piotr Rudkouski – filozof i teolog, diakon w zakonie 
oo. Dominikanów. Absolwent wydziału filozofii Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i Kolegium Filozoficzno-Teologicznego Polskiej 
Prowincji Dominikanów. Autor wielu interesujących artykułów 
nt. życia religijnego i społecznego Białorusi oraz nowej książki 
„Paustańnie Biełarusi”. 
Alaksiej Pikulik – politolog, doktorant na European University 
Institute (Florencja). 
Vital Silicki – politolog. Licencjat na Central European 
University (Budapeszt), doctor Ph.D. Rutgers University. 
W latach 1998-2003 – docent na Europejskim Uniwersytecie 
Humanistycznym w Mińsku. Zwolniony za publiczną krytykę 
reżimu Łukaszenki. W 2006 r. – stypendysta Stanford 
University’s Center for Democracy, Development and the Rule of 
Law. Współredaktor „Historical Dictionary of Belarus” 
(Scarecrow Press). Publikacja ma ukazać się na początku 2007 r.). 
Przygotował do druku książkę „The Long Road from Tyranny: 
Post-Communist Authoritarianism and Struggle for Democracy in 
Serbia and Belarus”. 
Irina Widawska – socjolog, zajmuje się problematyką młodzieży 
białoruskiej i subkultur, Mińsk. 

3. Media 
3.1. Białoruś w Internecie 
Jeżeli chodzi o dostęp do Internetu na Białorusi mamy 
do czynienia z pełnym monopolem państwowej firmy 
„BEŁTELEKOM”, jako dostawcy łączy i głównego operatora. 
W roku 2006 i 2007 rozpoczęła się walka administracji 
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z nielegalnymi sieciami łączy internetowych, które powstawały 
ad hoc na osiedlach i w wielu skupiskach mieszkalnych, 
zwłaszcza wśród młodzieży. Pod pozorem walki z zagrożeniami 
pożarowymi, kryminalnymi i nawet terrorystycznymi 
likwidowano sieci, a przyłapanych na gorącym uczynku 
„provider’ów” karano. W 2006 roku przykładnie ukarano też 
pierwszego nieoficjalnego przedstawiciela na Białorusi firmy 
SKYPE, oferującej połączenia telefoniczne przez Internet. 
Chodziło przy tym nie tylko o konkurencję wobec państwowego 
monopolisty, ale także o perspektywę utraty przez władze 
kontroli nad przestrzenią informacyjną kraju. Jeszcze w ubiegłym 
roku głośno mówiło się o planowanym przez władze zakupie 
urządzeń kontrolujących i cenzurujących przestrzeń Internetu, 
podobnie jak to ma miejsce w Chinach. 

Połączenia internetowe są jednak na Białorusi ciągle słabe 
a dostęp do sieci istnieje praktycznie wyłącznie przez linie 
telefoniczne.  

Tym niemniej wszystkie liczące się instytucje państwowe, 
regionalne, instytucje kultury i sztuki, firmy i przedsiębiorstwa, 
organizacje opozycyjne i instytucje publiczne, trzeci sektor 
i media – właściwie wszystkie mają już swoje własne strony 
o coraz lepszej jakości i grafice nie odbiegającej od standardów 
światowych. Nota bene białoruscy programiści i komputerowcy 
są liczącymi się pracownikami na całym świecie. Wielu z nich nie 
musi wyjeżdżać z Białorusi, żeby nieźle zarabiać. 

Białoruska młodzież, twórcy i działacze polityczni korzystają 
z Internetu, gdyż jest to właściwie jedyny niecenzurowany środek 
przekazu. Wielkie demonstracje, akcje polityczne i kampanie 
poprzedza wielka aktywności na stronach www. Służby 
białoruskie blokują często w takich dniach napięcia politycznego 
strony przeciwników politycznych. Ci zaś uciekają na serwery 
poza granicami Białorusi lub na powszechnie dostępne strony 
społecznościowe. Bardzo popularne są livejournals, które dają 
możliwość zamieszczenia szybkiej informacji, wymiany plików 
i zdjęć, które nie od razu wyśledzą i zablokują specjalne służby 
rządowe powołane do zwalczania opozycji w sieci. Zob. też np. 
http://heybaby7.livejournal.com/. 
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W ostatnich miesiącach pojawiły się także inicjatywy związane 
z prowadzeniem niezależnej telewizji i radia internetowego, wiele 
o tym można przeczytać na stronach projektu „E-Belarus”, 
szczegóły zob.: http://www.e-belarus.org/news/200712171.html. 

 

Obecnie najważniejsze strony gdzie można znaleźć informacje 
i materiały analityczne w białoruskim Internecie, prócz wielu 
wyżej wymienionych to:  
1. Arche, http://arche.home.by 
2. BDG, http://bdg.by/ 
3. Belarus Journal of International Law and International 
Relations, http://beljournal.by.ru/2004/2/index.shtml/ 
4. Belarusian Justice, http://justbel.by.ru/ 
5. Belgazeta, http://www.belgazeta.by/ 
6. BNF, http://pbnf.org/  
7. Charter 97, http://www.charter97.org  
8. Delo Belarus, 
http://www.delobelarus.com/english/view.html?archiv=25042002 
9. Euromost, http://www.euramost.org/  
10. Herald of Belarus State University of Economics, 
http://www.bseu.by/Russian/Scientific/herald.htm/  
11. Herald of Belarus State University, 
http://www.bsu.by/main.asp?id1=20&id2=344/  
12. IISEPS NEWS, http://www.iiseps.by/ebullet.html  
13. Levaya Belarus, http://leftbelarus.org/  
14. Nase Mnenie, http://nmnby.org/  
15. NGO Assembly, http://www.belngo.info/  
16. Naviny, http://www.naviny.by/  
17. Partnership, http://www.partnerstva.org/  
18. Personality.Culture.Society, http://www.lko.ru/jur.htm/  
19. Proceedings of the National Academy of Sciences of Belarus, 
http://www.ac.by/publications/vestih/index.html/ 
20. United Civic Party, http://www.ucpb.org/ 
21. Wider Europe, http://w-europe.org/ 
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22. Radio Wolna Europa, www.svaboda.org 

3.2. Prasa drukowana  
Systematyczna likwidacja prasy niezależnej i opozycyjnej wcale 
nie przyczynia się do zwiększenia czytelnictwa. Prasa drukowana, 
podobnie jak w innych krajach byłego ZSRR nie cieszyła się 
większym zainteresowaniem i szacunkiem. System dystrybucji 
doprowadził do tego, że na Białorusi gazety codzienne ukazują 
się w późnych godzinach porannych. Jeżeli porównać sytuację 
prasy codziennej z przełomu lat 80. i 90., w trzech krajach – na 
Litwie, Ukrainie i Białorusi to wówczas wyglądało to bardzo 
podobnie. Prasa codzienna była raczej obowiązkowo 
prenumerowana (pracownicy w zakładach byli „w sposób 
miękki” zmuszani przez służby ideologiczne do prenumerowania 
gazet) i służyła na ogół jako papier pakowy lub do utykania 
okien. Jeszcze w końcu lat 80. część tytułów prasowych 
(np. „Argumenty i Fakty” czy „Literaturnaja Gazieta”) było 
rozchwytywanych z uwagi na sensacyjne tematy. Potem dopiero 
gazety zaczęto kupować po to, żeby się dowiedzieć, co się dzieje. 
Na Litwie gazety zaczęły faktycznie funkcjonować, jako 
tzw. „czwarta władza” po 1991 roku, by w latach następnych 
niektóre tytuły mogły stać się prawdziwymi gigantami na rynku 
(np. „Lietovos Rytas”). Ten mechanizm rozwoju prasy również 
dotyczy Ukrainy, jakkolwiek prawdziwe odrodzenie mediów 
następuję dopiero w 2004 roku. Natomiast na Białorusi po dojściu 
do władzy Łukaszenki w mediach następuje proces 
resowietyzacji. Gazety oficjalne i rządowe stają się 
uprzywilejowane, zaś media niezależne są powoli 
i systematycznie wypierane z rynku, co pokazuje zamieszczona 
poniżej tabela określająca nakłady prasy. 

Wysokie nakłady gazet oficjalnych są wymuszane przez 
pracodawców. Osoby chcące prenumerować prasę opozycyjną, 
zwłaszcza w latach 2001-2005 zaczęły się obawiać, że będą 
identyfikowane jako wrogowie władzy, stąd dramatyczny spadek 
prenumeraty prasy niezależnej. Zarejestrowane tytuły opozycyjne 
lub nawet neutralne politycznie, ale niezależne w poglądach 
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od kilku lat przeżywają gehennę z państwowymi drukarniami, 
gdzie administracja pośrednio kontroluje nakład, terminowość 
dystrybucji a czasem ingeruje wstrzymując przeznaczenie 
do sprzedaży z powodu treści. 

Kilku niezależnym tytułom nie pomogły też wybiegi w postaci 
drukowania poza granicami kraju (Smoleńsk, Wilno). 
Przewożone przez granicę nakłady w kluczowych momentach 
politycznych (kampania wyborcza, sensacyjne artykuły) były 
rekwirowane pod pozorem podejrzenia o przestępstwo itp. 
Oddzielną kwestią pozostaje prześladowanie dziennikarzy, czego 
najbardziej wyrazistym przykładem jest los wielu skazanych 
na kilka lat kolonii karnych m.in.: Mikoły Markiewicza (Grodno 
„Pahonia”), Andrzeja Pisalnika (Grodno „Info Birża”), czy 
skazanego ostatnio na 3 lata obozu pracy Aleksandra Zdwiżkowa 
z gazety „Zgoda” za przedrukowanie, w 2007 r. karykatury 
Mahometa. 

Jeżeli porównać obecne nakłady gazet i czasopism z tymi z roku 
2001, wyraźnie widać, że największe szanse na rozwój 
na Białorusi mają media elektroniczne (Internet, Radio, TV). 

Praktycznie większość gazet, nawet regionalnych, przeszła 
do Internetu. Także takie kolosy państwowe jak „SB – 
Sowieckaja Biełarus”57, „Respublika” czy „Narodnaja Gazeta” 
mają również swoje strony www. 

 

Przykładowe nakłady gazet na Białorusi w roku 2001 i 2007 

Nazwa gazety 2001 2007 
Dziennik „Sowieckaja Biełarusija” (BS) 410 000 560 000 
Dziennik „Narodna Wola” (opozycyjny) 42 000 5 000 
Dziennik „Narodna Gazeta” 89 000 86 000 
Dziennik „Dzień” (opozycyjny) 10 000 zlikwidowana 
Tygodnik „Towarzysz” (PKB-Kaliakina) 8 000 3 500 
Tygodnik „Nasza Niwa” (Wilno) 5 600 6 000 

                                                 
57 Obecnie gazeta używa dwóch nazw, dla których wspólnym skrótem jest „SB” 
lub „BS”, tj. „Sowiecka Białoruś” lub „Białoruś Dzisiaj” (Biełarus Siewodnia). 
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Tygodnik „Nasza Svaboda” (BNF) 9 000 zlikwidowana 
Tygodnik„Biełaruskaja Diełowaja Gazeta” – 
niezależna gazeta społeczno-ekonomiczna 

18 600 zawieszona58 

Tygodnik„Biełaruskaja Gazeta”(niezależna) 15 000 7 500 
Tygodnik „Biełaruskij Rynok” (niezależna) 13 000 8 900 
Tygodnik „Białoruski Czas” (BFZZ) 42 000 3 000 
Tygodnik ogłoszeniowy „Z rąk do rąk” 250 000 280 000 

Opr. na podstawie materiałów własnych 

 

Najważniejsze dzienniki i prasa rządowa mają nakład ponad 
1 mln egzemplarzy. Kilkaset tysięcy gazet (dzienników 
i tygodników) ma charakter neutralny społecznie i politycznie – 
gazety ogłoszeniowe, prasa rosyjska z regionalną mutacją 
białoruską (np. „Komsomolskaja prawda” itp.) czy prasa 
sensacyjna i słabo sprzedawane tabloidy (tematyka kryminalna i 
erotyczna). Jeszcze pod koniec lat osiemdziesiątych powszechnie 
dostępna w ZSRR była prasa zagraniczna (na ogół komunistyczna 
z tzw. bloku państw zaprzyjaźnionych), a z polskich tytułów 
można było dostać tzw. prasę kolorową, jak „Przekrój”, 
„Przyjaciółka”, Kobieta i Życie”. Obecnie z zagranicznych 
czasopism w kioskach i sklepach na Białorusi są jedynie 
sprzedawane masowo, na wzór zachodnich tytułów, rosyjskie 
edycje magazynów kobiecych, motoryzacyjnych, itp. 

 

Liczba ogólna tytułów i nakładów z uwzględnieniem prasy 
w języku białoruskim: 
 1995 2000 2006 
Ogólna liczba gazet (tytułów) 494 610 897 

w tym białoruskojęzycznych 210 202 193 
Nakład ogólny w ciągu roku (w mln egz.) 601 635 599 

w tym białoruskojęzycznych 322 216 131 

Na podstawie Min. Statystyki RB, rocznik 2007 

 
                                                 
58 Gazeta wychodzi kilka razy w roku po to, by formalnie zachować licencję 
i tytuł. 
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Powyższa tabela obrazuje stan spadku zainteresowania prasą 
i czasopismami. Dane dotyczące spadającej liczby tytułów 
i łącznych nakładów prasy białoruskojęzycznej pokazują też 
politykę państwa, zwłaszcza ewolucję od początku lat 90. 
do chwili obecnej. Prasa białoruskojęzyczna stanowiła w 1995 
roku ok. 42,5% wszystkich tytułów. W roku 2006 prasa 
białoruskojęzyczna stanowi już tylko 21,5%. Nakłady 
białoruskojęzycznej prasy w 1995 roku wynoszą 53,6% całości 
nakładów, a w 2006 r. już tylko 21,9% całości nakładów. 

Polityka wypierania z życia publicznego języka białoruskiego 
w okresie 1995-2006 jest aż nadto widoczna na przykładzie 
prasy. 

Prasa opozycyjna zmniejszyła swój stan posiadania z około 
70 tys. nakładu dzienników i około 100 tys. tygodników w latach 
2000-2001 do 5 tys. dzienników59 i około 20 tys. tygodników. 

Metody niszczenia niezależnych czasopism są bardzo 
zróżnicowane, a władze stosują wyrafinowane metody (np. nowe 
prawo prasowe nakazuje likwidację tytułu, jeżeli redakcja nie ma 
oficjalnego lokalu lub otrzymała w ciągu 1 roku tzw. trzy 
ostrzeżenia). Kilka lat temu np. wszedł przepis zabraniający 
w tytułach prasowych używania nazwy państwa. Stąd np. 
„Biełoruska  Diełowaja Gazeta” zmieniła nazwę na „BDG” 
a gazeta „Biełaruskij Rynok” zmieniła nazwę na „Biełarusy 
i rynok” itp. 

Innym sposobem represji stosowanym wobec gazet BNF było 
stosowanie administracyjnych ostrzeżeń za „nieetyczne lub 
nieprawdziwe” teksty. Jeżeli gazeta w ciągu roku otrzymała trzy 
ostrzeżenia, wszczynano proces likwidacji. Gazeta środowiska 
BNF „Swaboda” zlikwidowana w 2000 roku odnowiła się po 
kilku miesiącach pod tytułem „Nawiny”, by po kolejnej 
likwidacji wychodzić jako tytuł „Nasza Swaboda”. 
Po konfiskacie mienia i procesach wobec kilku dziennikarzy 
gazetę ostatecznie zamknięto w 2004 roku. 
                                                 
59 Jedyny opozycyjny dziennik „Narodna Wola” wychodzi 3-4 razy w tygodniu, 
na ogół jest drukowany w Smoleńsku i został wyrzucony z oficjalnej dystrybucji 
w kioskach, dlatego rozchodzi się w prenumeracie oraz sprzedaży ulicznej. 
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Dziennik „Narodna Wola” i jego redakcja mają nieustanne 
procesy sądowe od 1996 roku. Gazety „Pahonia”, „Dzień”, 
„Towariszcz”, „Zgoda” i inne próbowały i próbują drukować się 
za granicą (Smoleńsk), ale bardzo często nakłady są rekwirowane. 
Zwłaszcza w sytuacji gdy służby mają informację o jakichś 
niewygodnych dla władz treściach. 

Jedną z metod prześladowań jest także wywołanie konfliktu 
wewnątrz środowiska i przejęcie tytułu przez grupę dziennikarzy 
lojalnych wobec władz. Taką metodę zastosowano wobec 
tygodnika Związku Polaków na Białorusi „Głos znad Niemna”, 
który w najlepszych 1994-1997 miał nakład ponad 30 tys. 
egzemplarzy. Obecnie tygodnik pod tym tytułem w nakładzie 
kilku tysięcy egzemplarzy wydają (ostatnio nieregularnie) władze 
ZPB lojalnego wobec administracji. Tymczasem nielegalnie 
działający Związek ma swoje dwa wydania „na uchodźstwie” 
„Głos znad Niemna” oraz „Magazyn Polski”. Oba czasopisma są 
drukowane w Polsce i przewożone na terytorium RB. Szerzej 
o ZPB w rozdziałach poniżej. 

3.3. Telewizja i Radio 
Białoruski eter znacząco zubożał od 2001 roku. Pięć – sześć lat 
temu białoruskie społeczeństwo mogło wiele zobaczyć lub 
usłyszeć z rosyjskich mediów – wiele niezależnych i ciekawych 
materiałów informacyjnych, filmów, dokumentów. Powszechnie 
dostępne na Białorusi rosyjskie kanały ORT, RTR, NTV, TV-6, 
Kultura, CTB+, RenTV do niedawna były alternatywnym 
źródłem informacji, konkurencyjnym wobec nudnej 
i nieprofesjonalnej białoruskiej BT (przez niezależnych 
dziennikarzy nazywanej ironicznie „wioskoweje telebaczenie” – 
telewizja wiejska). 

W roku 2006 i 2007 telewizja rosyjska wygląda już zupełnie 
inaczej. Administracja Łukaszenki jeszcze w 2002 i 2003 roku 
dokonywała technicznych sztuczek, aby niekorzystne dla siebie 
(krytykujące białoruskiego prezydenta) audycje w rosyjskiej TV 
przerywać poprzez wyłączanie nadajników, to dzisiaj zupełnie nie 
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musi tego robić. Przykra dla władz krytyka z kanałów rosyjskich 
po prostu sama znikła. 

Białoruska państwowa TV posiada obecnie 2 kanały, jeden 
nadawany jest przez satelitę. Ponadto w Mińsku i kilkunastu 
miastach Białorusi nadawane są programy telewizji prywatnych, 
których zawartość nie budzi zastrzeżeń władz o charakterze 
politycznym. 

Powszechne dziś na wszystkich niemal osiedlach telewizje 
kablowe również podlegają swoistej cenzurze. Jeżeli w latach 
2000-2002 przynajmniej 3-4 kanały polskie dostępne były w sieci 
kablowej to dzisiaj z wielką rzadkością możemy spotkać 
jakiekolwiek polskie stacje w sieci kablowej. Nie dotyczy to 
oczywiście regionów przygranicznych, gdzie dociera sygnał 
naziemny. 

Stacje radiowe na falach UKF są bardzo rozpowszechnione 
i słyszalne niemal na każdym kroku. Niestety, dominuje w nich 
tania rosyjska kultura popularna, hałaśliwa muzyka i czasem 
nudne audycje publicystyczne wychwalające władze. Dzienniki 
radiowe stanowią rzadkość i serwisy informacyjne nie są 
obszarem zainteresowania tak redakcji, jak i słuchaczy. 

W celu zwiększenia obecności białoruskich artystów w eterze 
nakazano administracyjnie stacjom radiowym utrzymanie 
proporcji w przekazywanej muzyce, 50% białoruska i 50% 
zagraniczna, przy czym „białoruska” faktycznie oznacza rosyjska 
w wykonaniu białoruskich artystów. Prywatne stacje radiowe na 
ogół trzymają się tej zasady. 

Najpopularniejszymi stacjami radiowymi są „Stolica”, „Alfa 
radio”, „Russkoje radio”. 

Lukę w przestrzeni radiowej i telewizyjnej ze strony niezależnych 
i prozachodnich stacji zapełnia w niewielkim stopniu Radio 
„Svaboda” (Wolna Europa), która coraz częściej z nadawania na 
falach krótkich i średnich przenosi się do Internetu oraz planuje 
wejście na satelitę. 

Dwie opozycyjne stacje radiowe nadające z zagranicy 
to „Europejskie Radio dla Białorusi” produkujące programy 
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w Warszawie. Jej dyrektor Dimitrij Nowikow był w 1997 r. 
współzałożycielem Radia Racja, które nadawało na falach UKF, 
średnich i krótkich do 2001 roku. Radio Racja nadawało 
z Warszawy (fale średnie i krótkie), gdzie programy 
przygotowywała grupa dziennikarzy z Białorusi. Na falach UKF 
zaś emitowano audycje z ośrodka w Białymstoku, prowadzonego 
przez grupę dziennikarzy i działaczy skupionych wokół lokalnych 
organizacji mniejszości białoruskiej (Eugeniusz Wappa, Wikor 
Stachwiuk, Oleg Łatyszonok, Marcin Rębacz). Z uwagi na brak 
finansowania Radio Racja przerwało działalność i dopiero pod 
koniec 2005 roku rząd RP uruchomił środki na finansowanie tej 
inicjatywy w ramach funduszy pomocy zagranicznej.  W wyniku 
wewnętrznego konfliktu grupa białoruskich dziennikarzy odeszła 
w 2005 roku z Radia Racja i założyła własną inicjatywę, 
współpracując z Centrum Stosunków Międzynarodowych. Nowy 
podmiot otrzymał nazwę „Europejskie Radio dla Białorusi” 
i całodobowy program nadaje w Internecie oraz przez kilka 
godzin na dobę w części obwodu brzeskiego, dzięki technicznej 
współpracy z Radiem Bis. 

Radio Racja otrzymało w 2007 roku nową częstotliwość 
i zamierza pokryć na falach UKF cześć zachodniej 
Grodzieńszczyzny oraz obwodu brzeskiego. RR nadaje także 
w Internecie. 

Obie stacje radiowe dostarczają także gotowe programy w języku 
białoruskim dla „zaprzyjaźnionych” stacji radiowych na Litwie 
i Ukrainie, dzięki czemu programy docierają także do północnych 
i południowych rejonów Białorusi. 

Najnowszą inicjatywą polskich i białoruskich dziennikarzy jest 
projekt białoruskiej Telewizji satelitarnej „BELSAT”, który 
rozpoczął swoje nadawanie w grudniu 2007 roku. Obecnie TV 
Belsat nadaje z satelity Astra, ale na początku 2008 roku 
przejdzie także na satelitę Syrius, która ma na Białorusi większą 
liczbę odbiorców. Planowane jest także uruchomienie przekazu 
w Internecie (zob. strona www.belsat.eu). BELSAT jest 
finansowany przez Rząd RP, ale do projektu włączyły się już inne 
państwa oraz UE (Litwa, Czechy, USA, Holandia, Norwegia, 
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Belgia, Kanada i Szwecja będą w 2008 roku współfinansować 
projekt). 

4. Szkolnictwo 
Białoruś jest krajem o wysokich wskaźnikach poziomu 
wykształcenia. Liczba analfabetów nie przekracza 0,4% całej 
populacji. Wyższe wykształcenie według danych z 2007 roku 
posiada 16,4% osób. 

Białoruś jest w trakcie przeprowadzania reformy systemu 
edukacji w celu dostosowania go do nowego europejskiego 
modelu nauczania. W wyniku tych zmian czas niezbędny dla 
zdobycia wykształcenia średniego zwiększy się z 11 do 12 lat, 
natomiast uzyskanie wykształcenia wyższego wymaga 4 lat. 

Na Białorusi funkcjonują 43 państwowe i 16 niepaństwowych 
uczelni wyższych. W ciągu ostatnich jedenastu lat liczba 
studentów wzrosła ponad dwukrotnie (z 186,6 tys. w 1990 roku 
do ponad 396,9 tys. w 2006 roku). W roku bieżącym liczba 
studentów stanowi ok. 4% populacji mieszkańców Białorusi. 

 

Liczba instytucji oświatowych i edukacyjnych 

Nazwa jednostki edukacyjnej i oświatowej 1990 2000 2006 
Przedszkola 5350 4423 4135 
Szkoły średnie (od 6 do 17 roku życia) 5429 4772 4063 
Technika, szkoły zawodowe 255 248 228 
Szkoły wyższe 33 57 55 

Na podst. rocznika Min. Statystyki RB za 1997 r. 

5. Młodzież  
Kiedy przyglądamy się najmłodszemu pokoleniu Białorusinów 
tzw. „gołym okiem”, bez przeprowadzenia pogłębionych 
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socjologicznych badań, mając na myśli tych, którzy swoje 
dzieciństwo i wczesną młodość przeżywali po rozpadzie ZSRR 
widać od razu trzy podstawowe grupy: 
1. Grupa miejska i wielkomiejska konformistyczna, obojętna 

i/lub przejmująca wzorce kultury masowej z łatwo dostępnych 
mediów rosyjskojęzycznych; 

2. Grupa młodzieży z prowincji żyjąca w pustce ideowej i braku 
przestrzeni kulturowej; 

3. Grupa młodzież ambitnej oraz przedstawiciele subkultur. 

 

Jeżeli zadamy sobie pytanie związane z odrodzeniem narodu 
białoruskiego to może być trochę kłopotów. Nauczyliśmy się 
patrzeć na białoruską drogę do pełnej niepodległości przez 
pryzmat zdarzeń na Litwie i Ukrainie. Trzeba wiedzieć, że 
Białoruś, będąc wzorcowym poligonem ideologicznym 
w państwie sowieckim została pozbawiona wszystkich tych 
atutów i instrumentów odrodzenia, którymi dysponowały 
sąsiednie narody. Białoruś, jako państwo ma jednak przed sobą 
trwałe miejsce w rodzinie europejskiej. Droga do społeczeństwa 
obywatelskiego i przełom, który dla każdego narodu jest 
historycznym egzaminem jest jeszcze długa. Ale paradoksalnie, 
to właśnie dzięki Łukaszence i natrętnej rusyfikacji egzamin ten 
może nadejść szybko i choć na pewno nie tak samo, jak w 
wypadku pomarańczowej rewolucji na Ukrainie, Białorusini 
zdadzą go celująco. 

Po części sprawdziło się to w okresie kampanii prezydenckiej na 
wiosnę 2006 roku oraz w czasie protestów na placu 
Październikowym w Mińsku oraz w innych protestach w ciągu 
2006 i 2007 roku. 

O problemach i zjawiskach dotyczących tworzenia się państwa 
możemy mówić w dwóch perspektywach. Jedna z nich 
to perspektywa naukowa (gdzie stosuje się narzędzia jak 
w badaniach historycznych, demograficznych, socjologicznych 
czy politologicznych). Coraz popularniejsza jest także druga 
metoda, tylko pozornie historyczna i tylko pozornie literacka. 
Polega to na próbie opisu jak w naukach o literaturze, kiedy na 
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podstawie twórczości pisarza lub reprezentantów epoki 
próbujemy dociec prawdy o czasach, w których żyli. Taką metodę 
opisową, opartą na doświadczeniu jednostki bądź niewielkich 
grup chciałbym zastosować na użytek niniejszego dyskursu. 
Opiszę poniżej siedem wybranych postaci, autentycznych 
i żyjących osób, które dane mi było spotkać. Z wielu innych ludzi 
spotkanych na mojej „białoruskiej drodze” te akurat wydają mi 
się najbardziej charakterystyczne i ukazujące „przekrojowo” 
społeczeństwo, w którym żyją. Łączy je data urodzenia 
pomiędzy 1970 a 1974 rokiem, wyższe wykształcenie oraz 
znacząca (jak na ich wiek) pozycja społeczna. W latach 1988-
1992 rozpoczynali swoje dorosłe życie. Kończyła się 
„pierestrojka”, zaczynało nowe i nieznane. Wśród młodszego 
pokolenia odsetek osób z wykształceniem jest znacznie wyższy 
niż średnia (16%). Wielu korzystało lub korzysta z możliwości 
kształcenia za granicą. Jeśli mówimy o przyszłości tego kraju, 
to na pewno w następnym 10-20-leciu ta grupa będzie 
decydowała o kształcie narodu, państwa, ustroju itd. 
Ze zrozumiałych względów nie będę podawał nazwisk, ani 
szczegółów, które mogą łatwo zidentyfikować opisywane osoby. 
Mężczyzn jest tutaj więcej i nie będę usprawiedliwiał tej 
politycznej niepoprawności, gdyż na Białorusi mężczyźni nadal 
stanowią siłę dominującą w gospodarce i polityce. 

 

1. Walerij, inżynier, przedsiębiorca prywatny, Mińsk, rocznik 
1970 
Ukończył mińską politechnikę i zaraz na początku lat 90. zajął się 
zarabianiem na życie, sprowadzał samochody z Niemiec, 
handlował częściami i galanterią samochodową. Wspólnie 
z bratem i trzema kolegami inwestowali zarobione pieniądze, 
co w ciągu dziesięciu lat dało im niemałą fortunę (własna gazeta 
branży motoryzacyjnej, restauracja w Mińsku, trzy sklepy, liczne 
nieruchomości, zasobne konto). Kilkanaście ostatnich lat to okres 
intensywnej pracy i powiększania dochodów. Walerij zaczyna 
dzisiaj dostrzegać barierę rozwoju i myśli o inwestycjach 
zagranicznych (np. zbudować na Białorusi sieć z jakąś znaną 
marką lub włożyć pieniądze w interesy za granicą). Nie miał 



Białoruś – zespół ukrytego paradoksu 

 115

czasu interesować się polityką, ma do niej stosunek niemal 
pogardliwy, ale do władz odnosi się z respektem. Unika tematów 
politycznych, nawet prywatnie. Białoruś jest dla niego dobrym 
miejscem do robienia interesów, język i kultura białoruska 
istnieją na tyle, na ile poznał je pobieżnie w szkole średniej. 
Dlatego mówi po rosyjsku, a do znajomości języka białoruskiego 
raczej się nie przyznaje. Za podstawowe wartości w swoim życiu 
uważa najbliższą rodzinę (żona, dwójka dzieci, brat, rodzice) 
i przyjaciół, z którymi się nie rozstaje od 15 lat. Kariera, 
pieniądze i dynamiczny wzrost firmy to najważniejsze elementy 
potocznie rozumianego szczęścia. Wyjazdy zagraniczne stanowią 
element poczucia wolności, dlatego z niepokojem patrzy 
w przyszłość, dostrzegając takie zagrożenia, jak destabilizacja 
polityczna i gospodarcza, rosnąca korupcja, zbyt silne 
uzależnienie od Rosji. Walerij patrzy na Polskę z dystansem. 
Interesów z Polakami nie chce robić. Prawdziwy zachód Europy 
to Niemcy, Francja, Włochy. Mimo to ostatnio zastanawia się, czy 
nie kupić w polskich górach lub nad morzem jakiegoś domu 
(dobra inwestycja oraz miejsce wypoczynku i ucieczki od 
codziennej gonitwy w Mińsku). 

 

2. Siergiej, lekarz-stomatolog, Witebsk, rocznik 1970 
Studia medyczne ukończył w 1994 roku i od razu wyjechał 
do swojego rodzinnego miasta w obwodzie witebskim. Ma własną 
praktykę dentystyczną i relatywnie wysoki status materialny. 
Własny dom, samochód niezliczone ilości najnowszego sprzętu 
elektronicznego. Na co dzień odczuwa wielką przyjemność 
w dostępie do stacji telewizyjnych z całego świata. Zapewnia mu 
to antena oraz zestaw „tunerów i dekoderów”. Większość 
wolnych dni spędza za granicą (Łotwa, Litwa, Polska, oraz kraje 
Europy Zachodniej). Wraca z tych wypraw obładowanym 
samochodem, korumpując regularnie celników na granicy. Kocha 
swoją najbliższą rodzinę, żonę i dwójkę dzieci. Religijny nie jest, 
polityką się nie interesuje, a kiedy go zapytać o białoruskość, 
opowie zawsze o koledze na studiach, który uparł się i korzystał 
z prawa do zdawania egzaminów po białorusku. Był to 
egzemplarz egzotyczny na Akademii Medycznej, ale wszyscy 
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go szanowali. Siergiej też. Jego dodatkowym hobby jest zbieranie 
i opowiadanie anegdot. Dzięki wyjątkowemu talentowi do 
opowiadania dowcipów ma zawsze wielu przyjaciół 
i powiększające się grono stałych pacjentów. Kawały 
o Łukaszence opowiada już 10 lat. 

 

3. Andriej, prawnik, adwokat, Mińsk, rocznik 1971 
Pochodzi z prowincji, gdzie był dzieckiem miejscowego notabla 
(prokuratora wojewódzkiego), skończył studia prawnicze i osiadł 
w Mińsku. Ma duże mieszkanie, dwa samochody i niesłychaną 
ilość obowiązków, które dają mu solidne dochody. Wraca późno 
do domu, gdzie czeka na niego żona i dwójka małych dzieci. 
Andriej pomaga swojemu bratu, który kończy studia ekonomiczne 
i już „załapał” się do pracy w dużym prywatnym banku. 
Na co dzień broni drobnych przestępców, bo praca adwokata 
polega na „załatwianiu” korzystnych wyroków lub „łaskawości” 
sądu i prokuratury. Ale największym powodem do dumy są 
sprawy z zagranicznymi klientami (spadki, kwestie majątkowe 
i gospodarcze). Chwali się klientami w Szwajcarii, Belgii. Dzięki 
dobrej znajomości angielskiego, Andriej łatwo nawiązuje 
kontakty międzynarodowe, miał okazję nawet współpracować 
z amerykańską ambasadą w Mińsku. Chwali się tym tak samo, jak 
znajomościami w sądach, prokuratorach i w MSW. 
Religijność Andrieja jest bliska zeru, a nieufność do duchownych 
podkreśla opowiadaniem, jak to jemu i kolegom z klubu zabrali 
salę do zajęć kulturystycznych, zamieniając ją na katolicką 
katedrę. Oglądał relacje z pogrzebu Jana Pawła II. Zrobiło to na 
nim duże wrażenie, ale podejrzewa, że czerwona księga na 
trumnie zmarłego papieża był namagnesowana i zamknęła się na 
odpowiedni impuls z zewnątrz. 

 

4. Katja, dziennikarka, Mińsk, rocznik 1971 
Obecnie pracuje w Radio Swaboda w Pradze, tęskni 
za Białorusią, ale coraz trudniej jej wracać nawet na kilka dni 
do ojczyzny, gdyż czuje ciężar inwigilacji – jej najbliższej rodziny 
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i znajomych. Jako studentka dziennikarstwa na początku lat 90. 
była zagorzałą zwolenniczką Białoruskiego Frontu Narodowego. 
Jej życie zawodowe polega właściwie na budowaniu państwa 
białoruskiego, poprzez kontakt ze słuchaczami. Ale trudno to 
nazwać komfortem - obserwując z daleka własny kraj cierpi się 
bardziej. Ta dobrowolna emigracja, która miała być chwilowym 
kontraktem, wynika również z faktu, że w Mińsku nie ma już pracy 
dla niezależnych i zadeklarowanych politycznie dziennikarzy. 
Katja mówi wyłącznie po białorusku. Kiedy mówi o dzieciństwie 
przytacza trzy wspomnienia – strach przed porwaniami w 1980 
roku. Wówczas rodzicom i dzieciom wmawiano, że w trakcie 
trwającej w Moskwie olimpiady po pozostałych republikach mogą 
krążyć cudzoziemcy zainteresowani porywaniem dzieci. 
Wszystkich w szkole i mediach przestrzegano przed kontaktem 
z obcokrajowcami. Drugie wspomnienie to wielogodzinna 
transmisja w 1982 roku z pogrzebu Breżniewa. Telewizor był 
włączony, a ona bawiła się z koleżanką i co chwila wybuchały 
śmiechem- nie wiadomo, czy to zwykły chichot nastolatek czy 
rodzaj kpiny z faktu, że trumnę wloką na armacie? Trzeci moment 
to lata pierestrojki. Miała w szkole średniej dwóch nauczycieli, 
którzy inteligentnymi lekcjami pobudzili jej zainteresowanie 
historią i literaturą białoruską. Wtedy też poznała osobiście 
Zenona Paźniaka, chodząc na mogiły w Kuropatach. 

 

5. Leonid, dyplomata, polityk, Mińsk, rocznik 1972 
Leonid w trakcie rozmowy z nim, zawsze robi wrażenie, że 
wolałby o czymś się nie wypowiadać. Sztuka rozmowy to mecz 
szachowy, polegający na ustawieniu rozmówcy na dogodnym dla 
siebie polu. Obecnie jest zafascynowany Chinami i Iranem, które 
pokazują światu, jak należy się rozwijać. Leonid pochodzi 
z rodziny wojskowych i ma typową biografię „komsomolską”; po 
dojściu do władzy Łukaszenki, jako jeden z grona jego 
współpracowników wszedł do MSZ, szybko awansował i już 
w wieku 26 lat stał się jedną z kluczowych postaci w resorcie. 
Następnie został bodaj najmłodszym ambasadorem w świecie, 
w jednym z dużych państw zachodnich. Mówi świetnie po 
angielsku, białoruskiego brzydzi się jak zepsutego mięsa. Uważa, 
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że rozwój świata opiera się na kilku ważnych światowych 
językach (w tym rosyjskim), dlatego nie ma sensu pielęgnowanie 
narzecza. Uważa, że upadek ZSRR to była największa głupota 
polityczna XX wieku, a fakt, że w tej wielkiej ojczyźnie były błędy 
i wypaczenia, nie usprawiedliwia zbyt pochopnej decyzji 
z 1991 roku. Białoruś ma rację bytu tylko w ścisłej współpracy 
z Rosją a integracja z sąsiednią potęgą jest szansą i najlepszą 
drogą rozwoju. 

 

6. Władimir, dziennikarz, Mińsk, rocznik 1972 
Jego historia to doskonałe pomieszanie patriotyzmu, 
zaangażowania w sprawy publiczne oraz pragmatyzmu 
i zawodowej kalkulacji (dobra praca tam, gdzie dobre pieniądze). 
Władimir jest także dla wielu znajomych wzorcem obyczajowej 
rewolucji, jaka wtargnęła na Białoruś na początku lat 90. Jego 
miłosne podboje mogłyby być kanwą dla niejednej powieści. 
W środowisku dziennikarskim ma opinię dobrego fachowca, zna 
doskonale angielski, co otwiera mu drzwi do wielu zagranicznych 
grantów. Język białoruski nie jest jego mocną stroną, ale 
w środowisku szybko przechodzi na język swoich dziadków. Jego 
rodzina pochodzi spod Pińska, poleszucka tradycja to szczególna 
część białoruskiej tradycji – pracowitość, uczciwość, 
przywiązanie do tradycji i pragmatyzm (dziadek był baptystą, 
ojciec pracował jako dyrektor dużych zakładów drzewnych –był 
w miejscowej „nomenklaturze” partyjnej). Władimir przyjechał 
do Mińska na studia i dzięki wrodzonej inteligencji i pracowitości 
szybko znalazł swoje miejsce w branży dziennikarskiej. Dzisiaj 
zarabia na życie pracując w branży reklamowej. Deklaruje, 
że przyszłość białoruskiej telewizji należy do takich jak on. 

 

7. Aleksander, ekonomista, Wołożyn, rocznik 1974 
Ukończył studia ekonomiczne na miejscowym uniwersytecie, ale 
dopiero trzy lata spędzone na stypendiach w Japonii i Francji 
dały mu znajomość zarządzania i wiedzę o gospodarce światowej. 
Mówi w 3 zachodnich językach (angielski, francuski, polski), 
pochodzi z polskiej rodziny. Matka – nauczycielka była aktywistką 
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w miejscowym oddziale Związku Polaków. Po konflikcie 
w ubiegłym roku odsunęła się od działalności. Są związani 
z parafią, a sam Aleksander chętnie chodzi do kościoła, kiedy 
przyjeżdża do matki. Ojciec Białorusin wyjechał gdzieś do Rosji 
i opuścił ich. Mimo to z dziadkami ze ojca strony utrzymuje bliski 
i ciepły kontakt. O sobie mówi z dumą, że jest białoruskim 
Polakiem. 
Zagraniczne podróże rodzą w nim wiele frustracji. Białoruś – ta 
prowincjonalna i biedna – nie nastraja go optymistycznie, ale 
znalazł ostatnio ciekawą pracę dla dużej zachodniej firmy, która 
otwiera zakład produkcyjny w Brześciu. Jest dyrektorem oddziału, 
ma duże pieniądze i wierzy, że mimo niestabilności, trudności 
i korupcji jego firma odniesie sukces. 

 

Co łączy te biografie, jakie wspólne wartości? Czy opisane osoby 
to karierowicze, gracze, aspołeczne typy myślące jedynie 
o własnych przyjemnościach? Żadnego patosu, walki narodowo-
wyzwoleńczej, ducha rewolucyjnego. Czy z takimi elitami, z taką 
inteligencją można budować wartościowe społeczeństwo, naród, 
państwo? Wydaje się, że przy tak postawionym pytaniu, przy tak 
polskocentrycznym spojrzeniu odpowiedź powinna być 
negatywna. Ale czy każda droga do niepodległości 
i podmiotowości musi przebiegać według schematu 
historiozoficznego, do którego przywykliśmy w Polsce? 
Spójrzmy dla porównania na inne nacje o podobnej historii – 
Czechy, Estonia, Łotwa... Zbyt łatwo ulegamy pokusie, aby 
nazywać tę drogę konformizmem. W takich dyskusjach chętnie 
przytaczam przykład zdarzenia, jakiego byłem świadkiem w 2000 
roku na ulicach Mińska. Był wiosenny dzień, jedna z głównych 
i najszerszych ulic stolicy Białorusi. Pora politycznych 
demonstracji, wszyscy stali uczestnicy protestów stawili się 
w wyznaczonym miejscu. Przyszło 2-3 a może 4 tys. ludzi, nie 
więcej. Po manifestacji tłum uformował pochód i zepchnięty 
przez milicję na chodniki powoli przesuwał się w stronę centrum. 
Obserwowałem, jak czoło pochodu z flagami, transparentami 
zbliża się do skrzyżowania i zatrzymuje na czerwonym świetle. 
(Sic!) Tłum, demonstracja antyrządowa, na ustach okrzyki 
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przeciw reżymowi a tu stop – porządek. W Polsce taka 
demonstracja rozlałaby się na całą szerokość jezdni. Jest 
zrozumiałe, że złość demonstrantów w takich sytuacjach 
prowadzi do zawieszenia wszelkich reguł gry. Rewolucja to 
rewolucja!  

Znalazłem jednak w tym zachowaniu i pozytywny aspekt. 
Poszanowanie prawa, rozsądek i spokój. W normalnym życiu 
państwa to przecież cnota godna najwyższego szacunku. 
Podobnie myślimy o białoruskiej opozycji, spychanej od wielu lat 
na margines życia politycznego, przez łukaszenkowską 
administrację. Wybory prezydenckie, parlamentarne, referenda, 
które jak cykl liturgiczny odmierzają rytm politycznych zdarzeń, 
towarzysząca im kampania i manewry władz pokazują, że 
inicjatywa nie należy do społeczeństwa. To władze narzucają styl, 
sposób prowadzenia kampanii, kalendarz polityczny i wyznaczają 
pole dla przeciwnika.  W takiej sytuacji narzuca się pytanie, po co 
startować w tak „ustawionej” kampanii? Czy nie lepiej skupić się 
na budowaniu alternatywnego protestu, organizowaniu 
społeczeństwa wokół wartości dalekich od prezydenckich 
i rządowych programów? Nieskuteczność oddziaływania 
białoruskiej opozycji ma związek z utrwalonym jeszcze w 
czasach ZSRR powszechnym przekonaniem, że poza obiegiem 
oficjalnym nie ma życia, nie ma alternatywy. Miejsce pracy, 
mieszkanie, minimum socjalne to wartości najwyższe, które 
okupuje się kosztem własnego sumienia. Brak elity „próżniaczej”, 
czy różnych „niebieskich ptaków”, którzy stwarzaliby 
alternatywę wobec utrwalonego porządku: dom-praca-kariera, 
a wreszcie system milicyjno-administracyjny sprawiają, że droga 
do zmian wydaje się beznadziejnie długa. Z jednej strony wydaje 
się, że białoruski naród przepełniony jest głodem nowych idei 
i politycznych pomysłów, socjologicznych fajerwerków 
i odważnych wizji, które wyprowadziłyby ludzi na szersze wody. 
Optyka „rosyjsko-energetyczna”, w której tkwi Łukaszenko i za 
nim całe społeczeństwo powoduje, że to, co może nadejść to 
całkiem nowe spojrzenie na miejsce i rolę ich kraju w Europie. 
Dla najmłodszego pokolenia pragmatyzm i „mała stabilizacja” 
stały się sposobem na dotrwanie do kolejnej wielkie zmiany. 
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Przecież to, co nieuchronnie przyjdzie gruntownie potrząśnie 
społeczeństwem. Czy będzie to rewolta w rumuńskim stylu czy 
spokojne rozbudzenie z letargu? I tak stanie się to nagle i tak 
przyjdzie nieoczekiwanie. 

Przyglądając się wybranym przeze mnie „przypadkom 
biograficznym” nie można pomijać pokolenia ich rodziców. 
Pokolenia „wytresowanego” w latach Stalina i Chruszczowa, 
pokolenia wierzącego w ideały sowieckiego internacjonalizmu, 
pokolenia mającego dbać o dobro swojej wielkiej ojczyzny – 
ZSRR. Na ogół przecież wierzyli w dobro kolektywne, uczciwość 
komunistyczną i jasne perspektywy dla następnych generacji. 
Nawet jeżeli tak nie myśleli to obracali się w tej konwencji, bo 
tylko nieliczni gdzieś w dalekiej Moskwie i Leningradzie mieli 
odwagę bycia dysydentami. Białoruska Socjalistyczna Republika 
Radziecka to bodaj jedyny obszar w byłym ZSRR, gdzie nie 
występowały przypadki indywidualnego czy grupowego 
niezadowolenia, narodowej irredenty czy otwartego 
antykomunizmu60. Ostatnie tego przejawy na ziemi białoruskiej 
skutecznie zlikwidowano w lasach szczuczyńskich koło Grodna, 
na przełomie lat 40. i 50. Potem nastąpił okres wieloletniej 
budowy wzorcowego człowieka radzieckiego – bez religii, bez 
narodowości, bez własnego języka i przekonań. Kraj pokryty 
został gęstą siecią pomników Lenina i kołchozów o wdzięcznych 
bolszewickich nazwach. Na Zjeździe KPZR w 1980 r. oficjalnie 
ogłoszono, że republika białoruska osiągnęła najwyższy poziom 
rozwoju komunizmu. 

Trudności z narodową tożsamością wynikają na Białorusi 
również z tego, że wielu młodych ludzi w powojennych latach 
                                                 
60 Zob. Słownik dysydentów, Karta, Warszawa 2007 – w tej dwutomowej pracy 
zamieszczono jedynie nazwiska trzech białoruskich działaczy, którzy mieli 
odwagę w czasach ZSRR przeciwstawić się władzom (wśród nich Z. Paźniak). 
Interesującym wyjątkiem od tego białoruskiego braku ruchów dysydenckich był 
ruch hippisowski. W BSRR miał swoją kartę, w Grodnie dochodziło do 
demonstracji i buntów młodzieży, o czym pisze „Tygodnik Powszechny” 
(30/2007) w artykule Iriny Czerniawskiej i Pawła Mażejki „Dzieci kamiennej 
matki”. W latach 80. o białoruskiej „bananowej młodzieży” nakręcono fabularny 
film pt. „Nazywają mnie Arlekino”, który pokazuje grodzieńskie życie 
młodzieżowe. 
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wychodziło ze swoich wiejskich i małomiasteczkowych siedlisk 
do wielkich miast. Historia Nowej Huty pomoże zrozumieć to, co 
stało się w niespotykanej skali całego narodu. Język rosyjski stał 
się szybko językiem ojczystym. To, że na Białorusi jednak 
zachował się język ojczysty – mimo zniszczenia wsi, kościołów, 
cerkwi i wszelkich tradycyjnych form życia społecznego – to 
prawdziwy cud. Odrodzenie narodu, stworzenie państwa wokół 
języka niekoniecznie musi być wyznacznikiem niepodległości. 
Przykład Irlandii, Szwajcarii jest najchętniej przyjmowanym na 
Białorusi argumentem. Szacunek dla białoruskości – języka 
i tradycji nie musi oznaczać odrzucenia wszystkich tych, których 
profil narodowy i ideowy nie pasuje do wzoru państwa 
monogenicznego. O tym nie raz dyskutowano wśród białoruskiej 
inteligencji. 

Podstawowym problemem, obok deficytu politycznych 
pomysłów, jest z pewnością brak społeczeństwa obywatelskiego, 
ograniczony dostęp do niezależnej informacji, oraz bierność ludzi 
wobec prób odradzania imperium sowieckiego w wymiarze 
politycznym i gospodarczym. Najmłodsze pokolenie, 
przedstawione w opisie powyżej, na pozór – oportuniści i egoiści 
już wkrótce stanie wobec wyboru własnej struktury ideowej. 
Jedno, co ich odróżnia od pokolenia rodziców to fakt, że 
statystycznie dużo trudniej uwieść ich jakąkolwiek ideologią, 
trudniej wmówić im coś, co nie jest zgodne z logiką 
współczesnego świata. To, czego może bać się ekipa Łukaszenki 
to coraz powszechniejszy dostęp do informacji (Internet, telefonia 
komórkowa, telewizja satelitarna), a także prawo do wyjazdów 
zagranicznych. Nawet oficjalne media przyznają, że studia 
zagraniczne młodych Białorusinów to ogromny kapitał, który 
zmienia ten kraj i przybliża do Europy. Warto przyglądać się 
przemianom społecznym z perspektywy doświadczeń 
najmłodszego pokolenia, szczególnie wtedy, gdy dopada nas 
zwątpienie, czy Białorusini poradzą sobie z tak trudnym 
zadaniem, jak budowa nowoczesnego, europejskiego państwa. 
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6. Mniejszość polska61 
6.1. Dane ogólne i kryteria przynależności do 
mniejszości polskiej  
Liczba Polaków mieszkających na Białorusi szacowana jest na 
396 tys. (3,9% ludności całego kraju, wg spisu powszechnego 
z 1999 r.), z największymi skupiskami na Grodzieńszczyźnie i w 
samym Grodnie, gdzie osoby polskiego pochodzenia stanowią 
30% ludności mieszkańców. Podobnie jak w wielu rejonach 
sąsiedniej Litwy Polacy tworzą zwarte skupiska w małych wsiach 
i osadach /kołchozach/ w rejonie lidzkim, szczuczyńskim, 
werenowskim, oszmiańskim, ostrowieckim, wołkowyskim, 
słonimskim i nowogródzkim. Znaczące zwarte grupy Polaków 
mieszkają na witebszczyźnie (okolice Brasławia, Mior, 
Głebokiego, Postaw), ponadto mniejsze środowiska polskie są 
w okolicach Brześcia, Baranowicz i Pińska. W samej stolicy 
mieszka zaledwie kilka tysięcy osób przyznający się do polskiego 
pochodzenia. Dane urzędowe pokazują oczywiście tylko część 
zjawiska. Jeżeli przyjąć kryterium wyznaniowe, Polaków 
powinno być ok. 1,2 mln. Sam kościół katolicki na Białorusi 
szacuje liczbę wiernych między 1,3-1,8 mln. W ostatnich 10-15 
latach kościół przeszedł dość istotne przeobrażenia i z typowo 
polskiego staje się ogólnobiałoruskim, gdzie do liturgii 
i katechezy oprócz polskiego i rosyjskiego wszedł na trwałe język 
białoruski. Wpływ na te zmiany mają nowi księża, wykształceni 
w Seminariach Duchownych w Grodnie i Brześciu, dla których 
Republika Białoruś jest ojczyzną a identyfikacja etniczna 
wiernych nie jest sprawą pierwszoplanową. Gdyby przyjąć 
bardziej sztywne kryterium oceny polskości (znajomość języka, 
podtrzymywanie tradycji, kształcenie dzieci w duchu polskim) to 

                                                 
61 Dane statystyczne wykorzystano z opracowania: Mariusz Kowalski, Polacy 
na Białorusi, Białorusini w Polsce – obraz pogranicza dwóch narodów, 
dostępne na stronie www.bialorus.pl; ponadto korzystałem z trzech większych 
publikacji wieloletniego prezesa ZPB, T. Gawina „Ojcowizna” wyd. Fundacja 
Pomocy Szkołom Polskim na Wschodzie, Grodno-Lublin, 1993, „Zwycięstwa i 
porażki” (Odrodzenie polskości na Białorusi w l. 1987-2000), Białystok 2003; 
oraz ostatnią pracę Związek Polaków na Białorusi. Historia niszczenia 
niezależności 1988-2005, Białystok 2006. 
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należałoby uznać, że Polaków na Białorusi jest dużo mniej niż 
podają urzędowe statystyki. Przyjęta przez Sejm Ustawa o Karcie 
Polaka, która wchodzi w życie wiosną 2008 roku pozwoli na 
oszacowanie tej najbardziej związanej z tradycją polską grupy 
obywateli Białorusi. Istnieją jednakże obawy, że zjawisko 
wywołane Kartą Polaka może doprowadzić do zamazywania lub 
nawet falsyfikacji identyfikacji narodowej w wielu rodzinach. 
Polacy i Białorusini pochodzą bardzo często z rodzin i małżeństw 
mieszanych i dlatego deklarują narodowość dla celów 
urzędowych w zależności od oceny korzyści lub zagrożenia. Po 
1945 roku wielu Białorusinów deklarowało narodowość polską, 
aby móc wyjechać z ZSRR w ramach repatriacji. Było też 
powszechne w tamtym czasie (do końca lat 50.) zjawisko 
deklarowania polskości wśród młodych mężczyzn, aby uniknąć 
poboru do wojska. W latach 60. i 70. z kolei, deklarowanie 
polskości przeszkadzało w karierze zawodowej i awansie 
społecznym. Dlatego obecnie najczęściej spotykamy Polaków na 
wsiach zachodniej i północnej Białorusi. Wielu z nich słabo mówi 
po polsku, ale zna i kultywuje polskie tradycje. Pod koniec lat 80. 
to ta część społeczeństwa białoruskiego przyczyniła się do 
dynamicznej odbudowy struktur i stanu posiadania kościoła 
katolickiego, zniszczonego niemal zupełnie w czasach 
sowieckich. 

Istnieje też wcale niemałe zjawisko przyznawania się do 
polskości ludności prawosławnej zamieszkałej w zachodniej 
części obwodów grodzieńskiego i brzeskiego62. 

Tą niejednoznaczność identyfikacji narodowościowej ilustruje 
najlepiej splot rodzinnych losów takich wybitnych polityków 
białoruskich, jak Stanisław Szuszkiewicz (część jego rodziny 
uznawała się za Polaków, on sam jest katolikiem) czy Zianon 
Paźniak (wychowany w środowisku katolickim w Iwiu, na 
Grodzieńszczyźnie). 
                                                 
62 Zob. A. Sadowski, Pogranicze polsko-białoruskie. Tożsamość mieszkańców, 
Trans Humana, Białystok, 1995 oraz A. Sadowski, Tożsamość mniejszości a 
kultura większości na przykładzie badań wśród białoruskiej mniejszości w 
Polsce [w:] Pogranicze z Niemcami a inne pogranicza Polski, (pod red. Z. 
Kurza), Wydawnictwo Uniwersytetu Wrocławskiego, Wrocław 1999. 
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Historia kształtowania się skupisk ludności polskiej na 
pograniczu białorusko-litewskim jest bardzo interesująca. Obszar 
ten, poza okresem 1921-1939, nie wchodził nigdy w skład 
państwa polskiego. Nie obserwowano tu również znaczących fal 
kolonizacji polskiej, tak jak miało to miejsce na Ukrainie. 
Zachodnia Białoruś była tradycyjnie obszarem pogranicza 
pomiędzy ludami bałtyckimi (przodkami Litwinów) a ludami 
wschodniosłowiańskimi (przodkami Białorusinów). Obie te 
jakości kulturowe znalazły się w granicach Wielkiego Księstwa 
Litewskiego, które w roku 1569 weszło w unię z Królestwem 
Polskim, tworząc Rzeczypospolitą. Według szacunków 
P. Eberhardta 60 lat temu, w przededniu drugiej wojny światowej 
na obecnym terytorium Białorusi mieszkało ok. 1150 tys. osób 
narodowości polskiej, wyznania rzymskokatolickiego. Polacy 
stanowili ok. 13% ludności tego obszaru 63. 

Duże zmiany przyniosła druga wojna światowa. Ocenia się, że w 
efekcie działań wojennych i repatriacji liczba miejscowych 
Polaków zmniejszyła się o połowę. Ubytek dotyczył przede 
wszystkim warstw wyższych i mieszkańców miast. Na wsi polski 
stan posiadania pozostał prawie nienaruszony. Odpływ warstw 
wyższych spowodował natomiast duże zmiany jakościowe, które 
wraz ze zmianą przynależności państwowej nie pozostawały bez 
wpływu na atrakcyjność i konkurencyjność polskiej opcji 
narodowej. Duże znaczenie miała likwidacja polskiego 
szkolnictwa (1948 r.) oraz zakaz działalności polskich organizacji 
społecznych, politycznych i kulturalnych. 

Według oceny P. Eberhardta pod koniec lat pięćdziesiątych na 
obszarze Białorusi powinno pozostawać jeszcze około 600 tys. 
Polaków. Spis z roku 1959 wykazał ich 538,9 tys. W kolejnych 
spisach odsetek Polaków obniżał się, co można by uznać za 
oznakę asymilacji Polaków w środowisku białoruskim, przy czym 
najmniej na nią podatni byli właśnie Polacy zamieszkujący 
Grodzieńszczyznę. Na spadek liczby Polaków pewien wpływ 
mogły mieć również migracje na obszar sąsiedniej Litwy i Łotwy. 

                                                 
63 Zob. P. Eberhardt, Przemiany narodowościowe na Białorusi, Editions 
Spotkania, Warszawa 1994. 
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W okresie 1959-1999 największy spadek liczby ludności polskiej 
nastąpił pomiędzy rokiem 1959 a 1970. W obwodzie 
grodzieńskim dotyczył przede wszystkim rejonów północno-
wschodnich, tam gdzie już wcześniej notowano dużą liczbę 
katolików narodowości białoruskiej. 

Ta sytuacja miała najprawdopodobniej znacznie dłuższą tradycję. 
Można przypuszczać, że to właśnie w okolicach Oszmiany, 
Ostrowca i Iwia istniała tradycyjnie duża koncentracja katolików 
– zdeklarowanych Białorusinów. Utożsamienie polskości 
z katolicyzmem nie było tu takie jednoznaczne, a związki 
z prawosławnymi, deklarującymi narodowość białoruską, 
silniejsze. Ta sytuacja z pewnością nie pozostawała bez wpływu 
na tę część ludności katolickiej, której świadomość narodowa nie 
była zbyt silnie ukształtowana, a dominowało przede wszystkim 
poczucie przynależności do społeczności lokalnej (tutejszość). 
Mogli oni w zależności od koniunktury ulegać raz wpływom 
polskim, raz białoruskim. Duży odsetek polskich deklaracji w 
roku 1959 mógł być pozostałością polskich rządów z lat 1921-
1939 oraz działalności polskiego podziemia w czasie wojny i 
pierwszych lat powojennych. Spis z roku 1970 nastąpił po 26 
latach od przyłączenia tych ziem do sowieckiej Białorusi. Ta 
sytuacja sprzyjała niewątpliwie deklarowaniu narodowości 
białoruskiej, a ewentualne naciski administracyjne wzmacniały 
ten efekt (Ostrowiec). Spisy z lat 1979 i 1989 ponownie 
zanotował wzrost odsetka ludności polskiej w niektórych 
rejonach (tab. 2). Ten ostatni spis przeprowadzony był w okresie 
liberalizacji okresu Pierestrojki, w rok po zawiązaniu Związku 
Polaków na Białorusi, co mogło mieć duży wpływ na odrodzenie 
polskości. W roku 1999 zanotowano ponowny spadek udziału 
Polaków w wielu rejonach. Można by to wiązać z niechętnym 
stosunkiem nowych władz białoruskich w stosunku do polskiej 
mniejszości, jak również z odzyskaniem przez Białoruś 
niepodległości i umocnieniem się białoruskiej idei narodowej. 
Nie bez znaczenia wydaje się fakt, że tak jak przy narodzinach 
nowoczesnego białoruskiego ruchu narodowego, również obecnie 
bardzo ważną rolę odgrywają w nim osoby wywodzące się ze 
środowisk katolickich. Kościół katolicki sprzyja tym tendencjom 
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wprowadzając w wielu parafiach język białoruski. Nie może 
pozostawać to bez wpływu na samoidentyfikację szerokich mas 
białoruskich katolików. Nie można również zapominać, że 
długoletnia sowietyzacja, zacierająca różnice pomiędzy ludnością 
katolicką a prawosławną, i kreująca model sowieckiego 
Białorusina, również przyczyniła się do osłabienia polskiej 
świadomości narodowej64. 

6.2. Polskie życie społeczne, kulturalne i oświata  
Obecnie działa na Białorusi kilkanaście polskich organizacji 
i stowarzyszeń. W końcu lat 80-tych na Białorusi doszło do 
zwiększenia aktywności polskich środowisk na fali pierestrojki 
i glasnosti. Pierwszymi organizacjami polskimi był Klub 
Miłośników Kultury Polskiej im. Adama Mickiewicza w Lidzie 
(zarejestrowany jesienią 1987 r.) oraz Polskie Towarzystwo 
Społeczno-Kulturalne im Adama Mickiewicza w Grodnie 
(powołane w sierpniu 1988). 

Dla polskiej ludności na Grodzieńszczyźnie sygnałem odwilży 
była wizyta Gorbaczowa w Polsce, w lipcu 1988 r. Władze 
lokalne w Grodnie widząc narastającą aktywność polską 
próbowały przejąć inicjatywę i skanalizować działalność Polaków 
w ramach Sekcji Polskiej Towarzystwa Przyjaźni Sowiecko-
Polskiej. To się nie powiodło, więc prawdopodobnie podjęto 
decyzję o kontroli organizacji od wewnątrz. Późniejsza historia 
Związku Polaków pokazuje, że nie brakowało w samym 

                                                 
64 Przy analizie sytuacji etnicznej na Białorusi korzystano z opracowań 
cytowanych przez M. Kowalskiego, zob.: M. Kowalski, Wyznanie a preferencje 
wyborcze mieszkańców Białostocczyzny (1990-1997), „Przegląd Geograficzny” 
T. LXX, 1998, z. 3-4, s. 269-282; M. Kowalski, Geografia wyborcza Polski: 
Zróżnicowanie przestrzenne zachowań wyborczych Polaków w okresie 1989-
1998, „Geopolitical Studies” 7, IGiPZ PAN, Warszawa 2000; M. Kowalski, 
Poles in Land of Grodno, (in:) Spatial dimension of socio-economic 
transformation processes in Central and Eastern Europe on the turn of the 20th 
Century, vol. II, (red. Kitowski J.), „Rozprawy i Monografie Wydziału 
Ekonomicznego Filii UMCS w Rzeszowie”, Rzeszów-Polańczyk, 2001, s. 37-50 
oraz Z. Kurzowa, Język polski Wileńszczyzny i kresów północno-wschodnich 
XVI-XX w., PWN, Warszawa-Kraków 2000. 
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kierownictwie wielu zwolenników sowieckiej, a później 
łukaszenkowskiej władzy. 

W lipcu 1989 roku lidzkie środowisko doprowadza do 
odsłonięcia pomnika A. Mickiewicza. Jesienią tego roku w wielu 
miejscach na Białorusi działają już polscy duchowni, którzy za 
zgodą władz w Moskwie zostali wysłani na Białoruś na podstawie 
tzw. dekretu Prymasa Glempa65. Głównym elementem 
sprawczym przy powstawaniu polskiej organizacji są kwestie 
dotyczące nauki języka polskiego (podstawowy postulat polskiej 
mniejszości) oraz możliwości szerszego kontaktu z macierzą 
(wyjazd dzieci na wypoczynek, młodzieży na studia, szersze 
korzystanie z programów wymiany kulturalnej itp.). W tej 
sytuacji w wielu miejscowościach na Białorusi dojrzewa myśl 
o zjednoczeniu inicjatyw polskich i powołaniu wspólnej 
organizacji. Do zjazdu założycielskiego Związku Polaków na 
Białorusi doszło w czerwcu 1990 roku. Od tej pory większość 
lokalnych (także tematycznych lub środowiskowych) inicjatyw 
będzie działać w ramach ZPB. W Brześciu w 1990 r. działa 
Towarzystwo im. Romualda Traugutta, które potem staje się 
częścią ZPB. 

Pierwsze pęknięcie nastąpi w 1991 roku, kiedy to część 
najaktywniejszych działaczy czuje się usuwana w cień. A. 
Siemionow, A. Kołyszko, W. Kuryło i 20 innych działaczy 
wychodzi ze struktur ZPB i zakłada Towarzystwo Kultury 
Polskiej Ziemi Lidzkiej. Dużą ich zasługą będzie corocznie 
organizowany światowy Zjazd Lidzian. 

W najlepszym okresie działalności w latach 1991-1994 ZPB 
zrzeszało w ponad 100 oddziałach około 30 tysięcy członków. 
Przy ZPB działa: Polskie Towarzystwo Naukowe, Polskie 
Towarzystwo Lekarskie, Towarzystwo Polskich Plastyków, Klub 
Młodzieży Katolickiej, Stowarzyszenie Kombatantów Polskich, 
                                                 
65 Por. A. Hlebowicz, Kościół na Białorusi w latach 1946-1959, „Głos” 
(Warszawa) 1991, nr 4, s. 36-37; oraz R. Dzwonkowski SAC, Kościół katolicki 
na Białorusi po II wojnie światowej, „Zeszyty Naukowe KUL” (Lublin) 1996, nr 
3-4, s. 85-109; R. Dzwonkowski SAC, Represje władz sowieckich wobec 
duchowieństwa katolickiego obrządku łacińskiego w latach 1939-1987, 
„Przegląd Wschodni” (Warszawa) 2000, t. VII, z. 1, s. 293. 
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Komitet Obrony Praw Polaków na Białorusi, Stowarzyszenie 
Żołnierzy AK, Koło Sybiraków i inne. Najliczniejsze 
i najbardziej aktywne oddziały ZPB są w Grodnie, Brasławiu, 
Witebsku, Mohylewie, Lidzie, Baranowiczach i w Mińsku. 

W 1995 roku doszło do kolejnego konfliktu w łonie Zarządu 
Głównego ZPB, w związku z planowaną obsadą kadrową 
w pierwszej polskiej szkole w Grodnie. Grupa działaczy z Teresą 
Kryszyn i Stanisławem Sienkiewiczem wyszła z ZPB i założyła 
Polską Macierz Szkolną. Organizacja ta do dnia dzisiejszego 
bardzo aktywnie działa w środowisku oświatowym, w lokalnych 
kołach i oddziałach naucza języka, pomaga nauczycielom 
w zakresie metodyki, wspiera młodzież w edukacji polskiej, 
organizuje konkursy oraz nabór do szkół wyższych w Polsce. 

W latach 1991– 2001 ZPB rozwija się bardzo dynamicznie i jego 
rola tak społeczna, jak i polityczna wzrasta. W drugiej połowie lat 
dziewięćdziesiątych będzie to faktycznie największa 
i najliczniejsza organizacja społeczna na Białorusi. 

Otwarcie konsulatów Generalnych RP w Grodnie i Brześciu 
w 1995 roku, wybudowanie pierwszej polskiej szkoły w Grodnie 
w 1996, potem w Wołkowysku w 1999, wybudowanie 17 domów 
polskich (największe to: Grodno, Baranowicze, Lida, Szczuczyn, 
Mohylew) bardzo poważnie wzmacnia Polaków na Białorusi 
i nadaje dynamikę rozwojową.   

W 1999 roku działa około 260 szkół lub oddziałów szkolnych, 
w których młodzież może uczyć się języka polskiego, w tym dwie 
państwowe szkoły z językiem polskim, jako językiem 
wykładowym (w Grodnie i Wołkowysku). W całym kraju, 
z uwzględnieniem nieformalnych placówek edukacyjnych, języka 
polskiego uczy się ponad 20 tys. osób. Na Białoruskim 
Uniwersytecie Państwowym w Mińsku funkcjonuje oddział 
języka polskiego na Wydziale Filologii. Na Uniwersytetach 
Państwowych w Brześciu i Grodnie działają sekcje polonistyki, 
które kształcą nauczycieli. 

Na samym początku działalności T. Gawina w 1989 roku 
większość inicjatyw i planów dotyczących odrodzenia polskiego 
miała wsparcie moralne ze strony Aleksieja Karpiuka, wybitnego 
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białoruskiego pisarza, działacza społecznego, który przed 1939 
rokiem był obywatelem RP. To Karpiuk dał Gawinowi szereg 
intelektualnych inspiracji i pomysłów jak rozwinąć szkolnictwo 
polskie, jak się domagać od władz uznania Polaków, jako części 
wspólnego polsko-białoruskiego dziedzictwa; nieprzypadkowo 
Gawin nazywa go ojcem chrzestnym odrodzenia polskiego na 
Białorusi66. Od chwili ich pierwszych spotkań Gawin dobrze 
rozumie, że odrodzenie polskie możliwe będzie tylko wraz 
z odrodzeniem białoruskim. Dlatego w 1991 roku Prezes ZPB, 
jako jeden z niewielu Polaków wspiera postulaty narodowe 
i państwowe BNF. 

Na Białorusi istnieje 17 „Domów Polskich”, z których oficjalnie 
funkcjonuje 15, zaś faktycznie po kryzysie w 2005 r. zaledwie 2 – 
w Baranowiczach i Lidzie. Domy w Grodnie, Szczuczynie, 
Witebsku i Mohylewie ograniczają działalność do kilku 
zamkniętych imprez rocznie. 

6.3. Polacy w życiu politycznym ZSRR i niepodległej 
Republiki Białoruś 
Problematyka prześladowania Polaków na Białorusi nie jest, 
niestety, rozdziałem zamkniętym i odnoszącym się tylko do 
mrocznej epoki stalinowskiej. 

W latach odrodzenia polskiego władze z dużą pasywnością 
i niejako pod przymusem zgadzały się na liczne postulaty 
i żądania. Owszem, w niejednym ministerstwie i urzędzie były 
osoby przyjazne i pomocne, ale pozostający na wielu 
stanowiskach urzędnicy z czasów ZSRR (często zatwardziali 
komuniści i ideologowie partii komunistycznej) traktowali 
odrodzenie polskie jako zło konieczne i starali się raczej je 
hamować. Stąd trudności w rejestracji ZPB, stąd przeszkody 
formalne przy powstawaniu szkół i kościołów, stąd ograniczenia 
w rozwoju klas polskich, brak poważnych dotacji z budżetu itd. 

                                                 
66 Zob. T. Gawin, Zwycięstwa i porażki, Białystok 2003, s. 257-258. 
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W czasach ZSRR panowało powszechne przekonanie, że Polacy 
na Litwie i Ukrainie mogli liczyć na większą przychylność władz 
niż na Białorusi. Wynikało to wprost z zasady, że tam gdzie 
w republikach sowieckich istnieje silny ruch narodowy, tam 
tworzy się dla niego swoistą przeciwwagę polityczną. W Wilnie 
i Lwowie przez cały okres ZSRR istniało polskie szkolnictwo, 
jako element mozaiki wielonarodowej i sposób na kształtowanie 
tzw. sowieckiego narodu. 

Problem wykorzystania Polaków do antylitewskiej gry 
politycznej uwidocznił się właśnie w kluczowym dla Litwy 
okresie 1989-1991. Ponieważ nie ma dostępu do pełnej 
dokumentacji z tego okresu można tylko częściowo odtworzyć 
zarys projektu powołania do życia tzw. „autonomii polskiej” na 
obszarze Wileńszczyzny i części Grodzieńszczyzny. Autonomia 
miałaby za cel utrudnienie odrodzenia państwa litewskiego 
i stworzenie ogniska konfliktu łatwiej zarządzanego przez władze 
w Moskwie. Do wielu skutecznych prób o podobnym charakterze 
doszło przecież m.in. w Mołdawii i na Kaukazie. Na ile polski 
projekt był poważny, a na ile miał tylko charakter sondażowy 
pokażą w przyszłości zamknięte obecnie archiwa. 

Władze w Moskwie musiały być też alarmowane o żywiołowym 
odrodzeniu polskim i próbowały je ograniczać, czego przykładem 
była wspomniana próba umieszczenia organizacji w ramach 
TPRP. Władze miejscowe nie bardzo wiedziały, jak sobie 
poradzić z rosnącym odrodzeniem polskim, dlatego ZPB nie miał 
formalnej rejestracji do lutego 1991 roku. W tym samym czasie 
Moskwa usiłowała sobie poradzić z Litwą. Tuż przed tragicznymi 
wydarzeniami w Wilnie 11 stycznia przyjeżdża z Wilna do 
Prezesa, T. Gawina szef nowopowstałej gazety dla Polaków na 
Litwie „Ojczyzna” Feliks Mierkułowicz i proponuje ściślejszą 
współpracę. Gawin uchyla się od propozycji, wyczuwając niezbyt 
jasne intencje. Gazeta była bowiem finansowana przez aparat 
Komunistycznej Partii Litwy, wierny KPZR i Moskwie67. Wśród 
litewskich Polaków nie jest tajemnicą, że Moskwa inspirowała 
powstanie autonomii polskiej na terytorium rejonów wileńskiego 

                                                 
67 Zob. tamże, ss. 163-164. 
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i solecznickiego. Połączenie tych dwóch rejonów z częścią 
obwodu grodzieńskiego dałoby jednostkę administracyjną 
większą niż obecne Naddniestrze. 

Redaktor gazety „Ojczyzna” Feliks Mierkułowicz był w 1991 r. 
kapitanem armii sowieckiej. Liczył, że Gawin, jako 
podpułkownik wojsk pogranicznych nawiąże ścisłą współpracę. 
Wprawdzie ten odmówił współpracy, ale w najbliższym 
otoczeniu Gawina znalazło się kilku innych chętnych do pisania 
dla nowopowstałej gazet – Włodzimierz Małaszkiewicz 
i Eugeniusz Skrobodzki.  

Po puczu Janajewa gazeta „Ojczyzna” praktycznie przestała 
wychodzić, a nieliczni polscy działacze „autonomiści” zniknęli 
z życia publicznego lub zmienili poglądy. Najbardziej 
antylitewscy politycy znaleźli schronienie na Białorusi a były szef 
administracji rejonu solecznickiego Wysocki do dziś ukrywa się 
przed litewskim wymiarem sprawiedliwości.  

Po sierpniu 1991 roku sprawy potoczyły się w korzystnym dla 
Polaków kierunku a na Białorusi powstała najbardziej 
dynamicznie rozwijająca się organizacja polska. 

Po przyjściu do władzy A. Łukaszenki administracja coraz 
bardziej niechętnie patrzyła na ZPB i jej liderów. Systematycznie 
odmawiano pomocy finansowej, przestano wspierać szkolnictwo 
polskojęzyczne. T. Gawin wchodził w liczne konflikty 
z administracją lokalną i centralną, żądając realizacji obietnic. 
Przykładem może być kwestia braku zgody na powołanie szkoły 
polskiej w Nowogródku, brak decyzji o budowie drugiej szkoły w 
Grodnie, liczne utrudnienia w powoływaniu polskich klas itp. Do 
tego dochodziły szykany osobiste wobec najbardziej 
niepokornych działaczy i przeszkody w prowadzeniu kampanii w 
trakcie wyborów parlamentarnych i lokalnych, gdy Gawin i inni 
działacze usiłowali wejść do władz ustawodawczych na szczeblu 
krajowym i lokalnym. Organizowane protesty i pikiety tylko 
komplikowały relacje i osłabiały pozycję prezesa Gawina. 
Władze RB usiłowały zdyskredytować Gawina i najbardziej 
aktywnych działaczy polskich także w oczach przedstawicieli 
Warszawy. 
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T. Gawin podjął w 2000 roku decyzję o wycofaniu się 
z działalności i zrezygnował w funkcji prezesa. Dla wielu 
Polaków i działaczy polskich na Białorusi był to moment, 
w którym uwierzyli, iż neutralna postawa i wyciszenie organizacji 
w relacjach z władzami przyniesie wymierne korzyści. 
Na prezesa wybrano Tadeusza Kruczkowskiego, jednego 
z najbardziej zajadłych krytyków T. Gawina i koncepcji 
wspierania białoruskiego odrodzenia narodowego i ruchu 
obywatelskiego. Po 4 latach prezesury Kruczkowskiego działacze 
ZPB nie potrafili dostrzec pozytywnych elementów jego 
koncepcji. Co więcej, sytuacja materialna organizacji była coraz 
gorsza, liczba klas polskich dramatycznie spadła, a w sprawach 
Związku z prezesem nie chciano rozmawiać nawet na szczeblu 
wojewody grodzieńskiego. W tej sytuacji, podczas zjazdu 
w marcu 2005 roku wybrano nowego prezesa – dotychczasową 
kierownik wydziału oświaty Związku Andżelikę Borys. Wladze 
w Mińsku nie zaakceptowały decyzji delegatów. Wśród 
białoruskich polityków i aktywistów polskich powszechnie 
mówiono, że w Grodnie doszło do małej „pomarańczowej 
rewolucji” a funkcjonariusze lokalnego KGB otrzymali surowe 
nagany za wypuszczenie inicjatywy z rąk. 

W tej sytuacji Mińsk zdecydował się na rozwiązanie siłowe. 
Ministerstwo Sprawiedliwości oznajmiło, że na wniosek części 
działaczy (w tym Kruczkowskiego) i wskutek rzekomych 
proceduralnych uchybień wybory w Związku zostają uznane za 
nieważne. Jednocześnie z inspiracji władz doszło do nowego 
zjazdu w Wołkowysku, na który zaproszenie dostali tylko Polacy 
wierni władzom68. 

W efekcie legalnie wybrany Zarząd ZPB z Andżeliką Borys 
został przez milicję siłą usunięty z Domu Polskiego w Grodnie. 
Na ich miejsce wszedł zarząd wybrany na zjeździe 
w Wołkowysku z Józefem Łucznikiem i Eugeniuszem 
Skrobockim na czele. 

                                                 
68 Zob. M. Maszkiewicz, Towarzyszu, będziecie teraz Polakiem, „Gazeta 
Polska” nr 32, z 31.08.2005 r., s. 7-8. 
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W okresie od lata 2005 do jesieni 2007 poddawani represjom, 
inwigilowani i zastraszani członkowie zarządu ZPB 
nieuznawanego przez białoruskie władze nie zrezygnowali ze 
swojej działalności. Były prezes ZPB Tadeusz Gawin spędził w 
areszcie łącznie kilka tygodni, Andżelika Borys była nękana 
przesłuchaniami, procesami, próbami podrzucania narkotyków, 
rewizjami w mieszkaniu, osobistymi kontrolami na granicy itp. 
Wielu działaczy do tej pory ma zaczęte sprawy karne, toczą się 
postępowania prokuratorskie. Mimo to Związek funkcjonuje 
i aktywnie stara się przetrzymać najtrudniejszy moment. Władze 
białoruskie od drugiej połowy 2007 zaniechały bezpośrednich 
represji, ograniczając się do inwigilacji. 
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Rozdział IV. Gospodarka 

1. Wstęp 
Obraz sytuacji gospodarczej Białorusi w końcu 2007 wskazuje na 
pogorszenie stanu ekonomicznego państwa. Podstawowe 
wskaźniki dotyczące produkcji, handlu zagranicznego 
i aktywności gospodarczej prowadzą do konkluzji, że mamy do 
czynienia z symptomami kryzysu. Poniżej, w kolejnych częściach 
tego rozdziału przedstawię podstawowe dane dotyczące 
poszczególnych segmentów gospodarki. 

Swoje uwagi i wnioski staram się skierować do tego czytelnika, 
który zastanawia się, jaką podjąć decyzję inwestycyjną 
w odniesieniu do Białorusi. Rozpocząć współpracę, czy zawiesić 
plany gospodarcze względem tego kraju? Niełatwo jest 
odpowiedzieć na te pytania dlatego, że znaczna część danych 
ekonomicznych opiera się o oficjalne statystyki. Tutaj też nie do 
końca możemy wierzyć strukturom urzędowym, które 
„podrasowują” obraz białoruskiej gospodarki, mając na celu nie 
tyle zadowolenie kierownictwa państwa, co wykazanie 
potencjalnym partnerom i inwestorom, że kraj jest stabilny, 
dobrze się rozwija i posiada zdrowy system finansowy, gotowy 
sprostać wymogom światowej konkurencji. 

W opublikowanym niedawno tekście analitycznym znany 
białoruski ekonomista Jarosław Romańczuk69 przedstawia 
główny zarys dokumentu, jaki pojawił się w strukturach 
rządowych Mińska. Dokument liczy blisko 50 stron i zawiera 
szereg krytycznych ocen związanych z bieżącą sytuacją 
gospodarczą kraju. Autorzy dokumentu pochodzą z kręgów tzw. 
nomenklatury i samo pojawienie się takiego tekstu świadczy 
o silnych sporach, by nie powiedzieć wojnie wewnątrz ekipy 
rządzącej na Białorusi. Podstawową konstatacją jest powtarzający 
się „refren”, z którego wynika, że władze muszą pilnie coś zrobić, 
gdyż sytuacja jest niebezpieczna. Kolejna konstatacja to ta, iż 

                                                 
69 J. Romańczuk – kierownik Centrum im. Mizesa, przytaczany tekst pochodzi 
ze strony www.belaruspartizan.org z dnia 21.12.2007 r.  
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tylko radykalna liberalizacja może uratować stan gospodarki. 
Dramatyzm sytuacji wynika z tego, że społeczeństwo oczekuje 
realnego wzrostu płac i świadczeń socjalnych, podczas gdy stan 
kasy państwowej jest coraz gorszy, z uwagi na rosnące ceny 
surowców energetycznych. Autorzy opracowania prognozują, że 
już w 2008 roku, PKB może być ujemne na poziomie 1,7%, zaś 
w 2009 na poziomie 2,3%. Jeżeli dojdzie do zapowiadanego 
skokowego wzrostu cen gazu to w roku 2008 może dojść do 
gwałtownego wzrostu albo wskaźników bezrobocia albo inflacji, 
nawet do 15% rocznie. W latach 2005-2007 zapotrzebowanie na 
eksportowane przez Białoruś surowce (wyroby naftowe, gaz 
i sole potasowe) dawały efekt stabilizacji budżetu. Ludzie 
przyzwyczaili się, że ich przychody w przeliczeniu na dolary 
USA rosną. W roku 2007 średnie wynagrodzenie w gospodarce 
wyniosło ok. 370 USD. Z drugiej jednak strony przy taniejącym 
na świecie dolarze cały rok płace i świadczenia socjalne „stały 
w miejscu”, zaś ceny na towary konsumpcyjne regularnie rosły. 
W efekcie na koniec 2007 roku mamy odczuwalny spadek siły 
nabywczej pieniądza białoruskiego. Dla przykładu, widać to 
w dziedzinie nieruchomości, gdzie ceny mieszkań na rynku 
wtórnym zatrzymały się lub spadły od kilku do kilkunastu procent 
(zależnie od lokalizacji i wielkości). Dolar w lutym 2007 roku 
kosztował średnio 2140 białoruskich rubli zaś w grudniu tego 
roku ok. 2150. Sytuację ratują jeszcze wkłady ludności 
w bankach, co pozwala klientom zaciągać kredyty na zakup 
urządzeń i sprzętu. Ale wystarczy niewielki wstrząs wewnętrzny 
i banki stracą zdolności płatnicze, gdyż podwyższenie stóp 
procentowych doprowadzi do upadku zdolności kredytobiorców. 
Może nastąpić zjawisko lawinowej niewypłacalności. Władze, 
bojąc się dewaluacji chronią się przed wycofywaniem przez 
ludność wkładów z banków i tym samym przed zawaleniem się 
systemu finansowania przemysłu (kredyty obrotowe 
i inwestycyjne). Z drugiej strony należy też dostrzec 
niebezpieczeństwo rosnących kredytów konsumpcyjnych. 
W 2006 roku średnio na jednego mieszkańca Białorusi 
przypadało 336 tys. BRB kredytu, podczas gdy już w pierwszej 
połowie 2007 roku było ich o 1,7 razy więcej, tj. 560,5 tys. BRB. 
Rosnące kredyty konsumpcyjne nie dają spokoju ekonomistom 
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rządowym, gdyż wskaźniki i liczby pokazują słabszą aktywność 
na tym polu różnych sektorów gospodarki, co oznacza brak 
dynamiki inwestycyjnej. Wzrost konsumpcji oznacza wzrost 
importu, co nie służy sprzedaży wewnętrznej i oznacza osłabienie 
dynamiki przedsiębiorstw krajowych. 

 

Omawiany przez J. Romańczuka dokument autorstwa grupy 
„nomenklaturowych” ekonomistów kończą liczne rekomendacje, 
które nie nastrajają optymistycznie. Proponuje się bowiem dwa 
wyjścia: 
1. Dalsze, ostrzejsze regulowanie rynku, kontrola płac i sytuacji 
społeczno-ekonomicznej, albo: 
2. Wybór drogi gospodarczej dynamizacji przedsiębiorczości, 
rozwój infrastruktury wytwórczej i tym samym powiększanie 
liczby miejsc pracy. 

 

Według Romańczuka za jednym i drugim rozwiązaniem stoi 
niestety chęć „ręcznego” regulowania gospodarki w sposób 
charakterystyczny dla państw socjalistycznych. 

Co musi być niepokojące dla ludności już dzisiaj to fakt, że 
rekomendacja dotycząca wycofania się państwa z systemu dotacji 
dla gospodarki mieszkaniowej oraz przerzucenia na 
społeczeństwo kosztów dostaw i zużycia energii i gazu jest już 
realizowana. Mieszkańcy Białorusi w końcu 2007 roku realnie 
odczuli wzrost kosztów utrzymania bez kompensacji w postaci 
wzrostu płac i świadczeń socjalnych. 

Rekomendacje autorów raportu idą również w stronę budowania 
systemu wsparcia i aktywizacji przedsiębiorczości. Przyjęcie 
przez prezydenta „Dekretu” nr 760, który zmusza małe firmy 
(głównie handlowe) do zmiany formy prawnej i zwiększenia 
obciążeń podatkowych na rzecz państwa idzie dokładnie w 
odwrotnym kierunku od zaleceń grupy rządowych ekonomistów. 

W rezultacie, już dzisiaj widać, że w 2008 roku czeka Białoruś 
wiele niespodzianek w gospodarce i raczej nie będą one 
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pozytywne. Wprowadzane sankcje USA, odebrane przywileje 
handlowe przez UE oraz rosnący bunt wielu grup społecznych 
może doprowadzić do poważnych napięć tak o charakterze 
społeczno-politycznym, jak i finansowym. 

Gdyby w jednym zdaniu określić stopień ryzyka inwestycyjnego 
na Białorusi należałoby je określić, jako wysoki ze skłonnością 
do zaskakujących zwrotów. W ubiegłych latach zdarzało się 
bowiem, że kierowana przez A. Łukaszenkę administracja 
zdawała się być „pod ścianą” (lata 1998-2000) a tymczasem 
nagły pozytywny zwrot na rynkach surowców, udział gospodarki 
białoruskiej w tej surowcowej grze (mimo, że Białoruś surowców 
posiada niewiele), pozwoliło na względną stabilizację, a nawet 
niewielki wzrost PKB. W końcu 2007 roku jest wprawdzie wiele 
poważniejszych znaków zapytania, ale nie oznacza to, że nie ma 
wyjścia z trudnej sytuacji. Warunkiem jest poprawa klimatu 
inwestycyjnego, rozpoczęcie dialogu z zachodem przy 
jednoczesnym intensywnym dialogu z Rosją (ceny gazu i warunki 
eksportu towarów) co może dać pozytywny efekt i uratować kraj 
przed wieloma zagrożeniami. Na korzyść Białorusi świadczy w 
tej sytuacji to, że musi dokonywać powolnej prywatyzacji; część 
banków i firm już sprzedano70, nawet w jednym wypadku 
nabywcą akcji banku był polski przedsiębiorca („Getin Bank” 
L. Czarneckiego). Niestabilna sytuacja, gdy w kraju dochodzi 
do gwałtownych zmian i zwrotów w polityce wewnętrznej, 
niekiedy sprzyja dobrym interesom, ale też wiąże się z dużym 
ryzykiem, dlatego, aby uzupełnić obraz chciałbym przedstawić 
poniżej kilka bardziej szczegółowych danych dotyczących 
poszczególnych segmentów białoruskiej gospodarki. 

2. Handel zagraniczny  
W latach 2004-2006 zaznaczyła się nieoczekiwana tendencja 
w relacjach gospodarczych Białorusi z Zachodem. Był to wzrost 
eksportu do krajów Europy Zachodniej, w porównaniu 
z eksportem do wszystkich krajów WNP. Prawdopodobnie, 

                                                 
70 W 2007 roku sprywatyzowano Banki „Biełwnieszekonombank” oraz 
„Slavneftbank”; zlicytowana też została mińska fabryka rowerów „Motoweł”. 
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z uwagi na sankcje tendencja ta może być w 2007 i 2008 roku 
odwrócona, ale nie oznacza to poprawy sytuacji przedsiębiorstw 
białoruskich. Rynki krajów postsowieckich są coraz trudniejsze, 
a oferowana dawniej przez białoruskich wytwórców niska cena za 
towar o niskiej jakości, nie daje już przewagi konkurencyjnej. 
Zmieniają się warunki zewnętrzne, co powoduje, że dzisiaj 
białoruski produkt jest gorszej jakości a oferowany bywa za 
wyższą cenę. Relacje z zagranicznymi odbiorcami, gdzie w grę 
wchodzi protekcjonizm państwowy może tylko na krótki czas 
zapewnić zbyt. Nawet mocno zideologizowane kraje obszaru 
WNP odchodzą od starego protekcjonizmu, porzucając zasadę 
„przyjaźń za towary i surowce”. 

 

Dynamika handlu zagranicznego Białorusi w latach 2002-2007 
(w mln USD) 

 2002 2003 2004 2005 2006 2007 (I-XI) 
Obrót 
handlowy 17 113 21 504 30 265 32 687 42 062 47 228,2 

Eksport 8 021 9 946 13 774 15 979 19 739 21 787,7 
Import  9 092 11 558 16 491 16 708 22 323 25.440,5 
Saldo -1 071 -1 612 -2 717 -729 -2 585 -3.652,8 
W tym:       
Kraje WNP       
Obroty 10 679 13 484 19 201 18 203 23 112 26 986,6 
Eksport 4 384 5 435 7 318 7 060 8 615 10 117,1 
Import 6 295 8 049 11 883 11 143 14 497 16 869,5 
Saldo -1 911 -2 614 -4 565 -4 082 -5 882 -6 752,4 

Europa       
Obroty 4 864 6 299 8 639 11 069 14 544 b.d. 
Eksport 2 790 3 689 5 240 7 233 9 173  
Import 2 074 2 610 3 398 3 835 5 371  
Saldo 716 1 079 1 842 3 398 3 802  
Azja       
Obroty 709 719 1 175 1 709 2 248 b.d. 
Eksport 511 448 727 1 020 1 028  
Import 198 271 448 689 1 220  
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Saldo 313 178 278 331 -192  
Ameryka       
Obroty 478 545 722 973 1 361 b.d. 
Eksport 210 244 363 489 714  
Import 268 300 359 484 648  
Saldo -58 -56 4 5 66  
Аfryka        
Obroty 107 125 108 149 154 b.d. 
Eksport 80 84 72 109 108  
Import 26 40 36 41 46  
Saldo 54 44 36 68 62  

Żródło: Ministerstwo Statystyki i Analiz RP www.belstat.gov.by 

 

Dwa główne elementy kształtujące relacje handlowe Białorusi 
i Rosji to: 
1. Swobodny dostęp do surowców, sprzedawanych (po 

przeróbce) do tej pory po korzystnych taryfach do krajów 
trzecich; 

2. Swobodny dostęp do rosyjskiego rynku pozwalający stabilnie 
rozwijać produkcję krajową (przemysł spożywczy 
i maszynowy). 

 
W relacjach z krajami Europy widoczne jest saldo dodatnie. Jeżeli 
tendencja ta się utrzyma i obroty będą się zwiększać, to możemy 
oczekiwać, że w rezultacie białoruska gospodarka będzie coraz 
silniej związana z partnerami zachodnimi. Zmiany, jakie będą 
zachodzić w wyżej wymienionych obszarach relacji 
gospodarczych dadzą nam pełny obraz pozycji politycznej kraju 
i sytuacji gospodarczej społeczeństwa. 

Według białoruskich ekonomistów efekt w postaci wzrostu 
białoruskiego PKB od 15 do 20% w latach 2004-2006 wynika 
z pośrednich dotacji ze strony Rosji (niskie ceny na surowce). 
Tzw. „białoruski cud gospodarczy” był spowodowany też tym, 
że sprzedawano przerobione surowce przy taryfach eksportowych 
niższych niż w Rosji. Dzięki temu A. Łukaszenko przyciągał 
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wiele rosyjskich firm korzystających z korzystniejszych 
schematów eksportowych. Nota bene białoruskie firmy 
surowcowe (gaz, ropa, sole potasowe) dają dzisiaj łącznie ponad 
15% przychodów podatkowych do budżetu. Tak wysoki 
wskaźnik jest bardzo niebezpieczny, tym bardziej, że Rosja od 
dawna zapowiada urynkowienie tej sfery handlu z Białorusią. 

W I półroczu 2007 deficyt w handlu zagranicznym sięgnął 
1,8 mld USD. Tak źle jeszcze nie było w historii Białorusi 
od 1991 roku. 

3. Inwestycje zagraniczne 
Pozytywną informacją dla inwestorów oraz dla władz 
białoruskich było ogłoszenie o zajętych przez Białoruś 
w 2007 roku pozycjach w rankingach dwóch międzynarodowych 
i ważnych firm audytorskich. Standard & Poor’s przyznała 
Białorusi ranking kredytowy „B+” (długoterminowe 
zobowiązania w walutach obcych) oraz „BB” 
w długoterminowych zobowiązaniach w walucie krajowej. Firma 
Moody’s Investors Service  dała pozycję „Ba2” (waluty obce) 
oraz B1 (zobowiązania w walucie krajowej i obcej); dla 
depozytów w walutach zagranicznych Białoruś uzyskała pozycję 
„B2” zaś w walucie krajowej „Baa3”. Obligacje rządowe 
przyrównuje się do spekulacyjnych lub „śmietnikowych”. 
Wprawdzie firma S&P w uzasadnieniu pisze, że białoruska 
gospodarka jest zarządzana w sposób nienowoczesny, jest 
scentralizowana, ale jednocześnie podkreśla się wysoki poziom 
PKB na mieszkańca (3800 USD w 2006 r.), niski poziom długu 
wewnętrznego (9% PKB) oraz wysoki potencjał rozwojowy, 
czemu sprzyja wysoko wykwalifikowana kadra przemysłowa 
i siła robocza. Wiceprezes firmy Moody’s J. Schiffer stwierdza, 
że Białoruś ma jeszcze ciągle dużą siłę przyciągania inwestycji, 
ale przy obecnych tendencjach i prognozach na lata 2008-2012 
potencjał ten może być roztrwoniony. 

Białoruś – podstawowe wskaźniki gospodarcze i prognozy 
w latach 2003 – 2012 
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Wskaźnik  2003 2004 2005 2006 2007 2008 2009 2010 2011 2012 
Zmian w % wciągu 12 miesięcy   
PKB nominalne 
w mld rubli  

36565 49992 65067 79231 94636 110797 129059 147227 165194 186583 

PKB w mld USD  17,8 23,1 30,2 37,0 43,6 50,4 55,9 60,7 64,9 69,3 
Tempo wzrostu PKB 7,0 11,4 9,3 9,9 7,8 6,4 5,7 5,2 4,8 4,4 
Produkcja 
przemysłowa 

7,1 15,9 10,5 11,4 - - - - - - 

Płaca realna w tys. 
rubli – 1996 = 100 

238,7 279,0 338,6 377,2 377,2      

Średnia płaca w USD 116,3 129,1 156,8 175,7 173,8      
Średni kurs waluty – 
rb-USD 

2052 2160 2150 2146 2170      

Dochody 
skonsolidowane 
budżetu w % PKB 

45,9 46 47,4 48,5 48,1 48 47,7 47,5 47,1 46,7 

Wydatki w % PKB  47,7 46 48 48 47,6 47,5 47,4 47,4 47,1 46,7 
Eksport w mln USD 10073 13942 16095 19838 21035 23572 26551 29964 33748 37841 
Import w mln USD  11329 16126 16623 22237 25307 28388 31636 35109 38974 43272 
Bilans bieżący w mln 
USD  

-424 -1206 469 -1512 -3442 -4102 -4487 -4640 -4797 -4915 

Bilans bieżący w % 
PKB  

-2,4 -5,2 1,6 -4,1 -7,9 -8,1 -8,0 -7,6 -7,4 -7,0 

Rezerwy w mln USD 499 770 1297 1383 1810 2260 2710 3160 3560 3960 
Zadłużenie 
zagraniczne w % PKB 

23,7 21,5 17,2 18,6 25,6 31,4 37,1 41,4 45,5 48,8 

Źródło: materiał 07/311 MFW, zob. www.imf.org  

 

Powodem tzw. białoruskiego cudu gospodarczego w latach 2004-
2006 był silny wzrost eksportu wyrobów przemysłu naftowego, a 
także chemicznego. Tempo wzrostu przychodów w tych 
sektorach to wzrost dwu-, trzykrotny rok za rokiem. Przemysł 
maszynowy, spożywczy oraz budownictwo rozwijały się dużo 
słabiej, podążając za popytem wynikającym z pojawiającej się 
masy pieniądza. Nie był to jednak wzrost technologiczny, 
zabrakło inwestycji „podciągających” do góry inne dziedziny 
gospodarki. W końcu 2007 roku dało się zauważyć zahamowanie 
eksportu surowców, wynikające z przechodzenia Rosji na 
systemy taryfowe związane z przystosowywaniem się do 
standardów WTO. Koniec prostego systemu rosyjskich dotacji 
doprowadzi wiele przedsiębiorstw do bankructw, gdyż 
państwowy system finansowy nie będzie zdolny do dalszego 
dotowania nierentownych firm. W 2006 roku statystyki podają, że 
369 przedsiębiorstw białoruskich było „pod kreską”, tj. 16,4% 
wszystkich przedsiębiorstw. Za 7 miesięcy, w 2007 r. 
nierentownych firm było już 467, tj. 21,4%. W przypadku 
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wzrostu cen gazu do 150 USD za 1000 metrów sześciennych 
w 2008 r. liczba nierentownych firm na Białorusi może wzrosnąć 
do ok. 50%. 

W przemyśle w 2008 r. i latach następnych należy spodziewać się 
spadku rentowności (w tempie geometrycznym), co zmusi władze 
w Mińsku do zastosowania szybkiej ścieżki prywatyzacyjnej. 
Jeżeli ktoś w Polsce ma trochę wolnych środków oraz wolne 
moce inwestycyjne polecam zakłady chemiczne, obuwnicze, 
odzieżowe, przetwórstwa rolno-spożywczego oraz produkcji 
maszyn i urządzeń elektrycznych. Załogi są doskonale 
przygotowane, technologie nienajnowsze, ale pozwalające na 
szybką reorientację, rynek zbytu umiarkowanie dobry. 
Problemem pozostaje tylko wynegocjowanie korzystnych 
warunków socjalnych i ograniczenie praw pracowniczych. 
Pytanie, kto dzisiaj zdecyduje się na zakup białoruskich firm? 
Inwestorzy, którzy operują w obszarze wysokiego ryzyka 
pochodzą albo z Rosji i krajów WNP albo z obszarów i państw 
offshore. Według obliczeń przedstawionych przez 
J. Romańczuka71, aby zachować obecny poziom płac i świadczeń 
socjalnych władze muszą zapewnić napływ do budżetu w latach 
2008-2009 minimum 1-2 mld USD przychodów. Wiąże się z tym 
również warunek zachowania dotychczasowych rynków zbytu na 
produkcję, zwłaszcza wyrobów naftowych, chemicznych i soli 
potasowych. Dodatkowo potrzeba uzyskać minimum 2-3 mld 
USD kredytów oraz 2-3 mld USD bezpośrednich inwestycji 
zagranicznych. Tymczasem w I połowie 2007 wpływy 
z inwestycji zagranicznych wynosiły 2,3 mld USD, z czego 
zaledwie 511 mln, jako inwestycje bezpośrednie. Pozostałe to 
różnego rodzaju kredyty i gwarancje. W roku 2006 z 1 mld 
inwestycji aż 94% stanowił kredyty i gwarancje. Zachowanie 
stabilności finansów pozwoliła sprzedaż 12,5% akcji 
„Biełtransgazu” w połowie 2007 roku, co przyniosło wpływy 
w wysokości 625 mln USD; ale na koniec roku kredyt 1,5 mld 
USD z Rosji uratował przed poważnym wstrząsem. 

                                                 
71 Por. J. Romańczuk „РЕСПУБЛИКА БЕЛАРУСЬ. ГЕНЕЗИС, 
РЕЗУЛЬТАТЫ И ПЕРСПЕКТИВЫ НЕОПЛАНОВОЙ ЭКОНОМИКИ” na 
www.liberty-belarus.info. 
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Problem w tym, że Białoruś, jako partner gospodarczy, przy 
obecnych uwarunkowaniach międzynarodowych, staje się coraz 
mniej wiarygodna i nawet pozycje rankingowe zachodnich firm 
audytorskich nie uratują sytuacji. W roku 2007 według danych 
MFW poziom zadłużenia zagranicznego Białorusi wynosił 
ok. 28% PKB, w roku 2008 przewiduje się, że wzrośnie on 
do ok. 37%, zaś w 2011 r. może osiągnąć poziom nawet 50% 
PKB. Zaciągnięty w Rosji kredyt na ok. 1,5 mld USD (w grudniu 
2007) nie jest przeznaczony na dynamizację produkcji a jedynie 
na ustabilizowanie finansów publicznych i osiągnięcie warunków 
zdolności płatniczej, także wobec Gazpromu. W tej sytuacji 
otwarcie się na inwestorów zagranicznych oznacza w praktyce 
gotowość do regulowania długów przez sprzedaż rosyjskim 
podmiotom poszczególnych segmentów białoruskiej gospodarki. 

 

Mimo wielu ograniczeń i zniechęcających warunków (patrz niżej 
cześć 5 i 6) wielu inwestorów stara się wejść na białoruski rynek. 
Według danych białoruskiego Ministerstwa Statystyki i Analiz, 
w okresie styczeń–wrzesień 2007 roku ogólna wartość inwestycji 
zagranicznych spoza państw WNP wyniosła 2,65 mld USD 
wobec 2,57 mld USD w 2006 roku. Z tej grupy najaktywniejsi 
byli inwestorzy z Wielkiej Brytanii (758 mln USD – 19%), 
Austrii (416,1 mln USD – 10,9%), Szwajcarii (356,4 mln USD – 
9,3%), Niemiec (273,3 mln USD – 7,2%) oraz Cypru (261 mln 
USD – 6,8%) – co daje łączną kwotę ok. 2,64 mld USD na ogólną 
kwotę 2,65 mld USD inwestycji spoza WNP. 

Powyższe dane uwzględniają jedynie pierwsze 9 miesięcy i nie 
obejmują transakcji z końca roku, np. chińskiej linii kredytowej 
na modernizację trzech białoruskich cementowni w wysokości 
500 mln USD. 

Spośród państw WNP ogólna suma wyniosła 1,68 mld USD, 
z czego 1,60 mld USD to inwestycje rosyjskie. 

W ciągu całego 2007 roku Białoruś pozyskała ponad 5,4 mld 
USD inwestycji zagranicznych, z czego 1,3 mld – bezpośrednich. 
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Wśród inwestycji pochodzących z krajów UE dominują głównie 
kredyty handlowe, natomiast wartość inwestycji bezpośrednich 
jest stosunkowo niewielka. Pod względem konkretnych 
transakcji, w ubiegłym roku liderem inwestycji bezpośrednich 
były firmy austriackie. Zauważalna była również aktywność 
inwestorów holenderskich. Natomiast w bieżącym roku można 
się spodziewać poważniejszych inwestycji niemieckich, 
litewskich oraz brytyjskich. 

Według najnowszych danych białoruskiego MSZ, na Białorusi 
działa ponad 4000 wspólnych i zagranicznych przedsiębiorstw, 
z czego 54% stanowią te z udziałem kapitału z państw unijnych. 

Gdyby prześledzić zabiegi i starania różnych zagranicznych 
podmiotów, które w 2007 roku usiłowały wchodzić na rynek 
białoruski lub rozpoczęły badanie możliwości otrzymamy obraz, 
z którego wyłania się duża aktywność i zainteresowanie tym 
krajem. Dla przykładu, w lipcu 2007 roku austriacka firma ATEC 
Holding GmbH kupiła państwowe przedsiębiorstwo Motovelo 
(produkujące m.in. rowery i motocykle) za sumę ok. 7 mln USD. 
W październiku austriacki koncern Telekom Austria Group stał 
się właścicielem 70% akcji SB Telecom, właściciela marki 
telefonii komórkowej Velcom za ok. 700 mln euro. W pierwszej 
połowie 2008 roku ma powstać wspólne białorusko-austriackie 
przedsiębiorstwo na bazie zakładu włókien sztucznych 
„Chimwołokno” w Swietłagorsku. Ostatnio austriackie firmy 
wyraziły zainteresowanie uruchomieniem produkcji materiałów 
budowlanych na Białorusi, w oparciu o tamtejsze złoża kredy 
i gliny.  

W czerwcu ubiegłego roku bank ABN Amro podpisał 
porozumienie o współpracy z rządem Białorusi, przewidujące 
przyznanie kredytu w wysokości 1 mld euro na działalność 
Białoruskiej Kompanii Naftowej (brak jest na razie informacji, 
czy doszło do realizacji tego przedsięwzięcia). Ponadto, pod 
koniec grudnia 2007 roku holenderska kompania Heineken 
podpisała umowę o kupnie białoruskiej kompanii piwowarskiej 
Sjabar. Trwają rozmowy na temat planów inwestycyjnych tego 
piwnego potentata, które mogą doprowadzić do zajęcia ponad 
30% białoruskiego rynku piwa. 
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Na początku listopada 2007 r. w Mińsku zostały zorganizowane 
Dni Niemieckiej Gospodarki, podczas których liczni 
przedsiębiorcy niemieccy deklarowali zamiar inwestowania 
w obszarze energetyki, energooszczędnych technologii oraz 
pozyskiwania energii ze źródeł alternatywnych. 

Jesienią 2007 roku podpisane zostało wstępne porozumienie 
z litewskim biznesmenem Władimirem Romanowem, który 
miałby w 2008 roku zainwestować na Białorusi 300 mln USD 
w rewitalizację i budowę obiektów sportowych i rekreacyjnych. 

Zainteresowanie poważniejszą obecnością na Białorusi wyrażają 
w ostatnich miesiącach takie firmy, jak: holenderski bank ABN 
Amro oraz brytyjski Royal Bank of Scotland a także wiele innych 
znaczących firm i kancelarii prawnych z Wielkiej Brytanii. 

4. Budżet i finanse publiczne 
Stan finansów publicznych prowadzi do zaostrzenia konfliktów 
w obozie władzy oraz rozregulowania systemu koordynacji 
wzajemnych zobowiązań. Największym polem sporów jest 
oczywiście kwestia płynności i deficytu, co prowadzi do starć 
pomiędzy Ministerstwem Finansów a Bankiem Centralnym. 
Konflikty wewnątrz obozu rządzącego pogłębiają destabilizację 
w białoruskiej gospodarce. Ponieważ nie ma instytucji 
bankructwa, brakuje mechanizmu odpowiedzialności konkretnej 
instytucji, w tym także za tworzące się wzajemne zadłużenia, 
akumulację długów i zaniechanie niezbędnych inwestycji. 
Konflikt między Ministerstwem Finansów a Bankiem 
Centralnym, czy między KGB a MSW (dostęp do dodatkowych 
źródeł finansowania niezależnych od rządu projektów dla milicji 
i służb mundurowych) jest niczym w porównaniu do 
zasadniczego konfliktu między administracją prezydenta a Radą 
Ministrów. 

Jak opisano w rozdziale II, prezydent traktuje rząd jak swoisty 
sekretariat wykonawczy, oczekuje rezultatów ekonomicznych 
i wyników inwestycyjnych, nie dając jednocześnie niezbędnych 
instrumentów prawnych i finansowych do podejmowania 
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właściwych decyzji. To w siedzibie administracji prezydenta 
podejmuje się najważniejsze (a może wszystkie) decyzje 
kadrowe, akceptując pośrednio także ukryte mechanizmy 
korupcyjne. W tej dziedzinie według Transparency International 
sytuacja na Białorusi się pogarsza, biorąc pod uwagę pozycję 
kraju w prezentowanym indeksie w latach 2004-2007. Dla 
ilustracji poniższa tabela: 

 

Dynamika indeksu korupcyjności w latach 2004-2007 
Miejsce 
w 2007 

Miejsce 
w 2006 

Miejsce 
w 2004 

Kraj Indeks 
2007 

Indeks 
2006 

Indeks 
2004 

Zmiany 2007 
w stosunku 
do 2004 «-» 
pogorszenie, 

«+» poprawa  * 

1* 4 3 Dania 9,4 9.5 9,5 -0,1 

1 1 1 Finlandia 9,4 9.6 9,7 -0,3 

1 1 2 Nowa 
Zelandia 

9,4 9.6 9,6 -0,2 

4 5 5 Singapur 9,3 9.4 9,3 -0,1 

4 6 6 Szwecja 9,3 9.2 9,2 +0,1 

6 1 3 Islandia 9,2 9.6 9,5 -0,3 

28 24 31 Estonia 6,5 6.7 6 +0,5 

51 46 44 Litwa 4,8 4.8 4,6 +0,2 

51 49 57 Łotwa 4,8 4.7 4 +0,8 

61 61 67 Polska 4,2 3.7 3,5 +0,7 

111 79 114 Mołdowa 2,8 3.2 2,3 +0,5 

118 99 122 Ukraina 2,7 2.8 2,2 +0,5 

150 111 122 Kazachstan 2,1 2.6 2,2 -0,1 

143 121 90 Rosja 2,3 2.5 2,8 -0,5 

150 151 74 Białoruś 2,1 2.1 3,3 -1,2 

* najmniej skorumpowany kraj świata 
«+» – poprawa; 
«-» – duży stopień korupcjogenności systemu państwowego 

Źródło: Transparency International 2004-2007 

 

 

W mniejszym stopniu administracja prezydenta sprzyja 
posunięciom rządu tam, gdzie potrzebne jest podejmowanie 
operatywnych decyzji. Kolejny obszar konfliktu znajduje się 
między na linii między władzą centralną a regionami 
(obłastiami). Niedofinansowanie infrastruktury, brak 
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samodzielności przy podejmowaniu najdrobniejszych decyzji 
inwestycyjnych, zwiększenie nadzoru ideologicznego nad całym 
aparatem urzędniczym w terenie powoduje kolejne konflikty 
i niezadowolenie. Podobne napięcia występują pomiędzy 
centralnymi organami zarządzającymi gospodarką 
a poszczególnymi koncernami i firmami państwowymi. Szefowie 
firm nie są w stanie podejmować racjonalnych decyzji 
menedżerskich tylko muszą prowadzić swoistą grę z Mińskiem 
i poszczególnymi ministerstwami. Dodatkowo w regionach 
pewną rolę kierowniczą wobec państwowych koncernów mają 
władze lokalne (sfera socjalna, gospodarka komunalna, ochrona 
środowiska i inne). Kierownicy firm i ministerstwa nieustannie 
łamią sobie głowę, jak wychodzić poza ramy prawno-
konstytucyjne, ratując przedsiębiorstwa i ludzki potencjał. Tylko 
koncyliacyjności lokalnej nomenklatury wiele środowisk na 
prowincji Białorusi zawdzięcza spokój i względny porządek. 
Oczywiście większość problemów jest bagatelizowana 
i tuszowana a ich rozwiązywanie odkładane na nieokreśloną 
przyszłość. 

Ten klimat i nakładające się na siebie nierozwiązywane od lat 
problemy mają ogromny wpływ na stan finansów publicznych. 
Za tym idzie oczywiście klimat inwestycyjny i warunki 
prowadzenia działalności gospodarczej. Tutaj sytuacja Białorusi 
też nie przedstawia się dobrze. 
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Ranking państw Europy wschodniej według indeksu wolności 
gospodarczej 

w latach 2003 – 2007 

Kraj 2007 2006 2005 2004 2003 
Estonia 12 7 4 6 6 
Litwa 22 23 23 22 29 
Łotwa 41 39 28 29 33 
Czechy 31 21 33 32 35 
Mołdowa 81 83 77 79 92 
Polska 87 41 41 43 44 
Rosja 120 122 124 114 135 
Ukraina 125 99 88 117 131 
Kazachstan 75 113 130 131 119 
Białoruś 145 151 143 145 151 

Zob.: www.heritage.org; dane prezentowane w 2007 r. 

 

 

Dane statystyczne z końca 2007 r., dotyczące struktury i źródeł 
wpływu podatków prowadzą do konkluzji, że zarówno system 
fiskalny państwa, jak i brak dynamiki rozwoju firm stają się 
poważnym problemem, mającym bezpośredni wpływ na finanse 
publiczne. W roku bieżącym 30 największych firm Białorusi 
dawało wkład do budżetu w wysokości aż 42% całości dochodów 
z podatków. W roku 2006 było to 35,95%, zaś w 2004 tylko 
26,85%. Przy czym jeśli zliczyć koncerny paliwowe i firmy 
pracujące z surowcami to 15-17% dochodów podatkowych 
państwa pochodzi z tej sfery produkcji, która nie wynika 
z konkurencyjności, a zależy jedynie od koniunktury 
i światowych cen. Tylko dwa zakłady petrochemiczne Naftan 
z Połocka i Mozyrski NPZ dają prawie 11% dochodów 
podatkowych. Jeszcze w 2004 roku oba zakłady przynosiły ponad 
7% przychodów podatkowych. Z pierwszej 30-stki firm 
przynoszących państwu największe podatki wypadają w ostatnich 
latach przedsiębiorstwa handlowe i wzmacniające sektor 
nowoczesnych technologii. Do grupy największych płatników 
„wskoczyła” prywatna firma „Traipl”, o której na Białorusi mówi 
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się dużo w kontekście dobrych relacji z administracją prezydenta. 
To nie zmienia sytuacji budżetu państwa; gdyby dwa główne 
zakłady petrochemiczne obniżyły swoje wkłady do budżetu do 
poziomu z roku 2004 oznaczałoby to, że finanse publiczne są 
uszczuplone o 550-600 mln USD. Gdyby dorzucić do tego straty 
wynikające z obciążeń, jakie ponoszą zakłady w efekcie wzrostu 
cen na gaz wówczas musimy dodać kolejne 300-400 mln USD. 
Do 2011 roku, kiedy to gospodarka białoruska będzie musiała 
przejść na całkowicie rynkowe ceny surowców energetycznych 
straty wyniosą 2 mld USD. Oznacza to zawalenie się systemu 
finansów publicznych. Czy będą je ratować rosnące w znaczenie 
zakłady spirytusowe i tytoniowe? Dotychczasowa polityka władz 
w Mińsku doprowadziła do uzależnienia budżetu państwa od 
przychodów i rentowności firm surowcowych, paliwowych 
i energetycznych. Aktywne poszukiwanie alternatywnych 
rozwiązań (elektrownia atomowa) może się okazać działaniem za 
późnym i nieracjonalnym. Budowa Elektrowni Atomowej i cały 
proces przygotowawczy musi zająć, co najmniej 4-7 lat. Do tego 
dochodzi również decyzja o wyborze technologii i sposobie 
finansowania budowy elektrowni atomowej. Czy władze 
w Mińsku są skazane na wybór rosyjskiego partnera w procesie 
inwestycyjnym, czy są gotowe do współpracy z takimi 
holdingami zachodnimi jak francuski AREVA czy amerykański 
„Westinghouse”? Tego się prędko nie dowiemy. Ale kwestia 
dywersyfikacji źródeł energii ma swoje bezpośrednie przełożenie 
na stan finansów państwa, zwłaszcza państwa zarządzanego 
„ręcznie” i bez udziału czynników tworzących klimat 
konkurencyjności. 
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Najwięksi płatnicy podatków, I półrocze 2004, 2006 i 2007 r. 

Wkład do budżetu RB w % Miejsce 
w 2007 
roku 

Przedsiębiorstwo  
2004 2006 2007 

Wielkość 
podatków 

w mln 
USD 

w 2007r. 
1. Petrochemia NPZ 

MOZYR 
3,81 6,64 5,63 1000 

2. NAFTAN Połock 3,54 4,98 4,88 880 
3. BIEŁTRANSGAZ 1,05 2,43 4,27 770 
4. BIEŁARUSKALIJ 

(nawozy potas.) 
1,79 0,78 2,11 380 

5. LUKOIL-BELARUS - 1,41 1,68 300 
6. UNIVEST-M 

(inwestycje, surowce) 
- 2,88 1,13 205 

7. KRISTALL-MINSK 
(alkohol) 

1,35 1,08 1,05 190 

8. BIELSZYNA (opony) 31-miejsce, 
0,28 

0,29 1,01 180 

9. BIAŁORUSKIE 
ZAKŁADY 
METALURGICZNE 

1,47 1,02 1,00 180 

10. MINSKENERGO 1,29 1,86 0,95 170 
11. HOMELENERGO 0,84 1,13 0,73 130 
12. WITEBSKNERGO 1,05 1,26 0,69 125 
13. TELEFONIA 

KOMÓRKOWA 
0,39 0,76 0,66 120 

14. BELARUSNIEFT 1,62 1,71 0,65 115 
15. SYSTEMY 

TELEKOMUNIKACYJ
NE 

 45-
miejsce 

0,15 

0,56 100 

16. NIEMEN GRODNO 
(TYTOŃ) 

32-miejsce, 
0,26 

33-
miejsce, 

0,23 

0,52 95 

17. ZAKLADY 
SPIRYTUSOWE 
KLIMOWICZE 

0,33 0,4 0,51 90 

18. BRZESC =BEPAPKO 
(papier) 

0,76 0,53 0,46 85 

19. MTZ  Mińsk (Traktory) 0,58 0,54 0,39 70 
20. TRAIPL poza 100, tj. 

mniej niż 
0,073 

34-
miejsce, 

0,22 

0,38 70 
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21. BELTELEKOM 0,70 0,43 0,37 65 
22. TABAKINVEST 34-miejsce, 

0,26 
0,37 0,35 65 

23. INTERSERVICE poza 100, tj. 
mniej niż 

0,073 

35-
miejsce, 

0,21 

0,35 65 

24. Witebskie Zakłady 
Spirytusowe 

40-miejsce 
0,22 

0,31 0,33 60 

25. GRODNOENERGO 0,36 0,66 0,32 60 
26. MOHYLEWENERGO 0,37 0,65 0,31 55 
27. HOMELSTRANSNEFT  

„Drużba” 
0,38 37-

miejsce, 
0,20 

0,31 55 

28. WITEBSK OBŁ GAZ poza 100, tj. 
mniej niż 

0,073 

32-
miejsce 

0,24 

0,31 55 

29. Homelskie Zakłady 
Spirytusowe 

38-miejsce, 
0,22 

0,33 0,31 55 

30. MAZ Mińsk 
(ciężarówki, autobusy) 

0,87 36-
miejsce, 

0,2 

0,29 50 

 Razem  26,85 35,95 42  

Źródło: Ministerstwo Statystyki i Analiz  

 

 

Według Sztokholmskiego Instytutu Gospodarki Przejściowej 
i krajów Europy Wschodniej (SITE)72 w budżecie białoruskim na 
2007 rok założono, że 20% przychodów przeznaczonych ma być 
na subsydia (opłaty komunalne, dopłaty do kosztów energii, 
kołchozy, nierentowne przedsiębiorstwa itp.). W budżecie nie ma 
śladu inwestycji związanych z przechodzeniem na rynkowe ceny 
energii i surowców. Tymczasem wg szwedzkich ekonomistów 
największym ciosem będzie przechodzenie na rynkowe ceny 
surowców energetycznych, co powiększy wydatki budżetu 
o 1,7 mld USD w 2007 roku (5% PKB) oraz w latach następnych, 
aż do 4,7 mld USD w 2011 roku. Straty wynikające z utraty 

                                                 
72 Zob. SITE Country Report-Belarus, przygotowany przez: „Stockholm Institute 
of Transition Economics and East European Countries”, zamieszczony na 
stronie: www.hhs.se 
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przywilejów handlowych z UE (General System of Preferences) 
sięgają w tym roku zaledwie 23-36 mln USD. Ponieważ rezerwy 
w walutach i złocie na koniec 2006 roku sięgały 1, 4 mld USD 
oznaczało to konieczność sięgania po kredyty zagraniczne, aby 
zbilansować budżet. Ogólne straty gospodarki białoruskiej 
wynikające z przejścia na ceny rynkowe surowców mogą wynieść 
10-15% PKB, według prognoz MFW, zaś wg szwedzkich 
ekonomistów są to szacunki zaniżone. SITE ocenia, że 
w kolejnym roku straty wyniosą nawet 33% PKB. Oznacza to 
krach gospodarki dotowanej i konieczność gwałtownej 
reorientacji tak w systemie dotacji jak i w handlu zagranicznym. 
Tymczasem większość eksportu białoruskiego skierowana jest na 
rynek rosyjski (ponad 35%). Tendencja, o której wspomniałem 
wyżej, tj. wzrost eksportu do krajów Europy Zachodniej w latach 
2004-2006 może się załamać i Białoruś będzie musiała wracać 
w niekorzystnych warunkach na rynki rosyjskie i krajów WNP. 
Tu się koło zamyka. Stan finansów państwa jest, zatem, poważnie 
zagrożony. 

5. Klimat inwestycyjny a potencjalne zagrożenia 
Do największych zagrożeń w obecnym stanie gospodarki 
białoruskiej J. Romańczuk zalicza73: 
a) Ryzyko inflacyjne – wynika z zagrożenia przeceny kapitału 

obrotowego i oszczędności, trudności przy obsłudze kredytów 
walutowych przy obowiązujących płatnościach między 
przedsiębiorstwami w terminie 30-60 dni (w rublach); 
w wypadku, gdy inflacja przewyższy tempo wzrostu cen rząd 
może sobie nie poradzić z zachowaniem wypłaty zobowiązań 
zgodnie z przyjętymi wysokościami; o ile inflacja roczna 
oceniana jest wg oficjalnych danych na 2% to przy regulacji 
cen przez rząd blisko 1/3 towarów konsumpcyjnych, może 
dojść wymknięcia się tego wskaźnika spod kontroli władz. 

b) Ryzyko dewaluacji – przecena rubla w stosunku do walut 
obcych, co może mieć miejsce przy utrzymującym się 

                                                 
73 Zob. J. Romańczuk, tamże, ss. 23-27. 
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wysokim deficycie w handlu zagranicznym, braku równowagi 
na rynku walutowym (np. nagły wzrost zakupu walut) oraz 
zachwianiem płynności w płatnościach walutowych; przy 
niekorzystnych relacjach handlowych z Rosją oraz wzroście 
cen surowców presja dewaluacyjna może nastąpić lawinowo. 

c) Ryzyko wzrostu deficytu budżetowego – w efekcie nacisku 
społecznego na dalsze subsydia (komunalne, socjalne) oraz 
nacisku różnych grup przemysłowych (rolniczych, 
nierentownych fabryk itp.) może dojść do pośrednich form 
„wyciskania” środków pieniężnych „quasi-budżetowych”, co 
spowoduje zatory płatnicze, wzrost wzajemnych zobowiązań 
podmiotów, obciąży to banki i firmy; w każdej chwili może 
doprowadzić do niekontrolowanego wzrostu zobowiązań 
budżetu i długu wewnętrznego. 

d) Ryzyko gwałtownego wzrostu długu wewnętrznego – 
pierwsze symptomy tego negatywnego zjawiska mieliśmy w 
2007 roku, kiedy to komercyjny dług wewnętrzny został 
pokryty kredytem zagranicznym. 

 

Z kolei na drugim poziomie wymienia kolejne elementy ryzyka: 
a) ryzyko urzędowego regulowania cen; 
b) ryzyko wewnętrznego i zagranicznego protekcjonizmu 

handlowego; 
c) ryzyko zablokowania majątku firm i własności prywatnej; 
d) ryzyko niestabilności prawnej i ustawodawczej (dekrety). 

 

Największym codziennym problemem wielu firm prywatnych jest 
zmieniające się przepisy i „dziurawy” system podatkowy. 
Instytucje państwowe dysponują całym szeregiem instrumentów 
prawnych i nieformalnych, aby naciskać na dodatkowe obciążenia 
i uzyskiwać dochody metodami „janosikowymi”. Tylko mniejsza 
część tego zjawiska dotyczy korupcji i wykorzystywania, tzw. 
„czynnika administracyjnego” dla osiągania celów półprywatnych 
przez urzędników (np. zakupy sprzętu, samochodów dla urzędów, 
remonty publicznych obiektów i dróg na koszt firm, 
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zobowiązywanie firm do zakupu różnego rodzaju obligacji 
miejskich, itp.). 

 

Aktywność w ramach mikro-przedsiębiorstw niesie za sobą 
ryzyko, którego nie sposób nawet racjonalnie przewidywać, 
przykładem wyżej wspomniany Dekret 760, który narzuca na 
małe firmy (np. handlarzy bazarowych) obowiązki takie same, 
jakie wiążą się z prowadzeniem dużego przedsiębiorstwa (kasy 
fiskalne, pakiety socjalne dla pracowników, skomplikowany 
system uzyskiwania licencji i zezwoleń na sprzedaż drobnych 
artykułów codziennego użytku itp.) . Drobna działalność 
prywatna (handlowa czy rzemieślnicza) wiąże się z całym 
katalogiem utrudnień, jakie porównać można tylko do polskich 
doświadczeń z lat 70. i 80. Dlatego na Białorusi kwalifikacje 
menedżerskie sprawdzają się wówczas, gdy przedsiębiorca 
nabędzie umiejętności radzenia sobie z niestandardowymi 
sytuacjami i potrafi rozwiązywać problemy w bardzo 
skomplikowanym otoczeniu prawno-finansowym. Ryzyko 
prowadzenia biznesu jest, zatem wysokie. Do głównych obszarów 
tego ryzyka zalicza się74: 
• duże trudności w dostępie do kapitału; 
• obniżanie się poziomu zarządzania z uwagi na konflikty 

wewnętrzne; 
• konieczność skupiania się na produkcji prostej, bez ryzyka 

długotrwałej inwestycji w wysokie technologie i jakość; 
• problemy z dostawcami usług i surowców; brak 

konkurencyjności; 
• niski poziom technologiczny, atmosfera niechętna do 

inwestowania w sferę R&D; 
• ograniczenie dywersyfikacji rynku odbiorców (problemy 

polityczno-geograficzne); 
• brak nawyków związanych z nowoczesnymi technikami 

sprzedaży (inwestycja w markę); 

                                                 
74 Zob: J. Romańczuk, tamże, ss. 31-32 
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• obniżanie poziomu kadry (brak rynku pracy, systemów 
szkoleń itp.); 

• brak efektywnych instrumentów do stymulacji rozwoju kadr; 
• wzrost kosztów prowadzenia biznesu (brak rynku lokali 

użytkowych i biurowych). 

 

Łatwość/trudność prowadzenia biznesu na Białorusi w latach 
2006, 2007* 

Łatwość/trudność prowadzenia biznesu 2007 2006 Zmiana 
Miejsce Białorusi w rankingu 110   
1. Rejestracja firmy 119 154 +35 
2. Otrzymania licencji 94 94 - 
3. Wynajem pracowników 43 44 +1 
4. Rejestracja praw własności 94 96 +2 
5. Otrzymanie kredytu 115 111 -4 
6. Ochrona interesów 98 120 +22 
7. Opłata podatków 178 178 0 
8. Handel zagraniczny 137 132 -5 
9. Realizacja kontraktów 16 16 0 
10. Zamknięcie firmy 69 73 +4 

Miejsce w rankingu według : „Doing business 2008”. 

6. Klimat inwestycyjny a polski biznes 
Według najnowszych opracowań przygotowanych przez Ośrodek 
Studiów Wschodnich75 władze białoruskie podejmują aktywne 
wysiłki dla przyciągnięcia zagranicznych inwestorów. Poprawa 
klimatu inwestycyjnego, w tym m.in. dekrety prezydenckie 
o ułatwieniach w korzystaniu z kredytów zagranicznych oraz 
o stopniowej likwidacji ograniczeń na obrót akcjami spółek 
skarbu państwa ma za zadanie zmienić dramatyczną tendencję 

                                                 
75 Zob. materiały OSW: „Perspektywy biznesu polskiego na Białorusi”, Raporty: 
www.osw.waw.pl. 
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związaną z niestabilnością płatniczą i brakiem środków na 
rozwój. Niektóre kraje UE, jak np. Niemcy, Holandia, Austria, 
Litwa, Łotwa prowadzą w ciągu ostatnich dwóch lat aktywną 
politykę inwestycyjną i handlową w stosunku do Białorusi. 
Oczywiście niemieckie czy austriackie inwestycję mają charakter 
pośredni, tym bardziej, że tamtejsze instytucje ubezpieczające 
kredyty inwestycyjne stać na wydatki rzędu kilku czy kilkunastu 
milionów euro. Według danych Ministerstwa Statystyki i Analiz, 
w okresie od stycznia do września 2007 roku ogólna wartość 
inwestycji zagranicznych spoza państw WNP wyniosła 2,65 mld 
USD. Polska ma odpowiedni potencjał, by dołączyć do grupy 
państw – najważniejszych inwestorów na Białorusi. Szczególnie 
perspektywiczne dla polskiego biznesu wydają się sektory: 
bankowości i ubezpieczeń, budowlany, rolno-spożywczy, a także 
turystyki i prywatnych usług medycznych. 

 

W zatwierdzonych w grudniu 2007 roku podstawowych 
parametrach gospodarczych na rok 2008 znalazło się zadanie 
zwiększenia poziomu napływu kapitału zagranicznego o 25%, 
przy czym udział inwestycji bezpośrednich w ogólnej strukturze 
inwestycji powinien wzrosnąć z obecnych 2,4% do 10% (co daje 
sumę 1, 4 mld USD). W związku z tym od początku 2008 roku 
prezydent Alaksander Łukaszenko podpisał kilka dekretów 
mających na celu polepszenie klimatu inwestycyjnego. Do 
najważniejszych z nich należą: 
• Dekret z 28 stycznia o ulgach podatkowych oraz innych 

ułatwieniach dla inwestorów zainteresowanych lokowaniem 
kapitału w miejscowościach poniżej 50 tys. mieszkańców. 

• Dekret z 30 stycznia o zagwarantowaniu na 7 lat dodatkowych 
ulgach podatkowych i ułatwieniach dla rezydentów 
białoruskich wolnych stref ekonomicznych. 

• Dekret z 25 lutego o sprzedaży nierentownych przedsiębiorstw 
za 20% procent ich wartości, a tych, których wartość jest 
zerowa bądź ujemna, za tzw. 1 stawkę bazową, (czyli 11 EUR 
lub 16 USD). 
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• Dekret z 4 marca o zniesieniu „złotej akcji”, czyli 
nadzwyczajnego prawa państwa do przejęcia kontroli nad 
zarządzaniem prywatnym przedsiębiorstwem w przypadku np. 
stwierdzenia zagrożenia sytuacji socjalnej pracowników lub 
naruszenia interesów państwowych. 

• Dekret z 21 marca o wprowadzeniu szeregu ulg i zwolnień dla 
białoruskich przedsiębiorstw korzystających z kredytów 
zagranicznych przeznaczonych na realizację projektów 
inwestycyjnych. 

• Dekret z 14 kwietnia nowelizujący dekret nr 3 z 1998 roku 
o denacjonalizacji i prywatyzacji własności państwowej. 
Nowelizacja zezwala na sprzedaż akcji spółek powstałych w 
wyniku denacjonalizacji i prywatyzacji na aukcjach i w drodze 
konkursu, przy jednoczesnej rezygnacji z prawa skarbu 
państwa do pierwokupu tychże udziałów. Poza tym 
zapoczątkowane zostało stopniowe znoszenie ograniczeń 
obrotu akcjami spółek – proces ten został podzielony na trzy 
etapy i rozpisany na okres trzech lat. 

 

Według nieoficjalnych źródeł w ostatnich miesiącach władze 
w Mińsku przedstawicieli kluczowych białoruskich grup 
biznesowych z przedstawicielami administracji prezydenta oraz 
rządu, podczas której przedsiębiorcy otrzymali nieoficjalne 
pozwolenie na rozpoczęcie prywatyzacji najbardziej 
dochodowych podmiotów – w szczególności z branży 
budowlanej, komunikacyjnej (transport, logistyka, łączność) oraz 
niektórych zakładów przemysłowych. Ponadto przedstawiciele 
władz dali przedsiębiorcom wolną rękę w doborze inwestorów, 
z zagranicznymi włącznie. Zaznaczyli jedynie, iż w każdym 
przypadku pakiet kontrolny powinien pozostawać w rękach 
białoruskich. 

Przy poszukiwaniu sektorów potencjalnie dostępnych dla 
polskich inwestorów należy brać pod uwagę specyfikę polityki 
inwestycyjnej Białorusi. Wskazane wyżej działania na rzecz 
polepszenia klimatu inwestycyjnego nie oznaczają jeszcze 
systemowej liberalizacji białoruskiej gospodarki. Państwo 



Białoruś – zespół ukrytego paradoksu 

 159

białoruskie nie wyzbywa się, bowiem wszystkich narzędzi 
kontroli nad inwestorami, a usuwa jedynie najbardziej 
kontrowersyjne rozwiązania, aby wytworzyć korzystny klimat dla 
inwestowania. 

Władze białoruskie nie chcą pozbywać się własności 
w strategicznych obszarach, a więc przede wszystkim 
w przemyśle petrochemicznym, maszynowym i metalurgicznym. 
Rola kapitału zagranicznego w tych sektorach ogranicza się 
jedynie do udziału w cząstkowych projektach modernizacji lub 
rozbudowy poszczególnych przedsiębiorstw. A zatem wydaje się, 
że będą preferowane inwestycje greenfield (od podstaw), 
a w przypadku wykupu udziałów w poszczególnych 
przedsiębiorstwach – tylko w dziedzinach nieuważanych za 
kluczowe. Preferowani są partnerzy skłonni podjąć wysokie 
ryzyko działania, jednocześnie niestawiający zbyt wygórowanych 
warunków. Kontroli władz nad przekształceniami 
własnościowymi sprzyja również charakterystyczny dla 
większości transakcji brak przejrzystości i omijanie procedur 
przetargowych. Z drugiej strony nie można wykluczyć, że 
poważniejszy napływ kapitału zagranicznego wpłynie na zamianę 
dotychczasowej taktyki wobec inwestorów zagranicznych, np. 
w kierunku dopuszczenia ich do strategicznych przedsiębiorstw. 

Sektory, które dotychczas cieszyły się zainteresowaniem 
inwestorów zachodnich i w których ich obecność wydaje się 
akceptowana przez białoruskie władze, to bankowość 
i ubezpieczenia, logistyka i komunikacja, przemysł maszynowy 
(poza strategicznymi podmiotami), elektroniczny 
i elektrotechniczny, telekomunikacja, przemysł spożywczy 
i browarnictwo oraz szeroko pojęte usługi. Niewykluczone 
również, że inwestorzy zachodni zostaną zaproszeni do lokalnych 
projektów wytwarzania energii z alternatywnych źródeł. 

 

Ze względu na: 
• rosnący popyt i niewystarczającą podaż towarów i usług na 

rynku białoruskim (dotyczy to zwłaszcza poniżej 
wymienionych dziedzin), 
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• coraz bardziej widoczne zainteresowanie pozyskaniem 
kapitału i technologii ze strony białoruskich władz, 

• możliwości polskiego kapitału  

 

Zaangażowanie polskich inwestorów wydaje się możliwe 
w następujących sektorach: 
• Usługi finansowe – bankowość i ubezpieczenia. W tym 

sektorze stanowisko władz białoruskich wobec napływu 
obcego kapitału jest najbardziej liberalne, o czym może 
świadczyć zniesienie prawa „złotej akcji” na długo przed 
dekretem prezydenckim z 4 marca, likwidującym ten zapis 
w całej gospodarce. Białorusi rynek usług finansowych jest 
jeszcze daleki od ukształtowania i zaspokojenia rosnących 
potrzeb lepiej i średnio sytuowanych Białorusinów. Warto 
zwrócić uwagę, iż wśród licznych inwestorów zachodnich 
w tej branży pojawiła się również polska grupa finansowa 
Getin Holding S.A., która na przełomie stycznia i lutego br. 
nabyła pakiet 75,04% akcji białoruskiego SOMbiełbanku za 
ok. 6 mln USD. Celem polskiego inwestora jest rozwój 
miejscowego sektora bankowych usług detalicznych, w tym 
kredytów konsumpcyjnych. 

• Branża budowlana – technologie i wykonawstwo, ale przede 
wszystkim eksport i produkcja materiałów budowlanych 
i wykończeniowych. Nieustający olbrzymi popyt na materiały 
budowlane oraz ogromny deficyt cementu na białoruskim 
rynku spowodował nawet zniesienie ceł na jego import do 
końca roku 2008. Atutem może tu być również bardzo dobra 
renoma polskich farb, glazury i terakoty, artykułów 
sanitarnych, umocniona wieloletnim zwyczajem dokonywania 
w Polsce zakupów artykułów remontowo-budowlanych. 
Obecnie import indywidualny, wcześniej bardzo powszechny, 
jest mocno ograniczony ze względu na wejście Polski do 
strefy Schengen i utrudnienia wizowe dla Białorusinów 
(procedury i ceny), tym większe zapotrzebowanie na takie 
towary na Białorusi. Niewątpliwie nadal bardzo brakuje na 
Białorusi wielkich marketów budowlanych, tu jednak należy 
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zdawać sobie sprawę z prawdopodobnej konkurencji 
z wielkimi sieciami międzynarodowymi, być może również 
zainteresowanymi perspektywicznym rynkiem białoruskim. 

• Rolnictwo, przetwórstwo spożywcze – sektor rolny 
i przetwórstwa spożywczego jest najbardziej deficytową 
gałęzią białoruskiej gospodarki, stąd potencjalne 
zainteresowanie władz białoruskich inwestycjami w tę sferę. 
Dużym atutem jest tu niewątpliwie ugruntowane na Białorusi 
przekonanie o wysokich walorach polskich produktów 
spożywczych, a tym samym technologiach ich wytwarzania. 
Ograniczeniem dla inwestycji w tej branży są uwarunkowania 
społeczne (niechęć wobec rewolucyjnych zmian w strukturze 
zatrudnienia w przedsiębiorstwach typu kołchozowego, 
mentalność i standardy pracy charakterystyczne dla 
sowieckiej, nieefektywnej gospodarki).  

• Logistyka i transport – Białoruś jest typowym krajem 
tranzytowym, jednak z niewystarczającą infrastrukturą 
logistyczną. Władze białoruskie, zdając sobie sprawę z roli 
przychodów z usług tranzytowych w budżecie państwa 
i w bilansie płatniczym, są zainteresowane poprawą 
logistycznej obsługi transportu. Jest to duża szansa również 
i dla polskich firm z tej branży, mogących tworzyć bądź 
współtworzyć centra logistyczne, punkty obsługi technicznej, 
sieci moteli oraz gastronomii przy głównych szlakach 
tranzytowych. W tej branży można już zauważyć wzrost 
zainteresowania ze strony firm zachodnioeuropejskich. 
Według niepotwierdzonych informacji prowadzone są 
rozmowy z inwestorem ze Szwajcarii, zainteresowanym 
utworzeniem wzdłuż trasy M-1 (Moskwa-Brześć) sieci 30-50 
punktów przydrożnej obsługi gastronomicznej.  

• Detaliczny handel wielkopowierzchniowy – na obecnym 
etapie na Białorusi funkcjonuje zaledwie kilka supermarketów, 
z czego większość znajduje się w Mińsku, co tylko 
w niewielkim stopniu zaspokaja rosnący popyt konsumpcyjny. 
Dlatego też można w najbliższym czasie spodziewać się 
wzrostu zainteresowania dużych i średnich sieci handlowych 
wejściem na rynek białoruski. Za względu na kontrolowanie 
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dużych inwestycji przez białoruską nomenklaturę oraz 
możliwą ostrą konkurencję ze strony dużych sieci handlowych 
(w tym rosyjskich) najbardziej realny wydaje się udział 
polskich inwestorów w zagospodarowaniu segmentu małych 
i średnich sklepów sieciowych. 

• Turystyka – rozwój turystyki krajowej (zarówno dla obywateli 
białoruskich, jak i gości zagranicznych) jest jednym 
z priorytetów białoruskich władz. Białoruś jest krajem 
o dużym potencjale turystycznym. Jednak baza turystyczna 
oferuje na Białorusi obecnie jedynie ograniczone usługi, 
w większości na bardzo niskim poziomie. O ile budowa 
dużych hoteli to raczej sfera zarezerwowana dla 
przedsiębiorców, mających poparcie polityczne i powiązania 
w białoruskiej nomenklaturze wysokiego szczebla, to projekty 
o mniejszej skali wydają się być atrakcyjne i dostępne dla 
szerszej grupy inwestorów, w tym polskich. 

• Prywatna służba zdrowia – niska, jakość bezpłatnej opieki 
medycznej na Białorusi oraz wyraźny wzrost grupy 
zamożniejszych obywateli wpływa na duże zapotrzebowanie 
na prywatną służbę zdrowia. Otwiera to spore możliwości 
również dla polskich sieci medycznych, mających już znaczne 
doświadczenie w tego typu usługach i spory potencjał 
finansowy. 

 

Aby aktywnie obserwować możliwości zaangażowania w sferze 
usług lub produkcji bądź inwestycjami należy śledzić białoruskie 
strony internetowe (np. www.stock.bcse.by; lub 
www.mfa.gov.by/ru/economic/investment; gdzie przedstawiane 
są warunki prawne oraz aktualna oferta prywatyzacyjna. W roku 
2008 akcje ponad 70 białoruskich spółek skarbu państwa, 
zostanie wystawione na sprzedaż, w drodze aukcji lub konkursu, 
za pośrednictwem Białoruskiej Giełdy Papierów Wartościowych. 
W niektórych przypadkach państwo pozbywa się pakietów 
większościowych, a nawet wszystkich posiadanych udziałów. Jak 
zaznaczyli przedstawiciele Państwowego Komitetu ds. Majątku 
Narodowego (organ państwowy podległy bezpośrednio 
premierowi, odpowiedzialny za zarządzanie własnością 
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państwową i prywatyzację), poniższa lista nie jest ostateczna. 
Do 28 maja 2008 r. zostaną opracowane 3-letnie plany 
przekształceń zakładów państwowych w spółki skarbu państwa 
oraz sprzedaży udziałów istniejących już spółek. 

7. Podstawowe ekonomiczne dane w tabelach 
Pozostałe wskaźniki określane poniższych tabelach ilustrują 
pozycję Białorusi na gospodarczej mapie Europy i świata. 

 

Opłata podatków 
Miejsce Region, kraj Ilość 

podatków 
Czas 

potrzebny 
do opłaty 

Podatek 
dochodowy 

w % 

Podatki na 
ubezpieczenie 
społeczne w % 

Inne 
podatki 

w % 

Ogólne 
obciążenia 

podatkowe (% 
od dochodu) 

 Wschodnia 
Azja  28.0 277.0 17.6 10.7 10.2 38.5 

 Europa i Azja 
Centralna 46.3 451.5 11.2 28.7 10.8 50.8 

 OECD 15.1 183.3 20.0 22.8 3.4 46.2 
9 N.Zelandia 8 70 32.1 2.4 0.6 35.1 
20 Łotwa 7 219 2.2 27.2 3.3 32.6 
31 Estonia 10 81 9.3 38.3 1.6 49.2 
42 Szwecja 2 122 16.5 36.4 1.7 54.5 
44 Kazachstan 9 271 16.1 17.8 2.9 36.7 
67 Niemcy 16 196 21.6 21.7 7.5 50.8 
71 Litwa 24 166 8.3 35.2 4.9 48.3 
102 Gruzja 29 387 14.1 22.6 2.0 38.6 
111 Mołdowa 49 218 10.5 31.6 1.9 44.0 
113 Czechy 12 930 5.9 39.5 3.2 48.6 
125 Polska  41 418 12.7 23.6 2.1 38.4 
130 Rosja 22 448 14.0 31.8 5.7 51.4 
141 Azerbejdżan 38 952 13.8 24.8 2.3 40.9 
143 Armenia 50 1,120 12.1 23.4 1.1 36.6 
152 Kyrgistan  75 202 3.0 23.7 34.7 61.4 
159 Uzbekistan  118 196 1.2 28.2 66.9 96.3 
177 Ukraina 99 2085 12.2 43.4 1.8 57.3 
178 Białoruś 124 1188 12.4 44.1 87.9 144.4 

Źródło: Doing business 2008 www.worldbank.org 
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Wskaźniki rozwoju. Białoruś na tle innych państw 

PKB Średnia długość życia Kraj 

mld$. 
2006 

W $. na 
mieszkańca 

w 2006 

Wzrost 
PKB w % 

na 
mieszkańca 
w l.  2005-

2006 

Mężczyźni 
2005 

Kobiety 
2005 

EmisjaCO2 
na 

mieszkańca, 
w tonach 
w 2003 r. 

Białoruś 32,8 3380 10,3 63 74 6,3 

Kazachstan 58 3790 9,4 61 72 10,7 

Ukraina 90,6 1950 8,3 62 74 6,6 
Rosja 822,4 5780 7,3 59 72 10,3 

Mołdowa 3,7 1100 5,2 65 72 1,8 

Polska 312,2 8190 5,9 71 79 8 
Łotwa 18,5 8100 12,6 66 77 2,9 

Litwa 26,7 7870 8,1 65 77 3,7 

Niemcy 3018 36620 2,9 76 82 9,8 

Irlandia 191,9 45580 4,7 77 82 10,4 
Szwecji  394,2 43580 4,2 78 83 5,9 

USA 13446 44970 2,4 75 81 19,9 

Chiny 2641,6 2010 10,1 70 74 3,2 

Źródło: World Development Report 2008, www.worldbank.org 
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Dostępność nowoczesnych technologii 
Liczba 

użytkowników 
telefonii 

komórkowej na 
1000 mieszkańców 

Użytkownicy 
Internetu na 1000 

mieszkańców 

Patenty, wynalazki 
na 1 mln 

mieszkańców 

Opłaty licencyjne 
i prawa autorskie 
w $ na mieszkańca 

Kraj 

2003 2005 2003 2005 2002 2000-
2005 

2003 2005 

Norwegia  909 1028 346 735 - 103 42,9 78,4 

Islandia 966 1024 675 869 7 0 0 0 

Australia  719 906 567 698 85 31 20,1 25 

Polska 451 764 232 262 22 28 0.7 1,6 

Litwa 630 1275 202 358 15 21 0.1 0,6 

Estonia 777 1074 444 513 8 56 3.5 4 

Łotwa 526 814 404 448 0 36 1.9 4,3 

Białoruś 113 419 141 347 54 76 0,1 0,3 

Rosja 249 838  152 105 135 1.2 1,8 

Kazachstan - 327 - 27 0 83 0 0 

Ukraina 136 366 - 97 0 52 0,3 0,5 

Chiny 215 302 63 85 5 16 0,1 0,1 

Mołdawia   259 72 96  67  0,4 

Indie 25 82 17 55 0 1 0 1 

Szwecja  980 935 620 764 317 166 261,8 367,7 

USA 546 680 556 630 302 244 167,2 191,5 

Źródło: ONZ – raport o rozwoju człowieka 2005-2007 na stronie: www.un.org  
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Rozwój ekonomiczny 

PKB na mieszkańca w USD, 
według kursu walut 

Kraj 

2005 2004 2003 

Średni roczny 
wzrost PKB 

w %, w l. 
1990-2005 

Średnio-
roczna 
inflacja 
w % w l. 

1990-2005 

Średnioroczna 
inflacja w 2004-

2005 w % 

Islandia 53290 41893 36377 2,2 3,3 4,2 

Norwegia 63918 54465 48412 2,7 2,2 1,5 

Australia 36032 31690 26275 2,5 2,5 2,7 

Polska 7945 6347 5487 4,3 16 2,1 
Litwa 7505 6480 5274 1,9 14,6 2,7 

Estonia 9733 8331 6713 4,2 12 4,1 

Łotwa 6879 5868 4771 3,6 15,5 6,8 

Białoruś 3024 2330 1770 2,2 144,6 10,3 
Rosja 5336 4042 3018 -0,1 53,5 12,7 

Kazachstan 3772 2717 2000 2 29,7 7,6 

Ukraina 1761 1366 1024 -2,4 63,9 13,5 

Chiny 1713 1490 1100 8,8 5,1 1,8 
Mołdowa 694 615 463 2,2 19,2 8,9 

Indie   736 640 564 4,2 7,2 4,2 

Źródło: ONZ – raport o  rozwoju człowieka 2005-2007 na stronie: www.un.org 
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Struktura handlu 

Import towarów 
i usług w % 

PKB 

Eksport 
towarów i usług 

w % PKB 

Udział eksportu 
towarów wysoko-

technologicznych w % 
od eksportowanych 

towarów 
przemysłowych 

Kraj 

1990 2005 1990 2005 2004 2005 
Islandia 33 45 34 32 6 27,1 
Norwegia 34 28 40 45 18 17,3 
Australia 17 21 16 18 14 12,7 
Polska 22 37 29 37 3 3,8 
Litwa 61 65 52 58 5 6,1 
Estonia 54 90 60 84 14 17,6 
Łotwa 49 62 48 48 5 5,3 
Białoruś 44 60 46 61 3 2,6 
Rosja 18 22 18 35 9 8,1 
Kazachstan 75 45 74 54 2 2,3 
Ukraina 29 53 28 54 5 3,7 
Chiny 16 32 19 37 30 30,6 
Mołdowa 49 91 48 53 4 2,7 
Indie 9 24 7 21 5 4,9 
Szwecja  30 41 30 49 17 16,7 
USA 11 15 10 10 32 31,8 
Niemcy 25 35 25 40 17 16,9 
Japonia 10 11 10 13 24 22,5 

Źródło: ONZ – raport o rozwoju człowieka 2005-2007 na stronie: www.un.org 
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Energia i środowisko naturalne 

Zapotrzebowanie na energię 
elektryczną na 1 mieszkańca 

w KW/h 

PKB na 
jednostkę 

wykorzystanej 
energii (w USD 

2000 według 
PPS na 1 kg 
ekwiwalentu 
naftowego) 

EmisjaCO2 na 
mieszkańca 

w tonach 

Kraj 

2003 2004 % 
zmian 
1990-
2004 

2004 % 
zmian 
1990-
2004 

1990 2004 

Islandia 29412 29430 66,4 2,5 -12,1 7,9 7,6 
Norwegia 25295 26657 6,5 5,9 15,9 7,8 19,1 
Australia 11446 11849 30,4 4.8 21,3 16,3 16,2 
Polska 3702 3793 6,9 5,1 64,8 9,1 8,0 
Litwa 3453 3505 - 4,5 60,5 5,7 3,8 
Estonia 6094 6168 - 3,5 113,2 16,1 14 
Łotwa 2835 2923 - 5,6 122,6 4,8 3 
Białoruś 3388 3508 - 2,4 89,6 9,2 6,6 
Rosja  6303 6425 - 2 28,3 13,4 10,6 
Kazachstan 4114 4320 - 1,9 86,7 15,7 13,3 
Ukraina  3683 3727 - 2 11,7 11,5 7,0 
Chiny  1440 1684 212,4 4,4 108,6 2,1 3,8 
Mołdawia  1273 1554 - 2 40,8 4,8 1,8 
Indie 594 618 77,6 5,5 37,1 0,8 1,2 
Szwecja  16603 16670 -1,9 4,5 13 5,8 5,9 
USA 14057 14240 11,9 4,6 25,3 19,3 20,6 
Niemcy 7258 7442 10,4 6,2 31,6 12,3 9,8 
Japonia  8212 8459 21,8 6,4 -1,4 8,7 9,9 

Źródło: ONZ – raport o  rozwoju człowieka 2005-2007 na stronie: www.un.org 
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Rozdział V. Polityka zagraniczna 
i bezpieczeństwa 

1. Budowanie suwerennej dyplomacji 
Do 1991 roku, czyli do ogłoszenia niepodległości, w sprawach 
polityki zagranicznej Białoruś była niemal całkowicie zależna od 
decyzji Moskwy. Deklaracja o suwerenności państwowej z dnia 
27 lipca 1990 roku oraz akt ogłoszenia niepodległości przez Radę 
Najwyższą BSRR w dniu 25 sierpnia 1991 roku, stanowią 
kluczowe momenty także w historii współczesnej dyplomacji 
i stosunków zagranicznych Białorusi. Pierwszym państwem, 
które uznało niepodległość Republiki Białoruś – w dniu 
3 września 1991 roku – była Polska76. 

Białoruska Socjalistyczna Republika Radziecka istniała 
formalnie, wprawdzie krótko, bo w latach 1918-1922, jako 
podmiot prawa międzynarodowego –– najpierw jako Białoruska 
Republika Ludowa (do listopada 1918 roku), potem jako BSRS 
(od lipca 1920 roku), aby w dniu 30 grudnia 1922 roku stać się 
częścią ZSRR.  Do końca II wojny światowej Białoruś nie miała 
własnych kadr i instytucji dyplomatycznych. Przystąpienie BSRR 
do ONZ, podczas konferencji w San Francisco 27 kwietnia 
1945 r., było efektem gry politycznej Moskwy z Zachodem. 
Dzięki uznaniu republik: ukraińskiej i białoruskiej za podmioty 
polityczno-prawne wspólnoty „narodów zjednoczonych”, władze 
ZSRR zyskiwały więcej miejsca w strukturach ONZ. Tzw. 
republikańskie MSZ zostało powołane w Mińsku w marcu 
1946 roku. Pierwsze przedstawicielstwo BSRR przy ONZ 
powstało we wrześniu 1958 roku. Istniejące w stolicy ówczesnej 
BSRR Ministerstwo Spraw Zagranicznych miało raczej charakter 
biura ds. kontaktów międzynarodowych, a kompetencje 
ograniczały się do spraw konsularnych i protokolarnych. 

                                                 
76 Według niektórych białoruskich źródeł za pierwszy kraj, który nawiązał 
stosunki z RB, jest uznawana Turcja (1.01.1992), natomiast za pierwszego 
ambasadora, który akredytował się w Mińsku uznawany jest Ambasador 
Niemiec; zob. A. Fedorov, „Chronicle of wasted time” „Belaruskij Rynok 1991-
2000” dostępne na stronie: http://www.br.minsk.by/book/fedorov.htm. 
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Podobnie, jak w innych republikach ZSRR, republikańskie 
resorty SZ obsługiwały partyjne spotkania, przyjazdy delegacji 
z krajów „zaprzyjaźnionych” itp. W Mińsku w latach 70. istniało 
kilka urzędów konsularnych krajów „obozu komunistycznego”, 
w tym konsulat PRL. 

Jeżeli spojrzeć z perspektywy lat 90., Białoruś niewątpliwie 
zyskała na pracy jej przedstawicieli w ONZ. Powstawały 
białoruskie kadry dyplomatyczne, w Mińsku z czasem stworzono 
szkoły kształcące poliglotów, prawników oraz… szpiegów. 

 

Republikańskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych odgrywało 
rolę instytucji, która dawała możliwość awansowania na posadę 
w Moskwie; stanowiło tez swoiste miejsce miękkiego lądowania 
po służbie w centrali i innych instytucjach ZSRR. Na osobny 
artykuł, a może nawet książkę, zasługuje z pewnością ta część 
zagranicznej aktywności białoruskich specjalistów (uchodzących 
do dziś za doskonałych tłumaczy, a także pracowników różnych 
służb, niekoniecznie jawnych), która odnosi się do pracy dla 
różnych sowieckich instytucji, tak w Moskwie, jak i za granicą. 
Dość powiedzieć, że kiedy w 1991 roku Piotr Krawczanka 
obejmował urząd pierwszego Ministra Spraw Zagranicznych 
niepodległej Republiki Białorusi, miał wokół siebie wcale 
niemały sztab dyplomatów, specjalistów i fachowców z dużym 
doświadczeniem i stażem pracy w międzynarodowych ośrodkach 
w Paryżu, Genewie, Wiedniu czy Nowym Jorku.  

Większość następców Krawczanki to dyplomaci ze stażem pracy 
na placówkach ONZ lub w sowieckich ambasadach. Dla 
przykładu – sekretarzem ambasady ZSRR w Warszawie był 
w latach 80. późniejszy minister Władzimier Sieńko (1994-1996). 
Do grona ONZ-owskich dyplomatów zaliczają się ministrowie 
I. Antonowicz (1996-1998), M. Chwastow (2001-2003) i obecny 
S. Martynow. Wszyscy ministrowie spraw zagranicznych, poza 
U. Łatypowem (1998-2001), to Białorusini i obywatele RB 
(z wyjątkiem Antonowicza, który posiada obywatelstwo Federacji 
Rosyjskiej). 
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Były współpracownik Łukaszenki w Radzie Bezpieczeństwa, 
Ural Łatypow, został ministrem w 1998 roku. Jako specjalista od 
terroryzmu i inteligentny urzędnik w strukturach KGB, zasłużył 
sobie na zaufanie Łukaszenki. Po tzw. konflikcie w/s osiedla 
Drozdy (zob. niżej), objął urząd ministra, którego zadaniem było 
otwarcie Białorusi na kontakty z Zachodem. Łatypow, pomimo iż 
sam pochodził z Tatarstanu, cieszył się w Mińsku opinią 
człowieka sprzyjającego państwowości białoruskiej. Z szacunkiem 
i respektem odnosiła się go niego również znaczna część opozycji. 

Do 2007 roku Republika Białoruś ustanowiła oficjalne relacje 
dyplomatyczne ze 162 państwami oraz organizacjami 
międzynarodowymi (Unia Europejska, Zakon Maltański, OBWE 
i in.). 

Mińsk posiada 59 ambasad, placówek i przedstawicielstw w 46 
państwach. W Białorusi funkcjonuje 39 ambasad, 2 oddziały 
ambasad, 1 przedstawicielstwo handlowe (Tajwan), 17 
konsulatów (łącznie z konsulami honorowymi). 84 państwa 
akredytowały się w Mińsku, sprawując funkcje z innych stolic 
(głównie z Moskwy, Warszawy, Kijowa i Wilna). 

Relacje dwustronne i multilateralne Białorusi to ponad 3 tys. 
podpisanych umów i traktatów. Współczesna historia państwa 
białoruskiego opiera się jednak na trzech podstawowych 
dokumentach. Pierwszym jest deklaracja niepodległości z lipca 
1990 roku. Drugim – porozumienia w Puszczy Białowieskiej, 
gdzie zamknięto funkcjonujący pod nazwą ZSRR rozdział 
w dziejach stosunków międzynarodowych. Trzecim aktem była 
samodzielna i suwerenna decyzja Białorusinów dotycząca 
wycofania broni jądrowej z terytorium kraju, co potwierdzono 
podpisaniem Protokołu Lizbońskiego w 1992 roku. Decyzja ta 
miała o tyle istotne znaczenie, że u jej źródeł stała moralna 
i polityczna postawa kilku, wydawałoby się, mało wpływowych 
polityków narodowej opozycji, a także przewodniczącego Rady 
Najwyższej, Stanisława Szuszkiewicza. Poprzez pryzmat jego 
osobistych przeżyć i kariery naukowej (w dziedzinie fizyki 
jądrowej), ówczesne kierownictwo państwa uznało neutralność za 
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jedyną najbardziej roztropną drogę w rozwoju Białorusi77. Ten 
zapis znalazł się zresztą już w pierwszej Konstytucji RB z 1994 r. 
(w art. 18) i został zachowany po zmianach w 1996 roku. 

2. Polityka zagraniczna od 1996 roku 
Znawcy problematyki polityki zagranicznej RB, zwłaszcza po 
1990 roku, wyróżniają dwa okresy kształtowania podstaw 
i koncepcji polityki zagranicznej kraju. Koniec pierwszego etapu 
niektórzy wyznaczają na 1994 rok78, choć pewnie słuszniej 
byłoby wskazać na koniec 1996 roku, kiedy to – w drodze 
referendum – doszło do zmiany Konstytucji RB. Pomijam tu 
omówioną wcześniej problematykę oceny legalności referendum 
i wiążących się ze zmianami konstytucji następstw polityczno-
międzynarodowych79. 

Pozostaje faktem, że podstawowe założenia polityki zagranicznej 
wyznaczone deklaracją niepodległości z 1990 roku, a następnie 
zapisami w konstytucji z 1994 roku, stanowiły oficjalny 
wyznacznik strategii państwa. Relacje z państwami oraz 
organizacjami międzynarodowymi uległy radykalnej zmianie po 
listopadzie 1996 roku. Koncepcja budowania jednokierunkowych 
relacji gospodarczo-politycznych, opartych na strategicznym 
sojuszu z Federacją Rosyjską, została przypieczętowana 
w kwietniu 1997 roku Układem ZBiR (Związek Białorusi 
i Rosji). W grudniu 1999 roku proces „dalszej integracji” 
potwierdzono kolejnym „Układem o utworzeniu Państwa 
Związkowego Rosji i Białorusi”. Kryzys polityczny w Rosji 
związany z II wojną w Czeczenii, dojście W. Putina do władzy 
i systematyczna racjonalizacja relacji gospodarczych między 

                                                 
77 Uchwałę o statusie państwa bez broni jądrowej przyjęła Rada Najwyższa 
w listopadzie 1992 r.; ratyfikowanie układu START, przyjęcie „protokołu 
lizbońskiego” oraz układu o nierozprzestrzenianiu broni jądrowej nastąpiło 
4.02.1993 r.; zob. także art. 18 Konstytucji Republiki Białoruś. 
78 Por. K. Malak, Polityka zagraniczna i bezpieczeństwa Białorusi, Warszawa 
2003, s. 32. 
79 Zob. M. Maszkiewicz, Konstytucja Republiki Białoruś [w:] Ustroje polityczne 
krajów WNP, Wrocław 2007, ss. 62-64. 
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Moskwą a Mińskiem, doprowadziły z jednej strony do stagnacji 
procesu „jednoczenia państw”, z drugiej – nie spowodowały 
gruntownych zmian na lepsze w relacjach z Zachodem. W 1999 r. 
białoruscy dyplomaci zaczęli, co prawda, śmielej mówić o tzw. 
wielo-wektorowej polityce zagranicznej, jednak władze RB nie 
weszły na drogę demokratyzacji systemu, co pozwoliłoby 
skorzystać w pełni z wszystkich praw przysługujących Białorusi 
w Radzie Europy, rozwinąć stosunki z Unią Europejską itd. 
Wielowektorowość oznaczała w praktyce chaotyczne 
poszukiwanie egzotycznych sojuszników, z którymi zawierano 
korzystne kontrakty handlowe (Syria, Iran, Chiny, Jugosławia, 
Wenezuela) lub którzy ad hoc potrzebowali wsparcia 
politycznego Białorusi na arenie międzynarodowej. 

 

Przełomowym dla historii ZBiR wydaje się być rok 2002, kiedy 
relacje A. Łukaszenki z W. Putinem mocno się pogorszyły, 
a władze Federacji Rosyjskiej rozpoczęły wprowadzanie szeregu 
mechanizmów prawnych i polityczno-gospodarczych, 
utrudniających z jednej strony Mińskowi pełne korzystanie 
z przywilejów celnych i podatkowych, z drugiej zmuszajacych do 
procesu powolnej wyprzedaży majątku narodowego na rzecz 
podmiotów rosyjskich. Należy jednakże uczciwie przyznać, że 
proces ten, dzięki uporowi A. Łukaszenki, nie przebiega 
lawinowo, a kontrola nad kluczowymi firmami (zwłaszcza 
z sektora energetyczno-paliwowego) nadal spoczywa w rękach 
białoruskich władz. 

Biorąc zatem powyższe pod uwagę, rozwój stosunków 
międzynarodowych Republiki Białoruś podzielić można na trzy 
etapy: pierwszy – do 1996 roku, drugi – do okresu 2001-2002, 
trzeci natomiast – z dzisiejszej perspektywy – nazwać można już 
śmiało czasem odzyskiwania państwa narodowego, co należy 
rozumieć raczej jako powrót do koncepcji państwa unitarnego 
o charakterze sowiecko-narodowym, z akcentem na to pierwsze. 

Rezygnacja A. Łukaszenki z planów integracyjnych nigdy nie 
została oficjalnie i definitywnie ogłoszona. Był to również proces, 
którego świadkami w kolejnych odsłonach jesteśmy i w chwili 
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obecnej. Najpierw prezydent Białorusi rozstawał się z myślą 
odegrania kluczowej, by nie powiedzieć przywódczej, roli 
w reintegracji większej części dawnego ZSRR. Po 1999 roku 
władze w Mińsku skupiły się na utrzymaniu ekonomicznego 
status quo w trudnych warunkach kryzysowych (przez 2 kolejne 
lata nastąpił poważny spadek rentowności przemysłu, spadek 
produkcji rolnej oraz symptomy poważnie pogarszającego się 
systemu finansowego państwa). W 2001 roku, dzięki wysokiemu 
popytowi na surowce i wykorzystaniu rosnącej koniunktury 
w Rosji, Mińsk zaczął wychodzić z „dramatycznego zakrętu”. 
Zamówienia dla przemysłu rosyjskiego, korzystne relacje cen 
paliw i wyrobów naftowych, rosnąca sprzedaż nawozów, drewna 
itp. poprawiły budżet Białorusi, nie zmieniły jednak trwałej 
tendencji, jaką jest narastający brak konkurencyjności firm 
(zwłaszcza w sektorach maszynowym, chemicznym, 
elektromechanicznym i rolno-spożywczym). 

W poszukiwaniu alternatywy dla relacji gospodarczych z Rosją, 
A. Łukaszenko, zwłaszcza na przestrzeni ostatnich dwóch lat, 
kieruje swe kroki do Wenezueli. Sojusz polityczny z Prezydentem 
H. Chavezem poparty został zaproszeniem holdingu białoruskiego 
(„Biełnieftiechim”) do współpracy na rynku naftowym obu 
Ameryk. Jesienią 2007 roku rząd USA nakłada jednak sankcje 
uniemożliwiając białoruskiemu pośrednikowi handel ropą 
w tamtym regionie, szczególnie między Stanami Zjednoczonymi 
i skłóconą z nimi Wenezuelą. Oznaczać to będzie brak perspektyw 
dla białoruskiego pośrednika, a w konsekwencji poważne kłopoty 
budżetu białoruskiego, potrzebującego środków na utrzymanie 
niewydolnego systemu finansowego. 

W przemówieniu noworocznym 31.12.2007 roku prezydent 
Łukaszenko otwarcie mówi rodakom, że nadchodzący rok to 
okres trudnych wyrzeczeń i komplikującej się sytuacji 
gospodarczej. 

Obserwując rozwój politycznej sytuacji na Białorusi od 1994 r. 
i szkicując swoisty wykres relacji między sytuacją gospodarczą 
a relacjami międzynarodowymi Mińska, łatwo przewidzieć, że 
przy pogarszającym się stanie finansów państwa, władze RB będą 
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dążyły z jednej strony do „racjonalizacji” relacji z Rosją, 
z drugiej – będą szukały porozumienia z krajami UE i USA. 

Ten koniunkturalny, naznaczony przypadkowością cykl relacji 
z Zachodem określa kilka kluczowych zdarzeń. W 1995 roku 
następuje osłabienie dialogu z Zachodem i wzmocnienie retoryki 
„integracyjnej” (Rosja i WNP). W czerwcu 1998 roku dochodzi do 
absurdalnego konfliktu wokół rezydencji w Drozdach. Prezydent 
postanawia usunąć z zajmowanych (dzierżawionych) domów 
zachodnich dyplomatów. Osiedle Drozdy w Mińsku to oddalone od 
centrum miasta, zamknięte terytorium parkowe, gdzie w czasach 
ZSRR mieszkali lokalni notable i funkcjonariusze partyjni. 
Na początku lat 90. większość domów i willi wynajęto 
zagranicznym dyplomatom; w bezpośrednim sąsiedztwie na 
Drozdach swoją rezydencję ma również od 1994 r. prezydent RB. 
Przeprowadzone wiosną 1998 roku wysiedlenie wszystkich 
dyplomatów odbywa się w trybie pilnym i z naruszeniem 
wszelkich norm prawa oraz zwyczajów międzynarodowych. 
Stawia to białoruską dyplomację w niezwykle trudnym położeniu. 
Tym trudniejszym, że po wielu wewnętrznych zabiegach 
i przekonywaniu A. Łukaszenki przez jego najbliższych 
współpracowników, Mińsk wydaje – kilka miesięcy wcześniej, 
w lutym 1998 roku – zgodę na pracę Misji Obserwacyjno-
Doradczej OBWE. Tymczasem demonstracyjny wyjazd 
zachodnich ambasadorów z Mińska prowadzi do zamrożenia 
relacji Białorusi z UE i USA. W styczniu 1999 roku kolejny 
Minister Spraw Zagranicznych Ural Łatypow ogłasza „nowe 
otwarcie”; dyplomaci wracają na Białoruś i są skłonni uwierzyć 
w dobre intencje władz deklarujących gotowość dialogu, 
demokratyzacji, a w perspektywie roku wolne wybory do 
parlamentu. Jednakże po skutecznej, z punktu widzenia Mińska, 
wizycie A. Łukaszenki na szczycie OBWE w Stambule, wszelki 
dialog z opozycją zostaje odłożony na daleką przyszłość. 

Białoruski politolog młodszego pokolenia, Andrej Lachowicz, 
potwierdza w swoich analizach dość powszechną tezę, że rok 
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1999 był przełomowym w planach prezydenta Łukaszenki80. 
Koncepcja utworzenia państwa związkowego z Rosją zakładała – 
w jego strategii – że po oddaniu władzy lub śmierci Jelcyna to on, 
jako wiceprzewodniczący ZBIR, ma szansę objąć władzę na 
Kremlu. W Moskwie właśnie zmieniali się premierzy – 
S. Stiepaszyn, J. Primakow i W. Putin. Było jasne, że w tym 
czasie może dokonać się trwała zmiana konstelacji politycznej, 
zaś Jelcyn szuka następcy. Rosyjscy sojusznicy Łukaszenki 
(Łużkow, Ziuganow oraz wielu regionalnych liderów) mogli 
postawić na młodego polityka z Mińska, ponieważ gwarantował 
on realizację wielu ich planów politycznych i gospodarczych. 
Łukaszenko, wbrew opinii moskiewskich elit, cieszył się dużą 
popularnością i aktywnie uprawiał „dyplomację regionalną”, 
odwiedzając poszczególne prowincje Federacji Rosyjskiej, 
ustanawiając tam swoje przedstawicielstwa (wydziały 
zamiejscowe ambasady białoruskiej) i realizując najdziwniejsze, 
wspólne projekty gospodarcze z lokalnymi oligarchami. 

W relacjach z Zachodem potrzebował zaś namiastki uznania, 
dlatego markował proces otwarcia na dialog z opozycją i wolę 
ściślejszej współpracy z OBWE. Nie bez powodu zależało mu na 
– choćby krótkim – spotkaniu z przywódcami światowymi na 
szczycie OBWE w Stambule. Jednak po dojściu Putina do 
władzy, plany białoruskiego prezydenta stawały się coraz mniej 
realne. Zdecydował się na wzmocnienie swojej pozycji w kraju 
i dalsze wyczekiwanie. 

W 2001 roku dochodzi do reelekcji A. Łukaszenki, określanej 
przez niego samego mianem „eleganckiego zwycięstwa”. Nawet 
niezależni obserwatorzy przyznają, że poparcie społeczeństwa 
białoruskiego dla szefa państwa leżało wówczas w granicach 
pozwalających mu zwyciężyć w wolnych wyborach81. 
Oczywiście, przy pełnym dostępie opozycji do mediów 

                                                 
80 Zob. wywiad z Anderejm Lachowiczem w książce „Ograbiony naród – 
rozmowy z intelektualistami białoruskimi”, Małgorzata Nocuń, Andrzej 
Brzeziecki, wyd. Kolegium Europy Wchodniej, Wrocław 2007, s. 173. 
81 Por. badania socjologiczne dwóch niezależnych ośrodków NISEPI oraz 
NOVAK, dane dostępne w Internecie w formie przekrojowej za ostatnie 10 lat 
www.novak.by oraz www.iisepi.org 
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państwowych, jak też równej, sprawiedliwej walce w kampanii 
przedwyborczej, owe rezultaty nie byłyby tak wyraźne; 
ankieterzy ośrodków badawczych zadają przecież pytania 
w czasie rzeczywistym, a nie w obszarze potencjalnych zdarzeń 
i bliżej nieokreślonej, przyszłej polityki. 

Sytuacja wewnętrzna na Białorusi ma bardzo silne implikacje 
w relacjach zewnętrznych, gdyż państwo ma – według polityków 
Zachodu – opinię kraju rządzonego co najmniej autokratycznie, 
polityka zagraniczna natomiast uprawiana jest w sposób 
nieczytelny i w dużym stopniu reaktywnie. Wiele decyzji wynika 
nie tyle z przemyślanej i konsekwentnie realizowanej strategii, ile 
z bieżących zadań i krótkoterminowych, często chaotycznie 
wyznaczanych, celów. Dobre relacje z Rosją są fundamentalnie 
ważne – tak dla władz w Mińsku (niezależnie od tego, kto będzie 
stał na czele państwa), jak i społeczeństwa uzależnionego 
mentalnie i ekonomicznie od wielkiego wschodniego sąsiada. 
Relacje z zachodem są również traktowane instrumentalnie i –
 podobnie jak w pierwszym wypadku – stanowią element „gry 
o przetrwanie”. W zamian za niezbędne korzyści polityczno-
ekonomiczne władze reagują „odwilżą” lub „zaostrzaniem 
kursu”, tak w retoryce (wystąpienia dot. zagrożeń NATO, braku 
otwarcia na kwestie wizowe, prowadzenie przez Zachód tzw. 
polityki podwójnych standardów itp.), jak i poprzez pośrednie 
rozgrywanie „zakładników Zachodu”, czyli brutalne traktowanie 
opozycji. 

3. Podstawy programowe i źródła koncepcji 
polityki zagranicznej i bezpieczeństwa 
Podstawowymi dokumentami określającymi strategię polityki 
zagranicznej i polityki bezpieczeństwa są – w aspekcie relacji 
zagranicznych – Konstytucja RB, umowy międzynarodowe, 
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dokumenty programowe MSZ RB oraz „Koncepcja 
bezpieczeństwa narodowego Republiki Białoruś”82. 

W tym ostatnim dokumencie pkt 2 zawiera szczegółowy wykaz 
interesów w kontekście polityki zagranicznej. Czytamy tam m.in.: 
„Republika Białoruś konsekwentnie rozwija współpracę 
międzynarodową w ramach ONZ, OBWE i WNP, bierze aktywny 
udział w Porozumieniach o bezpieczeństwie zbiorowym oraz 
w Ruchu Niezaangażowanych (…). Najważniejszym elementem 
bezpieczeństwa zewnętrznego jest związek z Federacją 
Rosyjską”. 

Dalej czytamy w dokumencie, że Białoruś, realizując swoją 
niezależną politykę zagraniczną i wewnętrzną, jest „przedmiotem 
bezpodstawnych nacisków politycznych ze strony USA i innych 
państw-członków NATO. Z ich pomocą rośnie aktywność 
destrukcyjnych sił wewnątrz kraju, zmierzających do 
destabilizacji społeczno-politycznej sytuacji i siłowej zmiany 
ustroju konstytucyjnego”. 

Po tym zdaniu następuje kilka punktów podkreślających, że 
w ramach wzmacniania bezpieczeństwa kraju, ochrony 
suwerenności, granic i interesów narodowych, prowadzi się 
proces demokratyzacji, budowy społeczeństwa obywatelskiego 
i zrównoważenie interesów różnych sił politycznych i grup 
społecznych. 

W dalszej części dokumentu (pkt 2.3.11) czytamy jednak, że 
koncepcja bezpieczeństwa zakłada współpracę z UE, NATO oraz 
udział w programach partnerskich Sojuszu Północnoatlantyckiego 
w celu budowy architektury bezpieczeństwa europejskiego 
i realizacji narodowych interesów RB. 

Punkt 3 odnosi się do interesów ekonomicznych, punkt 4 – do 
interesów militarnych. Także tutaj znajdują się elementy 
związane z polityką zagraniczną – są to np. akcenty dotyczące 
perspektywy członkostwa w WTO, kooperacja z Federacją 
Rosyjską itd. 

                                                 
82 Wszystkie te dokumenty są dostępne na stronach: www.president.by; 
www.mfa.gov.by oraz www.mod.mil.by. 
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Rozwinięcie opisu polityki zagranicznej prowadzonej przez 
Białoruś znajdziemy w dokumentach tamtejszego MSZ. Jako 
priorytetowe wymienia się tam właściwie wszystkie kierunki 
działania dyplomacji, choć na pierwszym planie znajdują się kraje 
tzw. „bliskiej zagranicy”83, czy obszar postsowiecki. Jako 
pierwszego i najważniejszego partnera wymienia się Federację 
Rosyjską. Warto zwrócić uwagę, że w dokumentach MSZ 
podkreśla się przede wszystkim, iż najważniejszym partnerem 
handlowym jest Rosja, a zaraz później stwierdza się, że proces 
budowania państwa związkowego oparty jest o zasadę 
suwerenności i równości obu podmiotów. 

Istotna jest także konstatacja, że rozpad ZSRR, utrudniony proces 
odbudowy więzi w ramach WNP i odejście niektórych państw 
„bliskiej zagranicy” od ścisłej współpracy, komplikują 
perspektywę odtworzenia jednego organizmu polityczno-
gospodarczego na tym obszarze. Jednocześnie, jak stanowi 
dokument, procesy integracyjne na postsowieckiej przestrzeni są 
nadal priorytetem w polityce zagranicznej Białorusi. 

W odniesieniu do obszaru europejskiego MSZ zaznacza, że celem 
Białorusi jest budowa dobrosąsiedzkich relacji, chociaż to kraje 
Unii Europejskiej, wbrew deklaracjom integracyjnym na 
kontynencie europejskim, prowadzą politykę odcinania się od 
Białorusi. Mimo to Białoruś stara się rozwijać dobre relacje – 
zwłaszcza z Litwą, Łotwą, Słowacją, Szwecją i Finlandią. Dobre 
stosunki gospodarcze, kulturalne i naukowe utrzymywane są 
z Niemcami i Włochami. W dalszej części dokumentu MSZ 
zapewnia o dużo większych, niż obecnie realizowane, 
możliwościach współpracy z USA (zwłaszcza w obszarze 
gospodarki), jednak przy podkreśleniu, że Mińsk pragnie rozwijać 
stosunki z Waszyngtonem na zasadach konstruktywnego 
i równoprawnego dialogu. 

W następnej części wymienia się kraje Azji i Afryki, 
przywiązując dużą wagę do współpracy z Chinami, Iranem, 
Indiami i Wietnamem. Spośród innych regionów wskazuje się na 
                                                 
83 Za bliską zagranicę według tej koncepcji uważa się np. Kazachstan, Kirgistan, 
Uzbekistan, ale już nie sąsiednią Polskę. 
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zbliżenie z Wenezuelą, Zjednoczonymi Emiratami Arabskimi 
i Omanem. 

W polityce wielostronnej białoruskie MSZ przypisuje duże 
znaczenie współpracy w ramach OBWE, jednak pod warunkiem, 
że nieobiektywna ocena wyborów na Białorusi powinna być 
skorygowana. Współpraca z NATO i ONZ prowadzi do 
rozlicznych konkluzji, w ramach których władze w Mińsku widzą 
szerokie pole do rozwoju, tak swojej aktywności, jak 
i wykorzystania potencjału oraz istotnego położenia Białorusi w 
tej części kontynentu europejskiego. Dość interesujący jest 
fragment odnoszący się do udziału prezydenta RB w 61 
posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego, gdzie białoruski 
przywódca miał zaproponować uznanie zasady poszanowania 
prawa państw do „zróżnicowanego rozwoju wartości cywilizacji 
ludzkiej” oraz ustanowienia globalnego partnerstwa na rzecz 
walki z handlem ludźmi. Według cytowanego dokumentu MSZ, 
propozycja białoruskiego przywódcy „przyciągnęła poważną 
uwagę światowej społeczności”. Do innych ważnych, globalnych 
inicjatyw Białorusi zaliczono także udział prezydenta w XIV 
szczycie Ruchu Państw Niezaangażowanych, podczas którego 
Łukaszenko dał „mocny impuls do zwiększenia współpracy” 
zarówno z całą organizacją, jak i z jej kluczowymi członkami, 
proponując uczynić z Ruchu światowe centrum stabilizujące, jako 
przeciwwaga dla „jednobiegunowego świata”. 

Nie będzie przesadą stwierdzenie, że pozycja Białorusi na arenie 
międzynarodowej pokrywa się z jej miejscem w różnorodnych 
rankingach uznanych instytucji i organizacji międzynarodowych. 
W zakresie swobód politycznych i obywatelskich Białoruś była 
w 2007 r. lokowana przez „Freedom House” na 181. miejscu 
(spośród 195 państw). W ocenie Banku Światowego, w zakresie 
swobód gospodarczych i warunków prowadzenia biznesu, RB 
znajduje się na 110. miejscu (spośród 175 państw). Według 
„Transparency International” (indeks poziomu korupcji) Białoruś 
lokowano na 150. miejscu (spośród 180 państw). Nieco 
korzystniej plasuje się Białoruś pod względem stabilności 
państwa, zagrożeń wojnami i kataklizmami: dwa amerykańskie 
ośrodki analityczne – „Foreign Affairs” i „World Fund”, 
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wymieniły Białoruś na 50. miejscu spośród 146 krajów (2007 r.). 
Oceny ekspertów ONZ w zakresie rozwoju potencjału ludzkiego 
(poziom życia, PKB na mieszkańca, średni okres życia, rozwój 
instytucji publicznych, poziom edukacji itd.) stawiają Białoruś na 
64. miejscu wśród 177 innych państw. Dla przykładu Ukraina 
zajmuje 76., a Kazachstan – 73. miejsce. 

4. Relacje polsko-białoruskie 
Dokumenty białoruskiego MSZ, określające strategię 
międzynarodową i bezpieczeństwa, w ostatnich kilku latach nie 
wymieniają Polski jako partnera politycznego i gospodarczego. 
Brak naszego kraju w oficjalnych dokumentach głównych 
ośrodków polityki zagranicznej i bezpieczeństwa może świadczyć 
o poważnej niechęci polityków tego kraju lub nawet lekceważeniu 
Polski. Sąsiedztwo, dynamika kontaktów społecznych oraz 
gospodarczych świadczą jednak o czymś zupełnie innym. 
Odzwierciedleniem dobrych relacji są np. kontakty gospodarcze. 
Przykładem jest wzrost obrotów handlowych (w 2000 r. obroty 
wzrosły ok. 0,5 mld USD, zaś w 2006 r. już 1,8 mld USD). Polska 
znajduje się od kilkunastu lat w czołówce partnerów handlowych 
i inwestycyjnych RB. Intensywność kontaktów ludzkich ilustrują 
dane dotyczace ruchu osobowego, liczba wydawanych wiz, 
zainteresowanie podróżami do naszego kraju (zakupy, drobny 
handel). Wszystko to pokazuje odmienne tendencje do 
wskazywanych przez oficjalne dokumenty Mińska. 

Złożoność relacji polsko-białoruskich ilustruje z jednej strony 
brak intensywnych kontaktów politycznych, z drugiej jednak – 
kontakty na poziomie obywatelskim, w relacjach międzyludzkich, 
są bardzo dobre. Bardzo skrótowo wyjaśniając ten paradoks 
trzeba stwierdzić, że problem leży w różnym systemie wartości 
uznawanych za normę przez obie stolice; dotyczy to zwłaszcza 
okresu relacji między naszymi państwami od chwili objęcia 
A. Łukaszenki urzędu prezydenta. 
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Gdyby dokonać periodyzacji, w naszych relacjach wyróżnimy 
trzy podstawowe fazy rozwoju stosunków dwustronnych. 

1. pierwszy okres przypada na początek budowania suwerennego 
państwa; 

2. lata 1996-2004 to szereg prób ułożenia strategii „gry na dwa 
fortepiany”, czyli rozwijania relacji z Białorusinami 
i ograniczony dialog z władzami (niższy szczebel polityczny); 

3. lata 2005-2007 to okres konfliktów i napięć wywołanych 
prześladowaniem mniejszości polskiej oraz masowymi 
naruszeniami praw obywatelskich i praw człowieka na 
Białorusi. 

 

Nie jest wykluczone, że moment zaprzestania bezpośrednich 
represji wobec działaczy polskich w połowie 2007 roku i pewne 
symptomy zmniejszenia represji wobec działaczy opozycji mogą 
oznaczać przejście do etapu poprawy klimatu między Polską 
i Białorusią. 

Od wielu lat dyplomaci i wysocy funkcjonariusze Białorusi 
wysyłają pod polskim adresem szereg sygnałów, nieoficjalnie 
i w sposób niekiedy zakamuflowany, świadczących o tym, iż 
zależy im na poprawie relacji z Polską i UE, ale przeszkadza 
w tym kilka czynników zewnętrznych (raz jest to osoba 
A. Łukaszenki, innym razem jakieś niekreślone wpływy rosyjskie 
itp.). Zawsze za komunikatami  tymi stoi teza, żeby nie izolować 
Białorusi oraz nie „wpychać w rosyjskie ręce”. Trzeba przyznać, 
że w wielu wypadkach takie sformułowania pomagały 
białoruskim dyplomatom osiągać pewne cele, np. w postaci 
złagodzenia komunikatów i oświadczeń zachodnich państw oraz 
instytucji, potępiających Mińsk za różne działania skierowane 
przeciw własnym obywatelom. 

Jesienią 1991 roku Polska uznała suwerenność Białorusi. 
Nawiązanie aktywnych relacji dyplomatycznych nie stanowiło 
większego problemu, gdyż mieliśmy w Mińsku Konsulat 
Generalny, a prof. Elżbieta Smułkowa niemal automatycznie 
jesienią 1991 roku z Konsula Generalnego stała się chargé 
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d’affaires a.i., a następnie została mianowana przez prezydenta 
L. Wałęsę pierwszym ambasadorem RP na Białorusi. 

W latach 1992-1995 podpisano kilkadziesiąt umów i porozumień 
międzypaństwowych84, Traktat o dobrym sąsiedztwie, Konwencję 
Konsularną, szereg porozumień o współpracy gospodarczej, 
kulturalnej, granicznej itp. Wizyty na Białoruś odbyli prezydent 
L. Wałęsa, premierzy H. Suchocka, W. Cimoszewicz i kilkakrotnie 
ministrowie spraw zagranicznych (K. Skubiszewski, 
A. Olechowski, W. Bartoszewski). Prof. Bartoszewski był ostatnim 
ministrem, który złożył oficjalną wizytę na Białorusi, przy okazji 
otwarcia Konsulatu Generalnego w Grodnie (czerwiec 1995 r.). 
Nota bene nie spotkał się z urzędującym odpowiednikiem, a tylko 
jego zastępcą W. Cepkało, co było wyraźnym sygnałem zmiany 
klimatu politycznego na Białorusi i odchodzenia Mińska od 
wcześniej deklarowanej otwartości na Zachód. 

Ostatnią próbę nawiązania dialogu z najwyższymi władzami RB 
podjął prezydent A. Kwaśniewski, odwiedzając – z roboczą 
wizytą – swojego białoruskiego partnera w rezydencji Wiskule, 
w Puszczy Białowieskiej, 31 marca 1996 roku. W trakcie 
wielogodzinnych rozmów prezydent Łukaszenko usiłował 
przekonać polskiego partnera do zwiększenia wspólnego wysiłku 
na rzecz odbudowy dawnych relacji politycznych 
i gospodarczych, jakie były między Polską a ZSRR. Przedstawił 
projekt umowy związkowej, jaka miała być za kilka dni 
podpisana między Rosją i Białorusią. Polski prezydent usiłował 
wesprzeć ostatki demokratycznej struktury białoruskiego państwa 
i zachęcić Łukaszenkę do utrzymania suwerenności kraju oraz 
otwarcia na Zachód. Rozmówcy „nadawali na zupełnie innych 
falach”, gdyż nasz kraj był już zdeklarowanym kandydatem do 
NATO i UE. Białoruski gospodarz bardzo ostro słownie atakował 
rozmówców i kierował pod adresem Polski liczne oskarżenia, 
w tym zarzut o przygotowaniach naszego kraju do rozmieszczania 

                                                 
84 Zob. „Stosunki dyplomatyczne Polski” Informator, t. I, Europa 1918-2006; 
pod red. K. Szczepanik, A. Herman-Łukasik, B. Janicka, wyd. MSZ Archiwum, 
Warszawa 2007. 
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baz NATO i przesuwania jednostek Wojska Polskiego bliżej 
granic RB. 

Z wizytą polskiego prezydenta wiązało się też kilka drobnych 
incydentów wychwyconych przez naszych dziennikarzy. Podczas 
spotkania z przedstawicielami opozycji w polskim konsulacie 
w Brześciu pojawili się nieproszeni przedstawiciele Łukaszenki. 
Na pytanie, czemu przyszli bez zaproszenia, wojewoda brzeski 
W. Burski szczerze odpowiedział, że znaleźli się tu z polecenia 
prezydenta. Opozycja nie mogła zatem, w sposób nieskrępowany, 
porozmawiać z polskim gościem. 

Drugi incydent wiąże się z „nadmierną gościnnością” 
białoruskich gospodarzy. Mimo, iż polska delegacja przyjechała 
do Puszczy Białowieskiej wcześnie rano, nie została podjęta 
śniadaniem – pierwszy posiłek podano dopiero po południu. 
Zanim na stole zjawiły się potrawy, gościom rozlano mocne 
trunki i nakłaniano do toastów – za przyjaźń i współpracę. 
Atmosfera poprawiła się nieco, a minister I. Titenkow nie 
pozwalał gościom podnosić pustych kieliszków. Część polskiej 
delegacji miała później wyraźne kłopoty z wejściem do 
samochodu. Aleksander Kwaśniewski, jak wspominają jego 
bliscy współpracownicy, nie ocenił pozytywnie spotkania 
z białoruskim prezydentem. Osobiste relacje głów obu państw 
skończyły się, a przez wiele następnych lat polski przywódca 
unikał rozmów i spotkań z Łukaszenką – nawet na neutralnym 
gruncie, podczas międzynarodowych konferencji. 

Powyższa historia ilustruje nie tyle znaczenie dobrych osobistych 
relacji w spotkaniach na najwyższym szczeblu, ile brak 
zrozumienia przez białoruskiego prezydenta, że nie ma już do 
czynienia z równym sobie byłym funkcjonariuszem partyjnego 
aparatu z czasów komunistycznych, ale z prezydentem 
zdeterminowanym kontynuować zmianę systemu, sojuszy 
i kierunku rozwoju Polski. 

Po referendum konstytucyjnym jesienią 1996 roku stosunki 
między naszymi krajami zaczęły poważnie się ochładzać. 
Konflikt wokół rezydencji w osiedlu Drozdy tylko potwierdził 
fakt, że z białoruskim przywódcą nie da się ułożyć poważnych 
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relacji, trudno też liczyć na  wypracowanie długoterminowej 
strategii. Jedyną rozsądną koncepcją była sformułowana przez 
Czesława Bieleckiego85 „gra na dwa fortepiany”. Z jednej strony 
w Polsce panowało przekonanie, że nie wolno odgradzać się od 
sąsiada i należy budować jak najwięcej mostów w relacjach 
społecznych, kulturalnych, gospodarczych. Z drugiej strony 
byłoby nieuzasadnione politycznie i niezrozumiałe dla środowisk 
obywatelskich – tak na Białorusi, jak i za granicą – utrzymywanie 
zbyt ścisłych relacji na najwyższym protokolarnym poziomie. 
Stąd przekonanie, że należy obniżyć rangę kontaktów do poziomu 
nie wyższego niż wiceministrowie poszczególnych resortów. 

Stan ten trwał – z różnymi modyfikacjami w czasach rządów 
SLD – do 2005 roku, tj. do kryzysu w stosunkach między 
naszymi państwami, wywołanego ingerencją władz w działalność 
Związku Polaków na Białorusi. Władze nie chciały pogodzić się 
z faktem, że mniejszość polska wybrała lidera największej 
organizacji społecznej spośród osób, niezaakceptowanych przez 
Mińsk. Prezes ZPB, Andżelika Borys, stanęła wobec dylematu 
własnej, bądź narzuconej rezygnacji. Wybrała trudną drogę 
i trzymała się prawomocnego postanowieniu zjazdu z marca 2005 
roku. Wówczas Ministerstwo Sprawiedliwości zakwestionowało 
legalność jej wyboru i procedur. Zaczęły się represje, 
zastraszanie, inwigilacja. Wielu działaczy skupionych wokół 
Borys spędzało tygodnie i miesiące w aresztach. Sama Prezes 
poddawana była wielu brutalnym naciskom, przesłuchiwana 
i zastraszana przez funkcjonariuszy KGB, milicji i prokuratury. 
W sierpniu 2005 roku władze państwowe przeprowadziły, 
z pomocą grupy wiernych sobie działaczy, w tym z dawnym 
prezesem T. Kruczkowskim, alternatywny zjazd ZPB 
w Wołkowysku. Wybrano nowego prezesa, J. Łucznika, nota 
bene jednego z założycieli ZPB w 1989 roku. W tej nowej 
sytuacji milicja z użyciem siły usunęła Andżelikę Borys i legalny 
Zarząd z Domu Polskiego w Grodnie. Wierny władzom zarząd 
ZPB nie został jednak uznany przez stronę polską. Działacze 
                                                 
85 Czesław Bielecki – architekt, publicysta, wydawca, polityk, wybitny działacz 
podziemia „solidarnościowego”, był w latach 1997-2001 przewodniczącym 
Sejmowej Komisji Spraw Zagranicznych. 
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skupieni wokół Borys kontynuowali pracę, ale w warunkach 
niemal podziemnych – narażając się na trwające blisko dwa lata 
szykany i represje. W połowie 2007 r. zaprzestano bezpośrednich 
prześladowań tej grupy działaczy, chociaż prawno-formalny 
status legalnego zarządu ZPB nadal pozostaje niejasny. 

Niewątpliwie napięcie w stosunkach między naszymi państwami 
pogorszyły represje wobec środowisk niezależnych, zwłaszcza 
w okresie wyborczej kampanii prezydenckiej, wiosną 2006 roku. 
Liczne aresztowania, represje i prześladowania opozycji 
wywoływały w całym zachodnim świecie falę sympatii dla 
Białorusinów i odruchów solidarności, co stawiało władze 
w Mińsku w niekomfortowym położeniu. Atmosfera polityczna 
wokół Białorusi została przez kraje zachodnie potwierdzona 
licznymi obostrzeniami w stosunkach z Mińskiem. Kilkuset 
wyższych funkcjonariuszy aparatu władzy ma zakaz wjazdu do 
krajów UE, USA i Kanady. Komisja Europejska zniosła 
przywileje w handlu z Białorusią, zaś rząd USA zakazał 
działalności naftowemu holdingowi „Biełnieftechim” w relacjach 
ze swoimi podmiotami. Te sankcje pogłębiły kłopoty 
gospodarcze Łukaszenki i spowodowały pewną „odwilż” w kraju. 

Władzom RP zależy jednak na procesie zbliżenia, co może 
oznaczać, że w relacjach dwustronnych z Białorusią w 2008 roku 
powinien nastąpić powrót przynajmniej do formuły stosunków 
sprzed 2005 roku. 

5. Relacje z Rosją i procesy integracyjne na 
obszarze b. ZSRR 
Kraje WNP 

8 grudnia 1991 roku w Wiskulach szefowie nowych państw: 
Białorusi, Rosji i Ukrainy wspólnie oświadczyli, że Związek 
Radziecki przestaje istnieć. W to miejsce powołano nowy 
podmiot prawa międzynarodowego i strukturę polityczną 
o nazwie Wspólnota Niepodległych Państw (WNP), do której 
należy obecnie 11 byłych republik radzieckich (bez Litwy, Łotwy 
i Estonii oraz Turkmenistanu, który zrezygnował z pełnego 
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członkostwa w 2005 roku i posiada jedynie status obserwatora). 
Dokumentem regulującym działalność WNP jest statut, zaś 
organem zarządzającym – Rada Przywódców Państw. Powstaniu 
WNP przyświecały głównie dwa cele: rozwijanie wzajemnej 
współpracy gospodarczej, w tym przede wszystkim utworzenie 
wspólnego obszaru celnego oraz wspólna obrona granic. Procesy 
integracyjne przebiegają jednak powoli. Pomimo podpisania 
wielu dokumentów, nie zrealizowano szeregu postanowień 
dotyczących wspólnej polityki gospodarczej i wprowadzenia 
jednolitych mechanizmów gospodarczych. Przyczynami są m.in.: 
• zróżnicowany potencjał gospodarczy poszczególnych krajów 

(udział Rosji w PKB wszystkich krajów WNP wynosi 80%); 
• odmienne interesy narodowe, utrudniające podejmowanie 

wspólnych decyzji; 
• różne stopnie zaawansowania reform w poszczególnych 

krajach; 
• rozbieżność interesów gospodarczych, wynikająca ze 

zróżnicowanej struktury geograficznej handlu zagranicznego, 
poziomów gospodarczych i powiązań zewnętrznych. 

 

W latach 1992-1995 Mińsk zabiegał usilnie, aby – zgodnie 
z deklaracjami wielu polityków (w Rosji i innych krajach 
b. ZSRR) – uczynić stolicę Białorusi „Brukselą Wschodu”. 
Procesy integracyjne w ramach WNP wydawały się, w nowej 
formule politycznej i gospodarczej, na tyle atrakcyjne i potrzebne 
poszczególnym państwom, że nowy białoruski prezydent mocno 
nawiązywał w swojej aktywności do faktu, iż to właśnie w stolicy 
Białorusi znajduje się centrum integracyjne w postaci sekretariatu 
WNP. W Mińsku powstało zatem wiele placówek 
i przedstawicielstw dyplomatycznych krajów postsowieckich, 
które obsługiwały relacje dwustronne z Białorusią oraz kontakty 
wielostronne w ramach WNP. Dynamika pracy sekretariatu WNP 
jednak systematycznie spadała w końcu lat 90. Przyjście Putina 
do władzy oznaczało osłabienie roli Mińska w relacjach 
wielostronnych oraz wiązało się z pojawieniem konkurencyjnych 
inicjatyw politycznych i integracyjnych na obszarze WNP. 
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W ciągu 15 lat funkcjonowania WNP na jej terytorium powstawały 
inne organizacje regionalne, z których najważniejsze to: 
• Związkowe Państwo Białorusi i Rosji, 
• Euroazjatycka Wspólnota Gospodarcza (Białoruś, Kazachstan, 

Kirgistan, Rosja, Uzbekistan, Tadżykistan), 
• Organizacja Współpracy Centralno-Azjatyckiej (do 2002 

funkcjonująca jako Centralnoazjatycka Wspólnota 
Gospodarcza, grupująca Kazachstan, Kirgistan, Rosję, 
Uzbekistan i Tadżykistan), 

• GUAM (obecnie Gruzja, Ukraina, Azerbejdżan i Mołdowa). 

 

Ponadto we wrześniu 2003 roku Rosja, Ukraina, Białoruś 
i Kazachstan powołały do życia tzw. Wspólną Przestrzeń 
Gospodarczą (WPG), której celem jest koordynacja wspólnej 
polityki handlowej i celnej. Zbiera się ona dwa razy w roku 
i decyduje o podstawowych sprawach związanych z działalnością 
państw członkowskich. 

 

Związkowe Państwo Białorusi i Rosji 

Proces integracji obu państw rozpoczął się w styczniu 1995 roku 
od utworzenia Związku Celnego Białorusi i Rosji, który 
w kwietniu 1997 roku został przekształcony w Związek Białorusi 
i Rosji, a w grudniu 1999 roku w Związkowe Państwo Białorusi 
i Rosji. Celem Związku jest umocnienie pozycji obu państw na 
arenie międzynarodowej, czemu ma służyć m.in. zwiększenie 
bezpieczeństwa inwestycji zagranicznych i transportu między 
Europą a Azją. 

 

Traktat z 1999 roku przewidywał: 
• ujednolicenie polityki cenowej do końca 2001 r.; 
• unifikację ustawodawstwa cywilnego i podatkowego do 

2002 r.; 
• zharmonizowanie polityki celnej i handlu zagranicznego 

do 2005 r.; 
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• unifikację prawa transportowego, energetycznego 
i telekomunikacyjnego do 2005 r., wprowadzenie unii 
monetarnej do 2005 r. 

 

Jak wynika z postanowień tego dokumentu, obydwa państwa 
miały raczej zmierzać w kierunku integracji gospodarczej, na 
wzór Unii Europejskiej, niż budowania jednolitej struktury 
politycznej i administracyjnej. Dla strony białoruskiej ważne było 
określenie sposobu zarządzania państwem związkowym. Władze 
w Mińsku podkreślały, iż Białoruś będzie realizowała współpracę 
z Rosją tylko na równoprawnych i wzajemnie korzystnych 
warunkach. W sierpniu 2003 roku zostały zakończone prace nad 
projektem konstytucji Państwa Związkowego. Dodatkowo strona 
białoruska opracowała swój własny, alternatywny projekt, jednak 
strona rosyjska popiera opracowany już formalnie dokument. 

 

Podpisanie traktatu unijnego zaowocowało powołaniem do życia 
szeregu instytucji mających wspierać proces integracji: 
• Najwyższa Rada Państwa, składająca się z prezydentów, 

premierów i szefów obu parlamentów, 
• Związkowa Rada Ministrów, składająca się z Gabinetów 

Ministrów obu państw, 
• Stała Komisja Rządowa, przygotowująca spotkania 

Związkowej Rady Ministrów, 
• Międzybankowa Rada Walutowa, mająca za zadanie 

przygotowanie unii walutowej. 

 

13 czerwca 2003 roku Narodowy Bank Białorusi i Centralny 
Bank Rosji uzgodniły zasady funkcjonowania centrum 
administracji bankowej Państwa Związkowego Białorusi i Rosji. 
W myśl tych założeń: 
• Bank Centralny Białorusi nie może samodzielnie prowadzić 

polityki walutowej i emitować nowej waluty; 
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• polityka kredytowo-pieniężna obu krajów będzie prowadzona 
wspólnie, jednak decyzje, dotyczące stabilności rosyjskiego 
rubla, będą podejmowane przez Rosję; 

• Narodowy Bank Białorusi zachowa miano Banku Centralnego 
kraju, a do Rady Dyrektorów Banku Rosyjskiego zostaną 
wprowadzone dwie osoby z Białorusi. 

 

Wprowadzenie rosyjskiego rubla do rozliczeń bezgotówkowych 
na Białorusi uległo opóźnieniu. Miał on być wykorzystywany 
w operacjach bankowych równolegle z rublem białoruskim od 
1 lipca 2003 roku, jednak prezydent A. Łukaszenko nie podpisał 
odpowiedniego dekretu przygotowanego przez Bank Centralny 
Białorusi. Wspólna waluta była tematem wiodącym spotkań na 
różnych szczeblach, w tym również rozmów obu prezydentów 
w Soczi w lipcu 2004 roku oraz grudniu 2005 roku. Realizacja 
tych zamierzeń jest jednak odsuwana w czasie, a rozmowy 
prezydentów Putina i Łukaszenki w Soczi, na przełomie 2007 
i 2008 roku, niewiele przyspieszyły proces. Ponadto coraz 
bardziej widomym staje się, iż obu stronom zbyt mało na tym 
zależy. Relacje mają charakter coraz bardziej gospodarczy, a ich 
polityczny wymiar sprowadza się do wzajemnego wspierania na 
forum międzynarodowym. Białoruś nie chce zostać podmiotem 
FR, a Rosja „bierze” coraz więcej i coraz skuteczniej 
(przejmowanie „Biełtransgazu”, udział podmiotów rosyjskich 
w procesie prywatyzacji itd.). Planowane od lat przejście na 
rosyjski rubel jako walutę wspólną i rozliczeniową prowadziłoby 
wprawdzie do wzrostu dwustronnego handlu, intensyfikacji 
wzajemnego przenikania kapitału narodowego i przyspieszenia 
procesów integracyjnych, jednak Łukaszenko ewidentnie obawia 
się utraty suwerenności na rzecz Moskwy. 

Warto przy tym podkreślić, że handel przygraniczny pomiędzy 
Białorusią i Rosją jest już praktycznie rozliczany w rublach 
rosyjskich. Władze Białorusi bronią się przed utratą kontroli nad 
gospodarką i nie chcą dopuścić do ekspansji firm rosyjskich, 
m.in. przez wstrzymywanie procesu prywatyzacji, czy utrudnienia 
administracyjne dla już działających firm rosyjskich (np. nakaz 
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przekazania oleju napędowego na rzecz kampanii żniwnej przez 
rosyjskie koncerny paliwowe). Tego typu konflikty prowadzą do 
wielu napięć i nieufności między Mińskiem a Moskwą. Typowym 
przykładem narastających problemów oraz walki z przejęciem 
firm przez Rosję może być prywatyzacja Bieltransgazu86. Władze 
w Mińsku nie godziły się na rosyjskie warunki utworzenia spółki 
przez Gazprom i Bieltransgaz. Uznano, że Rosjanie za nisko 
wyceniali wartość akcji Biełtrannsgazu. Powołano zewnętrznego 
audytora i w efekcie podwyżek cen gazu i nacisków 
gospodarczych Białoruś rozpoczęła w 2007 roku oddawanie 
w transzach kontrolnego pakietu spółki. Ceny gazu, warunki 
importu i dalszej sprzedaży ropy, taryfy celne i eksportowe to 
najistotniejsze elementy obecnych relacji rosyjsko-białoruskich. 
Aktualny scenariusz polega na stworzeniu wspólnego 
przedsiębiorstwa gazowo-transportowego. Może to być ustępstwo 
władz Białorusi w kontekście sugerowanych przez Gazprom cen 
za gaz na poziomie 130-150 USD za 1 tys. m3 (zapowiedzi 
z końca maja 2006 roku wskazują nawet na możliwą podwyżkę 
do 200 USD w latach 2008-2009) oraz planowanej zmiany 
sposobu pobierania VAT i akcyzy przy dostawach ropy naftowej 
do rafinerii na Białorusi. Podsumowując, współpraca Białorusi 
z Rosją, z uwagi na odmienne interesy obu stron, jest złożona. 
Strona rosyjska koncentruje się na gospodarczym wymiarze 
współpracy z Białorusią. Forsowane przez Moskwę żądania 
ekonomiczne mają przede wszystkim zwiększyć rosyjskie 
wpływy w gospodarce Białorusi. Ich zasadniczym celem jest 
integracja białoruskiej gospodarki z systemem gospodarki 
rosyjskiej oraz przejęcie kontroli przez rosyjski kapitał nad 
strategicznymi, dochodowymi sektorami białoruskiej gospodarki. 
Ponadto Rosja stara się maksymalnie ograniczyć koszty 

                                                 
86 Tranzyt rosyjskiego gazu ziemnego przez Białoruś w 2005 r.: łącznie: 
40,4 mld m3; gazociągiem Jamał-Europa: 20,7 mld m3; gazociągami Biełtransgazu: 
19,7 mld m3. Opłaty tranzytowe: 0,46 USD za 1000 m3 na odcinku 100 km 
gazociągiem jamalskim, 0,75 USD za 1000 m3 na odcinku 100 km sieciami 
Biełtransgazu. Dostawy rosyjskiego gazu na Białoruś realizowane w całości przez 
Gazprom: zgodnie z kontraktem podpisanym 27 grudnia 2005 r. Białoruś ma 
zagwarantowane w 2006 r. dostawy 21 mld m3 (oraz dodatkowo 1,5 mld m3, jeśli 
pozwolą na to warunki techniczne) po cenie 46,68 USD za 1000 m3. 
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finansowego i ekonomicznego wsparcia dla gospodarki 
białoruskiej. 

Dążenie Białorusi do integracji z Rosją powodowane jest z jednej 
strony interesami politycznymi, z drugiej zaś wynika ze 
względów gospodarczych oraz przekonania, że proces taki leży 
w granicach (nie do końca zdefiniowanej) „racji stanu”. Obecnie 
Białoruś jest w dużym stopniu uzależniona od rosyjskiego 
wsparcia ekonomicznego w postaci m.in. tanich i stałych dostaw 
surowców energetycznych, kredytów czy zachowania pełnego 
dostępu do rosyjskiego rynku dla białoruskich towarów. Proces 
zjednoczeniowy ma tę pomoc zachować i umocnić. Bardzo 
istotnym czynnikiem wpływającym na integrację obydwóch 
gospodarek jest wielka dysproporcja potencjałów gospodarczych 
i politycznych obu stron. Pomimo licznych przewag, którymi 
dysponuje Rosja, strona białoruska dotychczas skutecznie 
opierała się realizacji niekorzystnych dla siebie rozwiązań. 
Jednocześnie Rosja była i nadal pozostaje najważniejszym, 
strategicznym partnerem gospodarczym Białorusi. 

 

Euroazjatycka Wspólnota Gospodarcza 

W 1995 roku Białoruś, Kazachstan, Kirgizja, Rosja i Tadżykistan 
utworzyły Unię Celną. W ciągu 5 lat jej istnienia zlikwidowano 
ograniczenia taryfowe i ilościowe, zniesiono na zasadzie 
wzajemności cła, podatki i inne opłaty w wymianie towarowej, 
uzgodniono i zatwierdzono bazowy wykaz towarów akcyzowych 
oraz minimalne stawki tego podatku na poszczególne towary, 
a następnie przystąpiono do tworzenia jednolitego obszaru 
celnego. W październiku 2000 roku Unia Celna została 
przekształcona w Euroazjatycką Wspólnotę Gospodarczą 
(EAWG), która postawiła sobie za cel m.in.: 
• utworzenie jednolitej przestrzeni gospodarczej, 
• wypracowanie wspólnych zasad handlu, 
• unifikację systemów podatkowych, 
• bezwizowy ruch ludności. 
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Znaczenie EAWG w najbliższym czasie będzie prawdopodobnie 
rosnąć, choć wyłącznie w obszarze relacji handlowych. Wynika 
to przede wszystkim z różnicowania się postaw wśród krajów 
WNP i w efekcie niskiej efektywności tej ostatniej organizacji. 
EAWG grupuje obecnie państwa upatrujące swojej szansy 
w bliższej integracji z Rosją, natomiast kraje dążące do ściślejszej 
współpracy ze strukturami europejskimi i/lub większej 
niezależności gospodarczej od Rosji, aktywizują swoją 
współpracę w ramach GUAM. Trudno jednak ten podział uznać 
za ostateczny, szczególnie w odniesieniu do dalszych postaw 
niektórych członków GUAM. W październiku 2005 roku EAWG 
połączyła się z Organizacją Współpracy Centralno-Azjatyckiej – 
Rosja, Kazachstan, Kirgistan i Tadżykistan były jednocześnie 
członkami obu organizacji. Będący jedynie członkiem OWCA 
Uzbekistan przystąpił do EAWG na początku 2006 roku, 
a będąca członkiem EAWG Białoruś zaakceptowała połączenie 
obu struktur. Zgodnie z deklaracjami przywódców państw 
członków EAWG, podobny proces może w najbliższym czasie 
objąć również wspomnianą wcześniej Wspólną Przestrzeń 
Gospodarczą, przy czym jedyną niewiadomą jest to, jak wobec 
takiej koncepcji zachowa się Ukraina (tworząca WPG). 

 

Białoruś a Unia Europejska 

Wśród dokumentów odnoszących się do kwestii współpracy Unii 
Europejskiej z Białorusią wymienić należy przyjętą w lutym 2003 
roku przez Parlament Europejski rezolucję O stosunkach między 
Unią Europejską i Białorusią w kierunku przyszłego partnerstwa 
(2002/2164(INI)) oraz przedstawiony 11 marca 2003 roku Radzie 
i Parlamentowi Europejskiemu przez Komisję Europejską 
komunikat pt. Szeroka Europa – Sąsiedztwo: nowe ramy 
stosunków z naszymi wschodnimi i południowymi sąsiadami. 
Głównym celem polityki unijnej wobec sąsiadów, jak 
podkreślono w powyższym komunikacie, ma być pogłębianie 
współpracy gospodarczej oraz intensyfikacja wspólnego 
przeciwdziałania wszelkiego rodzaju transgranicznym 
zagrożeniom. Ważnym dokumentem, który porusza kwestie 
stosunków UE z jej wschodnimi sąsiadami, w tym z Białorusią, 
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jest opublikowana 12 maja 2004 roku przez Komisję Europejską 
Strategia Europejskiej Polityki Sąsiedzkiej (EPS – European 
Neighbourhood Policy Strategy Paper), w której przedstawiona 
została całościowa wizja polityki poszerzonej Unii wobec 
najbliższych sąsiadów. W dokumencie tym znalazło się wyraźne 
stwierdzenie, że Strategia nie ma na celu doprowadzenia 
poszczególnych krajów do członkostwa w UE (choć jednocześnie 
nie przekreśla takiej perspektywy dla adresatów Strategii). Sama 
nazwa polityki, a także propozycja podpisywania w dalszej 
przyszłości Porozumień Sąsiedzkich, sugeruje, że Strategia 
kierowana jest do krajów, które w przewidywalnej przyszłości 
pozostaną sąsiadami Unii, a więc nie są rozpatrywane obecnie 
w charakterze potencjalnych członków Wspólnoty. Celem 
naczelnym EPS jest zbliżenie krajów sąsiedzkich do Unii 
Europejskiej. Europejska Polityka Sąsiedztwa (ENP) ma obecnie 
instrumentarium polityczne, prawne i finansowe (ENPI), a jej 
dalszy kształt jest przedmiotem intensywnych prac. Białoruś na 
razie w niewielkim stopniu korzysta z tych instrumentów, 
w perspektywie finansowej na lata 2007-2013. W następnej 
dekadzie należy się spodziewać większej liczby inicjatyw wobec 
Białorusi, tym bardziej, że w 2008 roku planuje się otwarcie 
w Mińsku przedstawicielstwa Komisji Europejskiej. 

Efektem kooperacji z UE miałoby być powstanie opartej na 
wspólnych wartościach strefy stabilności politycznej 
i ekonomicznej, która objęłaby najbliższe otoczenie UE. Cele te 
miałyby być osiągnięte przede wszystkim poprzez stopniowe 
przyjmowanie przez kraje sąsiedzkie standardów 
i ustawodawstwa obowiązujących w UE. Proces ten miałby mieć 
w przypadku każdego państwa charakter indywidualny, a więc 
jego zakres i tempo byłoby dostosowane do możliwości oraz 
politycznych i gospodarczych realiów poszczególnych sąsiadów 
Unii. Harmonizacja ustawodawstwa realizowana byłaby 
w oparciu o tzw. Action Plan – ustalany przez Komisję 
Europejską w porozumieniu z każdym krajem sąsiedzkim. 
Dokument taki precyzowałby indywidualny dla danego kraju plan 
przeprowadzania reform. Postępy zaplanowanych przeobrażeń 
miałyby być weryfikowane raz do roku. Oprócz Action Plan dla 



Białoruś – zespół ukrytego paradoksu 

 195

poszczególnych krajów przewidziane są też analogiczne 
dokumenty adresowane do całych regionów. Miałyby one 
wspierać wielostronną współpracę pomiędzy krajami danego 
regionu a UE. 

EPS nie przewiduje na razie żadnych zmian w formule 
obowiązujących umów międzynarodowych i ustalonych na 
podstawie tych umów instytucji. W odniesieniu do wschodnich 
sąsiadów bazę prawną do wzajemnej współpracy mają stanowić 
Umowy o Partnerstwie i Współpracy (Partnership and 
Cooperation Agreement – PCA). Umowy takie obowiązują w 
przypadku wszystkich krajów Europy Wschodniej z wyjątkiem 
Białorusi, w przypadku której nie rozpoczęto jeszcze tworzenia 
Planu Działania (Action Plan). Aktywizacja współpracy 
i uruchomienie PCA będą możliwe dopiero po rozpoczęciu 
procesu demokratyzacji na Białorusi. Takie wstępne warunki KE 
złożyła w specjalnym non paper, w grudniu 2006 roku (12 
warunków). Wówczas, jak stwierdzono w dokumencie, Białoruś 
będzie mogła w pełni korzystać z możliwości stworzonych przez 
EPS. Na razie KE deklaruje w odniesieniu do Białorusi 
wzmocnienie inicjatyw wspierających społeczeństwo 
obywatelskie, a także zwiększenie pomocy humanitarnej 
i współpracy regionalnej (w tym transgranicznej). 

Pomoc Unii Europejskiej dla Białorusi miała do tej pory głównie 
charakter finansowy i techniczny. Przedmiotem pomocy była 
w szczególności rozbudowa i modernizacja infrastruktury 
przygranicznej (polsko-białoruskie przejścia graniczne) w ramach 
zintegrowanego wykorzystania programów PHARE i TACIS. Na 
przestrzeni lat 2000-2003 Białoruś uzyskała z UE na rozwój 
infrastruktury zaledwie 10 mln EUR (dla porównania Rosja 
otrzymała 600 mln EUR, a Ukraina 435 mln EUR). Dodatkowo, 
ze względu na duże znaczenie dla Unii Europejskiej 
paneuropejskiego korytarza transportowego Moskwa-Berlin, 
Białoruś otrzymała wsparcie 16 mln EUR na budowę terminala 
cargo Brześć-Kozłowicze. 
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Pozostałe organizacje międzynarodowe 

8 września 1992 roku w Mińsku otworzyła swoje biuro 
Organizacja Narodów Zjednoczonych, a w ślad za nią 
Międzynarodowy Fundusz Walutowy, Bank Światowy, 
Międzynarodowa Korporacja Finansowa i inne podmioty systemu 
ONZ. W chwili obecnej mają tu swoje biura takie agencje jak: 
Światowa Organizacja Zdrowia (WHO), Komisarz Narodów 
Zjednoczonych ds. Uchodźców (UNHCR), Fundusz Narodów 
Zjednoczonych ds. Dzieci (UNICEF), Wspólny Program Narodów 
Zjednoczonych ds. Zwalczania HIV, Fundusz Narodów 
Zjednoczonych ds. Ludności (UNFPA) oraz Międzynarodowa 
Organizacja Pracy (ILO). Białoruś jest również członkiem 
organizacji systemu Narodów Zjednoczonych (UNESCO, UNIDO, 
UNCTAD), które nie mają w tym kraju swoich placówek. 

 

Powyższe organizacje międzynarodowe realizują programy 
pomocowe, mające na celu m.in.: 
• pomoc ludności w radzeniu sobie ze skutkami transformacji 

i reformą systemu pomocy społecznej, 
• przygotowanie do działania w nowym systemie 

gospodarczym, 
• tworzenie oraz rozwój małych i średnich przedsiębiorstw, 
• wdrażanie nowych technologii informacyjnych 

i komunikacyjnych, 
• walkę z zanieczyszczeniem środowiska, problemami 

zdrowotnymi i skutkami katastrofy w Czarnobylu, 
• tworzenie podstaw otwartego i demokratycznego 

społeczeństwa. 

 

Nieco gorzej rozwija się współpraca Białorusi z OBWE. Jak 
wspomniano wyżej, w lutym 1998 roku władze RB zgodziły się 
na otwarcie Biura Grupy Obserwacyjno Doradczej OBWE, 
którego mandat był wielokrotnie kwestionowany przez 
Łukaszenkę i białoruski MSZ, z uwagi na krytyczną ocenę 
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procesów wyborczych, braku przestrzegania reguł 
demokratycznego państwa prawa oraz regularne i notoryczne 
naruszanie praw człowieka. W latach 1999-2005 dochodziło do 
gorszących awantur między Ambasadorami reprezentującymi 
OBWE w Mińsku, a władzami białoruskimi. W chwili obecnej, 
po ostatnich wyborach prezydenckich w 2006 roku, gdy misja 
OBWE faktycznie pełniła tylko rolę instytucji obsługującej 
obserwatorów przysłanych przez ODIHR, rola OBWE jest 
ograniczona do działań formalnych, by nie powiedzieć 
protokolarnych. Warto nadmienić, że zwłaszcza aktywność 
Ambasadora H.G. Wicka w Mińsku (1998-2003) spotykała się 
z wielkim uznaniem i szacunkiem tak opozycji korpusu 
dyplomatycznego, jak też – nieoficjalnie – białoruskich 
dyplomatów. Emerytowany niemiecki urzędnik i dyplomata 
włożył w pracę na Białorusi cały swój dorobek i doświadczenie, 
dążąc do wyprowadzenia władz w Mińsku z politycznej izolacji, 
a społeczeństwo przybliżyć do standardów europejskich w sferze 
praw i wolności obywatelskich. Trudno powiedzieć, czy zła wola, 
czy też brak zrozumienia decydentów w Mińsku, tak mocno 
ogranicza zawężające się pole współpracy z OBWE. 

Bez komentarza można pozostawić stan relacji Białoruś – NATO. 
W 1997 roku Białoruś stała się sygnatariuszem programu 
„Partnerstwo dla Pokoju”, ale od wielu lat mimo starań i ofert 
kierowanych pod adresem Mińska współpraca Bruksela – Mińsk 
pozostaje, w tym obszarze, na bardzo niskim poziomie. 

 

Zakończenie rozdziału 

Polityka zagraniczna i bezpieczeństwa Białorusi musi być 
przedmiotem dalszych, pogłębionych studiów i analiz. Dynamika 
wydarzeń wskazuje na pewne symptomy pozytywnych zmian. 
W tym opracowaniu starałem się naszkicować tylko 
najważniejsze elementy polityki zagranicznej, aby dać 
czytelnikowi ogólne pojęcie, w jakim miejscu i na jakim etapie 
znajduje się Białoruś w relacjach dwustronnych i wielostronnych. 
Stosunki z USA i UE cechuje stan pewnego napięcia, zresztą – 
nie od wczoraj. Wynika to z głębokiego przekonania oficjalnych 
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przywódców Białorusi i samego Łukaszenki, że fakt upadku 
ZSRR był wynikiem jeżeli nie spisku, to na pewno aktywnej 
pracy Zachodu. NATO nadal uznawany jest przez władze 
i mieszkańców za pakt wrogi, militarny i nastawiony na 
zwalczanie „spokojnych i pokojowo nastawionych” krajów 
postsowieckich. Te utrwalone przekonania łatwo zrozumieć, 
pamiętając, że przez dziesiątki lat uczono, szkolono, by nie 
powiedzieć – wpajano wrogość do tego stopnia, że obecnie 
pojawia się ona bezwarunkowo, a pojawia się tam, gdzie 
racjonalnie nie da się jej wytłumaczyć. 

Z drugiej strony niekonsekwencję polityki zagranicznej Mińska 
często jest trudno zrozumieć, zwłaszcza, gdy odnosi się do relacji 
Białorusi z krajami b. ZSRR. Oto jednego dnia Unia z Rosją jest 
priorytetem, następnego dnia – staje się zagrożeniem. Prezydent 
Łukaszenko swoim stylem sprawowania władzy, zmianami 
poglądów, emocjonalnymi reakcjami narzuca całemu państwu 
i w dużym stopniu społeczeństwu poczucie braku stabilności 
i racjonalności – tak strategii, jak i możliwości rozeznania, gdzie 
są realne, a gdzie wymyślone zagrożenia. 

W obszarze polityki z Rosją obserwator zewnętrzny może 
odnieść wrażenie trwajacego od dziesięciu lat spektaklu 
politycznego, którego dekoracje i oprawa mają zasłonić istotę 
i wagę problemu. Prezydent Łukaszenko w negocjacjach 
z Kremlem, Gazpromem, z Moskwą niejednokrotnie „odsłaniał” 
swoje prawdziwe intencje. Dla Białorusi Rosja jest źródłem 
ekonomicznej zasobności (stabilizacji), nie zaś atrakcyjnym 
partnerem, którego można bez obawy dopuścić do narodowych 
skarbów. Mamy więc do czynienia z politycznym fakeness, 
rodzajem podróbki, która zastępuje szczery, uczciwy i otwarty 
dialog rosyjsko-białoruski. Dyskusja o cenach nośników energii, 
kosztów inwestycji, warunków handlu zastępowane są 
słownictwem z podręczników marksistowsko-leninowskich, 
z czasów Breżniewa, gdzie roi się od haseł socjalnych, deklaracji 
politycznych i pojęć – wytrychów, które mają definiować nową 
i bliżej niesprecyzowaną pansłowiańską i pansowiecką ideologię 
polegającą na życiu razem i w przyjaźni. 
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W wypadku deklarowanej polityki wielowektorowości również 
widzimy szereg przypadkowych i często niezrozumiałych działań 
taktycznych, których celem ma być osiąganie krótkotrwałych 
korzyści politycznych i gospodarczych. Z jednej strony oficjalne 
władze Białorusi prowadzą dość mało racjonalną politykę 
niechęci, by nie powiedzieć pogardy wobec sąsiadów (zwłaszcza 
Litwy, Polski, Ukrainy), podczas gdy społeczeństwo żyje 
w zupełnie innej rzeczywistości, aktywnie uczestnicząc w dialogu 
gospodarczym, kulturowym i politycznym z najbliższymi 
krajami. Ambicją władz w Mińsku jest prowadzenie poważnego 
dialogu z takimi krajami jak Niemcy, Francja czy USA, ale 
sprawy gospodarcze oddziela się od tego, co w obszarze 
euroatlantyckim uchodzi za normę i standard. W efekcie zarówno 
UE, jak i poszczególne kraje Zachodniej Europy nie traktują 
Mińska poważniej niż w perspektywie konkretnych 
przedsięwzięć handlowych lub inwestycyjnych. 

Na Białorusi widoczny jest brak solidnej i opartej na otwartym 
dialogu dyskusji publicznej o kierunkach polityki zagranicznej. 
Z jednej strony jest faktem, którego nie da się schować pod 
„europejski dywan”, że Białoruś jest i będzie silnie uzależniona 
od Rosji, ale europejskie korzenie Białorusi i jej aspiracje nie 
pozwalają zepchnąć kraju na margines szerszego dialogu 
w Europie. Potrzebny jest dialog z Mińskiem, ale dialog szczery 
i bez wzajemnych uprzedzeń. Taka perspektywa wydaje się 
dzisiaj możliwa, choć niezwykle trudna w obecnych warunkach 
politycznych. 
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